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pe o 
A napisze Dzieto 
dakie , pospolicie szuka w myśli 
swotey , komuby że nayprzyzwot 
ciey przypisać mogł; więc i ta od 
powszechnego zwyczatu odpisywać 
się mie chcę. Różni różne maig w 
tey mierze powody, mam i ia mo- 
se. Przed siewzigtem to Dzieło z 
onitosści iedynie ku TOBIE kocha- 
ma QYCLYBNWO ; 'przeJsigwzią- 
Żem Olatego ,60 nie mam Jotąd. tn- 
mego sposóbóu wypłacenia CJ sięz 
owey wdzięczności ,którey obowią- 
zek 09 urodzenia mego zaciągną- 


łem ma siebie; komuż więc tako 


ta. cs 
TOBIE samey naysprawiedli- 


wiey przypisać te mogę? Licha 
to wprawdzie ofiara , przyznaięs 
atoli nim zmożone sty moie po- 
trafi ste zdobyć na co lepszego, 
racz ig łafkawie przyiąc, zako 
00 tègo : który soðie za NAYWIE- 
Šszy poczytuie zaszczyt , yoz 
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ZAMIAR DZIEŁA. 


Rzecz > którą za cel mastępuiącego przed- 

sżębiorę Dziela , ani gz wynalagku swot- 
go mowa, ani nawet taka , ktoreyby doska- 
nalsze nad te, które iung mamy wytuszczenia., 
zdawało się potrzebne. Skoro tylko rodzay 
ludzki w związek społeczeństwa. wchodzić ga- 
czął , skoro tylko oświecony rogume nasz po- 
znał : iż iest uszczęśliwiemie gruntowne , a 
które starać się w społeczności Żyiącym ma 
leży , skoro dowcip masz wynalazł sposoby 
kreslenia myśli i zbąwiennych nauk ku po- 
Żytkowi drugich; ziąwili się natychmiast 
gorliwi i pracowicź Pisarze , którzy szczę” 
Sliwość powmszecbną ga cel przedsięwzią- 
wszy pracy, mayrogumnieysze ku teyże szczęw 
śliwości osiągnieniu służące przed oczy Czy 
telników przekładali uwagi. 


Mamy. tak w rzędzie starożytnych Męśżdm. 
dako nie mniey i między poźnieyszych wieków» 
Pisarzami „ tak dowcipnych i tak doskonałych, 
w tey okoliczności Autorów z iż wszyscy m 

óżmycb stopniach skladaiący społeczność nas 
szę , matą tuż więcey niż obfite. źrzodłą , 
akąd czerbąć sposoby uszczęśliwicnią siebie 
å innych doskonale. wragą 
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Nie test te myślą możą, cboteć W na 
puiącym Dziele nowym iakim ku uszczęśli» 


sigo 


wieniu Państw i Narodów popisać się my- 


nalagkiem ; ani 
od: mędrszych nierównie Pisa» 


wynalezione 


wsóle uszczęśliwienia sposoby 
ceniem wstawiać; bo znam dobrze 


ge tamtych , i mieudolność sił moich 


to zamżiąrem moim żesi: y 


nowym zaleas 
ż powa» 
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J 


dna uwaga iest , która zastąnawią myśl smo- 


ię „ź która do przedsięwzięcia Dzieła tego 


stala mi się: powodem- È? 
pumiemmąniu- osmieconego 
się powinna uaymocnieyszym związku 
czeństwa. ludzkiego fundamentem , may: 
adaie się zaprzątać gorliwość y 


Religia , która 


(0: 


rozumu adawaćby» 


Spole- 


iey 


i chwalebne 


uwagi: politycznych Pisarzów ; Religia, która 


przy innych śr 


pewnieysze prawidło do: uszczęśliwienia 


śwszecbnego wchodzićby powinna , dzis m 


"zodkach za mieuchronne i nay- 
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por 


snnieysze w rżędzie politycznych prac zasię 


puie mmieysce, 


Jedni z Pisarzów , iako 
do szczęśliwości doczesney nie należącą 


ni e 
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żażąc Religią , w- dziele uszczęśliwienia sie- 
bie, albo innych ,bynaymniey nie gasta 


wiaią się! nad nią, 
swcale z uszczgsliwieniem doczesnym miu 
więcey ochydzać , niżeli 
a tak gdy z tedney siro- 
ny nayzbawiennieysze w rodzaiu politycznych 


maige Religią: 
łecąć ią. usiluią s 


NA 


Jnni iako niezgodną 


ie» 


Zada 
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frawideł kryslą uwagi ig drugi: za “caly 


Jiundament M2 którym pomyślne ich uskutecznie 


nie zasadzać się może, umi nakoniec. są= 
dząc Religią , iako nieuchronnie do uszczę* 
śliwienia potrzebną, Rządzcom i poddany 
wystawnią ią przed óthy, ale w takim: m 
iey wcale nieprzyżwoitym pozorzś; że wię 


cey nad zrażeniem serc i umysłów od niey» 


niżeli nad zaleceniem izy gdaią się pracować. 
Vogodzić zaiym Religią g owemi zbawienne- 
mi prawidłami , które doczesna Polityka , kie 
powszechnemu usżczęśliwieniu podawać zwy- 
kia; okazać, iż wszelkie polityczne prawiuią y 
bez Religii stabe i niedostateczne , przy Re- 
ligii naymocnieysze i nayzbawiennieysze sg 3 
domieść iz Religia zdrową tak Rządzców iako 
i poddanych polityką, i e wszech miar ich 


nay 


odnityszą iest ; to cel i zamiar cały nae 


stęsniącey zabawy miotey Mamienić o pos 


iitycznych è powszechnych do uszczęsiiwienim 


ed 2y 


o fundament iga 


F w z Narodów pramidlach , pierm 
j 


Częsci: mystawić Religią di 


enia pomaienionych prawideł, 


zamierzeniem będzie, 


Przyzneię : i$ materya ze mszech miar 


tak poważna ku zaleceniu swoiemu potrzeboa 


wałaby i dowcipnieyszego rozumu , i dosko 


nalszego biora; ani też podcblebiąm sobie y 


abym ku żakieykolwiek choć mierney doskona- 
losci w tey mierze zbliżyć się mogł,” Tem iest 
zamyst moy, i to iest iedyne przedsię wzięa 
cie moie, abym, gdy następniące choć niedo- 
skonate Dzieło przed oczy laskawego Czytelnie 
ka mystawnie, abym , mowie , gorliwym g 
pomiędzy nich o istotne olaki dobro „a 
doskonalszym odemnie stał się powodem dó 
wydoskonalenia tego, co szczupłość sił i mo- 
nosci moiey przechodzi, To gdy otrzymamę 
i Qyczyśnie moiey pożyteczną wykonam ushi- 
SE * proca moia boynie i dostatecznie tym 
Samym nadgrodzoną Zostanie, 
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USZCZĘSLIWIENIU NARODOW. 


serere moe EN za wrecz 


ROZDZIAŁ I 


„Pomoc Bofka potrzebna Jo 
Ujzez gsl wienia. Krau. 


Z: bez pomocy Boskiey nic do- 


brego działać , że zamysłom na- 
szym pomysloey<korzyści obiecywać, 
że prawdziwey i gruntowney. $zczęś 
śliwosci w tym życiu spodziewać się 
nie możemy, że tym bardziey Państwa 


A 
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albo Królestwa całe, nie wsparte na 
szczególney opiece naywyższegoStwor= 
cy żadnym sposobem trwałego uszczę- 
śliwienia otrzymać nie mogą , nie wie. 
le ku oświeceniu tey prawdy i przeko- 
naniu o tym rozumu dowodów potrze- 
ba. Dosyć iest nie wątpić o istno- 
ści Boga, i wierzyć moćno, że Bóg 
iest, aby otamtym przeświadczocym 
zostać. 


Mamże sądzić „że po między Lu- 
dzmiobdarzonemi rozumem znaydzie 
się taki, któryby nie ze złości, niez 
uporu ; nie z rospusty żadney, ale w 
szczerości , i wnętrznem przeświadcze- 
niem tkaięty, śmiał się odezwać, że 
niemasz Boga? -Znali Boga. poga- 
nie, i lubo różni różnie, a wszyscy 
błędliwie wyobrażali sobie iestestwo 
Jego: Bo na samym "tylko rozumie 
wsparci, nie mieli.tego obiaśnienia, 
które my z źrzodła Religii ebiawio- 
ney czerpać możemy ; przecież 
wszyscy do iednego zmierzali koń- 
ca ; to iest: Do uznania Nay- 
wyższego wszech rzeczy Sprawcy; a 
oddaiąc cześć  Jowiszowi , Marso“ 
wi, Merkuryuszowi, i innym, wy- 
zna- 
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znawali tym samym moc wyższą pa“ 
nuigcą nad słabością ludzką, i nie 
różnili się (że tak rzekę) w tey 
okoliczności od nas, tylko tym iednym, 
że my iednego uznaiemy Boga, oni 
ile przymiotew i doskonałości Boskich 
liczyli, tyle różnych -przymnażali 
Bogów. Mśmże więc mimo tego ro= 
zumieć, że w wieku naszym, w Kra< 
iach “naszych , przy: oświeceniąch tak 
wielkich, i doświadczeniach ta* ob- 
fitych, które mamy; znaydzie się ie+ 
dnak taki, któryby śmiał albo prze- 
cżyć istności Boga „albo przynaymniey 
wątpić 0 tak niezbitey prawdzie? 
Jezeli przez niepodobieństwo znay- 
dzie się tak szalony nie wert iest, 
aby szaleństwem iegó cudzy zaprzą- 
tał się rozum.- Na tym więc fundaz 
mencie że Bóg iest, twierdzę: Ze 
beż szczegolaey pomocy Jegoz ani my 
w osobności, ani Pańścwa cale w po- 
wszechności , stałego uszczęśliwienia 
psodziewać się nie mogą, 


Boz, tym iest Bogiem, 


ies: Jstności ieczną , Jstnoścą 
n yŻszą ., stwarzalącą 
wszystko , cokolwiek z biczego wzięło 


ie 
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iestestwo swoie, Jstnością rządzącą 
i kieruiącą wszystkim „ Jstnością na- 
koniec zawieraiącą w sobie doskona* 
lości i wszystkie, i w naywyższym 
stopniu, Nie tylko my Chrześcia- 
nie oświeceńi światłem Wiary, ale 
każdy, własoego tylko poradziwszy 
się rozumu, inaczey, iak pod temi 
własnościami, wyobrażenia Boga u. 
czynić nie może. Jeżeli więc tak 
poymuiemy Boga, czy możemyż roz- 
sądnie pomyśleć, że bez szczególney 
pomocy Jego, czy to my w osobno“ 
ści, czy to Narody całe, mogą coż= 
kolwiek 'działąć pomyślnie ku dobru 
i uszczęśliwieniu swoiemu? 


Gdyby to być mogio, wnosićby 
potrzeba: Ze albo nie może, albo 
nie chce wpływać pomocą swoią Bog 
w uszczęśliwienie Narodów. Pier- 
wsze sprzeciwia się wszechmocności 
Jego, a tey ograniczenie, naymniey- 
sze sprzeciwia się  istności Bóstwa, 
Drugie znosi dobroć Boską, a zatym 
odeymuie Mu znowu doskonałość ie= 
dng, bez którey Bogiem być nie 
może. 
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Ażeby zaś Bóg bez naruszenia do= 
broci swoiey mógł nie chcieć opie- 
kować się szczególniey uszczęśliwie- 
niem Narodów , potrzebaby iedno ze 
dwoyga koniecznie przypuścić ; albo 
że stworzył ludzi, i kraie tak'rozpo- 
rządził , iż iako obroty płanet Nie- 
bieskich zostawione biegowi własne- 
mu, z wprowadzonego raz porządku 
i drogi uszczęśliwienia wyboczyć nie 
mogą; Albo że wszystkim ludziom 
doskonałości w tak wysokim udzielił 
stopniu, że sami bez dalszey pomo: 
cy Jego uszczęśliwienie swoie dzia- 
ać , rządzić , i rządzoneini być do- 
skonale, i bez przywary mogą. Bieg 
iedńostayny sprawom naszym i wszy- 
stkim Narodom pospolity naznaczać, 
byłoby szaleństwem ; bo widziemy 
oczywiście, że nie tylko Kraie od 
Kraiów w sposobie rządzenia różnią 
się. ale w iednpymże Kraiu, w ró- 
żnych czasach , w rożne i sobie prze- 
ciwne następuią odmiany. Ludziom 
przypisywać doskonałość w tym sto- 
pniu, iżby šami sobie zupełnie zo- 
stawieni mogli bez pomocy wyższey 
szczęściem swoim skutecznie kiero* 


WAĆ » 


TEE 


szem szaleństwem. 


Alboż nas tysigczne doświadczenia 
o przeciwney nie pauczaią prawdzie? 
Otworzmy tylko Xięgi opisujące nam 
Państw i Narodów dzieie? rzućmy 
okiem ina terażnieysze czasy. Mał 
łoż znaydziemy pomiędzy rządzące: 
mi owych Monarchów okratoych, 
którzy samą tylko pychą , i miłością 
własną nadęci „nigdy dosyć. płaczem 
i-krwią niewinnego, poddaństwa „na 
sjcić się nie mogli?  Małoż znay- 
dziemy pomiędzy rządzenemi owych 
buntowniczych , i nieswornych. Na- 
rodów, które nayświętsze prawą, „l 
naysprawiedliwsze , Monarchów /swo- 
ich podeptawszy . rozkazy, za samą 
tylko rospustuą puściwszy się wolno- 
ścią , stały się. własney zguby, i ur 
padku sprawcami? ¿A ieżeli tak dest, 
gdzież się w podobnych okoliczno- 
ściach podziała owa tak w rządzą- 
cych Monarchach , iako i w rządzo- 
nych Narodach doskonałość , która 
sama z siebie miała być dostateczną 
do ugruntowania wspólnego uszczę- 
śliwienia oboyga? 
= Niech 
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Niech mówią ‘co chcą, slepem: 
miedowiarstwem zwiedzieni , ktokol. 
wiek baczną uwagą zastanowić się 
zechce, tak mało w ludziach dosko« 
nałości , a słabości w nich. przeci- 
wnie tak obfite znaydzie, że wy- 
znać koniecznie przyimuszony będzie , 
iż bez pomocy tego, który Istnością 
naydoskonalszą iest nic nie możemy. 


Znali to; dobrze Poganie, a prze- 
to nigdy ważnieyszych nie poczyna- 
li spraw, aż póki przez Kapłanów. 
swoich od naywyższych Wyroków nie 
zasiągnęli rady, i zwykłych Bożkom 
swoim (błagaiąc ich o pomoc) nie 
oddali ukłonów. - Jeżeli pomyślny 
zamysłom. ich nastąpił skutek ,,. 
nie dzielności swoiey , ale pomocy 
wyższey przypisuiąc pomyślność , po- 
korne znowu tymże Bożkom oddawa- 
li dzięki. 


Znały to dawniey Chrześciańskie 
Narody, i co Pogańskie wzgledem 
fałszywych Bożyszczów , to tamte w 
podobaych okolicznościach względefn 
prawdziwego czyniły Boga. Liczne 
i wspaniałe na cześć lego wystawio- 
ne 


enio zk i nc z 


p" PPO EMS 


8-8) 8 
úe Kościoły , w hoyne dostatki opa- 
trzone Klasztory i Duchowieństwo, 
złoto, srebro, i kleynoty zdobiące 
po Kościoła ch ołtarze , nie sąże do- 
tąd zadatkiem oczywistym pobożno- 
ści i ufności względem Boga, która 
się w dawnych wydawała wiekach? 


Daymy to, że wieki Pogenskiena 
błędliwych wymysłach wsparte; day- 
ñy to, że wieki nawet Chrześciań: 
skie w pierwiastkowym Kościele nię 
dość rozumem, i doświadczeniem 0- 
świecone, albo od fanatycznego Du- 
chowieństwa zwiedzione, mie mtgą 
być dostateczhem dla nas w czasie 
teraznieyszym prawiąłem. Ale coż 
rzeczemy na to, ieżeli w wieku na* 
wet ninieyszym, w czasie, w którym 
żyiemy, we wszystkich Pahstwach. 
i Narodach zna; ydziemy dowody te- 
goż powszechoego przeświadczenia 
względem pomocy Boskiey, w któ- 
rym zostawali dawni? . Fadnie na- 
przykład 'klęska iakowa na Naród , 
i wnet czyli Mowarcha, czyli iaki- 
kolwiek panuiący Rząd, nekazu'e mo- 
dlitwy, i zachęca Lud do błzgania 
miłosierdzia Boskiego ; zachoruie 
Mo- 
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Moónarcha, albo blisko złączony z 
Krwią Królewską, wydaią natych- 
miast Rządzący rozkazy, aby Lud 
przez pokorně modlitwy uciekał się do 
Maiestatuj Boskiego;wszczyna się woy- 
na, i natychmiast chęć zwycięztwa, 
i boiazń niepomyślności iakowey, po- 
budza znowu Monarchów , aby się 
udawali przez publiczne modlitwy do 
neywyższego Stwórcy; wyniknie za- 
mysłom ich pomyślny skutek, powie- 
dzie się bitwa, zwyciężą nieprzyia- 
ciela, ogłaszają czym prędzey z ie- 
dney strony biciem z dział powsze- 
chną stąd radość: a z drugiey na- 
kazaniem po Kościołach dzwonienia, 
oświadczaią pówinną ku Bogu wdzię- 
czność , i wraz z Ludem zgromadzi- 
wszy się do Świątnicy lego , śpie- 
waniem zwykłego Hymnu 'poboźne 
oddaią Mu dzięki. Te i tym podó+ 
bne powszechnie wprowadzone, i doż 
tąd nienaruszenie trwaiące obrządki; 
sąże czczym tylko i nic nie znaczą* 
cym zwyczaiem , a nie raczey sąże 
oczy wistemi i 'niezbitemi dowoda- 
mi, iż preświadczone są wszystkie 
Narody, wszystkie Państwa, i wszys 
scy Monarchowie, że siły ich nić 


są 
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są dostaczne , i że iest, nad niemi 
Moc'naywyższa , bez. którey pomocy 
nic dobrego udziałać nie mogą, i 
kcórey dobroci wszelką, pomyślność 
szczególniey przypisywać powiani? 


Ale rzecze mi podobno nie ieden 
w. ten sposób: Ponieważ Bóg iest 
wszechtnoc Dy, i mocy lego nic «się 
ape nie może; ponieważ, jest 
dobry, i z istoty śwoiey chce cokol- 
wiek r ku dobremu zmierza koń 
cowi ; ponieważ moc naszą tak ograni- 
czył „że sami z siebie nie mamy: dos 
syć , do zaszczepienia gruntownie 
szczęsliwości maszey; ponieważ nas 
koniec bez pomocy jego Państwa i 
Narody żadnym „sposobem pomyślno- 
ści spodziew at się mie mogą ; cze” 
msuż więc dobroci i wszechmocności 
swoiey w tylu, okolicznościach .nie 
przyprowadza do, skuckuż Czemuż 
po różnych częściach świata owych tak, 
wielu okzutoych Monarchów nie po- 
hamował zaiadłości?, Czemu. tylu 
zuchwale zbuntowanych Narodów nie 
poskromił rospusty+ Czemu tyle 
przez woyny domowe krwi niewin- 


ney rozlania dopuścił? Gaaga nas 
z 
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koniec (ponieważ może „i sam tylko 
doskonale może). wszystkim Naro- 
dom stałego uszczęśliwienia nie 
daie ? 


Na to odpowiadam: Ze te i tym 
podobne klęski, których od początku 
świata doznawał, i dotąd ieszcze do- 
znawać nie pfzestaie Naród Ludzki, 
nic dobroci i wszechmoceności nie u- 
właczaią Boskiey. Chce Bóg uszczę- 
śliwienia Narodów., i skuteczna po- 
moc iego gotowa dla- wszystkich ; ale 
z drugiey strony wyciąga sprawiedli- 
wie po nas, abyśmy moc iego Uzna- 
igc nad sobą, sami się uciekali do 
Niego; wyciąga tego, abyśmy przez 
złe i występne Życie cnie stawali się 
niegodnemi wspomożenia lego; wy- 
ciąga tego, abyśmy nie opuszczaiąę 
rąk, i na Opatrzność lego nie spu- 
szczaiąc się ślepo, przez wiadome nam 
sposoby wspólnie : przykładali się do 
dzieła uszczęśliwienia naszego. Skąd 
wynika, że ieżeli pomyślność i u- 
szczęśliwienie Narodów nie. są po- 
wszechne ; albo w nieszczęściu będą- 
ce Narody , nie uciekaią się do Bo- 
ga, albo przez zepsucie obyczaiów , 


po- 
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pomocy Isgo stały się niegodne , al- 
bo innych zaniedbały śrzodków, któ: 
remi z woli lego uszczęśliwione być 
miały, 


Przeświadczeni za tym o istotne 
potrzebie zasiągania pomocy od Bo. 
ga, uważmy daley śrzodki, które 
mamy do zyskania tey pomocy;'4 z 
nią do wykonania dzieła uszczęśli- 
wienia nie tylko w szczególności 
każdego z nas, ale całego Państwa 
i wszystkiego w powszechności Lut 
du. 


EB Çg n 
Tsamma ammen A) (fogas pae oma 


ROZDZIAŁ II. 


„bachowanie obyczatów: Dobrych z 
y. e 


strony Narodu ; teśl spofobem 


it zczęśliwienia teg o, 


Z: wszystkich śrzodków , któremi 

uszczęśliwienia wspólnego szu“ 
kać powinni, tak Monarchowie rzą- 
dzący Narodami, iako też Narody 
panowaniu | dlegte, naypierwszy iest: 
utrzymanie obyczaliów dobrych, Zas 
stanowimy się wprzód nad potrzebą 
tychże obyczaiów z strony Narodu, 
a w noasiępiiącym Rozdziale. szcze* 
gólnicysz” do Monarchów ściągaiące 
się uważemy powody, 


Niechcę ia tu potrzeby obyczaiów 
cnotliwych „ani względem Boga, ani 
względem przyszłości życia roztrzą- 
sac, bo to leologów, Kaznodzie- 
tów , i duchownych Nauczycielów 
rże- 
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rzeczą ieste Mysl moia iest uwa- 
Żać tylko dobre obyczaie , ile s} po- 
trzebne do uszczęśliwienia Narodu. 


To; co sprawuie uszczęśliwienie 
każdego w szczególności Człowieka, 
to samo iest, co, składa uszczęśli- 
wienie całego w powszechności. Naros 
du. Przeciwnie, cokolwiek znosi 
spokoyność. każdego z nas w szcze- 
gólności,to samo truie pokoy i uszczęśli- 
wienie Narodu w ogólności wzięte- 
go. Naród albowiem .cały składa 
się z różnych stanów i kondycyi Lu- 
dzi; ieżeli więc członki składaiące 
stany szczęśliwe nie są, iakżeby 
można Naród cały szczęśliwym naz 
zwać?  Sciągaiąc zatym tę prawdę 
do zamierzonego celu , uważmy, Czy- 
może to być, aby Człowiek w złych 
obyczaiach żyiący mógł się nazwać 
szczęśliwym ? 


Złe obyczaie zawisły na,dogadza- 

niu passyom i namiętnościom - na- 

szym , passye zaś ieżeli rozumem 

rządzone, i z baczną ostrożnością uno- 

szone nie są, staią się nayokropniey- 

szych nieszczęśliwości dla ryty 
a 


ę 
h 
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ka zrzódłem. '' Przypatrzmy się niew 
co w szczególności tym, co ślepo do~ 
gadzaiąc rozmaitym passyom, od nich 
powodować się daią, a zobaczemy, 
iak są od'szczęśliwości dalecy. 


Jeżeli naprzykład weźmiemy czło- 
wieka zaślepionego miłością własną , 
ta iakież w nim sprawuie Skutki 3 
Czyni go wynoszącym się nad wszy- 
stkich , pogardzaiącym drugiemi., śle- 
pym na niedoskonałości własne „ peł. 
rym rozumienia dobrega o przymio- 
tach swoich; a zatym wydaie go na 
wzgardę i pośmiewisko u innych , 
naraża go na upokorzenia codzienne, 
a upokorzenia tym tkliwsze, że do- 
brym_ o sobie zaślepiony rozumieniem 
wszystkie za niesprawiedliwe sądzi. 
Pytam się, Człowiek położony w 
tym stanie, mozeż nazwać się szczę- 
śliwym? 


Jeżeli uważemy tego, który gnie. 
wem i nieunoszoną popędliwością 
sprawach swoich powodować si 
fe, stale się tym samym nie ny 
dalsi Śszysckiol atektsbi: 
wiełwsta negel iheszobe imie 
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dza nad drugiemi w ręku iego fest, 
podlegli iemu staią się naysmutniey- 
szą złości iego ofiarą, Pytam się 
znowu, mamże takiego między szczę- 
śliwemi liczyć? 


jeżeli uważemy żyiącego w niena- 
syconym dakomstwie , iakiż. iest ? 
Sręka i utyskuie ustawicznie na nie- 
dostatek swoy , żyie w głodzie i uię- 
ciu sobie naypotrzebnieyszych wygód, 
końcem nienaruszenia zgromadzonych 
zbiorów , staie się nieużytym na nay- 
gwałtownieysze bliźniego potrzeby 5 
lichwa podniesiona navwyżey 5 zdaie 
mu się godżziwym żarobkiem; sztu- 
cznym podeyściem „albo i, gwafto- 
wnym sposobem przywłaszczyć sobie 
rzecz cudzą, nie ma za występek 3 
zgoła , srogim i nieużytym będąc na 
nieszczęścia cudze , sam oraz staje 
się męczennikiem fakomstwa swoiego. 
Jestże taki szczęśliwy? 


Jeżeli obeyrzemy się na tego, który 
iest w nałogu piiahstwa „: coż za życię 
iego? Truie zdrowie i targa siły swo* 
ie przez zbytęczne używanie szko- 
dliwych, trunków , naraża drugich na 

nie- 
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niebespieczeństwo , niewoląc ich da 
podobnego. zbytku, odeymuie sobie 
przytomność: rozumu): a tym samym 
podaie się w niebeśpieczeństwo po" 
pełoienia występków z szkodą swoią, 
albo ukrzywdzeniem drugich , kła- 
dzie się w ustawiczney” ' niesposobno- 
ści czynienia zadosyć' obowiązkom 
swoim“, 9 pomnaża codziennie nie» 
spokoyność własnego Domu , sta* 
ie się nakoniec celem. żartów: i 'urą- 
gania innych ; a tak 'żyiący możeż 
być: sprawiedliwie za szczęśliwego 
miany ? 


Jeżeli na tego, co bezwstydnie do- 
gadza pożądliwościom cielesnym, rzu- 
ciemy okiem , iakiż stan iego? Psu- 
ie zdrowie własne , „i nabawia się 
częstokroć naykrytycznieyszych cho 
rob. Jeżeli iest w stanie małżeńskim: 
albo się staie Oycem nędzaych inie» 
dołężnych dzieci, albo daie usta- 
wiczną pobudkę do kłotni i niesna- 
sków domowych ; zwodzi bezwsty- 
dnie mniey baczną niewinność nie- 
ostrożnych Panienek , $taie się opo- 
ką zgorszenia , i powodem zepsucia 
lekkowierney młodzieży `; możnaż.pro- 
szę 


allow zoo i niz, 
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«zę takiemu szczęśliwość przypisać% 
Nigdybym nie skończył, gdybym 
wszystkie występki, i wszystkie ich 
w szczególności skutki ` wyliczać 
«chciał. 


Ze obyczaie złe z spokoynością i 
'uszczęśliwieniem ‘prawdziwym po* 
godzone być nie mogą, nie potrze- 
ba nam 'dowodu większego mad ten, 
który 'mainy z przeświadczenia wła” 
snegb. . Jeżeli 'w nałogach wystę” 
pnych żŻyiący, mimó wszelkiego 
usiłowania owey prawdziwey, i nie= 
zmyśloney wesołości długo zachować 
nie mogą , ieżeli przeciwnie śmutek 
i ustawiczna niespokoyność, panuie 
w sercach ich; wniosek oczywisty; 
że szczęśliwość gruntowna z oby- 
czaiami złemi,są „dwie rzeczy nie 
cierpiące się wzaiemnie. Smieią się 
wprawdzie i ci, co w złych oby- 
czaiach żyią, pokazuią się częstokroć 
i oni być wesołemi, szukaią rozry* 
wek, i zdaią się nawet smakować w 
nich; ale czy mamże ich dla tego 
szczęśliwemi nazwać? bynaymbiey, 
Śmieią się w prawdzie, ale śmiech 
ten nayczęściey zmyślony bywa; w 
ten- 
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tenczas kiedy się usta ich śmieią , 
serce podobno ńayokropnieyszego do- 
znaje Smutku. © Szukaią rozrywek , 
bo burzliwemi niespokoynościami sko- 
datani wewnątrz, cierpieć się w Sa” 
motności nie mogą, i rozumieią , że 
w zabawach obcych skuteczne na ro- 
zerwanie myśli swoich lekarstwo 
znaydą.  Zapominaią czasem o bie- 
dnym stanie swoim roztargnieni we- 
sołością drugich , i wtenczas zdaią 
się i oni weseli; ale długoż trwać 
zwykła wesołość ich? > Skoro się ża” 
bawa skończy, skoro powróciwszy 
do domu obeyrzą się na siebie , wnet 
smutek i niespokoyność ich pomnaża 
się w dwóynasob. 


Znał to dobrze ów sławny Filo- 
zof /Kartezyusz ( Descartes)' któ- 
ry zapytany od Krystyny Królowy 
Śzwedzkicy, na czymby prawdzi 
we i nayistotnieysze Gzłowieka u- 
szczęśliwienie zawisło ? odpowiedział: 
że zawisło na woli zawsze stateczney 
cnotliwego życia , i na spokoyności 
duszy cięszącey się cnotą. 


B 2 Gdy- 


C 80 J 2 


Gdyby «mimo: caoty i obyczaiów 
dobrych, w zewnętrzney | pomyślno= 
ści, w obcych zabawach ¿i rozryw= 
kach. podobna było Człowiekowi pra- 
wdziwe uszczęśliwienie „czerpać 5 
gdzieżby się owey rzeczywistey, i 
niezmyśloney wesołości bardziey spo- 
dziewać ‘można iako w Miastach 
mianowicie Stołecznych * Gdzie 
mieszkańców ludność, widoków wspa+ 
niałość , spółeczeństwa. liczne , izaba.. 
wy i-odmiany ich ustawiczne panu- 
ią}? -a przecież | doświadczamy , iż 
przeciwnie się dzieie. "Dam nay- 
więcey smutnych i -posępnych=twa* 
rzy , cam utyskuiących; na tęsknotę,: 
tam odwołuiących się do czasów w 
których nie żyli, a narzekaiących 
na terazoieysze, tam wzdychaiącyich 
za szczęśliwością owych , którzy pa 
wsiach mieszkaiąc bez: zgiełku ,sprov 
stych', ale daleko bardziey płaszczą* 
cych używaią 'zabaw , tam nakońiec, 
ieżeli wesołość i szczęśliwosć: pras 
wdziwą znaleść: zechcemy „^ szukać 
iey właśnie potrzeba między temi , 
którzy od zabaw i rozrywek innych 
dalekiemi są, Przyczyna tak prze- 
ciwnego zdarzenia, iakaż być mo- 

i że; 
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że, ieżeli nie obyczaie zepsute% W 
Miastach albowiem, gdzie iedni z 
drugiemi w ustawiczńey społeczności 
żyiąc , z łatwością przeymuią wzaie- 
moie iedni od drugich myśleńia 
i działania sposoby , w Miastach mo- 
wię: wzmaga się nayprędzey I nay- 
powszechniey zaraza występków i 
obyczajów nagannych ; a iako ta 
zaraza z istoty Swoiey truie owę 
spokoyność , bez którey w powierzcho= 
wnych zabawach smakować przynay- 
mniey na długi czas nie możemy: 
tak tym samym, że po Miastach nay- 
powszechnieyszą iest, uymować też 
z wesołości prawdziwey, a pomna* 
żać smutek i  nieukontentowanie 
mieszkańców koniecznie musi. 
Jeżeli więc Człowieka w szcze: 
gólności wziętego szczęśliwość na 
cnocie i obyczaiach dobrych zawi= 
sła, i ieżeli bez tych ( iakośmy do- 
tąd uważali ) nikt prawdziwie szczę- 
śliwym być nie może, iakżebyśmy 
Narodowi całemu przy zepsutych o- 
byczaiach uszczęśliwienie obiecywać 
mogli? Naród składa się z rozmai= 
tych stanów , których obowiązkiem 
iest 
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iest zaradzać powszechnemu dobru , 
zaprzątać się uszczęśliwieniem pu. 
bliczaym , i strzedz ścisłego zacho- 
wania Praw. jeżeli więc ci, co 
składaią Narodu stany , sami nieszczę- 
śliwi są, iakze uszczęśliwieniem pu- 
blicznym szczerze zaprzątać się mo- 
gą? Jeżeli sami w. złych obycza” 
sach żyiąc , przestępuią prawa, iak- 
że zachowania ich wzgłędem drugich 
pilnować będą? 


Zarzuci mi podobno nie ieden, 
mówiąc: coż tu albo stanom skła- 
daiącym Naród , albo osobom którym 
cząstki Narodu ku rządzeniu powie- 
rzone są, co zepsucie obyczaiów do 
czynienia zadosyć obowiązkom ichf, 
a tym samym do przykładania się 
ku uszczęśliwieniu publicznemu 
przeszkadzać może? Na to odpo- 
wiadam , iż przeszkadza „ i wiele. 
Zepsucie bowiem obyczaiów zaośi 
miłość publicznego dobra, która w 
duszach tylko czystych i wspania- 
łych mieścić się zwykła, złe oby- 
czai maożą w nas wstyd i niesmia- 
łość względem drugich, przez co 
odeymuią nam odwagę i owę stałość, 

bez 
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bez: którey nic skutecznego na umy- 
śle powierzonych dozorowi naszemu 
uczynić nie możemy ; złe obyczaie 
truią w nas. chwalebne i cnotliwe 
maxymy, a wprowadzaią Owe- sen- 
tymenta podłe, które - dopełnieniu 
obowiązków w iakimkolwiek stanie 
koniecznie przeszkodą być muszą. A 
zatym zfe obyczaie: nie tylko szko- 
dzą temu, który w nich żyie , i tru- 
ią spokoyność iego, ale szkodzą oraz. 
drugim , i przykładaią się do nie- 
szczęśliwości tych, którzy straży i 
opiece: iego powierzeni są. 


Daymy to naprzykład , że Stan 
Duchowny , ta Narodu: cząstka , któż 
ra z obowiązku. ! powołania swego: 
szczególniey w uszczęśliwienie: pu- 
bliczne wpływać powinna, daymy: 
to. ( mówię ) że obyczaiami złemi 
zepsuty , czy możnaż natenczas po- 
myślney dla Narodu z pracy iego 
spodziewać się korzyści? wtenczas 
kazania i nauki Duchownych będą 
czczym tylko i śmiechu godnym dla 
pospólstwa głosem ;, wtenczas: wzgar- 
da, którą zaciągną na siebie Ducho- 
wni, truć będzie i nayzbawienniey- 
sze 
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sze ich względem słuchaiących rady, 
Nie dosyć na-tym ; stan Duchowny 
nie tylko nauką i przykładem ` po- 
maażaiąc obyczaie dobre w Narodzie, 
starać się ma o uszczęśliwienie iego', 
ale nadto szczegolniey obowiązany 
iest, i z innych zrzódeł szukać po- 
myślności publiczney; wspomagać ubo- 
gich, cieszyć strapionych , godzić 
kłocących się, ratować upadłych , i 
szafunkowi swoiemu powierzonemi dg 
statkami, tak rozrvządzać , iż cokol- 
wiek od własnego a przystoynego ich 
obeyścia zbywa, aby iako chlebem 
ubogich między potrzebnych rostro- 
pnie dzielili, to są nieuchronne Sta- 
nu Duchownego względem Publi- 
czności obowiązki. W złych zaś 
obyczaiach żyiący mogąż tak' trudne 
i namiętnościom swoim tak przeci- 
wne dopełniać prawa? 


Daymy to, że ci, którym powie- 
rzona sprawiedliwość publiczna , ró= 
wnie w obyczaiach zepsuci , iakaż 
ztąd dla Narodu nie wynika klęska? 
Sprawiedliwość stanie się przedayna, 
możni będą korzystać, ubodzy tra- 
cić, winni zostaną wolnemi ; nic- 
win- 
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winni będą karani , nienawiść i za 
zdrość na pogaębienie skromney nie- 
winności żaostrzy siły, a dobrey i 
„notliwey spokoyności nie zoscarią 
tylko łzy. płonne w* bezskutecznym 
narzekaniu, 


Daymy to , że Wodzowie naywyżsi, 
i ci ca w podziale nad Woyskiem 
przełożeni zostaią , obyczaiów zepsu- 
tych są, iakież ztąd nieszczęśliwe 
dla Narodu 'nie wynikną skutki 2 
Zaraza obyczaiów złych od Wodzów 
przeniesie się, do żołnierstwa, a z 
złemi obyczajami. męstwo i odwaga 
w Woysku przemieni sięw bóiązń i 
niewieścią mieśmiafość. ` Natęnczas 
woysko przestanie być nieprzyiacio= 
łom straszne; a własney OQOyczyznie 
swoiey przez rospustę , gwałty, i 
zdzierstwa' stanie się nieznośne. 


Daymy to... ale na cóż w rzeczy 
widocznie oczywistey rozciągać się 
daley. Weyzrzyimy tylko w dzież 
ie rozmaitych Narodów, a zastano» 
wmy się piloie wagą nad odmiana- 
mi ich, znaydziemy zapewne; że 
wszystkie póty w mocy i uszczęśli= 

WIE- 
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wieniu wzrost brały, póki się w- do- 
brych zachowały obyczaiach ; skoro 
z tych zboczyły , wraz też i ku u. 
padkowi nachylać się poczęły. 


Nie potrzeba nam obcych ku 
stwierdzeniu tey prawdy  zasiągać 
Kraiów , dosyć nam ku przykładowi 
iest na własną naszę obeyrzeć się Oy- 
czyznę. Dziwuiemy się nie raz, zkąd 
pochodzi, że przedtym byliśmy w po- 
ważeniu u wszystkich „ dziś w po- 
gardzie' nas maią prawie wszystkie 
Narody; przedtym Woyska Nasze, 
waleczne zdawały się Straszne sąsie- 
dzkim Narodom , dziś nie tylko w 
stanie nie iesteśmy dawania odpory, 
ale ktokolwiek zechce,na czele kil- 
kuset ludzi beśpiecznie rozkazywać 
nam może; przedtym nie tylko wła. 
snego broniliśmy odważnie, ale nad: 
to cudze panowaniu Naszemu pod. 
biialiśmy Kraie; dziś obcę Narody 
bez-prawnie i w śrzód pokoiu dzielą _ 
się Kraiem naszym „a my oboiętnym. 
patrzaiąc okiem sami pod iarzmo nie- 
woli składamy karki nasze; przed- 
tym opływaliśmy w bogactwa, i Pa- 
mowie nasi w możności swoiey ró. 
wnać 
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wnać się prawie z Monarchami mọ> 
gli; dziś ubóstwo powszechne zastą- 
piło mieysce bogactw , upadły nay- 
możnieysze lomy, skarbce spustoszo* 
oe, Dobra na tysiączne części po- 
szarpane zostały ; a ci nawet, którzy 
powierzchownym państwa ieszcze po- 
zorem błyszczą , po większey części 
gdyby co cudzego maig oddawszy » 
przy własnym tylko zostali, znale- 
źliby się w naysmutnieyszym ubó- 
stwa stanie; przedtym tak wiele za- 
cnych liczono Patryotów , którzy 
Krzesła Senatorskie, mieysca Po* 
selskie , i inne w Narodzie zastępu- 
iąc Urzędy , samą tylko w radach i 
czynnościach swąich gorliwą ku Oy- 
czyźnie rządzili się miłością : dziś 
Qyczyzna czczym tylko dla nas sta- 
ła się imieniem, a na własny oglą- 
daiąc się zysk, gotowi bylibyśmy po- 
dobao popchnąc ią sami ku osta- 
tniey zgubie, bylebyśmy tylko w 
szczególności dla siebie iakieykol- 
wiek z upadku iey korzyści- spo- 
dziewać się mogli. Jakaż więc przy- 
czyna tak nagiey i tak przeciwney 
od- 
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odmiany? ' Pomniymy na to tylko, 
iakiemi przedtym Polacy byli, a ia- 
kiemi są teraz, iakie były Przod- 
ków Naszych obyczaie i iakie są 
nasze, a zadziwienią naszego usta- 
nie przyczyna. 
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ROZDZIAŁ III. 
Obyczate Dobre. z strony Mon 
narchy , potrzebne są do ufzczęć 


Ś luw te a ta Kratu. 
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dostoyności mad rządem Kraz 
iowym Przełożeni , że w dobrych i 
cnoqliwychsabyczałach koniecznie za= 
chować się powinni/; potrzeba ta: z 
wielorakiego wyjpływa-zrzodła. Czy- 
l bowiem Monarchęuważemy.:wzglę- 
dem «siebie samego „, bez obyczaiów 
cnotliwych szczęśliwym być nie mo- 
że ; czyli uważemy Monarchę wzglę= 
dem Narodu «bez obyczaiów.:€notli- 
wych Kraiu swoiego uszczęśliwić nie 


potrafi. 


„Monarcha niech będzie na'nay- 

wyższy wielkości i wspaniałości wy= 

niesiony stopień. , uwążany sam w 
das 
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sobie cóż iest? Oto Człowiek zło- 
żony „z duszy i ciała iak inni ,.isto= 
tne: potrzeby iego nie. są. mnieysze 
ani większe od innych, chorobom i 
śmierci przeznaczony iak inni, zda- 
rzeniom przeciwnym równie , podle- 
gły iak wszyscy, a zatym odłozy- 
wszy na stronę owe: znaki i dosto- 
iehstwa , które zwierzchnią wspania- 
dość iego wyobrażają w oczach -na- 
szych , sam w sobie Mońarcha wszy- 
stkim ludziom równy, i w niczym 
istotnie nie różniący się odtych, któ- 
rzy nayniższe między poddaństwem 
iego zastępuią mieysca. Jeżeli więc 
tak iest, wynika-ztąd , że iako pras 
wdziwe i gruńtowne uszczęśliwienie 
Człowieka każdego nie do żadney pow 
wierzchowney części, ale do,samey 
ściąga się duszy ; tak też i uszczęs 
śliwienie Monarchy nie inne bydź 
może , i nie naczym innym zawisło, 
tylko na tym,na czym zawisło uszczę- 
śliwienie wszystkich; i' iako żaden 
Człowiek, tak też i żaden Monarchą 
inaczey , tylko przez dobre i cnotli- 
we obyczaie, szczęśliwym być nie 
może, i 
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Ze to ,'co powierzchowną Mónar- 
chów składa «wspaniałość, że pano- 
wanie ich'nad vobszerno-rozciągłei 
krajami, że skarbów i rozlicznych 
dostatków obfitość, że woyska mno- 
gość , że nakoniec' wszystkie te oko- 
liczności , które Monarchów'od reszty 
żyiących ludzi różnemi czynią, że 
mówię , uszczęśliwienia ich prawdzi= 
wego same przez się sprawować nie 
mogą ,, rzecz oczywista.  'Głaszczą 
ich wprawdzie i podchlebiaią na iaki 
czas miłości ich własney , ale dosta- 
teczne nie są do tego , aby duszę ich 
napefnić mogły tą radością „i tą spo” 
koynością słodką. na którey wszczę- 
śliwienie iey iedynie' żasadzać mo* 
żna. 


Gdyby nawet te dostoiefństwa 
zwierzchne mogły człowieka połox 
Żyć w tym stanie, 'w którymby mo” 
cno. u siebie przeświadczony był, że 
mu nic do gructowney szczęśliwości 
iego nie zbywa,przecież przeświadcze= 
nie to nie moze być trwałe; i szczęśli- 
wość taka po krótkiey chwili przemi- 
nąć musi. Jako dziecie, któremu da< 
dzą w ręcę cacko iakowe , cieszy. się 
NIG» 
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niezmiernie, i płacze -gdy- mu ie 
znowu odebrać chcą; ;*a w»rmmomencie 
porzuca je samo „si więcey ku nie- 
mu nie wraca; tak si Człowiek dóy= 
rzały zwiedziony blaskiem znakomi- 
tych» godności, cieszy się „gdy ich do- 
stąpi, i mniema że do naywyższego 
szczęśliwości wyniosł się stopnia; a 
gdy,się z niemi.nie co *oswoi , blask 
ich niknie, szczęśliwość iego.gaśńie, 
a; om do: dawnego*niespokoyności 'po= 
wrada: stanu. 


Któryż kiedy z Monarchów mógł 
by- w podchlebnieyszym stanie i w 
wyższym wspaniałości stopniu , iako 
byt-Salomon 3 którego możność ibo- 
gactwa były prawie nad poięcie ro- 
zumu; a do tego dusza iego tak wy- 
sokieini doskonałościami obdarzona 
była, że wszystkich przed sobą i 
po sobie żyiących przewyższał mą- 
drością swoią. Jeżeli: więc godno* 
ści, bogactwa, i znakomite dosto- 
jeństwa mogłyby być zdolne do u- 
szczęśliwienia Człowieka, komuż bar- 
dziey iako Salemońowi szczęśliwość 
przypisaćby potrzeba? A przecież 
uważrny świadectwo przeciwne, kto- 
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re nam'sam o sobie daie, mówiąc: Migs 
dem sługi i služebnice, z wielką zgra 
ię czeladzi ; mialem! stada bydła, i 
trzody omiec , więcej niżeli mieli mszy” 
scy „którzy %ylz przedemną , zgłómaż 
dzitem zlożo , srebro; b dostatki Kró- 
lmi: Promincyi , wi ap Ai bo- 
żactwy wszystkich , którzy panowali 
przedemną w SFe rals letni ;jczego tylko 
żądały-oczy moie „mie odmówiłem im, 
j sercu „memu pozmolitem smakować 
wszelkich słodyczy ,'i używać, wszy- 
stkiego „cokolwiek zwgromadziiem. « „A 
gdym się potym obeyrzał. na wszystko, 
co zdziałały ręce moie , postrzegłem 
wtym wszystkim fróżność i utrapiea 
nie” ducha. 


Doznało tey próżności tylu innych, 
którzy osadzeni *na Tronie, wten* 
czas , kiedy na naywyższy pomyślno- 
ści wyniesli się stopień, wtenczas, 
kiedy, w mniemaniu innych zdawa- 
li się nayszczęśliwsi, wtenczas po. 
strzegaiąc , że im wyżey wynieśli się 
“w państwo , tym bardziey od prawdzi- 
wey oddalali się szczęśliwości: na- 
koniec porzuciwszy Tron i dostoień- 
śtwa wszystkie, w. zakącie spokoy- 
no- 


] 


ności szukać przedsięwzięli uszczę= 
śliwienia swoiego. Prawda iest: że 
z tych niektórzy zakosztowawszy 0- 
wey osóbney spókoyności , do którey 
przedtym tak gorąco wzdychali, i 
dla którey z ochotą wyzuli się z Ko- 
rony, potym żałowali uczynionego 
kroku, i radziby- byli do dawnego 
powrócić stanu ; ale ztąd cóż innego 
wnieść można? tylko że szczęśliwość 
| ludzka nie zawisła od  powierż- 
I (ld chownych rzeczy; że iey ubespieczenia 
ani na godnościach wysokich, ani 
też na mierności stanu zasadzać nie 
można; że nakoniec Monarchowie i 
Xiążęta równie, iak nayniższey kon* 
dycyi Ludzie, uszczęśliwienie. swoie 
na samym uspokoieniu duszy grunto- 
wać mogą; to zaś uspokoienie-że nie 
inaczey tylko przez cnoty i obycza- 
ie chwalebne nabyte być może. 


Ale daymy to nawet : żeby Monar- 
chom do uszczęśliwienia ich obycza- 
ie cnotliwe potrzebne nie były, day” 
my to: że im zostawione Są inne 
Źrzodła , z których im samym tylko 
czerpać uszczęśliwienie wolno; czy- 
li tym samym wyięci są z potrzeby 

i 


U Css y 


i obowiązku zachowania się w oby~ 
czaiąch cnotliwych? bynaymniey. Mo- 
narcha każdy obowiązany iest szukać 
nie tylko szczęśliwości własney , ale 
starać się oraz o uszczęśliwienie Na- 
rodu całego. Jeżeli bowiem zamkną- 
wszy oczy na dobro Kraiu swoiego, 
sobą samym tylko zaprzątać się bę- 
dzie , ieżeli z pracy i zabiegów pod- 
danych panosząc się , starać się nie 
będzie o zabeśpieczenie losu i for- 
tuny ich; ieżeli z uciemiężeniem ich, 
dumnych tyłko zamysłów swoich szu 
kać wykonania będzie, taki nie Mo- 
narchy ale zdziercy i prześladowcy 
imienia stawszy się godnym, nie 
tylko u własnego Narodu w niena- 
nawiśći zostanie , ale wspomnienie 
iego potomności nawet stanie się ob- 
mierzie. Co gdy tak iest, zoba- 
czmyż teraz, czyli Monarcha dzieło 
uszczęśliwienia Kraiu wykonać sku- 
tecznie może bez zachówania się w 
cnotach i obyczaiach dobrych? 


Tym samym że uszczęśliwieńie 
Narodu nierozdzielnie związane iest 
z obyczaiami dobremi, Monarcha 
na celu maiący uszczęśliwić Kray 

z swoóy 


swóy starać się nadewszystko musi 
o utrzymanie w nim obyczaiów do- 
brych; tych zaś utrzymać w Kraiu 
żadną miarą nie może, ieżeli sam w 
nich zachowywać się nie będzie. 


Monarcha tym samym że pierwszym, 
i nad Kraiem całym przełożonym iest, 
przykładem swoim w każdey okoli- 
czności wpływa tak skutecznie w umy- 
sły ludzkie , że iakikolwiek zwyczay, 
i iakikolwiek życia sposób w kray swóy 
wprowadzić chce, nie potrzebuie ani 
prawa na ten koniec stanowić , ani 
edyktami zatrudniać się; dosyć dess, 
aby sam w tymże zwyczaiu i sposobie 
pierwszy Narodówi okazał przykład. 
Przykład Mónarchów tak iest mocny , 
że nayważnieyszym ze wszystkich Praw 
sprawiedliwie nazwać się może; i 
owszem, prawa obwarowane naymo- 
cniey nigdy względem tych , których 
wiążą tak skutecznemi nie sg. CGzło- 
wiek albowiem z natury przywiąza- 
ny do wolności, i tę iako nayszaco- 
wnieyszy iestestwa swolega uważa- 
iąc przywiley, riczym się nie obra= 
ża tak łatwo iako-tym , co wolności 
iego sprzeciwić się może. >- Skoro 
Pra- 
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Prawo iakie, niech to będzie nay- 
zbawiennieysze , ustanowione iest -, 
Człowiek nie wchodzi w to, iakie 
iest, i czyli ściąga się do szczęśli- 
wości iego,„ ale zaraz uwagą swoią 
zastanawia się nad tym, że się sprze- 
ciwia wolności iego ; puszcza zatym 
mimo siebie obowiązek wykonania 
prawa, nie dba o ppuan wypływa- 
iący z niego, miia względy wszy- 
stkie , a o tym tylko myśli, iakoby 
obrażoney bronił wolności : ieżeli al- 
bo nadgrodą zachęcony, albo karą zra- 
żony:nie iest, szuka sposobów wszel- 
kich do wyłamania się z pod Prawa. 
Przykład Monarchów lubo staie się 
nieiako dla Narodu prawem, nigdy 
iednak przeciwney i niechętney myśli 
w Narodzie wzniecać nie może. ‘Y 
owszem, usiłuią wszyscy zochotą na- 
śladować Monarchę, a nikt się dla tego 
na obrażoną niejuskarży wolność. I ubo 
albowiem każdy zapatruiący się na 
zwyczay stwierdzony przykładem Mo- 
narchy, czuiesię być obowiązanym do 
wykonania tego, że iednak obowią- 
zek ten nie wypływa z wyrażnega 
rozkazu , ale zdaie się być skutkiem 
nie przymuszoney każdego woli , 
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wszystkim staie się miły i ku wyko- 
naniu łatwy. 


W naśladowaniu złego albo dobre- 
go przykładu Monarchy nie tylko 
mikt żadney pospolicie nie doznaie 
przykrości, ale owszem każdy ztąd 
zysk „  nadgrodę , albo pomy» 
ślność iaką obiecuie sobie. Dwor- 
scy „i ci „co ustawicznie zostaią pod 
okiem Monarchy o tym tylko myślą, 
iakby się Panu swoiemu przypodobać 
mogli, a boiąc się zyskaną utracić 
laskę, złym albo dobrym skłonnościom 
jego podchlebiaią równie , i według 
obyczaiów iego obyczaiami swoiemi 
rozrządzać zwykli. Panowie , maią 
sobie za zaszczyt i za obowiązek mi- 
ły stosować się do tonu (że tak 
rzekę ) Dworskiego, i nie wchodząc 
w to,czyli złe albo dobre zwyczaie 
Dworu, pospolicie sądziliby obrażać 
Monarchę, i pokazać się nie umie- 
iącemi zyć , gdyby wprowadzonych u 
D woru zwyczaiów między sobą naśla- 
dować nie mieli. Ci, co do urzędów 
się garną, albo zyskać iakiekolwiek 
łaski u Mónarchy chcą, maią sobie 
za obowiązek konieczny i za pewny 
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do uskutecznienia zamysłi sposób „ 
równie jako i tamci, naśladowaniem 
swoim podchlebiać obyczaiom Mo- 
narchy. Pospólstwo nakoniec nie 
bacząc ña żadne względy, idzie prze- 
cież ślepo za przykładem Monarchy, 
bo sądzi że tak czynić powinno, bo 
sądzi, że cokolwiek czyni Monarcha 
dobrze iest, bo sądzi że nikt naśla- 


'duiqc Monarchę , zbłądzić nie może, 


bo sądzi w prostocie serca, że i nay- 
gorsze obyczaie skoro starszych a tym 
bardziey : Monarchów przykładem 
stwierdzone , przestaią bydz złemi: 
Wynika zatym , że zły *albo dobry 
Monarchy przykład staie się naywa- 
żnieyszym prawem, i nayskuteczniey- 
szym dla Narodu całego prawidłem, 
Któż więc z powodu tego nie wnie- 
sie ? iak wielkiey dla Monarchy chcą- 
cego dobre w Krayswóy ku uszczę- 
śliwieniu publicznemu wprowadzić 
obyczaie , iak wielkiey , mówię, wa- 
gi' iest samemu dla powszechnego 
przykładu zachować się w obyczaiach 
cnotliwych? Nic niemasz ( iako 
czytamy w Testamencie politycznym 
Kardynała Richelieu ) nic niemasz 
żak pożytecznego , iako cnetliwe życie 
0 


(40 ) Y 


Monarchón, które sest prawem mów 
mwiącym i przymuszaiącym daleko sku- 
teczniey, niżeli te wszystkie, które stax 
mowić mogą , dla zobowiązania ku do~ 
bremu, ktore: do Kraiu wprowadzić 
chc Ą. Y 


Daymy to' więc, żeby Mónarcha u 
siebie przeświadcz zony był: że obo- 
wiązek zachowania się w obyczaiach 

enocliwych ściągać się do niego tak 
ściśle nie może, ile się ściąga:do pod- 
danych iego , że skutki wypływaiące 
z obyczaiów złych; a truiące docze- 

sne uszczęśliwienie człowieka'wzglę- 
dem niego nie mogą bydz ‘tak 
szkodliwe „` dak są względem dru- 
gich ; "że maią tysiączne 'sposo- 
by skuteczne ku naprawie szczęśli- 
wości swoiey, których nie maią ludzie 
szczególni, możę tym samym więcey 
sobie pozwolić „niżeli inni; daymy 
to, mówię , żeby Mónarcha tak prze- 
konany był, przecież, dla tego Sa. 
mego, że obyczaie złe prowadzą 
za sobą nies śliwość dla podda- 
nych iego, i że przykład iego w pły- 
wa tak mocno w sposób życia i oby- 
Czaie Naródu, chocby innego. powo- 
u 
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du nie miał , obowigzany iest do cnoż 
ty i obyczaiów dobrych. 

Gdyby nakoniec zachowanie się w 
obyczaiach cnotliwych. zdawało: się 
Monarchom tak przykre, że mimo 
wszystkich  względow  poświęcićby 
tey przykrości nie chcieli miłości 
Narodu swoiego ; gdyby passyom 
i nieprawnym skłonnościam swoim 
cokolwiek bądź, koniecznie doga- 
dzać chcieli ; azaż przynaymniey 
o to staraćby się nie  powinqi , 
aby pozor cnotliwy -i powierzcho- 
wną względem poddanych zachowali 
„przykładność ? Wszak maią niezliczo- 
ne sposoby,przez które dogadzać skłon- 
nościom swoim a bez zgorszenia mo- 
2ą ; nie zbywaim na sposobach , przez 
które łatwo podeyrzenia wszelkiego u- 
niknąć potrafią ; słuszna więc ażeby 
przez wzgląd ¿ku temu Narodowi, na 
którego pomyślności wspiera się moc 
i szczęśliwość ich samych, tyle przy- 
naymniey uczynili , aby zarazą wy- 
stępnych obyczaiów swoich nie truli 
uszczęśliwienia iego. 


ROZDZIAŁ IV. 
Milost Monarchy ku Närodo- 


wi > potrzebna Jo ufzczęslewienia 


Arauu. 


(CHoćby żadnego innego powodu 

dla Mónarchy nie było do ko- 
chania Narodu , nad ktorego rzą- 
dem przełożony iest, iak tylko wdzię: 
- czność sama , dostateczną zdaiemi się 
być by powinna pobudką. Poczuwa- 
my się do obowiązku wdzięczności 
względem: tych , od ktorych iakiekol- 
wiek przychylności odebraliśmy do- 
wody, potępiamy tych, w których u- 
czynione im od drugich przysługi nie 
wzbudzaią owych sentymentów czu- 
ości, i powinnych ku dobroczyńcom 
względów ; gorszylibyśmy się k z Pax 
nów nawet, którzyby nie zabierali 
przywiązania ku owym sługom, któ- 
rzy z szczególnieyszą pilnością i sta- 
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raniem wypełaiaią obowiązki swoie, 
lubo usługi ich płatne są; czemu? 
bo przekonani iesteśmy, że wdzię- 
czność powinna iest tym, którzy nam 
w okoliczności iakiey użyteczni są, i 
że niewdzięczność duszy tylko po- 
dłey i nie czułey owocem być może. 
Czyliż więc z tego samego powodu 
nie byłby godzien nagany Mónarcha, 
któryby do winney ku Narodowi swo- 
iemu nie pobudzał się wdzięczności? 
i miłością ku niemu nie wypłacał się 
z obowiązku tego? 


Komuż winien Monarcha państwo 
swoie? komu skarby, które gromadzi? 
komu beśpieczeństwo losu swoiego ? 
ieżeli nie Narodowi.  Pracuie Kray 
cały i poddani rozmaitych używaią 
przemysłów , ażeby potym pracy rąk 
swoich owocem dzielili się ż Mo- 
narchą. _ Gwaft nie ieden uczynić 
musi chęciom swoim, i wstrzymać się 
od naypotrzebnieyszych rzeczy , aby 
tylko Mónarsze swoiemu w całości 
wypłacić się mógł.  Głuchym nie 
raz stale się ubogi mąż na prożbę żon 
ny, albo OQyciec na płacz kocha- 
nych dziatek, i chyba łzami utu- 
la 
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la kwilenie ich, aby Rządcę swoie- 
go rzetelnie zaspokoić zdołał, “Pol 
daią się inni z ochotą na oczywiste 
niebeśpieczeństwo utraty zdrowia: 
życia, aby tylko losu i bespieczeń- 
stwa Monarchy swoiego przeciw nie- 
przytaciołom obróhić * mogli. Nie 
sąże to więc wielkie z strony Naro- 
du dla Mónarchy przysługi? nie są- 
że warte ,abyściągnęły ku sobie od 
Mónarchów wdzięczność ? a wdzię- 
czność tę na czymże innym , ieżeli 
nie na mifości ku Naradowi zasadzać 
mogą ? 


Miłość ku Narodowi w Mónarszę 
tak iest potrzebna , że bez niey zda- 
ie się prawie niepodobna , ażeby Na- 
ród uszczęśliwiony być mógł. Dwie 
albowiem rzeczy w powszechności do 
„uszczęśliwienin Kraiu potrzebne są , 
to iest: z strony Monarchy chęć 
szczera i skuteczną dążąca do Uszczę- 
śliwienia publicznego; z strony Na* 
rodu powolność wszelka w przyimo- 
waniu tych śzrodków, które mu Mó: 
narcha ku uszczęśliwieaiu podaie. 
Chcieć skutecznie uszczęśliwić Kray 
swóy Mónarcha nie może „, ieżeli 

mi- 
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miłości i przywiązania ku niemu nie 
mas  Powolności .zupełney od: Na- 
rodu spodziewać się nie może , ieże- 
li ten, o przywigzaniu iego ku sobie 
przeświadczony nie ieste — Zobaczmy 
to iasnicy: 


Do tego , żeby kto pomyślności cu 
dzey skutecznie pragnął,tym bardziey 
Żeby .uszczęśliwieniem cudzym /za- 
przątać się chciał, potrzeba konie. 
cznie , aby powodem -przy wiązania ku 
owey osobie zagrzany był. © Trosz- 
czy „się, Matka o uszczęśliwienie 
swych dzieci „bo: przez wródzoną ku 
nim miłość całą dosu swoiego pomy- 
ślność zakłada na uszczęśliwieniu ich. 
Kieruie wszystkie: myśliswoie kocha” 
nek ku uszczęśliwieniu Kochanki 
swoiey , bo mu zaślepialąca go mir 
Jość -w postaci Kochanki iego nay- 
znacznieyszą ze wszech miar wystar 
wuie osobę. Pragniemy wszystkie. 
mi siłami przyiaciół naszych, szczę- 
śliwemi widzieć; bo zobopólńa przy= 
iazń wiąże nas ku nim , i czyni 
szczęśliwość ich prawie nierozdziel- 
ną od szczęśliwości naszey. Nie 
żyaydżiemy przeciwnie takiego , któ- 
ry- 
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ryby dbać skutecznie chciał o uszczę- 
śliwienie osoby, z którą albo w zu- 
pełney oboiętności, albo też w nie- 
przyjażni żyie. Jeżeli więc sama 
tylko miłość wzbudzać w nas może 
chęci dobre i myśli ku drugim , 
iakże sądzićbyśmy mogli , że Mónar- 
cha nieprzywiązany do poddanych 
swoich , szczerze iednak uszczęśliwie- 
niem ich zaprzątać się będzie. 


© Mónarcha, ażeby wzbudzać w so- 
bie takowe chęci, i w nich się sta 
tecznie utrzymywać mógł, potrzeba 
ażeby miłością tym większą ku Na- 
rodowi zagrzany był, że trudność 
nierównie większa iest uskutecznić 
Mónarchom myśli ich w dziele u- 
szczęśliwienia Narodu całego , niże- 
łi inney osobie iakiey ziścić chęci 
swoie ku pomyślności drugiego. Je- 
żeli lekko i zpowierżchowności tylka 
sądzić będziemy o dostoieństwie Mo- 
narchy, nic zaiste nie znaydziemy, 
coby nam miłą i powabną stanu te- 
go nie okazywało postać ; rządzić Kra- 
jem rozciągaiącym się obszernie , być 
na czele kilku milionów ludzi, wi- 
dziec Naród cały skłaniaiący głowy 
swo- 
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swoie ku uszanowaniu iedney osoby, 
mieć w rękach swoich złożoną moc 
zupełną uczynienia szczęśliwym lub 
nieszczęśliwym kray cały , piękna to 
zaprawdę rzecz i dostoieństwo nie* 
skończenie powabne; ale ieżeli nie 
zastanawiając się nad'pozórem Sa- 
mym wniydziemy w głąb uwagą , i 
weyrzemy na ścisłe obowiązki Mó- 
natchów , na tysiączne trudności, któ- 
re maig w wypełnianiu ich, na przy= 
krości rozmaite , których uniknąć nie 
mógą ,'na przeszkody z strony wła- 
snych nawet poddanych , które zwy= 
ciężać muszą , natenczas w dostoień= 
stwie Mónarchy więcey nie równie 
przykrości ,.niżeli miłych znaydzie- 
my powabów.-- Znał to dobrze ów 
Wacław II. Król Czeski, który o- 
glądaiąc się na to, iak trudno iest 
pracować skutecznie na uszczęśliwie- 
niec Kraiu swoiego, gdy: mu Węgrzy 
ofiarowali Koronę „nie chciał iey przy- 
iąc dodaiągc owe godne wiekopomney 
pamięci słowa: Obamiam stes: a> 
bjm pomiększywszy liczbę poddanych 
moich nie umnieyszył starania które 
mam około uszczęślimienia ich. je- 
żeli więc tak trudne są; Monarchy 
wzglę- 
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względem Narodu obowiązki,będzieże 
ten , który miłością ku poddanym zas 
grzany nie iest, zwyciężać chciał tru- 
dności wszystkie dla pożytku ich? 
będzieże chciał z uszczerbkiem spo- 
koyności: własney., szukać uszczęśli= 
wienia Kraiu? 


Ażeby Mónarcha dobre chęci swo» 
ie. ku Narodowi pomyślnie uskute- 
czniać mógł, potrzeba koniecznie a- 
żeby zyskał wprzod poddanych swo* 
ich zaufanie ku sobie. , Co wiatr 
pomyślny dla okrętu względem por- 
tu, do którego zmierza, to zaufanie 
Narodu dla Mónarchy względem u- 
szczęśliwienia publicznego , do. któ“ 
rego ściągać powinien. Niech Mó- 
narcha ma naychwalebnieysze myśli, 
niech nayzbawiennieysze dla Kraiu z 
Rządcami swoiemi w gabinecie ukła- 
da 'proiekta; ieżeli wprzód Naród 
przekonany nie zostanie o przywią- 
zaniu ' Mónarchy.ku sobie: i że te 
przedsięwzięcia prawdziwie zmierza- 
ią ku uszczęśliwieniu iego, albo nie- 
skończenie trudno , albo i wcale nie- 
podobna będzie Mónarsze uskutecznić 
myśl swoię. 

Pra- 
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Prawda iest, że gwałtownemi czę- 
stokroć sposobami' Monarcha do tego 
przyiść może ; prawda, że nie staraiąc 
się wprzód o ziednanie sobie powolno- 
ści Narodu, może czasem surowemi 
sposobami podbić zdaniu swoiemu u- 
mysły poddanych ; prawda i to, że 
Piotr Wielki Czar Moskiewski prze- 
ciw*zdaniu całego Narodu i drogą 
samey tylko surowości idąc , doszedł 
szczęśliwie do celu, ku któremu zmię: 
rzał. Aleczy mamże to za przykład 
rozsądnie przytaczać? ¿czy możnaż 
ztąd sprawiedliwie wnosić, że gwałt 
i surowość nayskutecznieysze dla Mos 
narchów prawidła? Piotr W. nie- 
słychaną prawie surowością dokazał 
wprawdzie, czego chciał, i "Naród 
swóy wyprowadził z dzikości; ale 
któryż proszę „drugi z 'Mónarchów 
sposobu tego naśladowaćby chciał ? 
któryż miałby tyle nie mówię odwa- 
gi ale dzikości w sercu, ażeby śmiał 
Katem i Mordercą stać się na ukara- 
nie własnych poddanych swoich iako 
Piotr? który przytomnym będąc u. 
karaniu zbuntowanych Sżrze/cow, sam 
ręką własoą i w oczach Ludu całego 
ściął iedenaście osob, (iako świad- 
czy 
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czy obecny tey sprawie Korb Sekre- 
tarz natenczas Posła Cesarskiego. 
Któryżby z Mónarchów mogł pa+* 
trzyć się: nie zmrużonym okiem na 
rozlanie tyle krwi poddanych swoich, 
ile iey w oczach i z rozkazu Piotrą 
wylewano codziennie:  Któryż na- 
koniec mógłby bez naymnieyszey 
czułości znieść łzy i płacz: powsze- 
chny całego Narodu iako Piotr ? któ- 
ry albo się urągał z płaczących , al- 
bo śmiercią karał żalących się na 
nieszczęście swoie. ` Przyznaię, że 
Piotr w przeistoczeniu Kraiu swoie- 
go dzieło osobliwsze i arcychwale- 
bne wykonał; przyznaię,że tym Sa- 
mym na imię Monarchy Wielkiego 
sprawiedliwie zasłużył ; przyznaię , że 
Panstwo Moskiewskie wielbić go po- 
winno iako Sprawcę. i' Założyciela 
pierwszego tey mocy i wielkości, w 
którey dziś zostaie, Aleczy mamże 
dlatego przyznać, że wspomniony 
Mónąarcha uczynił szczęśliwemi pod 
Panowaniem swoim żyiących podda- 
nych, bo następcy ich za szczęśli- 
wych się maig? mamże przyznać, że 
szrodki których używał, były godziwe 
i'chwalebne dla tego, bo skutek ich 
stał 
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stał się pomyślny ? mamźe przyznać, 
że gdyby był surowość swoię lago- 
dnością słodził, , nie byłby z równą 
pomyślnością , choć nie tak nagle , u- 
skutecznił zamysły swoie? 


Zdarzenia osobliwsze `i. nadzwya 
czayne wzbudzać w nas zadziwienie 
powinny , ale nigdy wnosić z nich 
rozumnie nie możemy, że ponieważ 
raz trafify się, więc w pospolitym 
biegu rzeczy zawsze się udawać bę- 
dą. W Osobie Piotra Wielkiego 
uważać powinniśmy cud (że tak rzekęj 
natury Człowieka osobliwszego, Czło- 
wieka w rodzaiu swoim iedynego , 
Człowieka , któremu równego nie by+ 
do, a może i nigdy nie będzie ; ale 
sposób działania iego wystawiać in- 
nym ku naśladowaniu za przykład 
nikt sprawiedliwie i rostropnie nie 
może. Doszedł drogą okrucieństwa 
do zamierzonegó celu , ale ieżeli u” 
ważemy wszystkie okoliczności,w któ” 
rych się wtenczas znaydował, sądząc 
po ludzku , doyśćby był żadną miarą 
nie powinien, tak dalece : że pomy- 
ślność iego samemu tylko prawie 
szczęśliwemu zdarzeniu, a nie.zaży- 
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tym sposobom przypisać można, Miał 
do czynienią z ludem dzikim a przy- 
tym odważnym , który za panowania 
Przodków iego za mnieysze daleko 
rzeczy podnosił bunty, i nie iedne- 
go z, Mónarchów swoich pozbawił 
Tronu: Duchowieństwo Moskiewskie 
natenczas było tak potężne , a 
Lud wszystek fanatycznemi względa- 


mi uięty ku niemu tak mocno, że 


fawo nayokropnieyszą przeciw Mó- 
narsze rewolucyą w Kraiu rozżarzyć 
moglo; Zofia Siostra Piotra Wiel. 
ktego pozbawiona Tronu i osadzoną 
w Klasztorze łatwo z niechęci Naro- 
diu korzystaiąc,o odzyskanie w tym 
czasie Trońu pokusić się mogła; Ą- 
lexy Syn |iego zupełnie przeciwn 
zamysłom Oycowskim ;'a podchlebia- 
iący zadawnionym przesądom pospól- 
stwa, zamiast wyprowadzenia się ta- 
iemnie z Kraiu „i tułania się po świe” 
cie, mógł łatwo na czele Narodu 
postawiwszy się, pozbawić Korony Oy- 
ca; Piotr w obcych Kraiach przy- 
patrywaniem się kunsztom , i ćwicze* 


niem się w rzemiosłach przez czas 


długi bawiący się, podał tym samym 
zniechęconemu Narodowi łacwieyszy 
do 
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do zbuntowania się sposób; nako* 
niec , Karol XII. Król Szwedzki , ów 
tak potężny Woiownik „izaliż poży- 
tkuiąc z okoliczności dla siebie tak 
szczęśliwych nie mogłby był tym po- 
myśloiey uskutecznić swoy zamysł 
albo podbicia pod swoię moc Mo- 
skiewskiego ' Państwa, albo przynay- 
mniey zrzucenia. z Tronu Piotra nie- 
przyiaciela swoiego? Cóż tu więc 
okoliczności przeciwnych na zniszcze- 
nie zamysłów Piotra! Z tych, że 
iedne 'w bezziszczeniu zostały, że 
drugie niepomyślny odebrały koniec, 
możnaż twierdzić , iż to było korzy- 
ścią tylko rozsądney. polityki Piotra $ 
a nie raczey owocem przypadkowe- 
go zdarzenia, albo skutkiem szczę” 
ścia osobliwszego Mónarchy ? 


Na przeciw iednemu Piotrowi wię- 
leż nie mamy Mónarchów, którzy 
podobnych chwytaiąc się srzodków , 
zamiast pomyślności , nieszczęścia 
albo swoiego , albo Narodu stali się 
sprawcami? Odpadłe od Domu Au- 
stryackiego iuż od: kilku wieków 
Szwaycary , wybici z pod panowania 
Hiszpańskiego za Filipa II, Hollen- 
drzý, 
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drzy , świeżo oderwane trzynaście 
Prowincyi Amerykańskich od Anglii, 
woyny domowe po różnych Państwach 
z niezmierną szkodą kilkoletnie trwa- 
iące, albóż niesą oczywistym dowo- 
dem , że Narody nie zawsze i nie 
wszystkie gwałtom i uciemiężeniom 
ustępować zwykły, 


Spytany iednego razu Agesi/as Król 
Lacedemoński, iakim sposobem mógł- 
by Król panować bespiecznie i bez 
urrzymywania około siebie straży , 
odpowiedział: Jeżeli rozkazuje pod- 
danym swoim tym kształtem, takim 
Qyciec dobry swym dzieciom rozkazy” 
mać ziwykł. Godne niesmiertelnev 
pamięci słowa! które dałby Bóg aby 
uroczystą maxymą i statecznym dla 
Mónarchów pfawidłem stały się w 
rządzeniu Narodów. 


Ta to nie inna była maxyma o- 
wego Kazimierza III. Króla Polskie- 
go , który dobrocią , sprawiedliwością 
i łagodnością swoią tak sobie był 
serca całego Narodu ziednał , iż go 
wszyscy iako Oyca swoiego kocha- 
li; a nakoniec nie tak dla zwycię- 


zkich 


BX C 558 y 


zkich dzieł, iako bardziey wielbiąc w 
nim dobroć i sprawiedliwość , wszyscy 
go iednostaynemi usty ogłosili Wzelkim: 


Ta była maxyma owego Ludwika 
XII. Króla Francuzkiego, którego zna- 
my pod nayszacownieyszym imieniem 
Sprawiedliwego, Kochał go Naród 
cały niezwyczaynym sposobem, i w 
powszechnych  okrzykach  wielbiąc 
wspaniale przymioty Mónarchy swe- 
go „sławili uszczęśliwienie swole ; ale 
też Mónarcha kochał Narod swóy do 
tego stopnia, żę gdy nowy ‘iaki po- 
datek nań włożyć przymuszony był, 
płakał rzewnie iak gdyby naywię- 
kszą nieszczęśliwością tknięty. 


Taka była maxyma owego Hen- 
ryka IV. który nie raz z radością 
w następuiące odzywał się łowa: Zda- 
mi się,że cokolwiek mam nie moie; 
ale poddanych moich iest, i poddani 
moi tak przeświadęzeni są, że cokolwiek 
maig, nie ich, ale moieiest. Nie iest- 
że to prawdziwy obraz owego kocha- 
nego Oyca familii , który nie sądzi 
się być szczęśliwym ani bogatym'tylko 
tyle, ile dzieci iego szczęśliwe i boga- 
te są ? Ta 
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Ta iest maxyma, którą rządząc się 
Mónarchowie, zbłądzić żadną miarą 
nie mogą, przez którą Naród swoy 
szczęśliwym nieomylnie uczynią. Tę 
maxymę za nieuchronne w api 
działania swoiego prawidło maiąc, u 
ludzi przewrotnych, zdaniem błędli= 
wym tchnących , i tych, którzy 'są- 
„dzą o zasługach Mónerchów z liczby 
nieszczęśliwych, których poczynili w 
rodzaju ludzkim „być to może, że na 
imię Wielkich nie zasłużą sobie ; ale 
u ludzi rózumnych , cnotliwych,iu 
potomności która naywłaściwszym Mó- 
narchów sędzią iest, zyskaią zapewne 
imiona Mónaschów dobroczynnych , 
Taskamych Qyców Narodu , które nad 
inne wszystkie nierównie szacowniey- 
sze są , i więcey ważą „niżeli owe Šta- 
tuy, i ręką podłą utworzone Pamią- 
tki , które zahukany strach, albo śle- 
pe podchlebstwo Zwyciężcom {na u- 
ciemieżenie pospolicie aędzney ludz- 
kości zesłanym wystawować każe. 


ROZDZIAŁ V. 
Milosc ku Monar/fze Ł Dyczy- 
znie z strony N arodu 2 potrzebna 
do ufzczęśliwienia Krai, 


J iko miłość Mónarchy ku podda- 

nym potrzebna iest do uszcześli4 
wienia Narodu, tak nie mniey mi- 
łość ku Mónarsze i Oyczyznie w Oby- 
watelach ku temuż uszczęśliwieniu 
iest potrzebna. OQyciec żyiący między 
Familią śwoią, choćby naybardziey 
kochał swe dzieci, i starał się nay- 
usilniey o pomyślność ich ,ieżeli zas 
miast -pomyślności , zuchwałey tylko 
krnąbrności z ich strony doznawać 
będzie, na nic się nie przydadzą sta* 
rania iego. -~ Gospodarz choćby oko“ 
ło utrzymania spokoyności domowey 
naystarownieyszy był, ieżeli rospu- 
staa i nie przywiązana ku niemu cze” 


ladz 
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ladz dobrym myślom iego koniecznie 
sprzeciwiać się zechce, czy możnaż 
owemu dobrze myślącemu Gospoda- 
rzowi pomyślną z pracy i zabiegów 
iego obiecywać korzyść? „Fo samo 
względem Mónarchy rozumieć na- 
deży.  Oycem wprawdzie iest. Na- 
rodu; ale dzieci swoich uszczęśliwić 
nie może , jeżeli same powolnością 
swoią -ku dobrym myślom iego na- 
kłaniać się nie,chcą. Gospodarzem 
iest w Kraiu naypierwsżym ,„' ale do 
tego, aby gospodarstwo Kraiowe do- 
brze sprawował; potrzebuie, aby przy- 
wiążana do niego Czeladz przez o“ 
chocze uleganie myślom iego z nim 
współ. pracowała. 


Oprócz miłości ściągalącey się ku 
Mónarsze, potrzeba ieszcze do uszczę- 
śliwienia Narodu miłości Oyczyzay, 
to iest: miłości powszechnego dobra, 
Ta kuOyczyznie miłość, ieżeli w któ- 
rym Państwie , to w Polszcze nayprzy- 
zwoitsza, i ze wszech miar istotnie 


iest potrzebna, W innych Narodach , 


gdzie Mónarcha Rządcą iedynowła- 
dnym iest, gdzie stanowienie albo znie- 
sienie prawa , gdzie ukaranie przestę- 


pnych, 


p 
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pnych, gdzie Urzędów , nadgrod, i 
łask szafunek od woli iedynie za, 
wisły Mónarchy; choćby nawet mi- 
ość publicznego dobra nie byfa przy- 
miotem Narodu, byle tylko Mócar- 
cha rostropny i czuły był o uszczę- 
śliwienie Kraiu, może go uszczęśli- 
wić. Wolno mu albowiem działać, 
i zbawienne do skutku przyprowadzać 
zamysły bez obowiązku sprawowania 
się komukolwiek z poddanych. W 
takowych Kraiach dosyć iest, aby pod- 
dani kochali tylko osobiście Mónar- 
chę;iuż tym samym Moónarszę umie- 
iącęmu korzystać z tey miłośći , nay- 
zawilsze rzeczy z łatwością póydą. 
W Państwie iedynowładnym poddani 
pośpolicie nie maią Kraiu swego za 
Qyczyznę , tylko tyle, ile iest Kra- 
iem albo ich urodzenia , albo własności 
które- posiadaią w nim; w rządy zaś 
publiczne, ponieważ wpływać nie mo- 
ga chyba tak , że Mónarcha z własney 
woli udzieli któremu cząstkę swey 
władzy , każdy tym samym zaprząta 
się tylko miłością dobra swoiego, a 
obowiązanym się być z żadney strony 
nie czuie.do wzierania w to, Czyli 
rzeczy tyczące się GREC" do~ 
ra 
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bra złym albo dobrym sposobem idą, 
Gdyby nawet kto tknięty ową szcze- 
rą ku Kraiowi swemu gorliwością 
chciał naprawić złe, z którego postrze- 
ga uszczerbek dla Narodu, nie maiąc 
iednak żadnego prawa do sprzeciwie- 
nia się woli Móaarchy, przez boiażń, 
aby gorliwość iego za myśl buato* 
wniczą poczytana nie była, bacznie 
i rozsądnie czyniąc „milczeć woli, i 
w cichości tylko ubolewa nad nie- 
$zczęśliwością współ-ziomków swo- 
ich. jeżeli więc Mónarcha przy sa- 
mowładney mocy swoiey tak. iest 
oraz szczęśliwy , iż sobie miłość ca- 
łego Narodu iednać , i serca podda- 
nych swoich ku sobie obowięzywać 
umie ; pewny iest, że woli swoiey 
wszystkich ślepo posłusznych. znay- 
dzie, i nic tak trudnego w sprawo- 
waniu rządu nie znaydzie, do cze- 
goby poddani Jego z ochotą przychy- 
lić się nie mieli. Jak wiele w 
działaniu i uskutęcznieniu: iakich- 
kolwiek. zamysłów może  Mónarcha 
wsparty miłościg Narodu swoiego , 
mamy tego naywidocznieyszy przy- 
kfad na owym Karolu XII. Królu 
Szwedzkim , który, stawszy się naślą* 
do- 
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dowcą Alexandra Wielkiego -przez 
Rycerskie swe dzieła zasłużył sobie 
wprawdzie na imię walecznego Mó= 
narchy , cokolwiek iednak przez ciąg 
panowania swoiego działał, wszystko 
prawie bez naymnieyszey dla podda- 
nych korzyści, ściągało się owszem 
ku powszechnemu uszczerbkowi:Kra- 
iu.  Podbiiał mocy swoiey obce Na> 
rody., alebez powiększenia własnegoś 
niszczył Woyskiem swoim postronne 
Państwa , ale poddani"iego naymniey- 
szego -ztąd nie. odnosili pożytku 5 
wsławiał imię swoie po catey Euro- 
pie , i mocnieyszym. nie równie Móż 
uarchom stał się potężnym „ ale osła 
bif tym samym moc wewnętrzną wła- 
snego Państwa,” Dla wykonania dùm- 
nych zamysłów swoich musiał nie» 
zwyczaynemi podatkami" uciemiężaś 
poddanych , i co raz więcey pienięż 
dzy wyprowadzać za granicę , a przez 
cały biep panowania swego i nay- 
monieyszey do .Kraiu własnego mie 
wprowadził summy. Widział to 
dobrze Kray cały, znali to doskona 
le poddani iego , ztymwszystkim 
że po kochali i mieli sobie za szcze- 
gólnieyszy zaszczyt być LKR a 
ta 
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tak walecznego Rycerza,  zamkną* 
wszy Oczy ina wszystkie względy , ź 
ochotą ofiarowali mu fortuny y prace; 
zdrowie „i życie swoie, byle tylko 
iakiekolwiek bądz zamysły iego po- 
żądany odbierały skutek. Z: tego; 
co ten tak dumny i prózną chwałą 
nadęty. Mónarcha w” zuchwałych za* 
mysłach swoich dokazał przez miłość 
ku sobie Narodu własnego , wnieść 
można , iak wielceby był Kray swóy 
uszczęśliwić mogł, i imię swoie da- 
łego chwalebniey w potomności wsła- 
wić, gdyby był z: miłości podda- 
nych swoich pożyteczniey korzystać 
chciał. 


To, co w innych Kraiach ku uszczę- 
śliwieniu powszechnemu -dosyć być 
może, w Kraiu Naszym Polskim do» 
stateczne nie iest. U nas Król ie- 
dynowładnym nie będąc, i owszem 
przy naywyższym dostoieństwie swo- 
im, ieden tylko Osobą swoią Narodu 
składaiąc Stan , choćby dó Kraiu nay> 
przywiązańszy był, choćby się nay- 
usilniey starał o ziednanie sobie ser- 
ca Narodu, sam iednak skutecznie 
dziełem uśzczęśliwienia iego zaprzą- 
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tać się nie może. Ażeby bowiem 
zamysły iego w okolicznościach miaż 
nowicie wążnieyszych w'istotę* pra- 
wa odmienfóńe być mogły , potrzeba 
zezwolenia innych Stanów, którym 
wolność przyięcia albo: nie przyięcia 
„zdania Mónarchy zupełnie zostawioż 
na iest, Piękny to wprawdzie dla 
nas Polaków Przywiley ! że z po- 
między wszystkich Narodów pod pa” 
nowaniem Mónarchów będących my 
sami iesteśmy , którzy Kray nasz o= 
wym słodkim imieniem Oyczyzny ie- 
szcze sprawiedliwie nazywać może- 
my; piękny przywiley ! że małąc na 
czele naszym: Mónarchę , który dósto- 
ieństwem swoim wszystkim pannuią- 
cym równy, moc iednak i władzę 
Królewską wraz z Narodem dzieli ; 
piękny Przywiley! że los szcżęśli- 
wy , lub nieszczęśliwy nasz i współ. 
braci Naszych nie od złey albo: do 
brey tylko zawisł Mónarchy woli , 
ale sami w uszczęśliwienie nasze i 
Krsiu całego wpływać istothie mo. 
żemy; piękny, a Naszemu tylko Naz 
rodówi właściwy przywiley! że gdy 
z chęci ludzkiego i dobroczynnega 
Mónarchy korzystać możemy A szk- 
aig 
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dzić nam tenże Mónarcha złą wolą 
swoią żadną miarą nie moze. Z. tey 
okoliczności los K raiuNaszego, wzglę- 
dem politycznego ułożenią,, powiani- 
byśmy. za nayszczęśliwszy osądzić; Z 
tey okoliczności stan nasz w rzędzie 
Obywatelów w powszechności wzię- 
tych  powinnibysmy za naypomy- 
ślnieyszy cenić; ale czyliż to dosyć 
do istotnego uszczęśliwienia Kraiu, 
że ułożenie polityczne rządu z natu- 
ry swoiey bardziey. zmierzaiące do 
szczęśliwości powszechney , ieżeli to, 
co treścią iest ułożenia tego, pomy- 
ślnie do skutku przyprowadzone nie 
iest? Czyliż to dosyć , że my władzę 
naywyższą dzielemy z Mórarchą , ie- 
żeli władzy tey na powszechny Kra- 
iu pożytek używać nie zechcemy ? 
Czy dosyćże to, że nam z Mónarchą 
Prawa stanowić ,*isstrzedz ich bes- 
pieczeństwa wolno, ieżeli miłością 
obywatelską zagrzani pilnować nie bę- 
dziemy ścisłego zachowania ich , al- 
bo ieżeli sami wyłamywać się z 
pod prawa będziemy * W ta- 
kim stanie gdyby Naród nasz zosta- 
wać miał, Przywiley wolności któ- 
rym przed całym szczyciemy się 
świa” 
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światem .nie tylkoby nam  żadney 
nie przynósił korzyści, ale owszem 
Sstałby się Kralowi naszemu nayszko- 
dliwszym , i. nayprędszym do upadku 
powodem; w takim stanie byliby- 
śmy daleko nieszczęśliwsi , niż iakie= 
kolwiek inne Kraie pod panowaniem 
iedynowładnym będące.  Mónatcha 
albowiem iedynowfadny to, cò iedne* 
go dnia przewrotnym, blędliwym , 
albo żwiedżionym imniemaniem zie- 
go dla Narodu uczyni, może inne- 
go dnia, postrzegłszy się w błędzie, 
albo oświecony rostropnego Ministra 
radą, ż łatwóścią naprawić ; choćby 
nawet nieprzełamany w uporze od 
powziętego zdania odstąpić nie chciał, 
przynaymniey Następca iego dobrą 
wolą swoią błędom iego zaradzić po- 
trafi. Ale kiedy złe wynikąiące 
dla Kraiu nie z iednego, ale z wielu 
ziednoczonych wypływa woli „ kiedy 
naprawa złego nie od spostrzeżenia 
się iednego umysłu ,ale od iednomy- 
Slności kilku zawisło Stanów , któż 
nie przyzna ? że złć w takowym Kra* 
iu hiebeśpiecznieysze , a przeistocze» 
nie złego na dobre bez- porównania 
trudnieysże być musi. 
E Cze= 


T (66) 58 


Czegóż więc potrzeba, aby w ta- 
kowym Kraiu rząd publiczny sprą, 
wowany dobrze, i: Naród cały uszczę- 
śliwiony był? Oto potrzeba , ażeby 
Osoby składaiące Narodu Stany i 
wpływaiące w Rząd ową niepłonną 
ale prawdziwą miłością ku Oyczy- 
znie zagrzane były. Miłość Oyczy- 
zny iedynym iest tylko szrodkiem, 
którym Naród zaszczycaiący się 'po- 
lityczną wolnością uszczęśliwienia 
powszechnego spodziewać się może, 
W takim Narodzie każdy z Obywa- 
telów tak ściśle względem Oyczyzny 
obowiązany iest, że ta powinnaby 
być we wszystkich myślach i czyn= 
nościach iego naypierwszym i nay- 
szczególnieyszym cełem. W. takim 
Narodzie, każdy Obywatel pamię- 
taćby na to zawsze powinien, że 
skoro narodził się na świat , zaciągnął 
wraz z życiem dług należący się 
Oyczyznie, z którego nigdy dosta- 
tecznie wypłacić się nie może.  Je- 
żeli, ci , którzy członkami Rzeczypo- 
spolitey sz, i w rządy Narodu iakim- 
kolwięk wpływaią sposobem , więcey 
obcemi. unoszą się względami, albo- 
bardziey sobą samemi „niżeli dobrem 
Oy- 
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Oyczyzny zaprzątać się zwykli ah 
nędzna Oycżzyzna! i bpłakany Na- 
ród! los nieszczęśliwy nie żomylnie ią 
czeka, i prędzey lub pozniey osta- 
tniego upadku uniknąć nie może. 


Wszystkie Rzeplite, które od po- 
czątku swiata kwitnęły; iednymże spó- 
sobem , to iest: miłością Qyczyzńdy 
wzrost brały, i utrzymywały się w 
wolności, i iednymże znowu sposo- 
bem, to iest: utratą teyże miłości, 
w rozsypkę poszły , albo wolność swę 
w. haniebną odmieniły niewolę. Coż 
oaprzykład owę Rzeczpospolitę Kar- 
tagińską która przez długi czas w 
nayszczęśliwszey utrzymywała się po- 
rze,co ią o ostatnie przyprawiło zni- 
izodkojać ieżeli nie brak miłości Oy- 
czyzny i rozdwoione Obywatelów ser- 
ca? Kiedy Urzędnicy Rzeczy pospoli= 
tey szarpali Oyczyznę własną , i do- 
statki iey na swóy obracali po TWE 
tknięty Annibal: litością nad ,ukrzy- 
wdzouą Oyczyzną, gdy się bezpra” 
wiu temu gorliwie opierać chciał , 
iakąż. wdzięczność , albo“ iaką od 
współ - Obywatelów swoich odebrał 
nadetodę? oto zamiast korzystania z 
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przestrogi iegó , zabrali ku niemu 
nienawiść tak wielką, iz woląc nau 
chyloną Oyczyznę do ostatniego przy» 
prowadzić upadku , niżeli niespra- 
wiedliwey nad Annibalem odstąpić 
zemsty , udali się na skargę do Rzy= 
mian, Cóż nakoniec. wskórali nież 
bacznością swoią? oto Rzymianie po= 


Żytkuiąc z kłótni i niesnasków ich, `“ 


podstąpiwszy pod mury Kartaginy , 
rozkazywać im śmieli iako niewolni- 
kom swoim.  Wymogli na nich trzys 
sta Osob z naycelnieyszey M4iodzie- 
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zorami i z broni i zokrętów, i gdy 
tak zupełnie osłabionych widzieli ; 
nieprzylacielską nasiebie przybrawszy 
postać ,wydaliim woynę. Tu dopie* 
ro postrzegli błąd swóy zaślepieni 
Kartaginczykowie , ale to nie w cża- 
sie; bronili ieszcze przez trzy lata 
reszty dogorywaiącey wolności swoiey; 
opierali się walecznie ,* ale ustępuiąc 
nakoniec mocy silnieyszey , karki 
swoie pod iarzmo wieczney niewoli 
poddać przymuszeni zostali. © Jeżeli 
na końcu z samego tylko powodu ro- 
spaczy działaiąc przy osłabionych si- 
łach, mogli iednak przez trzy lata 
opie= 
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opierać się mężnie tak straszney i 
niezwyciężoncy prawie mocy , wnieść 
można , iak wieleby byli przed osła- 
bieniemswoim dokazać mogli , gdyby 
byli miłościg OQyczyzny statecznie. 
powodować się dali. 


Miłość Oyczyzny tak iest moćną 
dla Narodu wolnego twierdzą , że 
choćby nawet zewnętrzna potęga ie. 
go nie była wielka, utrzymać się w 
stanie pomyślnym i bronić beśpie- 
czenstwa swoiego przeciw nieprzyia- 
ciołom może. Ale ieżeli ta raz tyl- 
ko nadpsuta-, albo wyniszczona zosta« 
nie , choćby równa nieprzyiacielskiey, 
a nawet i większa ku obronie Kraiu 
znaydowała się moc , uyść iednak o- 
statniego upadku żadną miarą nie po- 
trafi. W równey potędze Ateńczy- 
kowie byli tak wtenczas, kiedy miło- 
ścią Oyczyzny zagrzani- w zgodzie 
i iednomyślności rządzili się dobrze, 
iako tez i wtenczas, kiedy w domowe 
wdawszy się kłotnie , Rzeczpospolita 
ich obalona została, /Z dwudziestą 
tysięcy obywatelów bronili Greków 
przeciw. Persom , zwyciężali Iace- 
demończyków, i wszystkim nieprzy= 
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jaciołom okazywali się straszni. Ró- 
wnie z dwudziestą tysięcy znaydowa- 
li się woyska, kiedy Demetryusz 
rozkazywai im, iak poddanym swo* 
im, i kiedy policzenie ich czynił z 
ostatnią chańbą tak , iak owo liczą na 
publicznych targowiskach niewolni- 
ków ku sprzedaniu zdatnych. 


Miłość OQyczyzny w członkach 
składaiących Stany Rzeczypospolitey 
Naszey , tym istotniey potrzebna iest, 
Że u nas znayduią się inne Stany a 
Kraiowi wielce potrzebne , które że 
żadnym sposobem nie wpływaią w 
Rządy Narodu , same zaradzać dobru 
i bespieczeństwu swoiemu nie mogą, 
ale los ich cały opiece i staraniu rzą- 
dzących Stanów powierzony iest. 
Haadluiący , Rzemieślniczy , i Rolni- 
czy Sten ,są te, które zdaniem po- 
wszechnym każdemu Kraiowi nay- 

ożytecznieysze są. Cożby albowiem 
warci byli Mónarchowie? albo na co- 
by się przydały czcze imiona wyso- 
kich godności Panom ? gdyby praco- 
wity rolnik z wylaniem potu grze- 
biąc w ziemi, nie dobywał owych 
skarbów , które dzieląc między Pa- 
nów 
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nów swoich, sprawuie i wzmaga cor 
rocznie możność ich? Na co Panom 
i Kraiowi całemu przydałyby się 
Rolników prace , gdyby przemyslni w 
rczmaitych kunsztach Rzemieślaicy , 
owoce, które nam z siebie wydaie 
ziemia , w tysiączne inne „a nam ko- 
niecznie do użycia potrzebne nie 
przeistaczali: rzeczy? Na coby nam 


się nakoniec przydały i Rolników pra= . 


ce i Rzemieślników przemysły , gdy- 
by biegli w handlowey sztuce z 
niebeśpieczeństwem nawet życia, wy- 
wożąc produkta nasze za granice, nie 
przymnażali nam pieniędzy, i nie opa- 
trywali nas w rozmaite rzeczy , kto= 
rych u siebię nie mamy, a bez któ- 
rych czyli to z wymysłu,czyli z istotney 
potrzeby obeyśćbyśmy się nie mogliż 
Wystawmy sobie przed: oczy Kray 
Nasz ,iakim był „gdy w owey pier- 
wiasśtkowey Sarmackiey zostawał dzi- 
kości ; wystawmy sobie, iakiemi były 
wszystkie inne Kraie w początkowych 
założeniach swoich; albo iakie dotąd 
ieszcze są owe w Afryce i Ameryce 
dzikie, i bez obcey społeczności ży- 
iące Narody ; takiemi -bez wątpienia 
bylibyśmy ieszcze , gdyby Rolników 
pra- 
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prace „ Rzemieślaików przemysły , 
handluiących zabiegi nie nańczyły 
nas były i znać , i używać ze sma- 
kiem obszerńieyszych-, a nam daleka 
wygodnieyszych potrzeb. Przesąd 
prawie powszęchnie pizyięty i zwy. 
czay niemal wszędzie wprowadzony 
każe nam wspomnione Stany za nay- 
poż! lednieysze w Narodzie cenić , lu- 
bo przedtym nie wstydzono się -od 
pługa do naywyższych godności wzy- 
wać, ani też z wysokiego stopnia da 
pługa powracać ; ale mnieysza oto: 
przynay mnieyże tego zaprzeć nie mo% 
zemy; że te Stany istotnym poży= 
tkiem, który przynoszą Kraiowi , nie» 
skończenie szacowane bydz powin- 
ny; a zatym Moc rządząca i 
przez wdzięczność i przez miłość dlą 
Kraiu o utrzymanie ich lósu, i po- 
mnożenie ich szczęśliwości starać się 
powinaa, W Pali wach iedynowła- 
dnych „ Mónarcha znaiący dobrze, iak 
wielkiey wagi dla niego i dla całe 
go Kraiu są wspomnione Stany, zara- 
dzić łatwo móże rozkrzewieniu szczę” 
śliwości ich, bo to od woli iego za. 
wisło, -W cych Kraiach , gdzie Mie« 
szczanie Obywatelami Narodu są 5 
gdzie 
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gdzie głosy swe wolne na obrady pu- 
bliczne wysyłać mogą, gdzie osia- 
dłościom nawet Rolników mieysca w 
obradach pozwołone są, sami beśpie- 
czeństwa swciego strzedz i o interes 
swoy domawiać się mogą. Widziemy 
też w  Kraiach takowych Rolni- 
ctwo , Handel, i Rzemiosła krzewią- 
ce się coraz pomyślniey „i wznoszą- 
ce.się codziennie do doskonalszego 
stopnia. W Polszcze, gdzie Stan 
Mieyski w obradach publicznych mie- 
ścić się, a tym bardziey głosu wol- 
nego zabierać nie może, gdzie Rolni- 
ków stan-( mimo oświeconego wie- 
ku) dotąd ieszcze w iarzmie nie- 
wolniczym ięczy , iakimże sposobem 
o losie swoim zaradzać i pomyślność 
swą ubespieczać mogą „ieżeli od Sra- 
nów wyższych, Stanów rządzących ra. 
dą niepłonaą i opieką skuteczną wspo 
magane nie będą? Ale czy można się 
spodziewać, że Osoby składaiące publi- 
czne Stany zechcą się biedńych Kun 
pców, Rzemieślników „albo Rolników 
zaprzątać losem, ieżeli prawdziwą ku 
Oyczyznie miłością wzbudzone za ści. 
sły sobie obowiązek nie wezmą, szukać 
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nie własnego , tylko ale powszechnę- 
go całego Narodu pożytku? 


Obywatele, ogołoceni z miłości Ov- 
czyzny i w Obradach publicznych 
rządzący się tylko interessem wła- 
Snym , więcey Kraiowi przynoszą nie- 
szczęścia , RE UOY nayzewiśnieysi 


Tacy AA własną dk zaprz 
tnięni osobą , względem sam yslności 
i niepomyślności Kraiu oboiętni Są. 
"Tacy nie tylko z naymnieyszym u- 
szczerbkiem dla siebie nie chcieliby 
dopomodz Oyczyznie , ale owszem 
gotowi psować  nayzbawiennieysze 
współ - braci dla publicznego dobra 
pensei aby tylko własnemu w 
szczególnośc i dogodzili dobru. / Ta- 
cy zyskiem a wym uięci, zadneyby 
nie mieli trudności postawić się na 
czole sprzymierzonych na zgubę Oy- 
czyzny nieprzyiaciof, i gmach po- 
diey 1 sromotney szczęśliwości swo- 
iey budować na obalinach własnego 
Kraiu. 


Odcymmy  Obywatelom Narodu 
miłość Oyczyzny, coż nam pomoże 
choć- 
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choćby naymędrszy i naydobrotli iwszy 
Krol? co nam po Prawach? i na co 
nam- się przydadzą Seymy? Króla 
nay zbawiennieysze dla Kraiu chęci 
bezskuteczne zostaną; czcze łzy wy- 
lewać będzie mógł uięty litością. nad 
zaślepionym Narodem , ale wiszącey 
nad'nim zguby odwrócić nie portra- 
fi. Cóż będą znaczyły bez miło- 
ści OQyczyzay po Woiewództwach 
Seymiki? oto staną się niç nie zna- 
czącym ziazdem i prożnym tylko o- 
brządkiem ; iedni ażeby Posłami na 
Seym obrani zostali, inni ażeby dla 

zyskania na przyszłym Seymie faski 
iakowey' w  instrukcyach oddanych 
Posłom zaleceni byli, iqni powodem 
szczególney  nieprzyiazni tk nig ci 
aby drugich przeszkadzali zamysł lonw 
inni aby dobrych użyli czasów , inni 
nakoniec aby smaczne wyiadali obia. 
dy, zieżdzac się będą ; a tak część 
czasu zmarnuie Się na kłotniach i 
zwadach dziecinnych , część na ie- 
dzeniu i piciu, i bez wzmianki o 
interesie publicznym, o istotnych Wo-. 
iewództwa potrzebach, tym się za- 
zakończy Seymik, że ten , który wię- 
cey- 
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cey przyiacioł zyskał , albo choyniey 


częstowaf ( zdatny czyli nie ) "Po. 
słem iednak obrany :'ten który wspa- 
niałości drugich przepisać , albo. upo- 
ru nieprzyiacioł przekonać nie mógł, 
odrzucony zostanie. Cóż nakoniec 
bez miłości Qyczyzny znaczyć będą 
Seymy , owe walne wszystkich Sta- 
nów zgromadzonych obrady 2 bę- 
dzieże mogła Oyczyzna skuteczną 
z ich czynności - sobie obiecywać 
korzyść% bynaymniey. ` Jedni al. 
bowiem z składaiących Stany wła- 
sny- tylko interes przez siebie i 
przyiacioł swoich popierać będą ; 
drudzy mniemanym. rozumem, albo 
wyborem stylu popisywać się chcąc, 
bałamutnemi i wcale  bezcelnemi 
mowami , czas drogi wycieńczać bę- 
dą; inni nieprzyiazni Dworowi nay- 
zbawieanieyszym od“ Tronu wniesio- 
nym Proiektom, dla tego tylko że 
Dworskie są , sprzeciwiać się uporczy- 
wie będą; inni boiąc się aby za- 
mysły drugich ku publicznemu zmie- 
rzaiące dobru, ale szczególnemu ich 
interessowi przeciwne, pomyślnego 
nie. odebrały skutku , błahemi rze- 
cza” 
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czami radzących umyślnie zaprėąg= 
tać będą , aby' tymczasem śześcioa 
niedzielny przeciąg wyznaczony Pra* 
wem „bezczynnie i bezskutecznie 
upłynął ; skończy. się tym  kształ- 
tem. ów walny Seym , a korzy- 
ścią iego cóż będzie > oto Konsty* 
tucye , z których ciekawy dowie się 
Czytelnik: Że temu, albo ówemu 
pensya wyznaczona, lub pomnożona 
została „ że ten i ów dla szcze 
gólnieyszych, ( o których Oyczyzna 
nie wie ) zasług powinną sobie 
nadgrodę przysądzoną otrzymał, że 
inni inne dla siebie zyskali łaski , 
a Oyczyzna? biedna Oyczyzna cze= 
kać tymczasem zmiłowania w nie- 
rządzie musi do przyszłego Sey- 
mu., Doczeka się Seymu, ale nie 
polepszenia nieszczęśliwego losu 3 
znaydą się znowu inni, których in- 
teressem szczególnym zgromadzone 
Stany znowu, iako i przedtym , za- 
przątać się będą: Y tak od Sey- 
mu do Seymu słabieć będzie coraz 
bardziey opuszczona Qyczyzna, aż 
nakoniec albo przywalona cieżarem. 
nieszczęśliwości zginie, albo niena< 
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syconey chciwości cudzey stawszy się 
łupem , pomnoży liczbę widocznych 
przykładów , któremi potomność do- 
wodzić będzie: że Naród wolny 
bez miłości Oyczyzny- uniknąc osta- 
tniego upadku żadną miarą nie mo- 
że. Taki będzie nieomylnie ko- 
chani Współ - Bracią i Ziomkowie 
koniec Rzeczypospolitey Naszey , 
ieżeli miłość Oyczyzny większą , 5i- 
żeli dotąd , nie zabierze moc w Oby- 
watelskich sercach , i ieżeli nas zi- 
sżczony iuż, nad częścią Braci ná- 
szych od Kraiu odpadłych przezor: 
nieyszemi nie uczyni. 


ROZDZIAŁ VI 


Prawa potrzebne do ufzczęśli- 


wienia Kraiu 


© ootwiek tylko istność iakową 

czyli to fizyczną, Czyli moralng 
ma, przyzwoitym istności swoiey pra- 
wom podległe być fnusi. Bóg «lubo 
istności iest przedwieczney , nikomu 
niepodlegaiący „i w naywyższych dor 
skonałościach śwoich_ niepcięty ), 
ma'iednak (że tak rzekę) Prawa 
śwoie przedwieczne , według któ” 
rych statecznie działa, Prawa te 
mocy i niepodległości Boga naymniey- 
szego nie przynoszą uszczerbku , bo 
nie z cudzey ie ma woli przepisane, 
ale z własney, nieprzymuszoney i 
przedwieczney woli ustanowione ; a 
tako przez  istnosć swoię Boską 
i naymnieyszey odmianie podpadać 
żadną miarą nie może , tak tym sa- 
mym 
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mym wola jego w sposobie działania 
statecznie iędnostayną zostaie. 


Świat ten materyalny , na którym 
żyiemy , i nad którego szczególniey* 
szym porządkiem zadziwia się nasz 
rozum, ma swoię Prawa przepisa* 
ne mu z woli Naywyższego Stwor- 
cy, podług których bieg swóy Spra= 
wować musi, 


Zwierzęta maią swe prawa, o któ* 
rych lubo nie wiedzą: bo rozumem 
oświecone nie są „.przez nie iednak 
Żylą, mnożą rodzay swóy , i strzegą 
bespieczeństwa swoiego. 


Ludzie w rożumieniu tylko. fizy- 
Cznym wzięci maią podobnież na 
wzćr reszty Żżylącego stworzenia swe 
prawa, przez których iednostayqe za- 
chowanie utrzymuią daną sobie od 
Boga istność. 


Zwierzętom, i wszystkim Żyiącym 
i nie żyiącym rzeczom Prawa te 
powszechne , nadane im od Stworcy 
ich , dostateczne są, boich rzeczą ca* 
łą iest, być tylko i utrzymywać się 
przy 
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pfzy zyciu, do czego też i zmierżas 
ią powszechne prawa ; dostateczne dla 
nich tym bardziey są, że iako nie 
maią rożumu i woli, tak nie chcieć 
podlegać Prawom , albo ich odmiany 
zadac% nie iest w ich mocy. Czło- 
wiek międży dziełami rąk Boskich 
naydoskonalsze , nie na wzór innego 
stworzenia, aby tylko żył „i rozkrze= 
wiał plemię swoie, ale dla końca 
daleko <zacnieyszego: nie na to, aby 
tyłko isposobem bydląt pokarmu dla 
siebie w*osóbności szukał , ale ną to; 
aby żył w społeczności, stworzony 
ieste © Prawa zatym w powszechozni 
tózumieniu wżięte , człowiekowi "aby 
do końca swego szczęśliwie zmierzał, 
dostateczne nie są, 


Wszystko przewiduiący , i działa= 
iący wszystko nieskończenie dosko- 
nale Stworca nasz , stosuiąc się do ró- 
żności końca, dla którego stworzeni 
iesteśmy , dał nam wprawdzie szcze+ 
gólne i osobne prawa, prawa wyry- 
te na sercach naszych , prawa wszy- 
stkim żyiącym od powzięcia rozumu 
wiadome , które gdybyśmy wszyscy 
iednomyślnie zachowy wali,byłoby nam 
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wa nich bez wątpienia dosyć do doy- 
ścia celu naszego, i do utrzymania 
się w spokoyney iedności choć na- 
wet i przy spółecznym życiu. Że 
iednak mamy od tegoż Stworcy uży- 
czone sobie rozum, i wolą; dwie 
własności rożniące nas istotnie od in= 
nych zwierząt; rozum zaś nasz przez 
zburzone namiętności ciała stał się z 
czasem zepsuciu moralnemu podległy, 
i wola stała się także do złego skłon- 


` nieyszą ; więc wspomnione Prawa 


choć głęboko wpoione w serca na- 
sze , być nam dostateczne nie mogą. 
Rozum albowiem zaślepiony może 
czasem nie dostrzec dobrego, a wola 
zepsuta , przy zupełney wolności , mo- 
że pogardzić natchnieniem dobtym; i 
odstąpić od przepisów naturalnego 
Prawa. 
# 

Potrzeba więc dla nas koniecznie, 
zapobiegaiąc zfemu , aby rozum nasz 
miał „coby go ustawicznie oświecało, 
i dobrą a nie błędliwą ukazywało mu 
drogę ;'i wola- nasza aby z swoiey 
strony miała, coby ią od złych od- 
wodziło chęci, i gdy uporna , aby ig 
przymuszało do działania z swym do- 
brem. 
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brem. To to samo iest, czym się 
zaprzątaią Prawa poznieysze , prawa 
„na posiłek i ubeśpieczenie naturals 
nych praw od rozmaitych Prawoda= 
wców ułożone. Bez tych, spokoy- 
ności w społeczności Ludzkiey i u- 
szczęśliwienia w Narodach spodzie“ 
waćby się nie można. 


Uznały istotną potrzebę Praw Na- 
rody. wszystkie, i dla tego, Każdy 
właściwe Kraiowi, Religii, i spo- 
sobowi myślenia swoiemu Prawa u- 
stanowione ma, których zachowania 
uroczyście strzeże, 


Jdzmy w naydziksze Kraie ,i mię* 
dzy naymniey oświecone zgromadze= 
nia Ludzi; u iednych nie wyborem 
słow piękne , nie kształtem tak po- 
rządnym ułożone ,iak nasze , ale pro- 
ste , ku zrozumieniu tym łatwieysze , 
a z dobrem ludzkości może bardziey 
zgądzaiące się znaydziemy prawa; u 
drugich , którzy sposobu kreślenia my- 
śli Ludzkich na papierze lub kamie- 
niu nie znaią , nie znaydziemy wpra* 
wdzie Praw wyrażonych pismem , ale 
maią wprowadzone zwyczaiem i wszy” 
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stkim wiadome „których zachowanie 
nie z mnieyszą usilnością strzeżone , i 
przestępstwo ich ukarane bywa. 


W stanie pierwiastkowym Ludzi 
podobnież iako i w niektórych z tych 
Kraiów, które my dziś aazywamy dzie 
kiemi, a które do pierwiastkowego 
stanu naypodobnieysze są, praw obszer- 
ność i porządek nie ‘tak potrzebne; 
iako w Kraiach naszych.  Dawniey 
póki nie znano iesżcze tych wyrazów 
moie i tmoie , to iest: póki nie by- 
ło między Ludźmi własności, póki 
rzeczy wszystkie kù potrzebie i wy- 
godom służące wspólne każdemu by- 
dy; póki byfa rowność zupełna mię- 
dzy żyiącemi, ani znano, co to iest, 
liczyć stopnie godności , i urodzenia, 
póki nakoniec każdy nie żył tylko 
dla siebie' samego , ani związków. żaż 
dnych między iednym i drugim 'zgroź 
madzeniem nie było ; szczupłe „ i nay- 
powszechnieysze tylko Prawa dosta- 
teczne być mogły. Aledziś, kiedy 
między żyiącemi wspolne posiadanie 
rzeczy zniesione; kiedy prawa wła- 
Sności od wszystkich Narodów powsze- 
chnie przyięte ; kiedy rozmaite Kona 
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traktów , iako to: kupna, zamiany , 
przedaży i innych. do spółeczeństwa 
Ludzkiego wprowadzone rodzaie; kie- 
dy nastała różność stanów , urodzę- 
nia, i kondycyi Ludzi ; kiedy wpro* 
wadzono godności , przez które iedni 
staią się wyższemi a drudzy niższe- 
mi ; kiedy między Narodami stały się 
potrzebne nieiakie związki, przez któ- 
re utrzymuie się beśpieczeństwo ka- 
żdego ; kóż nie widzi? żetym samym 
Prawa dostarczaiące w pierwiastko= 
wym Ludzi stanie, w stanie dzisiey- 
szym dastateczne być nie mogą. Im 
się bardziey oddalamy od owego my* 
ślenia i działania sposobu pierwszych 
Przodków naszych; tym się też bar- 
dziey pomnaża między nami liczba i 
sposób dopuszczania się nowych. wy- 
stępków.  Znoszą się wprawdzie w 
pożźnieyszych wiekach przez co raz 
większe oświecenie rozumu , przez 
krzewienie nauk, przez pomnożenie 
cnoty pozorney ludzkości, znoszą się, 
mówię , owe grube i dzikością tchną- 
ce występki; ale na mieysce ich na- 
staią nowe, i przedtym nieznane , 
mniey w oczy biiące , ale nie mniey, 
i owszem bardziey podobno szkodli- 
we 
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we społeczeństwu Ludzkiemu. Jeże- 
Ji więc mnoży się z czasem: wystę- 
pków liczba ,.pomnażać się też i 
Prawa powinny, ktoremiby opłaka= 
ne występków skutki hamowane być 
mogły. 


Prawa tak są Narodom wszystkim 
istotnie potrzebne , że przez nie tyl- 
ko iedynie uszczęśliwione być mog, 
Są wprawdzie i inne sposoby ( o któ 
rych iuż po części mówiłem , i da= 
ley ieszcze mówić będę ) ale te na 
fundamencie tylko Praw rostropnie 
ułożonych wsparte , skuteczne być 
mó24. Na czymże bowiem uszczę- 
śliwieńnie Kraiu zakładać można? ic- 
żeli nie na ścisłym utrzymaniu spo- 
koyności wewnętrzney , i na pe- 
wnym beśpieczeństwie przeciw mocy 
nieprzyiaciof obcych? Jeżeli więc 
Prawa nie ukazuią widocznie dro- 
gi, którą iść poddani maią , i nie prze- 
pisuią im prawideł , któremi rzą- 
dzić się powinni ; jel moc Pra- 
wa zuchwałych nie powściągaod zie- 
go, i przyzwoitą karą przestępuiących 
bacznieyszemi nie czyni; iakże pro- 
szg wewnętrznego w Kraiu porządku 
spo- 
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spodziewaćHy się można 3 a skoro tew 
porządek raz zepsuty zostanie , mo» 
Znaż'od nierządnego Kraiu skuteczne- 
go przeciw nieprzyiacielskiey mocy: 
spodziewać się odporu ł 


Wszystkie -Państwa i wszystkie 
Rzeczypospolite, którekolwiek: zginę- 
ły, albo pod: cudze niewoli dostały 
się iarzmo, nie inaczey,tylkow przeła- 
maniu Praw Kraiowych nieszczęśli- 
wy dla siebie los znalazły. Sparta, 
póki zachowała wiernie prawa: Likur- 
ga, i przysięgę, którą się była obo- 
wiązała Prawodawcy swoiemu; pó- 
zy w całey Grecyi przez przeszło 
pięćset lat utrzymywała się naylepiey 
i w chwale i w. doskonałości rządu. 
Skoro tylko lekce ważyć poczęła 
Prawa, i za nic sobie mieć przeła- 
manie ich , chytrość i łakomstwo 
wprowadziły się w obywatelskie ser- 
ca, a ztąd , sprężyny rządu zepsute , 
ï potęga cała Rzeczypospołitey z'cza- 
sem obalona została.  Wtenczas , 
kiedy Filip Król Macedoński po o- 
trzymanym pod Cheroneg zwycię- 
stwie całey rozkazywał Grecyi „i od 
Wszystkich Miast Greckich powsze- 
chnym 
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chnym woysk na morzu i lądzie Wos 
dzem był ogłoszony, kiedy Syn ie- 
go Alesenda? po zburzeniu Tebow, 
podobnież za Pana od wszystkich Gre- 
ków przyięty został, sami tylko Lan 
cedemonczykowie ( lubo w- kczbie 
maiey -i opuszczeni od wszystkich ) 
śmieli się iednak opierać potężnemu 
i tak szczęśliwemu Zwycięzcy; co 
nie z.inney (iako świadczy ;Plutar- 

chus ) pochodziło przyczyny., tylko 
że zatrzymali ieszcze między sobą 
resztę od Likurga przepisanych. im 
Praw. Znmieśli ie z czasem zupełnie, 
a natenczas stali się iaka inne Naro- 
rody „ których upadek wcześniey na- 
stąpił był.  Powstali z pośrzód współ- 
Obywatelów ich, z pomiędzy Lace- 
demończyków samych tacy, którzy 
własna Qyczyznę szarpiąc; stali się 
naynielitościwszemi tyranami iey , aż 
nakoniec czego przedtym moć Mace- 
dońskich Krolów dokazać nie mogła, 
dokazała potym Rzymianów potęga, 
i owe niewzruszone Iacedemończy= 
ków Państwo upadło. 


Nic wprawdzie okropnieysżego wy- 
obrazić sobie nie można, iako stan 
Kraiu 
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Krait, w ay Prawa albo zu. 
pełnie zniesione „albo bezkarnie prze- 
damywane, były, Wtenczas albowiem 
rozhukana złość, i niczym nie wstrzy- 
wane. zbrodnie. przytłumiwszy siod= 

i niewinną cnoię , rozszerzyłyby 
po kraiu panowanie swoie ; wten- 


Cz rzemagaiąca „ przy niespra- 
wi ści, siła pastwifaby się $mian 
10 mad esbronną niewinnością słab- 


szych; wtenczas pycha i niepomiar- 
kowana wyniosłość opanowałaby ser- 
ca i,umysły tych, którzyby się gło” 
$io poszczycić mogli, iż Praw poła- 
mali iarzmo; wtenczas pow yvszechna 
i bezwstydna rozpusta stałaby {się 
skutkiem wyniosłości każdego ; wten- 
czas chęci AB ad odwrócone 
od Oyczyzny odmienił ly by zupełnie 
cel myśli i czynności swoich ; sło- 
wem mówiąc ; wszyscy, a przynay- 
mniey, większa Obywatelów część, 
stałaby się podobną owym szalony m, 
którzyby potargawszy kaydany i po- 
damawszy drzwi więzienia swoiego 
wybiegli na świat. 


To,co wyrażam , nie iest mniema” 
niem płonnpym, ani też nigdy nie- 
don 
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doświadczonym zdarzeniem. Przy- 
pomniymy sobie dzieie buntów w 
rozmaitych Państwach przeciw Pra- 
wodawczey mocy ; czytayhy rozliczne 
w Anglii, Francyi, ba i w Polszcze 
nawet woieh domowych opisy, kie- 
dy iedna Narodu część uzbroiona na- 
przeciw drugiey , obie od podległości 
Praw sądzą się być wolne; tam się 
doczytamy z raz przełamaney Prawa 
mocy okropnieyszych mierównie wy- 
nikaiących 'skutków , niżeli te , któ- 
rebym ia w krótkości słow wyrazić 
potrafił, 


Lubo we wszystkich. Państwach 
Prawa za naymocnieyszy fundament 
Szczęścia i trwałego beśpieczeństwa 
uznawać należy , przecież szcze- 
gólniey w Kraiach wolnych ku isto- 
tnemu ich uszczęśliwieniu są- potrze- 
bne. W tych albowiem, gdzie moc 
iedynowładna panuie choćby nawet co- 
kolwiek nie dostawało z strony Praw, 
wola Moónarchy łatwo niedostatkowi 
temu zaradzić może. Skoro tylko 
postrzeże złe iakowe szerzące się w 
Kraiu , któwemuby prawem zapobiedz 
potrzeba , wyda rozkaz „a kg? ten 
sku- 
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skutecznym natychmiast staie się pra- 
wem. Nie tak w Narodach wol- 
nych , ani w Qyczyznie naszey ; gdzie 
ieżeli Prawa gruntownie ułożone , 
i zachowanie ich ściśle obostrzo- 
ne nie iest, zapobieżenie złym sku- 
tkom, ktore z czasem z niedosko- 
nałości Praw wynikać mogą, nieró- 
wnie trudnieysze być musi, Nie iest 
ro zaprawdę , dzieło łatwe , ani dzie. 
ło krótkiego czasu, tam uznać wcze- 
snie istotę złegó, tam wynaleść sku- 
teczne lekarstwo, gdzie wielość i 
rozmaitość woli i umysłów wprzód 
godzić i iednoczyć potrzeba. Gdy- 
byśmy. w Kraiu wolnym na zniesie- 
nie każdego z zwyczaiow szkodliwych 
i na wprowadzenie każdego z Praw 
użytecznych , osobne dopiero rady 
zgromadzać mieli ; prędzeyby nie- 
szczęśliwy Naród w nierządzie i u- 
padku zginął , niżbyśmy skutecznych 
na choroby nasze doczekali się le- 
karstw. 


Są tacy, którzy uwiedzieni miło. 
ścią zle zrozumianey wolności mnie- 
maią : iż Prawa kreśląc granice wol. 
mości ich, sprzeciwiaią się tym sa- 
mym 
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mym Narodowi woloemu > Zdanię 
takich błędliwe i względem beśpie= 
czeństwa Kralowebo arcy arkadii 
jest. Prawa nie tylko nie sprzeci- 
wiaią się prawdziwey i rozszdney 
wolności , ale owszem są iedyną dla 
niey i naypewnieyszą podporą. Al- 
boż to wolność na tym zasadzać się 
ma „aby każdemu zbrodnie i wystę” 
pki wolno. było bezczelnie i bezkar- 
nie popełniać ? alboż kto dla tego 
nie wolnym nazwać się ma, że szko= 
dzić w zgromadzeniu w którym ży- 
ie, że krzywdzić wspoł - braci, i 
mięszać spokoyności publiczney "nie 
może? Gdyby tak było, więc same 
tylko towarzystwa złodzieiów , za* 
bóyców , i zdzierców wolag Rzeczą 
pospolitą nazywaćby można. Wole 
ność Kraiowa w prawdzi wyśń swym 
rozumieniu wzięta zawisła na tym, 
aby każdemu z Obywatelów wolno 
było czynić to; co: może: chcieć 
czynić, i aby nikt przymuszony nie 
był działać to „czego chcieć nie po- 
winien. Wolność Kraiowa zawisła 
na tym „aby każdemu zostawiona by- 
fa moc czynienia beśpiecznie to 
wszystko , cokolwiek * rozum; gą 
OQDO0= 
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obowiązki, i prawa pozwalaią czy- 
nić.  Zawisła na tym, aby złych 
i niespokoynyćh przemoc „nad słab= 
szemi panować nie mogła. — Sawis 
sfa na tym, *aby każdy przy «spra* 
wiedliwości , życia „ zdrowia, ma- 
iątku, i pókoiu swego zupełne i nież 
trwozliwe zabeśpieczeńie miał, “Čat 
wisła natym, aby ukrzywdzóny miał 
przystęp wolny "do Sprawiedliwości, 
gdzieby 'nadgrody krzywdy swoiey 
śmiało i bez bolażni żadney poszu 
kiwać mogł.  Zawisła na tym, aby 
każdemu z Obywacelów wolno było 
zaprzątać się całością publicznego do- 
bra, i aby kazdy wolnym zda- 
niem kochaney Qyczyznie, a w niey 
i własnemu beśpieczeństwu zaradzać 
mógł. Na tym zawisła, aby każdy 
nie stękaiąc pod iarzmem iedyno- 
władney Mocy, pewnym był, że 
nie podlega .przesądom , uporowi , 
albo okrucieństwu iedhey osoby, 
ale owszem; iż los iego zawisł od 
tych, którzy szkodzić mu bezkar- 
nie żadną miarą nie mogą. Ztąd 
wynika: że nie tylko Prawa Obywa- 
telskiey wolności przeciwne p SĄ, 
ale 
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ale owszem taż sama Wolność grun- 
townych Praw nie uzbroiona mocą 
żadnym {sposobem utrzymać się nie 
może.  Poruczona sama sobie Wol- 
ność, i zostawiona bez obrony prze- 
ciw zuchwałey przemocy, ustąpić- 
by : nakoniec musiała mieysca roz" 
hukaney rospuście ; zkądby to nie* 
omylnie nastąpiło: iż iedna część 
Kraiu nielitościwą gwałcicielką dru- 
giey, a słabsza smutną ofiarą stała- 
by się mocnieyszey. 
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ROZDZIAŁ VII. 


+  fakie powinny być Prawa? a 


naprzod , że powinny być ślofowne 
00 potrzeby Ardtu. 


JJ Axo to prawdą widoczną iest, że 

Prawa do uszczęśliwienia każdeu 
go Narodu istotnie potrzebne ; tak 
nie mniey i to pewna, że nie iakie- 
kolwiek Prawa ku uszczęśliwieniu te- 
mu sposobne być mogą. Jle- dobre 
pożytku i uszczęśliwienia Narodowi 
przynoszą , tyle złe albp niebacznie 
ułożone szkody i uciemiężenia stać 
się mogą przyczyną. 


Nie iest to ani któtkiego czasu, 
ani też pospolitego rozumu. dziełem „ 
Kraiowi przyzwoite Prawa porządnie 
i doskónale ułożyć. Y dlatego , 
naybiegleysi nawet z Prawodawców, 
i ci, których w tym rodzaiu Pisma 
dọ- 
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dord ieszcze słyną w pamięci ñas 
szey.,.nie tylko długi pospolicie tey 
pracy poświęcali czas; ale nad: tot 
nie dufaiąc zdaniu własnemu, choć 
przy doskonałym rożumie'i wiadomoż 
ściach obfitych , innych wielu, mą- 
drością słynących wprzód zasiągalira- 
dy , niżeli sams przystępowali do ufo- 
żenia Praw.  Likurgus ów stawny 
Lacedemoński Prawodawca „ umyśli- 
wszy beśpieczeństwo OQyczyzny swey 
Prawami umocnić , wybrał się umy= 
ślnie w daleką «podróż, zwiedził 
wszystkie Miasta Grecyi „udał się do 
Egyptu, zasiągnął aż do Jndyi , gdzie 
przypatruiąc się pilnie rozmaitym rzą- 
dom, i. znosząc się z naymędrszemi 
ludźmi, potrzebne do wydoskonalenia 
dzieła swoiego oświecenia czerpał, 
Solon ów wielki i nie pospolitą mą+ 
drością zalecony mąż „ podobnym spo* 
sobem różne Miasta cudzoziemskie 
ziezdził, i w Egypcie dość długi prze- 
pędził czas, niżeli Prawa swvie dla 
Ateńczyków odważył się pisać. 


Wiele bardzo okoliczności iest s 
na które .Prawodawca rozsądny pilnie 
oglądać się muśi, ażeby zbiór Praw 
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jego stał się doskonałym , i dążył pra* 
wdziwie do uszczęśliwienia Krai. 
Mamy. wiele przezacnych Pisarżów, 
którzy nam w Dziełach swoich prze- 
pisy pewne , i obiaśpienia bardzo to* 
zumne w tey mierze zostawili; mię= 
dzy innemi godny pamięci nieśmiera 
telney Montesquieu , Dziełem obszer- 
nie napisanym o Prawach nieprzepła* 
coną dla wszystkich Prawodawców 
stał się pomocą. Chcieć co nowego 
w tey materyi wymyślić , albo przy 
dać do tego , co pracą i rozumem zale= 
ceni Pisarze wydali, byłoby z strony 
moiey przedsięwzięciem zuchwałym. 
W krótkości więc tylko, na zdaniu ich 
wsparty, namienię o niektórych nayi- 
stotnieyszych własnościach, bez któ- 
rych Prawa doskonałemi iNaród uszczę 
śliwiaiącemi nazwane być nie mogą. 


Prawodawca chcący dla Kzaiu 
swego pożyteczne ułożyć Prawa, to 
nadewszystko uważać powinien , aże* 
by Prawa iego do własności i przy- 
miotów panuiących w Kraiu stosowne 
były.  Błądby to był wielki i nie- 
skończenie szkodliwy , gdyby Rządzą- 
cy z pomiędzy różnych zbiorów Pfaw 
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słynących po świecie wybrawszy ie- 
den, ten iako naydoskonalszy Naro- 
dowi swviemu, nie bacząc na okoli- 
czności rożńiące go od innych Kraiów 
za Prawo przepisał.  Ztąd bowiem, 
że Prawa dla iednego Kraiu są dobre 
i pożyteczne , wnosić nie można , że 
tym samym dla wszystkich Kraiów 
równie są pożyteczne. © Y owszem; 
Prawa tak być powinny dla Kraiu 
właściwe, że chyba osobliwszym i 
bardzo rzadkim zdarzeniem przydać» 
by się dla drugiego w całości mogły, 


Różność powietrza , czyli Clima, 
położenie Kraiu, sposób Rządu , Re- 
ligia , obfitość albo niedostatek , wię- 
ksza albo mnieysza sposobność do'han- 
dlu, gatunki produktów znayduiących 
się w Kraiu, i inne tym podobne, są 
ekoliczności każdemu Kraiowi z oso- 
bna właściwe, i jstotną sprawuiące 
różność , na które piszący Prawa 
wzgląd szczegulnieyszy mieć obowią- 
zany iest. 


Różność powietrza i położenia Kra. 
iów: sprawuie bez wątpienia różne cha- 
raktery i temperamenca ludzi.  Y dla 
tego 
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tego każdy Naród ma swdy charakter 
osóbny „którym się różni od drugie- 
go „a który tak mu iest właściwy, że 
mimo wszelkich rożnego rodzaiu od* 
mian , które z czasem nastąpić mogą » 
ten iednak statecznie i nieprzerwanie 
zatrzymuje u siebie. W iednym Na- 
rodzie żywość , w drugim powolność , 
w iednym umysł do boiazni i trwo- 
zliwości skłonny ,w drugim odwaga i 
męstwo, w iednym prostota, i otwar= 
tość , w drugim ukryta chytrość , w 


iednym nakoniec większa sposobność 


do zahartowania sił na prace i nie= 
wygody wszelkie, w drugim gnuśna 
i ociężała przemaga słabość. Baczny 
więc i rostropny Prawodawca zważyć 
wprzód powinien, do czego Naród 
swóy skłonnieyszym widzi ; aby po” 
dług tego w układaniu Praw swoich 
kierować się mogł. Każdy charakter 
Ludzi w sobie oboiętny iest, a od spo- 
sobu rządzenia nim zawisło , aby do» 
bre albo złe z siebie wydawał skutki, 
Do Prawodawcy należy, z charakte- 
ru- panuiącego w Kraiu umieć korzy” 
stać, i zniego przez dobrze stosowa” 


G2 ne- 
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ne Prawa iak nayobfitsze dla publi= 
cznego dobra wyprowadzać pożytki, 


Religia panuiąca w Kraiu nie z 
mnieyszą bacznością od Prawodawcy 
uważana być ma, Nie do tych, co 
Prawa dla Narodu stanowią „ należy w 
to wzierać , czyli Religia panuiąca w 
Kraiu prawdziwa , albo blędliwa iest? 
Poprawiać błędy względem Religii 
pracy i gorliwości innych zostawiać 
powinni ; ich zaś obowiązkiem iest, 
do tey , którą zachowuie Naród, sto- 
" sować swe prawa. Celem szczegul- 
nieyszym Praw są obyczaie Narodu 5 
niemasz zaś Religii żadney (choćby 
co do taiemnic naybłędliwsza była) 
z któreyby obfitych i gruntownych 
prawideł względem utrzymania oby- 
czaiów dobrych, ubeśpieczenia we- 
wnętrzney szczęśliwości Kraiu wypro- 
wadzić nie można, Ztąd iednak że 
Prawodawca na panuiącą . Religią 
wzgląd szczegulnieyszy mieć powi- 
nien, wnosić nie można, żeby tym 
samym innych Religii cierpianych w 
K raiu prześladowania dopuszczać miał: 
albo żebv ”apewnić prawami beśpie- 
czeń- 
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czeństwa ich obowiązany nie był. 
Prawa albowiem wszystkich bez wy- 
łączenia żadnego Obywatelów szczę= 
śliwością zaprzątać się powinny ; Re- 
ligia zaś , gdyby i naywidoczniey fał- 
szywa , z obywatelstwa nikogo ogofa- 
cać nie może. 


Rodzay Kraiowego Rządu wycią- 


ga znowu osobney od Prawodawców | 


baczności. W Państwach Mónarchi- 
cznych, gdzie rząd Narodu całego 
samowładney iednego woli poruczony 
iest, lubo ten Rząd równie iako i in- 
ne prawdziwą i trwałą dla Kraiu 
szczęśliwość sporządzić może: prze- 
cież ta sama uwaga, że pomyślny i 
niepomyślny każdego los od iednego 
tylko zależy woli, niepochlebną i 
wcale trwożliwą myśl w Narodzie 
sprawować może. Rostropnego wfęc 
Prawodawcy rzeczą iest, nie tylko 
winne panuiącey Mocy obostrzyć po- 
słuszenstwo , ale nadto Prawami swo- 
iemi niebaczną Narodu ulżyć trwożli- 
wość , i wszystkich przeświadczyć o 
tym: że rządząca niemi choć iedy- 
nowładna Moc nie na uciemiężenie 
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ich , na wzór Despotów, ale ;na-ube= 
śpieczenie ich szczęśliwości , na wzór 
łaskawych Qyców „władzy swey chce 
zażywać, (W Państwach wolnych , 
gdzie Naród nie mocy iednego podle- 
gly , ale sam wolą swoią rządzony iest, 
łatwo bardzo wolność w rospustę, ro~ 
spusta w nierząd , a nierząd w upa- 
dek Kraiu odmienić się może. Do 
Prawodawcy więc należy „przy ube- 
śpieczeniu wolności, zbytek iey pra- 
wami tak dobrze umiarkować , aby 
pożyteczną tylko a nigdy szkodliwą 
Narodowi stać się: w umysłach Oby- 
watelów nie mogła. W Państwach, 
gdzie oba rodzaie Rządu wraz po- 
mięszańe są, to iest: gdzie powaga 
Mónarchy z narodową połączona wol- 
nością wraz wpływa w Rządy Kraio- 
we; łatwo albo powaga Mónarchy na 
zniesienie, wolności albo zazdrosna 
wolność na uięcie powagi Mónar= 
chy pokusić się może. Prawa więc 
ułożone rostropnie tym się  zatru- 
dniać powinny, aby obie rządzące 
Mocy tak dobrze na szali równości 
umiarkowane były , żeby iedna drus 
giey z ukrzywdzeniem nry też 
0- 
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dobra zaszkodzić nie mogła, -W Pań- 
stwach nakoniec, gdzie Kraiowa wol- 
ność nie iest wszystkim powszechna, 
gdzie są. niektóre Stany , które choć 
w wolnym.„Narodzie pod samo - wła- 
dng innych Stanów zostaią mocą; do 
Prawodawcy znowu należy , szczęśli- 
wość i beśpieczeństwo ich tak dobrze 
Prawami umocnić, aby uszczerbku 
żadnego dla siebie od-wolney Narodu 
części obawiać się nie mogły. Teto 
są z zrzodła rożnego rodzaiu Kraio- 
wego Rządu wynikziące względy, od 
których Prawodawca chcący rozsądne 
i Kraiówi pożyteczne napisać Prawa 
uwolnić się nie może. 


Obfitość lub niedostatek , gatunki 
produktów znayduiących się w Kraiu, 
większa albo mnieysza sposobność do 
handlu, są także okoliczności Kraioz 
wi: właściwe , które kryślący dla Na- 
rodu Prawa z osobliwszą bacznością 
uważać musi, Tam, gdzie się ubo- 
stwo i niedostatek ukazuią widoczniey 
więcey bez wątpienia Prawa powścią. 
gnieniem zbytków zaprzątać się po- 
winny , niżeliatam , gdzie obfitość ' i 
bogactwa powszechnieyszemi sg. Y 

ż owszem 
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owszem , iako uięcie zbytków ubo= 
giemu Narodowi iśtotnie potrzebne 
iest, tak gdyby Prawodawca , na wzór 
ubogiego Kraiu,'w obficym toż samo 
względem wydatków obostrzenie wpro» 
wadzić usiłował , wnet zatamowawszy 
powszechny w Kraiu pieniędzy bieg, 
przynaymnieyby części Narodu bo 
gactwa w smutny tym samym odmie- 
nił niedostatek, 


W zględem produktów Kraiowych 
dwie rzeczy od rozsądnego Prawo- 
dawcy uważane być maią: Nayprzod 
iakie są w Kraiu produkta, i iakie 
jeszcze być mogą, a to dlatego, aby 
dobrze pomiarkować mógł, bez ia- 
kich zasiągania od obcych Narodów 
Kray: iego obeyść się może. Powiore, 
jakim sposobem Kraiowe produkta po- 
mnożone, albo inne ku użyciu potrze- 
bne rzeczy pomyślnie przeistaczane 
być mogą. Nie dość albowiem iest, 
zatamować wprowadzenie w Kray zby- 
tnich od obcych Narodów zasiąga- 
nych towarów , ieżeli też same u sie- 
bie Kray znaydować może ; ale nadto , 
do tym gruntownieyszego uszczęśli- 
wienia Pańscwa należy , aby to ,'go'z 
SiE- 
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siebie wydaie Kray, tak obficie po- 
maożone było, żeby nie tylko wła” 
snym dostarczać potrzebom , ale też 
obcym Kraiom, w zamianę pienię- 
dzy lub innych towarów, udzielać 
można. Potrzeba nadto, aby Kraio- 
we produkta nie wszystkie w pier- 
wszey istocie swoiey za granice wy- 
syłane były; alete , które wydoskowa- 
lenfu albo przeistoczeniu w inną rzecz 
podległe są „aby w Kraiu wydoskona 
lane wprzód i przeistaczane byfy 5 
przez co cena ich u obcych w dwóy- 
nasób'i więcey pomnożona być może. 


Miiam inae okoliczności każde- 
mu kraiowi z osobua właściwe; bo z 
tych , które wspomniałem , dość się 
widocznie pokazuie, iak wielkiey i 
rozsądney baczności Prawodawcy: po* 
trzeba, aby nie tylko przez się dobrze, 
ale nadto, dookoliczności stosowane, 
i Kraiowi przyzwoite napisał prawą. 
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ROZDZIAŁ VIL 
Prawa powinny być krótkie. 


Qr’ rócz wspomnionych Prawom przy- 
zwoitych własgości , są ieszcze 
inne nie mniey uwagi godne, o któ- 
rych w następuiących Roede alash na- 
mienić nie zawadzi. A naprzod: 


Prawa powinny być krótkie, i w 

w ieden iak nayścisley zbiór zgroma=* 
dzone. Na to prawa stanowione są, 
aby od całego Narodu bez żadney wy- 
mowki zac chowane były. Winąby za- 
tyn niedarowaną dla Prawodawcy bys 
ło; gdyby przestępuiący „Prawa iego 
na oczyszczenie -$wey. winy z niedo- 
skonałości samychże Praw mógł spra- 
wiedliwą „dla siebie czerpać wymo- 
wkę. «Miałby zaś pozór przynaymniey 
sprawiedliwości na obronę swoię, sko” 
roby przez trudność powzięcia wiado- 
mości o wszystkich PrawachKraiowych 
mogł 
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mogł się niewinną niewiadomością za- 
słaniać. 


Jeżeli Prawa „albo tak są rozcię= 
gło pisane , że Dzieło kilku lub kil- 
kunastu składaią Xiąqg ; albo nie zgro- 
madzone w iedno po rozmaitych Xię- 
gach rozrucone są ,'ńa cóż się przy- 
dadzą? Nie wszyscy w Kraiu czytać 
umieią , nie wszyscy w stańie są za” 
kładania u siebie licznych Xięgarni, 
nie każdy nakoniec i czas i cierpli- 
wość mieć może do czytania Xiąg , 
które pracy i długiego wyciągaią mo- 
zołu. Jednym więc nadto trudne , a 
drugim nawet i niepodobne stałoby 
się powzięcie wiadomości o Kraio- 
wych Prawach; zkąd dla iednych po- 
zorney przynaymniey , dla innych pra« 
wdziwey nawet i istotney wymówki 
rodziłaby się przyczyna, 


Prawa wokażdym Narodzie w 
dwoiakim rodzaiu uważane być po- 
winny ; iedne które się ściągaią do 
powszechności Narodu i wszystkich 
Obywatełów obowiązuią. zatowną : 
drugie , które za cel maig nie wszy- 
stkich , ale rożnych w szczegulności 
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podług rozmaitych stanu „skondycyi , 

urzędu, i innych okoliczności , w któ 
rych każdy z osóbna znaydować się 
może.  Ghcieć oba te rodzaie Praw 
zgromadzić w iedno , byłoby zaiste 
nieskończenie trudno zamknąć ie w 
krótkim zbiorze; i gdyby nawet tak 
ściśnione zostały , stałyby się z in- 
ney strony niepożyteczne Kraiowi, bo- 
by tym samym przez zbyteczną zwię= 
złość ciemne i mniey zrozumiane by- 
ły. Ale coż za potrzeba aby Wszy - 
stkie rodzaie Kraiowych Praw konie- 
cznie zgromadzać na iedno? 


Jako do Religii i moralności ścią- 
gaiące się prawa „lubo (iż tak rzekę) 
niezliczone są ,  przecięż dla u- 
łatwienia wiadomości ich , te które 
szczegulnych tylko stanów i okoli< 
czpości tyczą się , w osobnym zbiorze, 
który. Teologia zowiemy, zamknięte 
są; te zaś, które całemu w powsze- 
chności Chrześciaństwu wiadome być 
powinny, osobny , krótki, i ku zro: 
zuinieniu nayptostszego człowieka ła: 
twy składaią zbiór; tak (zdaie mi 
się) i wględem Kraiowych Praw po~ 
stąpióby można. Te, których wia* 
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domości nie wszystkim istotnie po- 
trzebne , niechay „osobne składaią 
dzieło. * Te zaś, które wszyskich w 
powszechności obowiązywać maią , 
niech będą w krótki zgromadzone 
zbiór , aby czytaiącym nie wielką 
zadawały pracę , a od słuchaiących fa- 
two poięte i spamiętane były, 


W 


ROZDZIAŁ IX. 
Prawa powinny byc cafne. 


IŁ)o istoty i konieczney własności 
Praw należy, aby były iasne , to 
iest : nie wyborem słów, ani dowcipne- 
mi wyrazami zalecone, ale owszem 
sposobem tak prostym pisane,żeby wła- 
ściwe rozumienie ich ani nauki, śni 
dówcipu , ani pracy., ani szczegulnego 
nie potrzebowało rozumu. Skoro bo- 
wiem przez wyrażenia wytworne, al- 
bo z innych przyczyn,stałyby się 1 
wie 
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wiek 'przyćmione , i skoro to , co opiea 
wać maig , nie wydawałoby się wido» 
cznie , mógłoby bardzo łatwo dwoiakie 
i sobie przeciwne w czytaiących lub 
słuchaiących rozumienie sprawić. Ztąd 
zaś alboby się wymowki przeciw Pra- 
wom rodziły , na które Przełożeni mus 
sieliby mieć wzgląd ; albo ieżeli przez 
dopuszczenie takowych względów nie- 
chcianoby Prawom- umnieyszać poó- 
wagi i mocy, musieliby częstokroć 
niewinni choć niezasłużoną ponosić 
karę. 


ROZDZIAŁ X. 
Prawa powinny byc pow/zechne. 


Prawa, ażeby do gruntownego u“ 

szczęśliwienia Narodu prawdziwie 
sposobne były, powinny być ile mo- 
żności w wyrazach powszechnych , do 
wszy” 
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wszystkich ściągaiące się równo , zga* 
da bez żadney (iż tak rzekę ) exce* 
pcyi i modyfikacyi pisane. Jeżeli al> 
bowiem te przypuszczone zostaną , i 
ieżeli Prawa iednych a nie drugich , w 
tey a nie owey ókoliczności obowią* 
zywać będą , iuż tym samym i powa” 
ga zmnieyszona, i zrozumienie ich 
przyćmione zostanie. Jedni , na 
blędliwym mniemaniu wsparci „będą 
rozumieli, iż Prawa, nie ściągaią się 
do nich, a zatym choć niewinnie prze” 
stąpią iednakowoż Prawo ; drudży , 
przefamawszy. Prawo umyślnie ,:pod- 
szywać się przez wybiegi będą pod 
wyrażone w Prawie excepcye. Zkąd 
wyniknie : iz potrzeba dopiero będzie 


_obcey Rady , któraby właściwie w tey 


okoliczności zrozumienie Prawa wy- 
numaczyła i ukazała wyrokiem swym, 
kto winnym albo niewinoym przestę- 
pstwa Prawa osądzony być ma, Nie- 
masz zaś nic gorszego , i coby wię 
kszy powadze Praw uszczerbek przy- 
nosić mogło , iako gdy ich tfumacze- 
nie iedney , albo i wielu osubom zo- 
stawione iest ; natenczas albowiem 
Prawa istotną moc swoię” utraciłyby 
zupełnie , Naród zostałby tak dobrze, 
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iak gdyby żadnemi Prawami ubeśpiea 
czony nie był; ci , którym władza cłu- 
maczenia Prawa oddana, staliby się 
właściwemi Prawodawcami Narodu, 
a dobra albo zła wola ich stałaby się 
iednym szczęścia albo nieszczęścia dla 


poddanych żrzodłem. 
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ROZDZIAŁ XI 
Prawa powinny być cafne. 


N: tym iednostayność Prawom przy* 
żwoita zawisła , aby iedne dru- 
gim mie znaydowały się przeciwne. 
Przeciwność ta łatwo bardzo tam się 
znaleść może, gdzie albo Prawa nie 
w ieden zgromadzone zbior, albo ro* 
žne w Kraiu, zkąd nowe Prawa wy- 
pływać mogą , znayduią się zrzodłą. 
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5 jak złe i niepomyślne dla Narodti 


, skutki z tey przeciwności Praw rodzić 
się mogą, rzecz sama ż siebie dość 
issnie widoczna. Gdziekolwiek dwom 

+ Prawom sobie. przeciwnym zostawio- 
ne iest mieysce , tam. bez wątpienia 
iten, który wiernie zachowuie Prawa 
o przestępstwo obwiniony ; i ten , któ- 
ry ie przestępuie zuchwale, ża niewin” 
nego sprawiedliwie- osądzony być 
może. 


Prawda iest , że Prawa poznieysze 

znoszą tym samym „pierwsze , iż im 

przeciwne są. Ale tam „gdzie Prawa 

z rozmaitych wypływaią zrzodeł , tam 

gdzie nie są w iednym. zamknięte 

zbiorze , owszem gdzie po rozmaitych 

iozrzuczone Xięgach ,iakże możnaby 

- sprawiedliwie wyciągać ? aby każdy z 

A Obywatelów tak doskonałą wszystkich 

Praw znaiomość miał, aby w tey mnce 

gości ich rozeznać nie błędliwie i Za- 

wsze na pamięci mieć mogł, czyli są, 
iktóre Prawa, Prawom przeciwne? 
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ROZDZIAŁ XII. 
Prawa nie powinny być u ./pram 


wiedliwiaiące Się. 


Jako własnością Jstotną Prawa ka- 

żdego być powinno , obowiązywać 
wolą człowieka bez żadnego znosze- 
nia się z zdaniem rozumu iego, tak 
tym samym Prawa nikomu usprawie- 
dliwiać SIĘ obowiązane nie są; a zá- 
tym ani powody i przyczyny wyra= 
żać powinny dla których stanowione 
sz. Wszystkie owe (iż tak rzekę ) 
przedmowy, któremi Prawo tłumaczy 
się , dlaczego to, albo owo nakazywać 
zamyśla, zbyteczne są , i powiększaią 
Volumina Praw, a !powiększaią tym 
mniey potrzebnie ,że z niemi tak, ia- 
ko i bez nich równy i tenże sam obo- 
wiązek wypływać musi. 


Prawodawca, nim Prawa iakie na- 
pisze , dobrze i rozsądnie wprzód zwa- 
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żyć powinien, żeby 1 z sprawiedliwych 
wypływały powodów, i ku dobremu 
zmierząły końcu; ale skoro po rozsą+ 
doym zważeniu gruntownie o potrze” 
bie napisania Prawa' iakiego : prze- 
świadczonym zostanie , strzedz się ma: 
aby bez szczegulnieyszey potrzeby nie 
przyłączał powodów , dla których ku 
ustanowieniu Prawa tego pobudzonym 
został. Takowym albowiem uspra- 
wiedliwieniem nie tylkoby żadnego 
nie, sprawił ,pożytku., ale owszem 
dwoiakiego złego staćby się mogł 
przyczcną. - Nayprzod iż powaga Pra» 
wa iego zostałaby upodloną , bo ta 
zawisła na tym, aby iey podlegli śle- 
po ibez badania się o przyczyny po- 
słusznemi byli. Pow tore: iżby tym 
samym zostawił dla wielu pozornie 
sprawiedliwą przyczynę do wyłudze- 
nia się od zachowania Prawa. 


DOCENIONA 


BiG AK AA 


c= 


RONA A 


e 


wss” 


a AY) (O ean aee 


ROZDZIAŁ XIII. 


Prawa y rakte TAES EY mieć powin- 


l? 
ny za cels 


Prawa nie pówinny mieć za cel 
~ tylko te rzeczy , które wpływaią 
istotnie w publiczną spokoyność , i'u- 
szczęśliwienie Kraiu. 


Prawodawca (iako iuż namieniłert 
wyżey) obowiązany iest, starać się,aby 
Prawa iego iako naykrótszy składały 
- zbiór. A zatym mieysca iego zaprzą* 
tać nie powinien tylko takiemi Pra- 
wami, bez których Kray» obeyść się 
nie może, 


Takie rzeczy , które innemi sposo- 
bami. bez pomocy Praw znosić, albo 
w Kray wprowadzać można: takie, 
które tylko powoli, z czasem i 
bez nagłości skutecznie w Narodzie 
otrzymane być mogą , takie, mówię, 
przez 
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przez przykład , albo iinne przyzwo- 
ite śrzodki wprowadzane być maig. 


Cała moc i powaga Praw zawisła 
od tego , żeby wszystkich od pierwsze- 
go mementu ogłoszenia swoiego obo- 
wiązywały tak ściśle , iżby nikt bez- 
winnie i bezkarnie przestgpić ich nie 
mogł. Skoro zaś Prawa zaprzątałyby 
się albo rzeczami błachemi , albo ta- 
kiemi, które nie inaczey tylko z czas 
sem i powolnością skutecznie otrzy- 
mane być mogą ; musianoby albo spra- 
wiedliwy- zrazu na przestępuiących 
mieć wzgląd , i iuż tym samym isto- 
tna moc 3 powaga Prawa obalonaby 
była: alboby bezwzględnie i przyzwo- 
itg surowością karano wszystkich , któ» 
rzyby śmieli targngć się na złamanie 
prawa, i tym samym Prawa stałyby 
się okrutne, 


Takie były niebaczne owe naprzy- 
kład Prawa ustanowione od Piotra 
Wielkiego , które, między ipnemi, 
przeciw wiekami ządawnionym zwy- 
czáiom obowiązywały Moskalów do 
golenia brody , i do ucinania ich su- 
kien na wzór Cudzoziemskich stroiów3 


któ- - 
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które nakazywały nawet, aby tym, któ- 
rzy wchodzili da Miasta gwałtem po 
bramach ucinano ich suknie. Czyliż 
nie rostropniey i przyzwoiciey było ? 
przykładem , nadgrodą , i innemi tym 
podobnemi sposobami ten tak oboię- 
tny. do Kraiu powoli wprowadzać zwy- 
czay , niżeli dla tak nikczemnegę po- 
wodu , przez: gwałtowne i uciąźliwe 
obeyście się „stać się całemu Narodo- 
wi okrutnym? 


ROZDZIAŁ XIV. 
Prawa powinny być łagodne, 


W Dwoiakm sposobie Prawa być 

powinny łagodne, to iest: tak 
w rodzaju obowiązków „które na pod- 
danych kładą , iako też i w rodzaiu 
kary, którą przestępuiącym naznaczaią, 
Nie na to albowiem Prawa dla Kraiu 
stanowione być maią,aby były iarzmem 
cię- 
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ciężkiey dla poddanych niewoli , ale 
owszem ten ich iest iedyny.cel, żeby 
się stały dla każdego sposobem pe- 
wnym i drogą do uszczęśliwienia nay- 
beśpieczniey wiodącą. 


Niemasz takiego Człowieka, który- 
by szczęśliwym być wszelkim usiło- 
waniem nie pragnąf; a lubo nie wszy- 
scy do prawdziwey szczęśliwości dą- 
żą, pochodzi to, nie ztąd , żeby kto 
szczęśliwością rozmyślnie gardził ; ale 
że iedni błędliwym mniemaniem zwie- 
dzeni , tosobie wystawuią za szczęśli- 
wość , co szczęśliwością nie iest: dru- 
dzy innym błędu zaślepieni rodzaiem 
sądzą , że droga do prawdziwey szczę- 
śliwości zbyt trudna iest. Do Pra- 
wodawcy więc , który sprawcą. publi- 
cznego uszczęśliwienia być powinien, 
należy , zgładzać błędliwe w tey mie- 
rze przeświadczenia z umysłów Na- 
rodu, i wśzystkich Prawami swoiemi 
widocznie przekonać, że w nich i 
przez nie same cylko uszczęśliwienia 
gruntownego dostąpić mogą. Doka- 
zać zaś tego żadnym sposobem nie 
może , ieżeli nadewszystko Prawa ie- 
go łagodnością zalecone nie będą 5 
ka- 
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każdy albowiem zrażony surówością 
Praw , o tym tylko myśląc , iakby ie 
w kiohości bezkarnie przefamać mogł, 
będzie wolał przy dawnym choć po” 
zornym tylko uszczęśliwieniu swoim 
zostawać, niżeli zachowuiąc Prawą 
w mniemaniu Prawodawcy do szczę- 
śliwości wiodące, przez przykrości i 
umartwienia gruntownieyszego, ale 
według sposobu myślenia iego 'nie pe- 
wnego uszczęśliwienia szukać, 


Kiedy Solon, ów sławny Prawo- 
dawca , zatrudniał się dziełem ukła= 
dania Praw dla Oyczyzny swoiey , 
śmiał się (iako świadczy w życiu ie- 
go Plutarchus ) i żartował z niego: 
iż spot ;dziewał się przez Prawa pisane 
poskromić łakomstwo i niesprawiedli. 
wość współ obywatelów swoich ; wszy- 
sikię bowiem mówił mu Pisma tako- 
we są podobne do paięczyn, ma któ- 
ryc słabi i nikczemni łapać się wpra- 
wdzie mogą, ale mocni i. bogaci 
A ie będą Naco tak odpo- 

iedziat Solon : wszakże Ludzie za- 
chewuią uroczyście zawarte między so- 
bg umowy, ile razy obie strony w 
zerwaniu ich żadney nie znayduią kos 
rzy” 
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ezyści ; toż samo nastąpi r z Pirama- 
mi moiemi : tak tie albowiem miarku- 
ię, i żak do szczegulnego wspoł-oby- 
swatelów moich dobra stosować usiłz- 
ię, Że wszyscy widocznie przeświąd- 
czeni zostaną , 1% więcey w ich za. 
cbowaniu, niżeli m przełamaniu poży - 
tku znaydą. 


Tak iest; łagodność umiarkowana 
rostropnie nayistotnieyszym iest fun- 
damentem Praw, i nayskutecznieyszym 
do wiernego ich zachowania powodem. 
U miarkowana mowię , bo iako zbytek 
w każdey okoliczneści nie dobry , tak 
w tey mianowicie nagaany i wielce 
niebeśpieczny być może.  Surowość 
Praw bez łagodności żadney okrucień. 
stem iest ; zraża obywatelów umysły, 
odstręcza ich wolę, wystawuie im 
Prawa pod pozorem niewolnic zego ia- 
rzma, i wzbudza tym samym waich 
chęć do przełamania onych. Ale też 
z drugiey strony łagodność sama przy- 
zwóitą nie -umiarkowana surowością, 
słabością iest; znosi po wagę Praw., 
osłabia w poddanych względy-i usza- 
nowanie, które Prawom powinne są, 
wzmaga "złą przestępuiących wolę, a 
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2 czasem i tym nąwet dobrą odeymu- 
je wolę, którzy dotąd Prawom posłu- 
szni, potym złym przykładem i nie- 
karnością drugich pogorszeni zostali. 


Na tym naywiększa Prawodawcy 
sztuka zasadzać się powinna , ażeby 
nie tylko surowości nie używał, ©- 
prócz tam tylko, gdzie bez niey obeyść 
się żadną miarą nie może: ale nadto 
aby uięciem surowości żadnego ani 
Prawom „ani Narodowi nie przynosił 
uszczerbku, , To iest: o to Prawo- 
dawcy starać się należy, aby przez 
rozsądnie ułożone Prawa tak pomy- 
ślnie uymował występków , pomnażał 
w Kraiu obyczaie dobre, iżby tym 
samym potrzeba surowości i karania 
coraz bardziey pomnieyszona została : 
a przynaymniey , aby iak nayłago- 
dnieysze kary mieysce surowych za- 
stępować , a przecież ku powściggnie- 
niu woli przestępuiących dostateczne 
być Inogły. 


Są inne do znoszenia występków, i 
do zniewolenia umysłów ku zachowa. 
niu Prawa,i daleko nawet skuteczniey- 
sze sposoby, niżeli surowość kary, 
Mi- 
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Miłość Oyczyzny , szacunek honoru, 
i wstyd, te: to są nierównie wspa- 
nialsze powody, z których , w wole 
nym mianowicie Narodzie, Prawos 
dawca naypomyślnieysze dla Kraiu 
pożytki wyprowadzać może. Fakie- 
go użył był sposobu: i wielce skute- 
cznie ów Vałerius Publicola Konsul 
Rzymski, który postanowiwszy' pra- 
wem, aby żaden nie ważył się po- 
żywać do Sądu albo mścić się iakim- 
kolwiek sposobem nad temi, którzy 
od' Magistratów wyższych eppellować 
będą do pospólstwa , nie inną (iako 
świadczy Titus Livius ) na przestę- 
puiących to Prawo wyznaczył karę, 
iako tę, aby z własnym wstydem za 
złych Ludzi u wszystkich poczycani 
byli. Nil ultra, quam improbe factum 
adjecit. 


Gdybyśmy pilnie rozważyć chcieli, 
zkąd w Narodzie iakim bez-prawia i 
zepsucia obyczaiów pochodzą? znale- 
zlibyśmy pewnie, że nie fagodność 
Praw , nie ukarania lekkość , ale nie- 
dostatek Praw „albo zupełna bezkar- 
nosé przyczyną bywa. | 


Wstyd 
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Wstyd (iakem iuż 'wyżey namie< 
nit) wynikaiący z winy przestąpio* 
nego Prawa, albo z podięcia nazna- 
czoney kary , powodem „dla każdego 
nayskutecznieyszym być może do 
wiernego zac howania Prawa, Wstyd 
zaś , skoro tylko dusze  Oby- 
wacelów niegodnym myślenia| sposo- 
bem upodlone nie są , z naylekszych 
częstokroć; bardzicy , niżeli z naysuro= 
wszych kar pochodzić może; tamte 
albowiem przez to samo , iż lekkie są, 
odeymnią chęć przełamania Prawa „i 
obowięzuią i nieiako łagodnością swo- 
ig wolę Człowieka do chętnego za~ 
chowania ich: a zatym ieżeli kto mi= 
mo tego , odważy. się na przestąpienie 
Prawa , zaciąga tym większy na sie- 
bie wstyd, i w umyśle nawet współoby. 
watelów swoich staie się wymówki i 
pożałowania niegodnym ate zas, przez 
to samo, iż surcwe są, "Prawa pod 
niemiłym wystawuią pozorem , wznie- 
calą odrazę i nienawiść ku nim , 
wzmiapaią tym większą chęć przeła- 
ma nia ich, `à gdy ie ktokolwiek prze- 
stąpi zamiast wstrętu ku sobie , który» 
by w umyśle drugich przestępstwem 
swoim wzniecać powinien, karą, któ- 
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rą podeymować musi, wzbudza” serce 
każdego do litości nad sobą , i tak w 
mniemaniu wszystkich nieiako uspra- 
wiedliwiony zostaie, / 


Są wprawdzie występki takie, któ- 
re nie inaczey tylko przez Prawa nay- 
większą surowością, tchnące, skute- 
cznie poskramiane być mogą. Ta- 
kie są owe występki, które od osob 
tylko, albo z urodzenia „albo z sposó- 
bu myślenia naypodleyszego gminu 
popełniane bywaią. Jakó albowiem 
tacy przez bezczelną podlość swoię po- 
wodem wstydu, czci , i honoru. tknię= 
temi być nie mogą, tak słuszaa i 
sprawiedliwa rzecz iest, aby. dla pu- 
blicznego dobrai: spokoyności po- 
wszechney , choćby też i nayostrzey- 
szey surowości stali się ofiarą. 
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ROZDZIAŁ XV. 
O rozdawaniu Urzędów K raio- 
wych w celu u Jeczęśliwienia 


Narodu. 


IR ozszdna względem rozdawania 

Kraiowych Urzędów ostrożność 
tak iest: Rządzącym potrzebna, że bez 
niey ; przy innych nawet szrodkach z 
pilnością zażytych , ` uszczęśliwienia 
Naródu swoiego spodziewać się nie 
mogą. 


Przełożeni nad Rządem iakimkol- 
wiek Kraiu, choćby nayzbawienniey 
dla poddanych myślący, choćby nay- < 
cnotliwsi , i przymiotów naydosko- 
nalszych,byli, zasiągaąć iednak prze- 
zornością, dowcipem, i pracą swoią tak 
daleko nie mogą , ażeby w Kraiu ro- 
zległym sami przez siebie dociekali 
wszystkiego, i sprawowali osobiście, 
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cokolwiek do utrzymania należytego 
Rządu w szczegulności Ściągać się 
może. Z tey przyczyny, wszędzie 
ustanowione są rozmaite Urzędy, aby 
ci, którym sprawowanie ich powierzone 
iest ,strzegąc zachowania Praw; ido? 
brei: Rządzących zamysły do pomy“ 
ślnego prowadząc skutku, między nie. 
mii Narodem ich pośredniczą! sta- 
wali się pomocą. Jako więc na cze- 
le licznego Woóyska Hetman, choćby 
był sam naywaleczńieyszym Ryce- 
rzem, i choćby *naybiegleyszym był 
w woienney sztuce: ieżeli niżsi i iė- 
mu podlegli Urzędnicy do wykona 
nia rozkazów iego,i pełnienia obo- 
wiązków swoich zdatnemi nie są, nic 
sztuką i walecznością śwoią' dokazać 
nie potrafi tak i w Rządzie Cywil- 
nym wszystka' Kraiowego: uszczęsli- 
wienia pomyślaość od zdatności Urzę- 
dników , i ich pilney w sprawowańiii 
obowiązków gorliwości zawisła. 


Y owszem,tak wiele;co do rządu dobre 
go,zależy od Urzędników Kraiowych , 
iż więcey nieiako w pomyślne uskute. 
cznienie iego, zdolność i praca ich , 
niżeli zdataość nawet Mónarchy sa- 
me- 
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mego zdaie się wpływać, Mónarcha 
albowiem „choćby też i nie wiele w 
sztuce rządzenia biegły „ choćby wia- 
domości iego nayskąpiey ograniczone 
były, skoro mu tylko na: dobrey nie 
zbywa woli, przybrawszy do boku 
swego Ministrów cnotą i dowcipem 
zaleconych , i rostropnie dzieląc mię- 
dzy poddanemi Urzędy , łatwo zda- 
tnością ich nieudolność 'swoię nad- 
- grodżić może, ' Nie chcę ia-tu wy- 
liczaniem przykładów na stwierdze- 
nie tey prawdy Czytelnika zatrudniać; 
ktokofwiek Dziele Narodów czytaiąc 
pilnie zastanawiać się uwagą zwykł: 
znalazł to nie raz, iż z Mónarchów 
wielkością wsławionych iedni byli, 
którzy przez własne przymioty wiel- 
kiemi się stali ; drudzy, których tylko 
wyborne Ministrów i Urzędników 
dzieła, nie mniey iednak chwalebnie 
w potomności wsławiły. 


Dwie rzeczy są, któreby Panuiący 
nad Kraiem w. rozdawaniu Urzędów 
pilnie zważyć powinni : Cnota i zda- 
tność, Ani ci, kórzy samę tylko cno- 
tę , choćby w naywyższym stopniu, ale 
bez przyzwoitych talentów mieli , 

ani 
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ani też ci, którzy obszerne wiadaż 
mości bez gruntowney posiadaią cno* 
ty, zdolnemi być mogą do pełnie* 
nia iakiegokolwiek Urzędu: Cnota, 
poczciwość tylko i dobrą chęć Czło- 
wieka zaręczyć może. Y lubo z strony 
takiego ; wszelka pewność iest: że 
rozmyślnie i dobrowolnie pie przestą- 
pi obowiązków Urzędu swego ;. ptze= 
cięż przez  niebaczność , albo 
niewiadomość swoię , atwo choć nie= 
chcący pobłądzić może. Czyli zaś 
błędy z rozmyślney złości, czyli z 
niewinney wypływaią prostoty , za“ 
wsze dla Kraiu równie szkodliwę 
są „i niebeśpieczne.  Z.datność sama 
ieżeli gruntowną nie zalecona cnotą » 
o sposobności wprawdzie do sprawo- 
wania Urzędu zapewnia ; ale czyli kto 
sposobności swoiey godnie i ku dobru 
publicznemu zażywać zechce , żadne» 
go ubeśpieczenia nie czyni. Jako wieg 
tamten , z prostoty swoiey pobłądzić, 
tak ten rozmyślnie, i z przewidzia- 
nego końca, mocy Urzędu swoiego na 
złe, i uciemiężenie drugich zaży- 
wać może. Jm zaś kto choyniey zda- 
tnością, i talentami od natury ubo- 
gacony iest bez cnoty, tym się dlą 
I Kra- 
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Kraiu niebespiecznieyszym staie; bo 
iako talenta przy cnocie niezliczonych 
wynalazków ku dobremu końcu żrzo- 
diem są , tak przeciwnie ogołocone 
z cnoty , równie przemyślnym i dos 
wcipnym Człowieka sprawuią , do 
przewrótnego działania. 


Zdatność i przy cnocie nawet 
względem powierzenia komu Urzędu 
nie iakokolwiek uważana być powin- 
na; ta albowiem w powszechności 
tylko nie dosyć iest. Jeżeli ten , któ. 
remu Urząd powierzony być ma, do 
tego. własnie Urzędu zdatności, i ta- 
lentów stosuiących się nie ma , choć- 
by naymędrszy był, do sprawowania 
Urzędu tego sposobnym nie iest. Nie- 
masz na całym świecie , tak mądrego 
Człowieka , któryby we wszystkich 
nauk , i wiadomości rodzaiach bie- 
głym był; nie znaydzie się podobnież 
ani taki, któryby wszystkie talenta ; 
powszechnie w sobie zgromadzone 
miał , ażeby cokołwiek zechce, godnie 
i doskonale sprawować mógł. 


Jżaliż nie byłby śmiechu godzien 
ow naprzykład Architekt , któryby 
przed- 
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przedsięwziąwszy wspaniały wystawić 
gmach , i doskonałych, tym końcem 
zgromadziwszy rzemieślników „ robo* 
ty ich tak rozporządził przeciwnie : 
iżby Cieśli mułarską , Mutarzowi cie” 
sie!ską , Szklarzowi stolarską, i każde- 
mu zgoła obcą kunsztowi iego, i 
wcale niewiadomą robotą zaprzątać 
się kazał? Toż samo (niech.mi się 
powiedzieć godzi) względem gmachu 
uszczęśliwienia MNarodu swego czye 
niłby -Mónarcha , któryby niebacznie, 
bez braku, i bez dociekania wprzód 
talentów , i zdatności każdego do 
czego dążą, rozdawał Urzędy Kra- 
iowe. Tym sposobem, sprawiłby 
nieomylnie dwoiaką sobie , i Naro- 
dowi krzywdę : iednę , osadzaiąc na 
Urzędach takowych, którzyby do 
pełnienia włożonych na siebie obo- 
wiązków zdatnemi nie byli; drugą , 
utracaiąc w osobach ich mężów”, któ- 
rzy na innych sobie przyzwoitych 
postawieni Urzędach  pożytecznemi 
Ojczyznie staćby się mogli. 


Błąd zatym nigdy dla Kraiu nieod- 
żałowany iest, gdziekolwiek Urzę* 
dy iako madgrody tylko zasłużonym, 
Ia w 
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w iakimkolwiek rodzaiu dzieł rozdać 
wane bywaią, W dwoiakim rodza- 
iu Urzędy Kraiowe znaydować się 
zwykły : iedne , które czczą tylko go- 
dnością są, albo też obowiązki ich 
żadney szczegulney nie wyciągaią bie- 
giości ; drugie, które, aby dobrze spra- 
wowane były , w tych coie posiadaią, 
grantównych i osobnych wcale wiadom- 
ości potrzeba, Pierwsze, Oyczyznie ia- 
kimkolwiek sposobem zasłużonym ro* 
zdawać sprawiedliwa iest; bo i za” 
sługa nadgrody warta, i nikomu ztąd 
uszczerbek żaden wynikać nie może, 
Drugie , iako nadgrody: zasług uwa- 
żać niebeśpieczna iest: chyba wzglę- 
dem tych tylko, którzy w tym wła: 
śnie rodzaiu przymiotów 'sławą zale- 
ceni są , iakich im do sprawowania 
Urzędu tego, który nadgrodą dla nich 
stać się ma, istotnie potrzeba. Że 
kto w. woyskowey naprzykład służbie 
pokazał się walecznym , słuszna iest: 
aby na wyższe w Woysku godności 
posunięty został; ale nie idzie za 
tym,że do chwalebnego na Urzędzie 
Cywilnym, obeyścia się sposobnym 
będzie, Ze kto w obradach Publi» 
cznych gorliwym , i Po bie” 
m” 
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głości Patryotą okazywać się zwykł, 
nie idzie zatym „że doskonałym na 
czele Regimentu swoiego Generafem 
okazywać się może. Dlatego że kto 
Dzieła wybornie napisanego Autorem 
stał się, wart bez wątpienia iest 
nadgrody i względów; ale z wiado- 
mości , których okazał dowody, wnosić 
nie można, że tym samym zdolnym 
będzie do sprawowania z równą sła. 
wą, i z pożytkiem dla Narodu , ia- 
kichkolwiek Urzędow. 


Błąd nie mniey wielki, i dla Kra- 
ju ieszcze niebeśpiecznieyszy iest w 
rozdawaniu Urzędów , uwodzić się 
względami ma wysokość urodzenia, 
starożytność familii , bogactwa , albó 
inne okoliczności podobne, Poważać 
starożytność Familii; zapobiegać u- 
padkowi ich, upadłym pomagać do 
powstania , zdobić ie godnościami w 
Narodzie pierwszemi, względem U- 
rzędów nawet Osoby szlachetniey u 
rodzone , przekładać nad drugich 
wtenczas, kiedy przez osobiste przy- 
mioty , i przez wiadomości swoie 
zdatuemi są do pełnienia obowiązków 
powierzonego sobie Urzędu, słuszna 
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i sprawiedliwa rzecz iest., Winni al- 
bowiem Panuiący, winien i Naród 
cały wdzięczność Przodkom znako» 
mitych familii, którzy nie inaczey, 
tylko przez położone w Oyczyznie 
zasługi dokupili się zaszczytu dla 
Domów., i Potomstwa swoiego ; nad- 
gradzać zatym w potomkach cnotę, 
i zasługi Przodków ich, i Panuiący 
i Naród iest obowiązany, Ale ie- 
żeli osoby szlachetniey urodzone , 
prócz zacności imienia i sławy pra” 
dziadów swoich, własnemi przymio- 
tami zalecone nie są , ustaie natych- 
miast przyczyna sprawiedliwych 
względów- a ci , którzy zdatnieysze- 
mi sg, choć urodzenia niższego pier- 
wszeństwo względem Urzędów otrzy- 
mywać powinni, Pierwsze albo. 
wiem względy powszechne uszczęśli» 
wienie Narodu i całość Oyczyzny , 
a toż dopiero dobro szczegulnych O» 
sob w uwadze panuiących znaydować 
musi, 


Tym sposobem postępuiąc sobię 
Rządcy, dwoiaki Kraiowi swemu przy» 
niosą pożytek. Pierwszy: iż Urzędy 
wszystkie osobami zdatnemi osadzo- 
ne 
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ne będąc , i Kray nadzieią niepłonng 
uszczęśliwienia swoiego cieszyć się 
będzie. Drugi + iż skoro tylko cnota 
i zdatność sama pierwsze co dootrzy- 
mania Urzędów względy ściągać 
będą , Naród tym samym coraz wię- 
cey w Obywatelów zacnych , i Oy- 
czyznie zasługuiących się pomnożony 
zostanie. Ci albowiem , którzy wyso» 
kim urodzeniem zaszczyceni, pe 
wni będąc „iż im ten zaszczyt bez o= 
sobistych przymiotów na nic się nie 
przyda , do sposobienia talentów swo- 
ich przymuszeni zostaną ; ci znowu, 
którzy w urodzeniu niżsi, widząc „że 
mogą przez cnotę, talenta i zasługi 
dościgać wyższych: tym większą do 
zasługiwania się Oyczyznie zawezmą 
ochotę. 


Uwaga wspomniona względem roz- 
dawania Urzędów , i haydystyngwo- 
wańsze familie, i w naywolnieyszym 
nawet Narodzie obrażać  sprawiedli- 
wie nie może. Każdy albowiem u 
siębie przeświadczonym być powi- 
nien; że Mónarcha i w iakimkolwiek 
rodzaiu Rządcy, publiczne dobro nad 
wszystkie osobne wzgłędy przekła- 
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dać sg obowiązani,  Jeżelić w słu 
żbie Woyskowey, gdzie zaszczyt 
imienia i familii żadnych osobnych 
dla siebie nie ściąga względów , gdzie 
nayznakomitszych Domów osoby po- 
zniey w służbę przyięte , i przy za” 
sługach nawet tych, których przed 
sobą maią , przestąpić co do wyższych 
godności nie mogą, nikt przecież so- 
bie za krzywdę nie ma, ale każdy 
zasługuiąc się, czeka w cierpliwości 
aby w kolei posunięty „został; cze 
mużby więc w służbie Cywilney o» 
brażać się miano, gdyby bez nay- 
mnieyszego zacnieyszych Familii u- 
podlenia , tych im tylko odięto wzglę- 
dów nadzieię, które im bez wido” 
cznego Qyczyzny pokrzywdzenia być 
użyczone nie mogą: 


Błąd nakoniec naywiększy i dla 
Kraiu nayszkedliwszy byłby dopu- 
szczać, aby Urzędy ceną pieniędzy 
nabywane być mogły. Skoro albo- 
wiem Urzędy Kraiowe przedayne są, 
już tym samym cnocie i talentom za- 
tamowana nadzieja; a zatym chęć 


owa żywa zasługiwania się OQyczy" 


znie upadać w Obywatelach musi. 
Kto- 
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Ktokolwiek na Urzędy godnością zna- 
komite wyniesć się zechce „nie o to, 
aby zdolnym stał się do sprawowania 
Urzędu , ale o to, aby iakimkolwiek 
sposobem dostatnią zgromadził sum- 
mę „starać się będzie. 


Czy rozumnie proszę, postąpiłby 
sobie właściciel okrętu, który chcąc 
się opatrzyć w ludzi potrzebnych do 
kierowania okrętem , zamiast wzię- 
cia tych , którzy w sztuce żeglowania 
biegli, przybrałby sobie takich , któ- 
rzy w służbie iego swóy tylko wła- 
sny upatruiąc pożytek , za pieniądze 
mieysca dokupowaćby się chcieli ? 
Albo Dziedzic obszernych włości nie 
byłżeby nagany godny , gdyby zamiast 
osadzenia gospodaroemi rządcami fol- 
warków swoich, oddał ie w rząd takim, 
którzy choć nic nie umieiący ale droż- 
szą ceną. służby u niego dokupowac 
się chcą ? 


Kupno Urzędów Kraiowych, tak 
iest niebaczne , i tak utrzymaniu rzą- 
du dobrego przeciwne, iż w żadnym 
Narodzie, i w żadney okoliczności 
cierpianeby być nie powinno, Day- 
my 
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my to nąwet, iż ten, króry doknpoż 
wać się Urzędu pragnie, i cnotę, i 
zdatność , i wszelkie przymioty U- 
rzędowi temu przyzwoite ma; prze- 
cież wolności nabycia tym Spo» 
sobem Urzędu dopuszczać, i w takim 
nawet razie nieprzyzwojta iest, Nie 
tylko albowiem cenie pieniędzy pod- 
dawać Kraiowe Urzędy, iest to upo- 
dlać szacunek i powagę ich ; ale nad- 
to dopuszczać takowego nabycia choć. 
by i naygodnieyszym , iest to dosyć 
do tego, aby zatamówać drogę, i 
osłabić chęć w Obywatelach uboż- 
szych do zasługiwania się Oyczyznie, 
Skoro tylko iednemu to zezwolenie 
od rządzącey Mocy użyczone zosta- 
nie, drudzy, którym także na potrze- 
bnych nie zbędzie przymiotach po 
dobneyże łaski sprawiedliwie dopo- 
minać się będą, A zatym cóż nastą- 
pi? oto ci, którzy nie są w stanie 
dość maiętnym, żeby zdatność swoię 
ku usłudze Kraiowey pieniędzmi po” 
deprzeć mogli , opuszczą ręce , stra- 
cą chęć sposobienia się do Urzędów, 
porzucą pracę bez nadziei korzyści , 
staną się Synami bez.użytecznemi 
Qyczyzny, i przyidzie nakoniec do 
te” 
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tego; że co z razu godnym tylko 
Obywatelom wolno było dokupować 
się urzędów „ to potym, gdy na go- 
dnych braknie, i do nayniegodniey- 
szych z nieuchronnym Narodu upad- 
kiem wolność ta rozciągać się bę- 
dzie musiała. 
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O Nadgrodach zasług > potrze- 
bnyċh Jo uszcz gsliwienia Narodu. 


N iemasz niç , coby Człowieka w 

iakimkolwiek stanie goręcey ku 
znoszeniu trudów i podeymowaniu 
pracy zagrzewać mogło, iako nadzie- 
1a zysku i korzyści iakowey. Y ow- 
szem ta nadzieia tak powszechną , i 
tak istotną wszystkich spraw naszych 
pobudką iest, iż gdyby nam ta od- 
ięta była, wszyscybyśmy natychmiast 
opu- 
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opuścili ręce , aniby się znalazł ta. 
ki, któryby krok ieden z naprzy- 
krzeniem własnym uczynić chciał. 
Biedzi się naprzykład przez całe trzy 
części roku pracowity rolnik „i grze. 
biąc ustawicznie w ziemi , ledwo so- 
bie tyle od pracy zostawuie CZASU „ 
ile mu do zasilenia znurzonych człon - 
ków potrzeba; czemuż? bo się pod- 
chlebną karmi nadzieją , iż w czwar- 
tey części roku praca iego plennym 
zbiorem obficie nadgrodzona zostanie. 
Puszcza się na morze, przyduszaiąc w 
sercu swoim boiazń, przemyślny ku- 
piec, walczy przeciw, nawałnościom i 
wiatrom, mniey zważa na niebę pie- 
czeństwo Życia swoiego; czemu? bo 
sobie słodką czyni nadzicię , że prze- 
konawszy wszelkie trudności, gdy do 
zamierzonego szczęśliwie dobiie por- 
tu, ceną sprowadzonych towarów 
choynie nadgrodzony zostanie. Jdzie 
śmieiąc się I z ochotą na woynę choć 
małopłatny zołnierz , i gdy na prze- 
ciw mieprzylaciela stanie, gwałtem 
usiłuiąc zapomnieć o bliskim niebe- 
śpieczeństwie życia, naraża się mę- 
żnie na śmiertelne pociski , czemu? 
bo albo się cieszy nadzieią przyszłe- 


go 


go honoru , albo sobie podchlebia iż 
zwycięzki otrzymawszy plac, w zy- 
skaney zdobyczy bogatą trudów swo- 
ich otrzyma korzyść. To, cowzglę- 
dem wyliczonych i innych iakichkol= 
wiek stanów Ludzi prawdzić się zwy 
kło, toż samo względem Obywate- 
łów , i względem pracy, którą dla 
OQyczyzny podeymować maią,rozumieć 


należy, 


Prawda iest, że względem Oby- 
watelów, miłość sama OQyczyzny dość 
mocnym do pracowania powodem, a 
chwała otrzymana, z podiętey dla 
Qyczyzny pracy dostateczną „w wol= 
nym mianowicie Kraiu , byćby powin“ 
na 'nadgrodg. Takci wprawdzie 
myśleli w dawnych Rzeczachpospoli: 
tych Greckiey i Rzymskiey owi Ary- 
stydesowie , Leonidasowie , Reguluso- 
wić, Katonowie, i inni; tak myślą 
i w wieku dzisieyszymiw Kraiach na~ 
wet moiey wolnych niektórzy , iako 
dał tego był widoczny przykład ów 
godny nieśmiertelney pamięci i wszy 
stkim wiadomy Kapitan Francuski 
ddssas, który na oczywiste i iuż pe- 
wne niebeśpieczeństwo życie swoie 
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podał, aby resztę Woyska od zasadzki 
nieprzytaclelskiey obronić mógł. Ale 
czyliż to,co szczegulnym niektórych 
przykładem stwierdzone iest., za po» 
wszechne i nieomylne prawidło wzęlę* 
dem wszystkich utrzymywać można? 
Rządzić się samą tylko miłością Oy- 
czyzny, na żadną nie oglądać się nad* 
grodę, i w podiętey dla Oyczyzny 
pracy „oprócz chwały i zaszczytu saa 
mego, żadnego sobie w nadziei nie 
zakiadać zysku, iest to sposób myśle- 
nia i działania heroiczny , który 'dla 
tego samego heroiczny iż nadzwy- 
czayny , i rzadko bardzo trafiaiący 
się iest. Sposób ten (iż tak rze- 
kę) duszy więcey ieszcze niż wspa- 
niałey wyciąga dla siebie, duszy ta- 
kiey, iaka między tysiącem ledwo zna- 
leść się może. 


W dawnych ‘nawet Rzeczachpo- 
spolitych , gdzie Obywatelstwo Kraiu 
wolnego pod słodszym sobie nieró- 
wnie pozorem, niżeli teraz, wystawo- 
wać umiano, gdzie miłość Oyczyzny 
w naygorętszey znaydowała się' mo- 
cy , gdzie dzieła heroiczne nie tak 
iak temi czasy rzadkiemi były , a przed 
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cież nie spuszczano się na to, ani 
przestawano na wewnętrznym tylkoo 
własney chwale przeświadczeniu pra- 
cuiących ; ale różne dozagrzania tym 


bardziey Obywatelskiego serca wyzna- 


czano nadgrody. Takie były owe 
różnego rodzaiu honory, któremi zno- 
iem pracowitym  skropione uwień- 
czano czoła; takie były owe tryum- 
falne bramy, któremi zwycięzkie 
wojska wprowadzano do Kraiu; ta- 
kie były owe kosztowne Statuy , któ- 
re wydatkiem publicznym dla zasłu- 
żonych w Oyczyznie Mężów wysta- 
wowano po Miastach. 


Jako wstyd sam wynikaiący z po- 
dłych i niegodziwych występków do- 
syć nie iest , do powściągnienia złych 
woli, tak i chwała sama z cnotliwych 
wypływaiąca dzieł, do utrzymywania 
serc Obywatelskich w równey za- 
wsze ku Oyczyznie: gorliwości być 
dostateczną nie może. 


Zachęcać śię nadzieią zyskania nad- 
grody do pracowania dla Qyczyzny s 
albo przyimować za podięte -prace 
nadgrodę , którą ofiaruie Oyczyzna ; 
niç 
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nie iest to uymować pracom swoim 
zasługi , ani upodlać Obywatelską 
gorliwość. Jeżeli naymędrsi i nay- 
znakomitsi w Literaturze mężowie 
nie maią sobie za wstyd dobiiać się 
przez pisma i wynalazki swoie a 
nadgrody , które zgromadzenia uczo* 
nych maznaczać corocznie zwykły 5 
zacożbyśmy innego sposobu mysle- 
nia od Obywatelskich umysłów wy” 
ciągać mieli? Y owszem, iako tamci 
za szczegulnieyszy sobie poczytuią 
zaszczyt, gdy dzieła ich przysądzoną 
im nadgrodą uwieńczone zostaią ; tak 
i Obywatelom przyczynia się isto* 
tnego zaszczytu , gdy sama nąwet 
Oyczyzna przez ofiarowaną im nad- 
grodę prac ich zaświadcza dzielność. 
A iako w tamtych nadgrody zaostrza 
ią cym mocniey do pracy ochotę, i 
pomnażaią co raz obficiey uczonych 
liczbę ; tak i nadgrody w Oyczyznie, 
zagrzewać co raz bardziey gorliwość, 
i stwarzać co raz pracowitszych Oby= 
watelów nieomylnie będą. Z tych 
powodów łatwo wnieść sobie możemy, 
iak wiele Mónarchom i Rządcom Na- 
ródów zależy od tego , aby i nadgroe 
dy iak nayobficiey pomnażali w Kra- 
iu » 
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iu, i- w rozdawaniu ich iak nayostro- 
znieyszemi byli. 


Te nadgrody, aby się kosztem swym 
Kraiowi uciążliwemi nie stały , ODa- 


wiać się bynaymniey nie trzeba. W 


dwoiakim albowiem rodzaiu nadgro- 
dy uważane być maią : iedne,  któ- 
remi się polepsza zasłużonych mienie 
przez powiększone dochody , takie są 
pensye , dobra, i iakiekolwiek nada- 
nia pieniężny przynoszące pożytek; 
drugie, które bez powiększenia tako- 
wych dochodów pamięć tylko i imię 
zasłużonego w potomności wsławiaią, 
takie są nadane przywileia zaszczyca- 
iące szczegulniey, takie są dzieł O- 
bywatelskich zaświadczenia publi- 
czne, takie są okazania ku zasiużo- 
nym wdzięczności i dziękczynienia 


imieniem Narodu całego takie są ofia-. 


rowane im Kawalerskie Ordery , rznię- 
te na pamiątkę ich Medale, wysta- 
wione na widok publiczny Statuy , i 
inne podfug różnego rodzaiu , 1 rzą- 
dów i zwyczaiów podobne sposoby, 
Gdyby Oyczyzna znakomite Obywate- 
lów dzieła samemi tylko pierwszego 
rodzaiu nadgrodami koniecznie uwień- 
czać 
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czać miała, stałyby się zapewne cię- 
żarem dla. niey nieznośnym, alboby 
nakoniec zasługi bez nadgrody zosta- 
wać , albo Kray przez nadgrody ubo- 
żyć się musiał, Są zatym inne w dru- 
gim rodzaiu wśpbmnione nadgrody ;, 
które i Kraiowi choć w naypoźniey- 
szym czasie stać się ciężarem nie mo- 
gą, i dla zasłużonych Obywatelów 
nie równie milsze są, i szacowniey- 
sze. Jm bowiem kto trudnieysze dla 
Oyczyzny podeymuie prace, imi zna- 
omitszemi zalecony dziełami , tym 
też bardziey rozumieć potrzeba, że od 
wszelkiey podłości daleki, i sposo- 
bem myślenia wspanialszym nad in- 
nych rządzić się musi; im zaś kto 
wspanialszy, tym mniey w Obywa- 
telskich usługach na zyski pieniężne 
baczny, zaszczyt i chwałę przyzna- 
ną sobie od Oyczyzny' za naysżaco- 
wnieyszy poczytuie skarb. 


Takie były po większey części nad- 
grody owych dawnych Rzymian , 
czcze co do wewnętrzney wartości, ca- 
ła ich cena zawisła była na samey 
tylko chwale, którą nadgrodzonych 
zdobiły, - Z liścia naprzykład dębo- 
wego 
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wego uwity wieniec Corona hawalis 
całą był nadgrodą dla tych, kcórzy 
w potyczkach morskich wsławiali się 
zwycięstwem: Z" trawy albo siana 
podobnież uplecionym wieńcem Co- 
yona obsidionalis uwieńczano skronie 
tych, którzy obłężone + od nieprzyla* 
ciół Miasta wbraniali” szćzęśliwie : 
"Tym yeo na lądzie otrzymywali zwy 
cięstwa ,naznaczano korony złożone ž 
mirtu, Corona owalis. Te i tym po“ 
dobbe, lubo tak nikczemne z wewnę- 
trżney istoty woiey, nadgrody, tak ie~ 
dnak wysoko od wszystkich wspa- 
piało-myślących mężów  szacowanć 
były, że z większą do otrzymańla 
ich dobiiali się gorliwością, niżby 
odli i na same tylko pieniężne zy? 
ski łakomi do nabycia: naywiększych 
dostaków dobiiać się mogli. 


Do tego , żeby iakiekolwiek bądź 
w Qyczyznie nadgrody od wszystkich 
szacowane , i ku zagrżaniu serc Oby- 
watelskich sposobne były, potrzeba 
koniecznie, aby z iak nayrzetelnieyszą 
sprawiedliwością, I samym tylko isto- 
tnie zasłużonym rozdawane były. Je~ 
żeli bowiem bez sprawiedliwego po~- 
Ka wo= 


Eed Ç 148 ) a 


wodu i niebacznie iakimkolwiek osó- 
bom użyczane będą , choćby nawet i 
z wewnętrzney wartości swoiey nay- 
szacownieysze , utracą istotę nadgrody + 
a staną się darem bezużytecznym i 
owszem nic nie znaczącym wzglę- 
dem publicznego dobra. Ci albowiem, 
Co nie zasłużeni takowych darów u- 
czestnikami się staną , ponieważ przed 
cząsem nadgrodzeni zostali, żadney.do 
zasługiwania się Oyczyznie nie zabije- 
są chęci; ci zaś, którzyby prawdziwie 
w stanie byli pracowania z pożytkiem 
Qyczyzny, ieżeli z innych powodów 
albo z samey tylko i niepospolitey 
wspaniałości serca nie zawezmą ocho- 
ty.) patrząc śię z pogardą na upodlone 
w oczach ich Nadgrody , powodem na- 
bycia ich zapewne rządzić się. nie 


będą. 


Tymci to, a nie innym sposobem 
u Rzymian naymnieysze przedtym 
nadgrody szacowane wysoko „potym i 
naywiększe ostatnią ku sobie ściągnę- 
ły pogardę. > Za panowania Tybery- 
usza Cesarza, wystawiano Śratuy, i 
znakami  tryumfalnemi  ozdabiano 
tych, co własnych współ.obywatelów 
swo- 
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swoich szpiegami , i oskarżycielami 
się stawali, Coż ztąd wynikło? oto 
nadgrody te w oczach całego Naro- 
du, tak mocno upodlone zostały , że 
potym ci, którym się sprawiedliwie 
należały, przyimować ich pie chcieli. 
Pod panowaniem Nerona , dla tego że 
za odkrycie pewnego taiemnego prze- 
ciw sobie spisku nadał . tryumfalne 
ozdoby Petroniuszowi i innym , Wo- 


dzowie Woysk (iako świadczy Tā- 


citus.) obrąziwszy się znieważeniem 
tak. znakomitey nadgrody , nie chcie= 
li więcey przeciw nieprzyiaciołom 
woiować. Nie potrzeba nam dale- 
kich zasiągać przykładów , dosyć nam 
iest obeyrzyć się na Kraie dziś kwi. 
tnące , abyśmy widzieli, do iakiego 
teraz Nadgrody upodlenia przyprowa- 
«zone zostafy, Oszukafby się nie mało, 
któryby z liczby nadgrodzonych. są- 
dzić chciał o liczbie zasłużonych mę- 
zów. Y owszem im się więcey bły- 
szczących świetnością Nadgrody po- 
mnaża liczba , tym bardziey (niech mi 
się godzi wyznać >zmnieysza się za- 
sługuiących kwota. 


CZY. 


KE zz = zn a O Z SE 
p ww ME „ian mmm M Ti 


2 a. o 


1 | 
IM 
p 


| 


BG (150) n 
ROZDZIAŁ XVII. 


Roz | rzewienie Nauk potrzebne 


do ufzcz gsl iwien ia SK. rat, 


Nauk rozmaitych pomyślne roz- 

krzewienie iest iedynym z spo- 
sobów dążących do uszczęśliwienia 
Kraiu , a tak istotnie potrzebnym , że 
choćby inne wszystkie iak nayskute- 
czniey użyte były „ bez tego iednak 
przynaymniey na długi czas grunto= 
wnie być uszczęśliwionym nie może, 
Nauki i szczęśliwość Kraiowa tak są 
ściśle między sobą złączone, że gdzie- 
kolwiek kwitną pomyślnie Nauki, 
tam gni wątpić prawie można 0 
szczęśliwości publiczney;  gdziekol- 
wiek albo nie zaszczepione ieszcze s 
albo iuż w zaniedbaniu są, wnosić 
bez boiazni omyłenia się można, że 
albo Kray ten szczęśliwości nie zna: 
albo na schyłku zostaie iey utra- 
cenia, 
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Do tego ażeby Naród iakowy nie 
tylko w mniemaniu drugich, ale z 
własnego nawet przeświadczenia szczę” 
śliwym nazwać się mogł, potrzeba 
koniecznie ,aby wprzód wyprowadzo- 
ny został z stanu owey dzikości , w 
którym Ludzie nie wiele różniący 
się od bydląt równie prawie na szczę- 
ście i na nieszczęście są nieczułemi; 
potrzeba , ażeby wiedzieli, iż mogą 
być szczęśliwi , znali na czym szczę- 
śliwość zawisła, i wiadomi byli spo- 
sobów „któremi doyść do uszczęśli- 
więnia mogą. Tego obiaśnienia f 
tych wiadomości nabywać żadnym 
sposobem nie mogą, gdziekolwiek 
różnego rodzaiu Nauki rozkrzewione 
nie są. 


Są wprawdzie w wieku nawet 
dzisieyszym Pisarze , którzy przeci- 
wne Utrzymuigc zdanie , Kraie nay- 
dziksze i naybardziey w odludności 
będące za przykład nam szczęśliwo- 
ści wystawować Śmieią ;są tacy, któ- 
rzy nam obraz gruntowney szczęśli- 
wości dokładnie odmalować chcąc, 
odsyłaią nas do Huronów , Hotento- 
tów i innych ieszcze dzikszych Na" 
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rodów , i uszczęśliwienia ich zazd ro* 
ścić nam każą. Gdybym przeświad- 
czony nie bjł , że takowe mniemania 
utrzymuiący Autorowie „osobliwością 
tylko niepospolitych zdań swoich po- 
pisywać się chcą, gdybym sądzić 
mogł „iż tak iako piszą , u siebie rze- 
telnie przekonani są, dziwowałbym 
się. nieskończenie błędowi ich, a 
przynaymniey żałowałbym ich nie- 
baczności : że tam czym prędzey nie 
przenieśli mieszkania swoiego , gdzie 
zdaniem ich prawdziwe uszczęśliwie= 
nie znaleść się może. 


Jakożkolwiek bądź, niemasz prze- 
cięż zdaje mi się, nieszczęśliwszych 
Kraiów nad te,. które nieoświecone 
wiadomościami Nauk ieszcze w dzi- 
kości żyją. Przenieśmy się myślą do 
podobnych w Azyi, Afryce, i Ame- 
ryce Narodów , i na fundamencie 
Autorów z własnego doświadczenia 
piszących przypatrzmy się im. Cóż 
tam znaydziemy? oto bez naymniey- 
szego ślądu.cnoty , wszędzie prawie 
tak sromotne występki, iż wspo- 
mnienie ich niewinnych ust iest nie: 
godne. Cóż tam znaydziemy ma. Lu- 

zi 
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dzi gniiących w bezczynnym ' pro. 
żniactwie , i żyiących bez społeczno- 
ści, i bez naymnieyszych między 
sobą związków. U iednych okrutne 
i nieludzkie panuią zwyczaie ; u dru- 
gich niewstyd i cięlesne zbytki spo- 
ważnione prawami ; u innych zdzier- 
stwa , kradzieże , i rozboie powsze- 
choym dla wszystkich rzemiosłem ; 
u innych okrutna nieczułość do tak 
wysokiego panuie stopnia , iż dle nich 
ciafa ludzkie , tak iako mięsiwa by- 
dląt pokarmem pospolitym są ; u nie- 
których Mężowie , Z.ony., i Rodzice, 
Dzieci własne bez naymnieyszego 
przedaią wstrętu; u innych ludzi 
niewinnych wydaiąc na rzeź „z nich 
krwawe na ubłaganie fałszywych bo- 
żyszczów sprawuią ofiary ; u innych 
dla uczczenia przechodzącego Króla 
iedni drugich zabiiaiąc po drogach 
skrzepłe trupy“ rzucaią pod oblicze 
Mónarchy ; i -możemyż więc, prosaę, 
Narody takie szczęśliwemi nazywać >% 
Darmo ,im mniey od pierwszey dzi- 
kości dalekie, im mniey oświecone 
wiadomościami Nauk , tym nieszczę- 
śliwsze być muszą, 


Wszę- 
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Wszędzie, i we wszystkich wie- 
kach samym tylko rozkrzewionym 
Naukom Ludzie stanu «swoiego prze- 
istoCzenie na lepszy winni są. Na- 
uki. oświecaiąc umysły ich, mię- 
kcząc twardość, i nieużyteść serca , 
czyniąc ich fagodnieyszemi , i po- 
wolnieyszemi na wszystko, więcey 
niżeli nayzbawiennieysze prawa do- 
pomogły, im do przetarcia zaślepio- 
nych oczów , do poznania szczęśli= 
wości prawdziwej” , i do starania się 
o iey nabycie, Na cożby się dzikie- 
go Narodu mieszkańcom przydały 
Prawa, gdyby wprzód światłem na- 
uk oświeceni nie poznawali, że prawa 
dążą do uszczęśliwienia ich? zosta- 
wieni w swey dzikości nie mogłyby 
ich uważać inaczey tylko iak nayprzy- 
krzeysze niewoli  iarzmo, przęciw 
któremu powstawać kaźdyby sobie 
nie tylko za godziwą rzecz, ale za 
konieczny nawet poczytywał obowią- 
zek.| Okazał się tego nayoczywistszy 
dowod z sposobu działania owego 
Piotra Wielkiego, który chcąc dziki 
swóy Naród przeistoczyć na lepszy , 

wprzód gwałcić zaczął wolą podda- 
nych przez surowe prawa , niżeli przez 
na~ 
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nauki òświecać rozumy ich; coż 
więc wskórał? oto uraził przeciw so- 
bie Naród cały, obruszyli się wszy- 
scy na widok wprowadzoney nowo- 
ści, z Prawodawcy nakoniec stać 
się musiał mordercą ; wylaniem zna- 
czney części krwi poddanych swoich 
przymusił ich wprawdzie „* aby schy- 
lili karki swoie , pełnili zatym ze 
drzeniem i boiaźnią gwałtowne pra- 
wa iegó, ale szczęścia wypływaią- 
cego Z nich nie znali, i nie uczuli 
go ażiw poźnym czasie potomkowie 
ich, to jest: wtenczas , kiedy dobrze 
rozkrzewione nauki zdięły z oczów 
ich zaśłonę błędu i fafszywych prze- 
sądów. 


Do tego., żeby Kray iakowy szczę- 
ście swoie poznawać , i do szczęścia 
prawdziwego dążyć nauczył się, nie 
potrzeba, aby wszyscy naukami w 
szczegulności oświeceni byli ; tym bo- 
wiem „sposobem nigdyby żaden Na- 
ród stać się: nie mogł szczęśliwym. 
Dosyć „aby, część Narodu przedniey- 
sza oświecona była, a gdy ci dobry 
myślenia, i sądzeńia o rzeczach po- 
wezmą sposób „ łatwo sposób ten prze* 

nie 
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nłesie się do drugich. Gmin albo= 
wiem pospolitego Ludu, przyzwyz 
czaiony rządzić się przykładem stár- 
szych, bez badania się o przyczyny 
zle, albo dobrze działa, tąk iak 
działaią tamci, 


Nauki nie tylko są niezawodnym 
do przeistoczenia- Kraiu sposobem 
przez wprowadzenie obyczajów cno- 
tliwych , i przez wkorzenienie miło- 
ści ku zbawiennym prawom ; ale nad- 
to pozytek ich tak się daleko rozcią* 
ga, że staią się zrzódłem iedynym 
tego wszystkiego , cokolwiek do osfa- 
dzenia życia, „do opatrzenia nam wy. 
god, do: pomnożenia zabaw , i „do 
polepszenia stanu każdego w szcze- 
gulności ściągać się może.  Cokol- 
wiek nas prawie oraczą, i na cokol- 
wiek rzuciemy okiem, wszystko nam 
zaleca szacunek Nauk , i nieskończo- 
ne pożytki wypływaiące z nich. Czy 
to na odzienia wygodne, któremi -się 
okrywamy , czy na domy w których 
mieszkamy , czy na kształtność, któ: 
rą ozdobione są, czy na okryte buy- 
no-wyniosiemi kłosami pola, czy na 
ozdobno-wspaniałe ogrody ,+czy na 


. - tys 


B (157 ) M 


tysiączne a iedne pięknieysze: od 
drugich, któremi bawiemy oczy nasze, 
spoyrzemy widowiska, wszystko to 
rozkrzewionym winniśmy Naukom. 
Nauki stałysię powodem pierwszych 
rozmaitych wynalazków; Nauki ob- 
myśliży sposoby , używania ich ku 
rozliczaym pożytkom ; Nauki dały 
początek pierwszy szacownym rzę- 
miosłom 3 Nauki odkryły nam skarby 
przez długie wieki.utaione w ziemi; 
Nauki wznieciły w nas ciekawość do 
wyszukiwania ¿wszelkich pożytków, 
które, w Kraiu iakowym znaleść się 
mogą ; „Nauki nakoniec dały nam sku- 
teczne sposoby do przełamania wszel- 
kich trudności, które przemysłom i 


dowcipnym wynalazkom nowym prze- 
szkadzać mogły, 


Prawda iest, iż nie mało znaydu- 
ie się wynalazków takowych , które 
nie dowcipu ludzkiego, ani też Na- 
ukami oświeconego rozumu, ale ra- 
czey szczęśliwego tylko, i nigdy nie 
przewidzianego przypadku stały się 
darem. Ale podźmy tylko do po- 
czątku ich , znaydziemy, że też samę 
tak szczęśliwe. przypadki Nauk po 
wię- 
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większey części korzyścią były. Przy* 
padkowi naprzykład winna Europa 
ów w Ssxonii, wynaleziony sekret ró" 
bienia porcellany ; ale nigdyby byt 
nie zdarzył wynalazku tego przypa- 
dek, gdyby byt ów; któremu się tra» 
fit, w Nauce Chimii dobrze wytwi- 
czony nie był. „ię 


Ale daymy ito nawet, że sam: tyl- 
ko przypadek bez żadney obcey po- 
mocy , dał mieysce wynalazkom nie- 
którym. Na cóżby nam. się iednak 
pfzydały, gdybyśmy o sposobach uży- 
cia? i wydoskonalenia ich przez Nau- 
kil uwiadomieni nie byli? Na cóż się 
proszę , przydały Amerykanom owe 
bogate kruszce , drogie kleynoty , i 
jane szacowne skarby, które od da- 
waych czasów odkryli byli w Kra- 
iach swoich; grubą niewiadomością 
żaćmieni nie wiedząc iakieby z nich 
pożytki wyprowadzać -mogli „ złoto 
jak ziemię prostą , a drogie kleynoty 
równie iak pospolite cenili głazy ; 
tak dalece , że zkąd przy oświeceniu 
Nauk czerpaćby, byli mogli uszczę- 
śliwienie swoie, tam znaleźli zgubę 
i nayprzykrzeyszą niewolę ; teraz al- 
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bowiem panosząc obcych skarbami 
swoiemi w iarżmo pracy zaprzężeni, 
własnemi rękami*na cudzy pożytek 
dobywać ich muszą, 


Nauki tak są szacowne , i tak po- 
żyteczne dla każdego Narodu, że 
nie tylko pomnażasią wewnętrzne ut 
szczęśliwienie iego , ale nawet u 
obcych i w potomności zyskuią mu 
zaszczyt, i przyczyniaią nieśmiertel- 
ney. chwały, Wiek Peryklesa sta- 
wnym na zawsze stał się, więcey 
przez Mężów dowcipem, i Naukami 
wielkich , niżeli przez zwycięstwa, 
ktore natenczas otrzymywali Atem 
czykowie nad nieprzyiaciofami swo- 
iemi. Wiek Augusta Cesarza więcey 
1 szacowniey znany nam iest} przez 
Horacyusza, Owidiusza, Cicerona, 
W irgiliusza i innych; podobnych , ni- 
żeli przez Rycerskie dzieła. wspa- 


niałego Mónarchy: Wdzięcznie wspo- 


minamy dotąd. panowanie Medyceut 
szów w. Toskanii , nie dla: woien- 
nych w tym rodzaiu czynności ; ale 
dla tego, iż wypędzonym z innych 
Kraiów Naukom „:i; wszędzie prawie 
prześladowanym- dali;u siebie. schro* 
nie- 
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nienie, i starali się o pomnożenie ich. 
Tkwi dotąd w niewygasłey u wszy- 
stkich pamięci ów sławny Ludwik 
XIV. nie dla wspaniałości, z którą 
żył, nie dla potyczek , które szczęśli - 
wie wygrywał, nie. dla rozprzestrze- 
nionych granic, nie dla nowo naby- 
tego Domowi Burbońskiemu Króle- 
stwa; ale dla tego, iż kochał szcze- 
gulnieyszym sposobem Nauki, iż z 
naywyższą gorliwością zachęcał wszy- 
stkich do ćwiczenia się w nich, iż 
zaniedbane przedtym w Królestwie 
swoim do tak wysokiego doskonało- 
ści przyprowadził stopnia, że wnet 
Francuzi dowcipem , i Naukami wszy- 
stkie zdawali się przewyższać Naro- 
dy. Wielbiemy ztcyże przyczyny , i 
wielbić będą w poźnieyszych cza- 
sach wiek panuiącego nam w Oy- 
czyznie Naszey STANISŁAWA AUGU- 
sra, i lubo Nam przez okoliczno- 
ści nieszczęśliwe z innych stron sku- 
tecznie okazać nie może gorliwości, 
którą tchnie ku Narodowi swoie- 
mu, przęcież dla wyprowadzonych 
tak szczęśliwie z pyłu niepamięci 
Nauk, dla wzrostu i rozkrzęwienia, 
które im dał, tak pomyślnie usiłowa- 
niem 


E-F_ ER 


M C 161) i 


niem swoim , dla pomnożonych nakó: 
niec gorliwym żachęcaniem , i Oy= 
cowską prawdziwie troskliwością Je: 
go Mężów dowcipem i naukami zna* 
komitych, wdzięcznie wspominamy , 
iw naypoźnieyszey potomności chwas 
lehnie wspominane będzie Jmię i 
panowanie Jego. 


Są tacy, którzy hiebacznie utrzye 
mywać śmieią, że Nauki więcey ro“ 
dzaiowi ludzkiemu złego, niżeli. do= 
brego stały się, i dotąd ieszcze sta- 
ią się przyczyną. Cóż (mowią oni ) 
ieżeli nie: Nauki dały początek owym 
Sektom , i Kacerstwom rozmaitym, 
które wżniecały międży Narodami 
zawisne kłotnie, a z tych wynikały 
Woyny, krwi niewinney rozlania , i 
inne niezliczone klęski? Nauki po= 
mnażaią nam coraz bardziey liczbę 
owych przewrotnych ; Nauki wyuczy- 
fy nas sposobu -naydotkliwszego szar- 
pania przez satyryczne Pisma sławy 
i honoru drugich ; Nauki odkryły Mó- 
narchom nawet rozmaite wynalazki , 
przez które pod zwodzącym zmyślo- 
ney łagodności pozorem sztuczniey, ale 
częstokroć ieszcze okrutniey,niż przede 
tym 
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tym , staią się uciążliwemi dla podda- 
nych swoich. Nauki zatym ( wno- 
szą sobie ) nie tylko do uszczęśliwie» 
nia naszego potrzebne nie są, ale 
owszem nieszczęścia nasze po wię- 
kszey części Naukom przypisywać mo- 
żemy. 


Jak błędliwe , i zdrowemu ` rozu- 
mowi przeciwne iest takowych zda- 
nie, któż nie widzi? Przypisuią Na- 
ukom szkodliwe , i nieszczęśliwe sku- 
tki, których przyczyną” Nauki by- 
naymniey nie są. Sektom i Kacer- 
stwom , a z ńich wynikaiącym klę- 
skom, nie Nauki , ale zawziętość , 
pycha, albo zemsta początek dały ; 
którzykolwiek Sektów wynalazcami 
byli, nie działali w tey mierze z 
powodów przekonanego rozumu , ale 
dlatego tylko, aby granice panowa= 
nia pysze , i wolności swoiey rozprze- 
strzenić , albo zemstę nad Przełożo- 
nemi otrzymać mogli; gdyby byli 
nawet w grubey niewiadomości po- 
spólscwa łatwey nie znalezli sposo- 
bności do rozsiewania przedsięwzię= 
tych błędów , szukaliby byli do do* 
konania pychy., i zemsty swoiey , in- 
nych 
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gi nych / $kutecznieyszych / śrzodkówa 
up Xięgi żaraźliwe , które się Goraż w 
są większey pomnażaią liczbie, złości 
le | albo też ,podłey chciwości zysku » 
e nie Nauk są wynalazkiem. Krokol- 
A wiek uczony, a własnym przeświad= 


czeniem , nie' złości powodem, tknięcy 
przedsiębierze pisać kuquwiadomie* 


As niu drfgich, sna dobrze przez obia= 
(st śnienie powzięte z samychże Natk, 
TÀ co Religii, co cnocie, i co obycza- 
4 jom winien iest ; ten zaś, który tchnie 
= złością , i podłą maiący duszę, pu* 
I- |  sżcza się za niegodziwym powodem, 
g7 znaydzie, i bez Nauki sposoby , do 
> wykonania gorszących: swych myśli. 
iż. Cóż temu Nauki winne, żesuszczy” 
i: pliwe i sławę cudzą szarpiące pod 
$ imiediem paszkwiłów: znane wycho* 
le dzą pisma? Wszak i głupi częstokroć 
„A je piszą: a ten, który uczony rwie 
ia się na podobne pisma, pisałby ie spo- 
as sobem głupich , gdyby innego wiado* 
li my nie był. 

O- 

da Ale daymy i to nawet, żeby nie- 
g= które złe skutki Naukom sprawie» 
0- dliwie przypisać można; czyliż ie- 
n= dnak „Nauki dlatego, iako Kraiowi 


L2 szko- 
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szkodliwe, uważać mamy? Niemasź 
takiey rzeczy ma świecie , któreyby 
zły, i przewrotny rozum na złe uży- 
wać nie mógł. Cóż świętszego być 
może , iako Religia? a przecież i tę 
umiano nie raz do złego kierować 
końca. -Cóż szacownieyszego iak 
Cnota? a przecięż i ta stawać się 
nie raz musi zdradliwym złości, i 
obłudy pozorem.  Czyliż dla tego 
Religią ganić , albo Cnotę iako nie- 
beśpieczną potępiać mamy? 


jako do Mónarchów , i Rządców 
Kraiowych należy starać się; o po- 
myślne rozkrzewienie Nauk , tak też 
ich rzeczą nie mniey być powin- 
no zapobiegać pilnie, aby ku złemu 
końcowi używane nie były. 
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ROZDZIAŁ XVIII. 


O spofobach rozkrzewienia pomy śl» 
nie Nauk. 


Pierwszy „i nayskutecznieyszy spo= 

sób do pomyślnego w Kraiu roz- 
krzewienia Nauk iest słodki, i fago- 
dny Rząd. Nic albowiem. niemasz, 
coby bardziey przyciemniało rozumu, 
upadlało dusze , przytępiało dowcip, 
i odeymowało chęć doskonalenia ta- 
lentów , iako ubóstwo , nędza , nie- 
dostatek i ustawiczna niepomyślno- 
ści boiazń, które to są skutki konie- 
cznie wypływaiące , z zbyt surowe- 
go i uciążliwego rządu. 


Tak iako Kwiaty albo drzewka 
przednieysze , aby wzrost swóy pomy- 
ślnie zabierać mogły , potrzeba , żeby 
w roli dobrey zasadzone ,- wilgocią 
sobie przyzwoitą zasilane „si od wia- 
trów mianowicie północnych strzeżo- 

ne 
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ne były ; tak i Nauki „aby pomy- 
ślne w Narodzie rozkrzewienie bra- 
ły , szegulnieyszym sposobem pielę- 
gnowane i od wszelkich przeciwno- 
Ści warowane być chcą. 


Zeby kto żywą i skuteczną do do- 
skonalenia się w Naukach powziął 
ochotę , potrzebuje końiecznie na- 
przód spokoynego umysłu, i wypo» 
godzosych myśli. Jeżeli albowiem 
smutek przeważa w duszy iego, do- 
wcip przytłumiony wzbić się lotem 
swoim daleko nie może, a uwaga 
smutnemi roztargniona myślami na 
długi czas do osóbnego celu nakło- 
nić się nie da. Potrzebuie powtore , 
aby w stanie takowym był, w któ- 
zymby nie tyłko dostarczać sobie z 
Tacwością mogł wszystkiego, cokol- 
wiek ściąga się ku wygodnemu ży- 
ciu, ale nadto aby bez uszczerbku 
własnych wygod mogł cokolwiek z 
maiątku swoiego udzielić ku wydo- 
skonaleniu talentów swoich. Jeżeli w 
takim ubostwie żyje , że musi codzien- 
nie kłopotać się , iakby sobie i czeladce 
swoiey dostarczać mógl, rzecz 0* 
czywista, że i przy nayobfitszych 

ta- 
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talentach więcey myśli swoiey ku te- 
mu „bez czego obeyść się nie może, 
niżeli ku Naukom kierować będzie: 
ieżeli tyle mu tylko zostawione iest, 
ile mu do oszczędnego obeyścia się 
wystarczać może , i ieżeli bez po- 
krżywdzenia siebie albo familii swo- 
iey nic na stronę odłożyć nie zdoła, 
równie i tu w stanie nie będzie do 
ochotnego ćwiczenia się w Naukach. 
Jakikolwiek albowiem bądź rodzay 
Nauk , żeby kto w nim dobrze wydou 
skonalonym został, czy to na opatze: 
nie się w Xiążki, czy na przysposo-, 
bienie sobie nieuchronnie potrzebnych 
narzędziów , czy na odprawowanie 
podroż ku iakowym wynalazkom słu- 
żących , potrzebuie wydatków a czę- 
stokroć i znacznych.  Ztąd nieuchy- 
bnie wynika, że gdziekolwiek Rząd 
Kraiowy zbytecznie surowy, gdzie 
poddanych umysły zahukane boiaznią, 
gdzie podatki podniesione wysoko , 
gdzie zabiegom i dowcipowi przez 
zdzierstwa zatamowana droga, tam 
Nauki krzewić się pomyślnie żadną 
miarą nie mogą. 
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Czytaymy z` ciekawością wszys 
stkich Narodów dzieie, znaydziemy 
wszędzie, że zwolnością i swobodą 
ściśle złączone Nauki nigdy tyranii 
i gwałtem panuiącey Mocy podbiiać 
się nie dały. Y owszem , choć nay- 
mocniey zakrzewiane w. Kraiu iako- 
wym , skoro tylko przemoc i gwałto- 
wne sposoby zabrały mieysce łago- 
dnego rządu, natychmiast porzuci- 
wszy zadawnione siedliska swoie, da 
wolnieyszych i swohodnieyszych prze- 
nosiły się Kraiów, 


Drugi do rozkrzewienia Nauk sposob 
iest „przykład i zachęcenić Mónarchy. 
Przykład Mónarchów iako względem 
innych rzeczy sposobem wielce skute- 
cznym iest do nakłonienia , i zniewole- 
nia prawie serc i umysłów Nod ; tak 
względem Nauk, tym skuteczniey- 
szym być musi, iż Nauki nie tylko 
przykrey i nieszczęśliwey z strony 
ćwiczących się w nich nie wyciąga- 
ią ofiary , ale owszem zabawą są mi- 
łą, zyskowną, i własney każdego pod- 

chlebiaiącą miłości, jle mogą w tey 
okoliczności staranne usiłowania Mó- 
narchów , nauczaią nas dostatecznie 
Dzie- 


M (169) 33 


Dzieie rozmaicych Kraiów, gdzie- 
kolwiek Nauki pomyślnie rozkrze- 
wione zostały. - Przywrócone tym 
sposobem do Kraiów Włoskich za 
panowania Medyctuszów „ rozkrze- 
wione we Francyi usiłowaniem Lu- 
dwika XIV. Odmiana względem tych- 
że Nauk tak znaczna i tak pomyślnie 
wiodąca się , na którą dziś własnemi 
w Qyczyznie Naszey zapatruiemy 
się oczami, a którą samemu tylko 
Mądremu STANISŁawA AUGUSTA pa- 
nowaniu iesteśmy winni, alboz nie 
są widocznemi dowodami tey pra- 
wdy? 


Trzeci sposób, są względy dla 
ćwiczących się, i Naukami zaleco- 
nych Mężów.  Niemasz Człowieka , 
któryby nie miał w sobie miłości wła- 
sney: i owszem , miłość własna albo 
wydaiąca się otwarcie, albo pod in- 
nym pozorem taiemnie ukryta, ie- 
dynym prawie wszystkich spraw ludz- 
kich powodem iest. Z tey przyczy- 
ny ku otrzymaniu od kogokolwiek te- 
go czego żądamy,naypewnieyszy spo- 
sob iest, podchlebić własney miłości 
iego, Ludzie, choćby naydoskonaley 

í ucze- 
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uczeni ,od teyże miłości własney ró: 
wnie iako i inni wyłączeni nie są ; 
głaskać zatym miłość ich własną 
przez użyczanie im szczegulniey- 
szych względów , sposobem i do u- 
trzymywania ich w peel czna 
ćwiczeniu, i do pomyślnego zachę- 
cenia innych nieomylnym będzie. 
Dawać pierwszeństwo Mężom w Na- 
ukach znakomitym względem Kraio- 
wych nawet Urzędów tyle , ile stano- 
wi, i talentóm ich przyzwoite być 
mogą , czynić ich uczestnikami tych 
łask , które Mónarcha szafunkowi swo- 
jemu powierzone ma, iednać im po- 
wagę i uszanowanie w Narodzie, wię- 
cey nawet „niżeli urodzenie i kondy- 
cya ich wyciągać może , są to wzglę- 
dy, których Mónarcha tym łatwicy, i 
tym śmieley użyczać im może , że 
powszechne Narodu swoiego dobro 
rzed oczyma maiąc , w udzieladiu 
wszelkich fask wartość i istotne za- 
sługi nadewszystko przekładać. abo- 
wiążany, est. 


Czwarty sposób iest, założenie w 
Kraiu różnych Akademii > Czyli Zgro- 
madzenia uczonych ludzi. ' Takowe 
zgro- 
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Zgromadzenia. (iako nas opatrzonych 
w tey mierze Kraiów nauczaią przy- 
kłady ) wieloraki względem rozkrze- 
wienia Nauk pożytek Narodowi przy- 
nosić mogą. Nayprzod, iż ci , którzy 
je składaig, maiąc sobie za szegulniey- 
szy obowiązek pracować w tych ro- 
dzaiach Nauk, które ich Zgroma- 
dzenia celem są , doskonalić się w nich 
coraz bardziey i owoce prac swoich 
coraz szacownieysze dla Kraiu po“ 
mnazać będą.  Powtore ci „ którzy 
w takowych Zgromadzeniach pomie- 
szczeni nie są, zagrzani chęcią naby- 
cia podobnegoż zaszczytu, i podchle- 
biaiąc sobie,iż przy pracy mogą też 
kiedykolwiek stać się członkami tak 
poważnego Zgromadzenia, z tym wię- 
kszą usilnością talenta swoie dosko- 
nalić będą , im wspanialszy będzie cel 
pracy i usiłowania ich, . Poźrzecie , 
skoro tylko Zgromadzeń takowych 
przez chwalebne ich dzieła, imię i 
sława rozsieie się po świecie , nie 
tylko swoi, ale i obcy nawet,aby człon- 
kami ich stać się mogli,' dobiiać się 
będą; przez co Kray tym pomyślniey 
i z nieskończonym pożytkiem swoim 


w 
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w Mężów uczonych pomnożony za- 
stanie, i 


Piąty sposób iest „ wyznaczenie 
różnych nadgród do rozdawania albo 
tym, którzy w przepisaney materyi 
naydoskonalsze zdaniem Zgromadze- 
nia uczonych wydali dzieło , albo tym, 
którzy nowym i godnym szacunku 
popisalisię wynalazkiem. Takie nad- 
grody iak obfite, co do rozkrzewie* 
nia Nauk , przynoszą korzyści , łatwo 
sobie wnieść można z tych pożytków, 
które sprawuią we Francyi, Anglii, 
i innych Kraiach:, gdziekolwiek chwa- 
lebnie są ustanowione, Chociażby w 
tym rodzaiu Nadgrody z wnętrzney 
wartości swoiey nie wiele szacowne 
były, zawsze iednak mocnym bardzo 
względem uczonych powodem będą, 
nie dla wewnętrznego szacunku, ale 
z okoliczności” chwały i zaszczytu, 
które nadgrodzonym przynoszą. Z kąd 
iaśmie wynika, że Przełożeni nad rzą- 
dem Kraiowym tym bardziey o po- 
mnożenie ich starać się powinni, iż 
z iedaey strony ,codo wzrostu Nauk, 
Kraiowi arcy pożyteczne są , z drugiey 
kosztem swym nigdy się stać Skarbo- 
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„Szosty sposób iest , wynalezienie 
srzodków , przez kctóreby Xiążki nie 
tylko iak nayliczniey w Kraiu pomno- 
żone były, ale nadto nabycie ich wszy- 
stkim iak naybardziey ułatwione za- 
stało. Drogość ich zbyteczna nie 
może tylko zrażać czytelników od 
ochoczego nabywania ich, Ci, którzy 
iuż dobrze zasmakowali w Naukach, 
i doświadczeniem poznali, iak słodka z 
czytania Xiąg wynika zabawa , choć- 
by też i naydrożey cenione były, wy- 
siłać się wprawdzie będą, aby tyl- 
ko ku nabyciu ich przyszli; ale ci, 
którzy poczynaiący dopiero, -i nie 
dość ieszcze smak czytania, ZaOStrzo= 
ny maig, choćby nawet i szczerą do 
Nauk pobudzeni chęcią , ieżeli łatwo- 
ścią nabycia Xigg, ku wykonaniu swey 
mysli zagrzani nie zostaną. , prędzey 
z qbwalebney wypadną ochoty., niże= 
li ną znaczoy „alko stan maiątku ich 
Przewyżśzaiący odważą się wydatek, 
Na cóżby się proszę, w Kraiu. przy- 
dały Xiązki , gdyby sami tylko uczeni 
albo bogaci nabywać ich Mogli? tym 
spo- 


weż 
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sposobem i Pisarze Xiąg daremnieby 
smażyli głowy swoie i ci, którzy © 
pomnożenie. w Kraiu Nauk staraią się 
gorliwie , szczupłąby bardzo pracowi- 
rego usiłowania swoiego odnosili ko- 
rzyść. Xiąg wprawdzie namnożyło- 
by się obficie, ale cóż potym , kiedy- 
by czyteluików mała znaydowała się 
liczba; sklepy Xięgarzów mnogością 
Xiąg napełniłyby się niezmiernie , 
aleby Naród mimo tego w grubey 
zawsze niewiadomości zostawać mu- 
siał. 


Jeżeli gdzie, w Naszey mianowicie 
Qyczyznie uwaga ta zastanowienią 
godna. Niemasz podobna Kraiu, w 
którymby Xiążki tak drogo, iako w 
Naszym nabywać potrzeba. Tak da- 
fece , że lubo obce. ( nie wchodząc 
nawet w porównanie wewnętrzney 
wartości ich) czyli to względem wy- 
bornieyszego papieru, czyli wzglę- 
dem przednieyszego druku , czyli na= 
koniec względem ksztaltnieyszey o* 
prawy , dotąd daleko nad nasze sza- 
cownieysze są, ztymwszystkim do- 
brze na okoliczności bacząc, lepiey 
wychodzi , Cudzoziermskie sprowa- 
dzać , 
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dzać , niżeli w Kraiowe opatrywać się 
Xięgi. 


Sposób ('zdaiemi się ) zaradzenia 
temu bez osobliwszych zabiegów , i 
osztownych bardzo-wydatków, obimy- 
ślony być może. Pomnożenie Dru- 
karni, założenie doskonałych Fabryk, 
któreby oszczędzały potrzebę sprowa- 
dzania z znacznym wydatkiem z za- 
granicy , tak papieru, iako też i liter 
drukarskich , są to: nietrudne, ale 
bardzo skuteczne, śrzodki , za które- 
mi i tanność Xiążek w czasie konie- 
cznie nastąpić musi. 


Siódmy sposób iest, ustanowienie 
związku czyli filadelfi między Aka- 
demiami Kraiowemi i obcemi, przez 
którąby wzaiemne między niemi zno4 
szenie się , i korrespondencya utrzy- 
mywane być mogły. Ten związek 
oprócz tego, iż wsławia Literature 
Kraiową u obcych , co sprawuie chwa- 
lebng emulacyą, i wznieca w umy- 
słach tym żywszą do pracy, i dosko- 
nalenia talentów ochotę: ale nadto 
inne istotne i bardzo pomyślne wzglę” 
dem rozkrzewienia Nauk sprawuie 

sku- 
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skutki, Gdziekolwiek takowe zwiġ= 
zki między uczonych ludzi Zgroma- 


dzeniami ustanowione są, użyczaią, 


sóbie wspólnie dzieł i wynalazków 
swoich, naradzaią się wżaiemnie , po* 
wierzaią sobie wątpliwości swoie , 
przez co tym samym przyiacielską 
nieiako iedói drugim, a względem 
Literatury wielce pożyteczną na wza- 
iem staią się pomocą. t 

W. Oycżyźnie Naszey gdzie ( dzię- 
ki staraniu mądrego Króla, i usifowa= 
niu współ pracuiących z nim) Nauki 
dość piękny wzrost biorą „życzyćby 
sobie potrzeba, zeby ten tak chwale- 
bnyi tak pożyteczny ż obcemi żwią- 
zek wprowadżony został. Mamy, 
czymbyśmy się u obcych chwalebnie 
popisywać mogli ; mamy znakomitych 
w Literaturze Mężów, którzy warci tes 
go, aby sławy i zaszczytu Cudzo- 
ziemcy sprawiedliwy z niemi —uczy- 
nili podział; mamy wyborne pracowi- 
tych Pisarzów dzieła, któreby w po- 
równanie z dziełami obcych słusznie 
położone być mogły ; ztymwszystkim 
ponieważ żadnego prawie względem 
Literatury z Cudzoziemskiemi kraia- 

mi 
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mi nie mamy żwiązku,ięzyk nasz dotąd 
nie wiadomy "wszystkim, Dzieła na: 
sze nie znaiome obcym, amy w mnie= 
maniu Cudzoziemców , uchodziemy 
jeszcze za Naród w grubey niewiado- 
mości zyiący.  Odiął nam przeciwny 
los tyle innych sposobów zalecenia się 
w potomności wiekopomną sławą , 
nie zaniedbsymyż tych przynaymniey 
wsławienia się śrzodków , które nam 
ieszcze zostawione są, a których i 
nayzazdrosnieysza nieprzyiaciół moc 
wydrzeć nam nie potrafi. 


Osmy sposób iest zwiedzanie Kraiów 
obcych. Nader wiele znayduie sięwiado- 
mości.takowych, których ani z czytania 
Xiąg , aniz powieści drugich, ani z do% 
świadczenia powziętego w: własnym 
Kraiu czerpać doskonale nie można. 
Powieści drugich nie zawsze rzetelne 
i szczere, omylić mogą. Opisania znay- 
duiące się w Xiążkach mie zawsze 
wsparte na fundamencie niezawodaey 
prawdy, oszukać bardzo łatwo mogą ; z 
doświadczenia nakoniec własnego nie 
możemy sądzić dobrze o rzeczach, któ- 
rych nie znayduiemy u siebie. Zcąd 
wypływa potrzeba zwiedzania cudzo- 
M ziem- 
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ziemskich Kraiów końcem rozkrz« 
wienia Nauk, i wiadomości w Oyczy* 
znie własney. 


To pewna, że gdybyśmy o potrze» 
bie i pożytku Woiażów sądzić tylko 
mieli z tych skutków , które wyda- 
wać pospolicie zwykli ci, co obce zwie- 
dzili Kraie, więceybyśmy podobno 
znalezli powodów do zganienia , niżeli 
do zalecenia takowych podróży. Utra- 
ta Religii, zepsucie obyczaiów , po- 
wzięta ku własney Oycżyznie wzgarda, 
błędliwe względem Kraiów, obcych 
przesądy , marna pieniędzy a często- 
kroć izdrowia utrata, te tosą po wię- 
kszey części korzyści , które płocha, i 
niebaczna Młodzież od obcych wywo* 
zić zwykła. 


Z tych , i tym podobnych powodów, 
czy możnaż iednak rzeczone podróże 
iako mniey potrzebne, albo niebe- 
śpieczne sprawiedliwie potępiać? by” 
naymniey. Alboż winue temu obce 
Kraie , że zwiedzaiący ie, pominąwszy 
te żrzodła , z których Nauk , obycza- 
iów „i wiadomości zbawienne wypły- 
waią strumienie, udaią się do tych, 
gdzie 
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gdzie same tylko błędy i zepstcie wy- 
czerpać mogąt Z tegonic więcey wnó* 
sic rostropnie nie można, tylko że 


zwiedzenia Cydzoziemskich Kraiów , 
ani „wszystkim równie pożyteczne , 
ani zatym wszystkim w ogólności po- 


zwałaae być mogą. 


Ci ,którzy takiemi podrożami za- 
trudaiać się maig, aby te z pewnym 
dla Kraiu swego pożytkiem wykonać 
mogli, potrzeba zayprzod, żeby wie- 
kiem doyrzałym , doświadczeniem mo- 
cnym , i wiadomością obfitg zalece* 
ni byli; potrzeba powżore , żeby byli 
tak mocno utwierdzeni w obyczaiach 
dobrych, iżby przysłuchiwać się mo* 
gli Naukom błędu, a bez naruszenia 
zdrowego zdania, i żeby -zapatrywać 
się mogli na przykłady: błądzących , 
a bez niebeśpieczeństwa powzięcia 
ochoty do naśladowania ich; potrze- 
ba pośrzecie , ażeby co do wszelkich 
okoliczności Oyczyznę własną tak do+ 
skonale znali, iżby, obcym przypa- 
truiąc się Kraiorh , przez rozsądne po- 
równanie dochodzić mogli ,'co w Kra- 
iu ich zatrzymane, a co, i iak- po” 
prawione być może ; potrzeba po 
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czwarte , aby ciekawością niepłon- 
ną i nie dziecinną zagrzani „w stanie 
byli zastanawiania baczności swoiey 
tam , gdzie potrzeba , sądzenia o rze- 
czach rostropnie i nie zwyczajem cie- 
mnego pospólstwa, i dokładnego ro- 
zeznawania złego od dobrego, a le- 
pszego od tego „co miernym tylko iest; 
potrzeba popiąte „, żeby i co do oby- 
Czaiów „i co do przymiotów rozumu 
w takim znaydowali się stanie , iżby 
zacni i rozumni ludzie po obcych Kra- 
iach za godnych obcowania z niemi, 
i udzielania im wiadomości swoich 
osądzić ich mogli; potrzeba nakoniec 
aby do własnego Kraiu tak przywią- 
zanemi byli, żeby sobie ipep w 


podróżach swoich nie zakładali celu, 


tylko ten ieden , aby się użytecznemi 
stali dla Orcęhzay własney. 


Ztąd wnosić sprawiedliwie należy, 
iak obfite co do rozkrzewienia wia- 
domości,i Nauk pożytki przynosić 
mogą zwiedzenia Kraiów obcych , by- 
le tylko rozsądnie i przynależycie od. 
prawiane były; ztąd wnosić należy, 
że ieżeli „przeciwnych doznaiemy 
skutków , nie pa woiaże , ale na nie- 
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baczność , i złe przymioty narzekać 
powinaiśmy tych, którzy rzeczone od- 
prawuią woiaże ; ztąd naostatek wno- 
sić należy , iak wielkiey:w tey okoli- 
czności Mónarchom , i Rządcom Kra- 
iowym uwagi, i przezorności potrzeba. 


Y owszem , zważaiąc szacowne na- 
der, a mianowicie względem Nauk 
z zwiedzania obcych Kraiów wynika- 
iące korzyści, zdałoby mi się nie od 
rzeczy , ażeby pewna Osob liczba , 
kosztem nawet publicznym corocznie 
za granice wysyłana bywała; z tym 
dokładem : aby przez wyznaczonych 
poważnych, i uczonychMężów wprzód 
doświadczani byli „czyli do tego zda- 
tnemi są. _ Obowiązek , który przez 
to zaciągną względem Oyczyzny wła- 
sney, wdzięczność , którą iey winni 
będą , chęć nabycia chwały , boiazń 
nakoniec wstydu i nagany , któryby 
źle sprawiwszy się w oczach całego 
Narodu zaciągnęli na siebie , hiepo- 
. dobna, ażeby ieżeli nie dla wszystkich, 
dla większey przynaymniey ich czę- 
ści do chwalebnego obeyścia się mo: 
cnym , i skutecznym nie stały się po- 
wodem. 

ROZ- 


ROZDZIAŁ XIX. 
O Rolnictwie, ile wpływa w ufaczg- 


śliwienie „Narodu. 


Olnictwo, które to dziś u nieba. 

cznych ludzi za podłe, i wzgar- 
dy godne uchodzi rzemiosło , przed- 
tym , póki ieszcze błędliwe przesądy 
zdrowego rozumu nie zastąpiły miey- 
sca, w naywyższym i nayszczególniey- 
szym u wszystkich poważeniu było, 
Starożytność chcąc tym zacniey w 
oczach wszystkiego Ludu wystawić 
Rolnictwo , pierwszy początku iego 
wynalazek nie przypadkowemu zda- 
rzeniu, ani nawet dowcipowi ludzkie- 
mu, ale samym przypisywała Bogom. 
Z tego powodu Egipcyanie swoiemu 
Osiris, Grecy Bogini Ceres, albo 
Tryptolemowi synowi iey , inni Satur- 
nowi, inni innym za odkrycie tak 
szacownego wynalazku pobożne od- 
dawali dzięki, 
Sza” 
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Szacunek tak wielki Rolnictwa, 
nie tylko w umyśle pospólstwa , ale 
w moiemaniu nawet nayznakomi- 
tszych Ludzi przez długi czas bardzo 
utrzymywał się. Nie wstydzono się 
przedtym Rolniczey zabawy, ani grze- 
bać własnemi rękami w ziemi ku po- 
żytkowi przyszłemu miano sobie za 
podłą „i wzgardzoną pracę. Y owszem 
w „dzielach starożytnych Narodów 
czytamy , że nie raz rolników od 
pługa do naywyższych wzywano go- 
dności, i ciż sami chwalebnie spra- 
wiwszy się na powierzonym sobie od 
Oyczyzny Urzędzie , z ochotą znowu 
powracali do pługa, 


Mamy ieszcze, i w wieku dzisiey- 
szym ostatki , czyli pamiątkę owego 
szacunku , w. którym przedtym: zosta- 
wało Rolnictwo. W Państwie Chiń- 
skim, które to podobno iednym z 
nayszczęśliwszych. sprawiedliwie: na- 
zwaćby można , Cesarz'corocznie obo- 
wiązany iest z iak naywiększą wspa- 
niałością wyszedłszy w pole, w oczach 
nieprzeliczonego ludu kilka zagonów 
na uszanowanie Rolnictwa własnemi 
zaorać rękami. Nie dość na tym, 
dia 
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dla zachęcenia wszystkich do tak sza- 
cownego rzemiosła , zwyczay w tym- 
że Pahstwie iest} iż corocznie ieden 
z Rolników każdey Prowincyi zda- 
niem wysadzonych na to za naygo- 
dnieyszego osądzony , urzędem i go- 
dnością Mandaryna ozdobiony bywa, 


Ale czyliż nam potrzeba staroży. 
tnych, albo obcych zasiggać. przy” 
kładów , któreby nas do winnego ku 
Rolaictwu zagrzały szacunku? War- 
tość istotna iakieykolwiek rzeczy wię- 
cey niżeli przykłady drugich , umysł 
nasz do szacowania iey nakłaniać po- 
winna. Ceniemy wysoko inne Rze- 
miosła i Kunszta dla tego , bo nam ro- 
zmaitych pożytków staią się zrzodłem. 
Jeżeli więc z wynikaiących pożytków 
sądzimy o wartości tych, ktoreż ża- 
cnieysze i szacunku większego być 
może godne, iako. Rolnictwo? które 
nie tylko istotnieysze nierównie, ale 
i obfitsze daleko niżeli wszystkie in- 
ne wynalazki sprawuie pożytki. Jn- 
te, daią nam to, co do wygodnieysze- 
go tylko i łagodnieyszego życia 
ściągać się może; daią nam to , bez 
czegobyśmy się obeyść  beśpiecznie 
mo- 
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mogli; daig nam to, co względem 
dawnych , zbytkiemby nie potrzebnym 
nazwane było ;'to, bez czego żyli iżyli 
dość swobodnie Przodkowie nasi , a 
względem nas przęz wzwyczaiony tylko 
nałóg stało się potrzebą, Rolnictwo prze- 
ciwnie daie nam to, co koniecznie i 
nayistotnieysze składa potrzeby na- 
sze; to, bez czego żadnym sposobem, 
obeyść się nie możemy ; to, co od 
pierwszego stworzonego Człowieka do 
naszych czasów iedynym prawie do 
utrzymania życia Ludzkiego sposo- 
bem było, 


Choćby zniszczały wszystkie kru- 
szce , i złota , i srebra , choćby wszy- 
stkie wyginęły pieniądze , choćby 
perty dyamenty „-i wszelkie kleynoty 
w morzu i wnętrznościach ziemi u- 
kryte zostały, choćby nawet do han= 
dlu, rzemiosł , i kunsztów wszystkie 
żupełaie znaiszczały śrzodki; prze- 
cież same tylko owoce przez rol. 
nicze zabiegi wyprowadzone”z ziemi 
stućby się mogły dostateczne do nad- 
grodzenia nam iakożkolwiek tey szko- 
dy, którąbyśmy ponosili z utraty tam- 
tych. Przy samym Rolnictwie miał. 
by 
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by ieszcze Kray czym zastępować 
podatki ku potrzebom publicznym ; 
miaiby czym żywic Naród cały, i u- 
trzymywać woysko: swoie , miałby 
czym bronić całości swoiey przeciw 
nieprzyiaciołom sąsiedzkim , miałby 
nakoniec na czym ugruntować nie tylko 
swobodną , ale istną i rzeczywistą 
szczęśliwość swoię. 


Rolnictwo utrzymywane w dosko- 
nałym stanie tak iest szacownym dla 
Narodu każdego skarbem „ iż zanied- 
banie tegó nayprędszym mu być mo- 
że do upadku powodem. Liczne przy- 
kłady przeświadczać nas powinny o 
istocie tey prawdy. Sławne owo Pañ- 
stwo Rzymskie utrzymywało się chwa- 
lebnie, w potężney wielkości swoiey 
póty , póki Obywatele iego nie ma- 
iąc sobie za wstyd rolniczym zatru- 
dniać się Rzemiosłem , starali się ni- 
wy swoie iak naybuynieyszemi okry. 
wać kłosami. Ale skoro zbytkiem i 
dumaą wyniosłością zepsuci, gardzić 
począwszy Rolnictwem , puścili w od- 
dogi owe okiem nieprzeyrzane Włoch 
i Sycylii pola; skoro spuszczaiąc się 
na to tylko, co im Egypt, i inne Proz 
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wincye Afryki w zbożach dostarczać 
mogły, samiw próżne, a coraz ko- 
sztownieysze wdali się wydatki , wnet 
własnemi rękami gmach nieszczęścia 
buduiąc , prędkiego doczekali się u- 
padku. Tym bowiem sposobem osła- 
bili wewnętrzne szczęśliwości amaiey 
sprężyny”, zubożyli Skarb Publicz ny, 
źrzodef dochodów Kraiowych strumie- 
nie wypuścili do obcych „icały owey 
przedtym niezwyciężoney mocy swo- 
iey nadwerężyli fundament. Cóż 
więc ztąd wynikło? oto iako osła- 
bionemu Kraiowi nie zbywa nigdy 
na łakomych nieprzyiaciofach, którzy 
z nieszczęścia iego chcą korzystać , 
tak i oniuyzrzeli w granice Państwa 
swoiego przybyłe.owe północne hor- 
dy, którym „iż długo opierać się nie 
mogli, pod iarzmo niewoli pod- 
dać się przymuszeni zostali. 


Mamy i w poznieyszym czasie nie 
mniey widoczny tego dowód na Kró- 
lestwie Hiszpańskim: Przedtym, kie- 
dy nie znano w owym Państwie in- 
nych dochodów i zysków , tylko te, 
które przy rolniczey y pracy z własney 
wydobywano ziemi, Kray bogaty i 
we 
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we wszystko był opływaiący. Potym 
gdy przez odkrycie Nowego Świata 
srebra, złota, i innych kosztownych do- 
brali się kruszcow; zdawało się , iż 
przez przyczynienie nowych i tak bo- 
gatych dochodów zrzodeł, Hiszpani w 
dwoynasób i więcey skarby swole po- 
mnożyć maią. Ale cóż się stało? zdię” 
ci nadzieią szacownieyszcgo zysku , 
porzucili rolnicze prace ; zagrzani nie- 
baczną chciwością nabycia złota i 
kleynotów , iedni dobrowolnie parzu- 
caiąc Oyczyste dziedzictwa , przenosili 
się do Ameryki, drugich poniewolnie 
nawet przymuszano , aby. z własney 
wyszedłszy Oyczyzny „ szli na zalu- 
doie owych dzikich i spustoszonych 
Kraiów , i przyszło nakoniec do tego, 
że uiąwszy znacznie z ludności wła- 
snego Kraiu, ogołociwszy się z pra- 
cowitych rolników , resztę Narodu 
wprawiwszy w gnusność i niedbal- 
stwo, w skarbach Amerykańskich nie 
znalezli tak obfitych bogactw , iakich 
się nadzieią cieszyli, ale tymczasem 
źrzodła rolniczych dochodów u siebie 
zaniedbawszy , w istotne Naród swoy 
wprawili ubóstwo, 


Wszy- 
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Wszystkie inne, iakiekolwiek bądź, 
dochodów 'Kraiowych żrzodła, cz:li 
te, które zasadzaią się na handlu, 
czyli te , króre , rozmaitych Kunsztów 
i dowcipnych przemysłów są owocem, 
mogą wprawdzie.być znaczne i obfi- 
te, ale nigdy tak pewne, i tak state- 
cznie trwaiące, iako dochody wypły- 
waiące z Rolnictwa. Tamte albo- 
wiem choćby naygruntowniey ube- 
śpieczone , tyle i tak przeciwnych dla 
siebie okoliczności maią że i w nay” 
większey ich pomyślności zawsze oba= ' 
wiać się sprawiedliwie należy, aby z 
czasem uszczuplone , albo i wcale u- 
tracone nie były. 


Handel naprzykład, iżaliż tysią- 
cznym nieprzyiaznym, a od handlu- 
iących nieprzewidzianym nawet nie 
podlega zdarzeniom > Przypadki nie- 
szczęśliwe , a często bardzo trafiaią- 
ce się w żeglowaniu morskim, iak 
wielkich i nie odzyskanych szkod sta- 
ią się przyczyną, komuż nie wiado- 
mo? Rozboie morskie daleko niebe- 
śpiecznieysze , i do uniknienia .tru- 
dnieysze od tych , które na lądzie 
trafiać się żwykły, iak znaczny vi 
dlo- 
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dlowi przynoszą uszczerbek, któż tea 
go nie zna? Woyny pomnażaiąc 
niebeśpieczeństwa w przebyciu mor- 
skim , zabiegom handlowym tak są 
szkodliwe,że kray,który na handlowym 
tylko zysku zakłada dochody swoie, w 
kilka lac ze szczętem zruynowany być 
może. Wolność handlowania , chocby 
nayuroczystszych. Traktatów- obwaro- 
wana prawami, nigdy iednak tak grun- 
townie ubeśpieczoną nazwać się nie 
może , żeby i w naywyższym pomyślno» 
ści stopniu obawiać się upadku przyczy- 
ny nie miała. A lboż nie doświadczamy 
ustawicznie, iak wielka względem han- 
dluiących Narodów w Monarchech pa~ 
nuie zazdrość? iak mało gdy myślom i 
założeniu. swoiemu dogodzić mogą , 
prawa nayuroczystszych nawet Tra- 
ktatów pod różnemi pozórnemi przy- 
czynami poważać zwykli? iak łatwe 
oraz mieć mogą sposoby silnieyszą 
uzbroieni potęgą dò zniszczenia han- 
dlu: Narodów słabsżych? Monopolia, 
które w teraznieyszym wieku tak mo- 
cno wszędzie zagęszczone widziemy, 
alboż małą ieszcze dla handluiących 
staią się klęską: Procz tego, ieże- 
li towary , których wprowadzeniem i 
wy” 
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wyprowadzeniem zatrudnia się handel 
Kraiowy , takie $ą, które nie istotne, 
ale przypadkowe i do zbytku tylko 
służące skladaią potrzeby, rzecz oczy- 
wista , że handeł takowy tym bliższe- 
mu upadku swoiego niebeśpieczeń- 
stwu podlega. Dosyć albowiem iest, 
żeby obcych ' Naredów Rządcy zby 
tkom zapobiegaiące u siebie rozmno- 
żyli prawa, i mniey potrzebnym to- 
warom zabronili weyścia w granice 
swóie, iuż tym samym towary tako- 
we w cenie i szacunku swoim konie. 
cznie upadać muszą;aćci, którzy na 
ich odbyciu swoie: zakładali szcze- 
ście „klęski i przeciwnego losu uchro= 
nić się nie mogą. 


To, co się względem Handlowych 
zysków iścić zwykło, toż samo z in- 
ney strony o 'dóchódach Kraiowych , 
zasadzaiących się tylko na Fabrykach 
albo rozmaitych“ Rzemiosłach rozu- 
mieć potrzeba. , Piękne to są wpra- 
wdzie, i do uszczęśliwienia Kraiowe- 
go nie mało pomocne dochodów žrzo- 
dła, ale ite z rozmaitych okoliczno 
ści odmianie, i nietrwałości podle- 
gfe są. Fabryki naprzykład w innym 
Kra- 
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Kraiu do wyższego doskonałości przy- 
prowadzone stopnia sprawuią to, iż 
Fabryki w tymże rodzaiu tam., gdzie 
w podleyszym zostaią stanie, upadać 
muszą. Mody ustawiczoey podległe 
odmianie przyczyniaią się także nie 
mało do upadku tak;Fabryk, iako i 
rzemiosł; rzeczy albowiem z znacznym 
udziałane kosztem w nadziei ich zy- 
skownego odbytu, skoro wymysłom 
zbytkuiących podobać się przestaną , 
wypadaią z szacunku, i w rękachFabry- 
kantów bez pożytecznie zostaią, - Pra- 
wa nakoniec ustanowione; ku powścią- 
gnieniu zbytków , lubo Obywatelom 
w szczegulności bardzo pomocne , 
względem Fabryk iednak i Kunsztow 
tym szkodliwsze są , im z większą pil- 
nością ząchowanie ich strzeżone by- 
wa. Słowem mowiąc: Rzemiosła i 
Fabryki niebespieczeństwu. tak li- 
cznych i tak przeciwnych podlegaią 
przypadków , że pomyślność i uszczę- 
śliwienie Kraiówe zasadzone na nich, 
ieżeli inney istotnieyszey podpory nie 
rnaią , na śliskęm bardzo fundamencie 
zasadzone są, 


Rol- 


= 
4 
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Rolnictwo w iak naypomyślnieya 
Szym utrzymane stanie , to iest: co 
$zczęśliwość Kraiową naylepiey „ i 
naypewniey ubeśpieczyć może, Nie 
tylko albowiem zrzódłem iest nay- 
obfitszych dochodów, ale nadto źrzo- 
dłem pewnym „i mniey daleko pod» 
ległym okolicznościom przeciwnym , 
niżeli wszystkie inne iakiekolwielc 
zrzódła. łatwiey iest opatrzyć Kray 
w Gospodarzów , i dobrze wyćwiczo* 
nych Rolników , niżeli w Fabrykan- 
tów , albo Rzemieślników wybornych. 
Rolnictwo, lubo pilnych i wielce pra- 
cawitych wyciąga zabiegów , ale przy- 
naymniey tak obfitych , i tak koszto- 
wnych , iak tamte, nie potrzebuie wy- 
datków. `: Pożytki, -które są rolniczych 
zabiegów owocem , iako istotne Czło- 
wieka każdego składaią potrzeby , tak 
też i odbytu pewnieysze nierównie sj 
niżeli owe, które do przy padkowych 
tylko, albo wymysłom  dogadzaią. 
cych należą potrzeb. Mónarchowie, 
choćby szczęścia cudzego nayzażdro- 
śnieysi, tych iednak bogactw , które 
z Rolnictwa wypływać zwykły , ani 
uiąć , ani wydrzeć Kraiowi nie mogą , 


chyba podbiciem zupełnym Kraiu pad 
N pa- 
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panowanie swoie;. co nie tak łatwo 
wykonane być może, Prawo nakoniec 
broniącesprowadzania obcych towarów, 
albo wyprowadzania swoich za gra- 
nicę, Rolnictwu żadnym sposobem prze» 
szkadzać ńie może ; jedne albowiem 
Kraie są, które czyli to z położenia 
swego, czyli z rodzaiu gruntów , 
czyli z innych przyczyn pomyślnemu 
rzewieniu się Rolnictwa, u siebie 
wcale przeciwne są: i te o wyprowa- 
dzenie cudzych produktów koniecznie 
starać się muszą; drugie są, w których 
Rolnictwo tak obfite wydaie pożytki, 
że nie tylko Prawo rozsądnie zabronić 
nie może wyprowadżania tego , co zby- 
wa od potrzeb Kraiowych , ale owszem 
zachęcać przez wszystkie sposoby do- 
tego (iż tak rzekę) iest przymuszone. 


Z tych uwag okazuie się wido- 
cznie , że choćby nawet Naród iako- 
wy żadnych innych dochodów "nie 
miał, choćby przy samych tylko z 
Rolnictwa dobrze utrzymywanego wy- 
nikaiących pożytkach zostawiony był, 
przecięż = więcey o bogactw ach s 
i trwafey szczęśliwości iego tuszyćby 
można, niżeli o szczęśliwości tych 
Kra- 
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Kraiów ; które we wszystkie inne do- 
chodów zrzodła, ale bez Rolnictwa 
są opatrzone, 


A do tego, cóż skuteczniey dopo- 
módz może do pomyślnego nawet u- 
trzymywania w Kraju, i Haodlu,'ż 
Fabryk „'i' Rzemiosł, iako Rolni= 
ctwo? Ludność Kraiu, obfitość wszy 
stkiego , tanność rzeczy , mianowicie 
ku istotnym potrzebom służących , 
bogate Obywatelów mienie , łatwość 
zatym pozbycia się towarów , i *'owo- 
ców rzemieślniczey pracy , te to są 
okoliczności iedyne , bez których Han- 
del, Fabryki,i Rzemiosła , ani pomy- 
ślnie zakwitnąć, ani trwało i szczę- 
śliwie utrzymywać się nie mogą. 
Cóżby wskórali Fabrykanci , albo Rze» 
mieślnicy w Kraiu nieludnym , gdzie 
mie inaczey tylko drogim opłacaniem 
się naymowaćby robotników musięliż 
Coby wskórali w Kraiu drogim , gdzie 
wysoką ceną dokupuiąc się żywności, 
musieliby w: tym wyższą cenę pod. 
nosić towary, i rękodzieła swoie? 
Cóżby nakoniec wskórałi w śrzód: u- 


bogiego Narodu , gdzie każdy: oglą- 


daiąc się ħa szczupłość maiątku swe, 
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go „nie tylko zbytku żadnego pozwo- 
lić sobie nie może , ale owszem od 
istotnie potrzebnych wydatków czę- 
stokroć wstrzymywać się musiś Do 
tego zaś, aby Kray w tak szczęśliwych 
względem Handlu i Rzemiosł okoli: 
cznościach położonym został , niemasz 
przędszego , i skutecznieyszego śrzod- 
ku, iako Rolnictwo, 


Rolnictwo maiąc za cel pracy swoż 
iey te rzeczy, które ku powszechnym 
i niezbytym Człowieka potrzebom 
służą , im się pomyślniey wiedzie, tym 
też większą Kraiowi tanność przyno- 
sić musi. Rolnictwo przynosząć Kra- 
iowi tanność , staie się tym samyim 
pomyślną do zaludnienia iego pomo- 
cą ; nie tylko albowiem ludzie Kra- 
iowi pewnemi będąc o sposobie swo“ 
bodnego wyżywieńia siebie i familii 
swoiey , tym większą do stanu màt- 
żeńskiego, i do rozmnożenia plemie- 
nia swego zabieraią chęć , ale obcy 
nawet, własne porzuciwszy Kraie, z 
ochotą przenoszą się. do tych, gdzie 
przy większey ranności w większey 
swobodzie, i szczęśliwości życie swo- 
ie przepędzać mogą. Rolnictwo sza- 

co- 
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cowne pożytki swoie dzieląc z wię: 
kszą daleko równością między. wszy- 
stkich, niżeli owoce z innych wyni- 
kaiące źrzodeł dzielić się zwykły , 
sprawuie 'to: że bogactwa Kraiowe 
staią się wszystkim wspólne, a ztąd wy- 
nika, że możność dogadzania sobie, 
choćby też i z zbytkiem iakowym, nie 
w pierwszych tylko graniczy się do* 
mach, ale między -wszystkie stany , 
i kondycye Obywalełów podzielona 
zostaie, Oczywisty więć z wspomnio- 
nych uwag wypływa wniosek:' iż 
Rolnictwo nie tylko z właśney istoty 
swoiey naypewnieyszym i nayobfit* 
szym dla Kraiu skarbem iest, ale 
madto ku rozkrzewieniu Handlu , Fa- 
bryk, Rzemiosł, a zatym ku grun- 
townemu uszczęśliwieniu Narodu , ze 
wszech miar naypomyślniey dopo- 
modz może, 


Niemasz podobno Kraiu „w którym= 
by Gospodarstwo Rolne pomyślniey, 
i zyskowney prowadzone być mogło, 
iako iest Kray nasz Polski,  Umiar- 
kowane powietrze , rodzay ziemi po 
większey części dobry į pola równe, 
a mieyscami okiem nieprzeyrzanie 
roz- 
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rozciągłe , pasze i łąki obfite, spo- 
sobność  sprawiania , i polepszania 
giiotów , przy. mnostwie bydła , nie 
tradńa , Lud do wytrzymania prac i 
trudów naywiększych sposobny , są to 
okoliczności względem Rolnictwa , 
bardzo szczęśliwe, a któremi Kray 
Nasz mad wiele innych poszczycić się 
może. 


Zadrościemy częstokroć innym Na- 
rodom pięknieyszego położenia -ich 
Kraiu ; zazdrościemy iednym boga- 
tych skarbów , które z złotych i śze- 
brnych wydobywaią kruszców , lubo 
i te nawet u siebie miećbyśmy mo- 
gli; zazdrościemy innym Fabryk ko- 
sztownych , które w naszym Kraiu 
utrzymać się nie mogą ; zazdrościemy 
innym innych dochodów zrzodeł; Ale 
gdybyśmy tylko bacznie uważyć chcie. 
li pożytki , które z Kraiu naszego wy- 
ciągamy, a którebyśmy (inne pomi- 
nąwszy źrzodła ) z samego tylko do- 
brze wydoskonalonego Rolnictwa w 
dwóynasób i więcey ieszcze powię- 
kszyć mogli, gdybyśmy te wszystkie 
z pożytkami innych Kraiów na spra- 
wiedliwey rozważali szali ; znalezli- 


by- 
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byśmy podobno , że więcey inne Kra- 
je względem nas, niżeli my' wzglę- 
dem nich do zazdroszczenia sprawie- 
dliwych powodów mamy, 


Wielu u nas takowych iest , któ» 
rzy albo niewiadomi , na czym zawi 
sła doskonałość Gospodarstwa rolnego, 
albo zwiedzeni uprzedzeniem błędli- 
wym, albo idący za zdaniem gmin. 
nego ludu mniemaig: że Rolnictwo 
w naszym Kraiu' nad wszystkie inne 
w naypomyślnieyszym zostaie stopniu. 
Dowieść tak podchlebnie o sobie S3- 
dzącym, że w mniemaniu fałszywym 
są nicby łatwieyszego nie było.Pola ob- 
szerne w wielu mieyscach odłogiem 
leżące „ inne’ krzakami i bezużyte- 
cznemi zaroślami okryte, inne wo. 
dami zalane, a któreby przy- praco- 
witych zabiegach osuszone być mo- 
gły , lasów mianowicie ku pożytkowi 
mniey zdatnych zbyteczna mnogość, 
niebaczne i bezporządne wycinanie 
innych , te i tym podobne, a bardzo 
często u nas zdarzaiące się zdrożno-. 
ści, alboż nie są oczywistym prze- 
ciw wspomnionemu rozumieniu do- 
wodem? alboż nie okazuią wido- 


cznie , 
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cznie, iż nam wiele ieszcze brakuie. 
do tego, abyśmy się doskonałością 
Róloictwa mad innych sprawiedliwie 
popisywać mogli? Nie chcę ia tu Go- 
spodarzom przepisywać śrzodków , 
przez któreby stan Rolnictwa u sie- 
bie polepszać mogli, bo ani biegłym 
Rolnikiem iestem , ani też rzecz ta 
Dzieła moiego zamiarem iest. Do- 
syć mi iest o niektórych mamienić 
sposobach , przez któreby wszyscy w 
ogulności do starania się o iak nay- 
pomyślnieysze rozkrzewienie Rolni» 
ctwa w Kraiu zachęceni zostali. 
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ROZDZIAŁ XX. 
O spofobach rozkrzewienia Rol- 


nicówa w Kraiu peo nayprzod o 


polepfzeniu Stanu Chtlopskiego. 


M tgazy wszystkiemi sposobami d3- 
żącemi skutecznie do pomyślne+ 
go rozkrzewienia Rolnictwa, za nay- 
pierwszy (zdaie mi się) i nayisto- 
tnieyszy. położyć można „ustanowienie 
w Kraiu takowe, któreby Chłópów , 
czyli Gospodarzów rolnych w stanie 
szczęśliwości kondycyi ich nayprzy- 
zwoitszey utrzymywać-mogło. 


Miiam ia tu sprawiedliwe wzglę- 
dy, które powinne są tey szacowney 
Narodu cząstce , dla tego samego: że 
pracą i zabiegemi swoiemi przykła- 
da się nayistotniey do uszczęśliwie- 
nia publicznego. Nie wspominam obo* 
wiązków wdzięczności ; do któreyby- 
śmy 
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śmy się poczuwść powinni względem 
pracowitych Rolników iako tych , 
którzy karmicielami naszemi, i wszel. 
kich wygód, i potrzeb naszych opa- 
trzycielami są; bez: których praco 
witey wysługi , albobyśmy w ostatniey 
zostawali nędzy , albo sami z wyla- 
niem potu grzebaćbyśmy  właśnemi 
rękami musieli w ziemi dla wynale- 
zienia pokarmu naszego. Miiam na- 
koniec wszystkie inne uwagi , które- 
by ku poruszeniu cóżkolwiek czułych 
serc pomocne być mogły ; los albo- 
wiem Wieśniaków poi Rolników tak 
ściśle z losem reszty Narodu* złą. 
czony iest,iż ani powodów tak silnych, 
ani też czułości serc tak mocney po- 
trzeba, ażeby stan Chłopów wszy- 
stkie inne iak nayżywiey zatrudniał 
stany,  Choćbyśmy z pobudki sza- 
cunku i wdzięczności do sprawiedli- 
wych ku pomienionemu stanowi nie 
poczuwali się względów , własny po- 
żytek nasz powinienby nam być do- 
statecznym powodem. Jm w pomysl- 
nieyszym stanie Rolnicy położeni zo- 
staną , tym też bez wątpienia ży- 
wszą i do pracy zabierą ochotę, a 
dowcip ich tym bardziey przemyślać 
bę: 
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będzie o sposobach przymnożenia w 
Gospodarstwie pożytków. Jm zaś po- 
żyteczniey względem pracuiących 
rolnictwo wzmagać się będzie, tym 
obfitsza , i względem całego Narodu 
w powszechności, i względem Oby- 
watelów każdego stańu w szczegul. 
ności korzyść wypływać musi. 


Rilne nad stanem pracowitych Rol- 
ników zastanowienie się „ieżeli któ- 
remu, to Kraiowi naszemu Polskie. 
mu ze wszech miar naypotrzebniey- 
sze iest. Ze wszystkich albowiem 
Narodów, którekolwiek zrzuciły iuż 
szczęśliwie z siebie zabytki owey da- 
wney dzikości, a przez Religią, Na- 
uki, i Filozófią prawdziwą z owych 
grubych przesądów wyczyszczone zo> 
stały , sam tylko prawie Naród nasz 
( lubo ze wszystkich innych miar w 
liczbie oświeconych sprawiedliwie po” 
liczony ) co do zwyczaiów i sposobu 
działania względem Stanu Chłopskie- 
go nie wiele uchylił się od sposobu 

dawnych. Co tym boleśnieyszą rze- 
czą dla czułych. „i Oyczyznę swą pra- 
wdziwie  kochaiących  Obywatelów 
zdawać się powinno, Že u nas Gq- 


spo- 
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spodzrstwo rolne, i nayobfitszym i 
ledwie nie iedynym zrzodłem docho- 
dów będąc, stan Rolników tymby w 
większym u nas szacunku zostawać Ą 
i tymby bardziey od: nas być pielę- 
gnowany powinien. _Uważmyż więc 
sposoby, przez któreby: los tey szaco- 
wney, i pracowitey Narodu cząstki 
iak nayskuteczniey polepszony bydz 
mogł. 


Pierwszy sposób iest nadanie Chło- 
pom wfasności , tojest: ażeby każdy 
Gospodarz gruntu „który posiada (pod 
warunkiem pewnych do dobroci i 
rozległości gruntu stosowanych wzglę- 
dem Pana swoiego powinności ) dzie- 
dzicznym właścicielem zostawał. 
Tym bowiem sposobem Chłop każdy 
Wieś, którey mieszkańcem iest, iak 
Qyczyznę swoią , grunt, na którym 
siedzi, iak własne uważaiąc dziedzi. 
€two; i do Wsi swoiey przywiąza- 
nym zostanie , i grunt swóy iak nay- 
żyskownieyszym uczynić starać się 
będzie, Niernasz, choćby też między 
żyiącemi w maygrubszey prostocie , 
tak ślepego „ i tak z rozumu obrane- 
go .Człowielta , któryby ne do- 
ra 
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bra nieprzyiacielem być chciał ; wno- 
sić więc należy, że chłopi równie 
czuli o dobro swoie , skoro tylko wiz 
doczne i niewątpliwe iest, będąc 
pewnemi z iedney strony , że cokol- 
wiek tylko zapracuią rękami swoies 
mi, ich własne iest: z drugiey, że 
powiększaiąc pracy i zabiegów, tym 
większych sobie przymnożą poż p- 
tków , oszczędzać zapewne nie b;- 
dą , ani sił, ani nawet pieniężnych 
wydatków ku przyprowadzeniu do 
iak naydoskonalszego stanu gospod ar- 
stwa swolego.  Y owszem dzieci na= 
wet ich. patrząc się. na domy , na 
Sprzęty ,na gruntaich; iako na przy- 
szłe i nieuchronne dziedzictwo swo. 
ie, ztym milszą ochotą, i z tym pra- 
cowitszym staraniem Rodzicom do- 
pomagać będą, im mocniey prze- 
świadczeni zostaną , że .ile przyspo” 
sobią Rodzicom „tyle przyczynią wła= 
snego dobra, i im w pomyślnieyszy 
stan wprowadzą maiątek ich, tym 
tez więcey w dalszym czasie do po- 
działa mieć będą. 

Jak, wielka zachodzić może ros 


ność. między Chłopem osadzonym 
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mą dziedziczney własności, a tym y 
który doczesnym tylko gruntu swe* 
go iest właścicielem, łatwo poznać 
możemy z wyższey kondyci ludzi, 
to iest z różności, którą pospolicie 
znuyduiemy między Panami dziedzi- 
cznemi dobr, a temi, którzy doży“ 
wotniemi, ałbo kilkoletniemi tylko 
za umową arendowną są Possessorami 3 
Pierwsi, ieżeli tylko nie gnuśni, i 
rzeczy -gospodarskiey dobrze wiado- 
mi są, staraią się wszelkiemi siłami, 
aby dobra swe w iak naypomyślniey- 
szym utrzymywali stanie , i owszem 
uymuią sobie częstokroć kilkoletnich 
dochodów i wlewaią: ie chętnie w 
gospodarskie wydatki, tą tylko cie- 
sząc się nadzieią , że przez pomno* 
żone w przyszłym czasie zyski obfi- 
cie nadgrodzeni zostaną: Drydzy, nie 
dbaiąc o nic więcey , iak tylko. aby 
żądaną należytość swoię z iakimkol- 
wiek odzyskali zarobkiem „czynią ty= 
le , ile doczesnemu ich zyskowi sprzy* 
ia, ale zabiegami swoiemi nie za* 
pędzaią się daley, i opuszczaią to wszy 
stko , przez coby obfite pożytki w 
dalszym czasie dla dziedzica wyni- 
knąć mogły. 

Na» 
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Nadanie własności Chłopom, i 
względem rożkrzewienia Rolnictwa , 
i względem publicznego dobra stałoby 
się tym bardziey pożyteczne ; iżby 
się tym sposobem ódiął cały fundaa 
ment, na którym gnuśni, i ńiedba= 
li Chłopi zakładaią całą przyczynę 
niegospodarstwa swoiego, i że tym 
samym: gwałtemby 'sprawiedliwie ód 
starszeństwa swoiego przymuszeni być 
mogli do dbalszey około Gospodarstwa 
pilności, © Gdzie Chłop nie iest pa. 
nem maiątku swoiego, ieżeli gnuśny 
(<a takim pospolicie bywa) czymże 
wymawiać zwykł niedbalstwo: śwoie? 
oto boiaźnią, ażeby gdy zapracuie do. 
brze- grunt swoy, i wprowadzi go w 
pomyślny gospodarstwa stan, ażeby 
mówię, Pan iego nie zabrał mu ów 
grunt w zamianę gorszego. "Ta uwa. 
ga tym bacznieyszego zastanowienia 
warta iest, że lubo rzeczona boiazń 
względem: wielu zmyśloną tylkó gnu- 
Śności zasłoną być może, względem 
wielu  iednak prawdziwą , i jśtną 
przyczyną opuszczenia iest. _ Pozwa. 
lam , że większa cnotliwych i sumien* 
nych Panów znayduie się liczba, w 
których tak podłe i tak krzywdzące 
pod- 
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poddanych myśli mieści się nie mo» 
gą, a zatym obawiać się z strony 
ich, Chłopi żadney sprawiedliwey 
przyczyny -nie maią; ale tez przy 
znać z drugiey strony i to potrzeba: 
ze wielu tak niemiłosiernych , i tak 
okrutnych iest , którzy. poddanych ` 
swoich w równi prawie z bydlętami 
ceniąc ,iczuwaiąc na to tylko ,iakby 
naywiększy z nich dla siebie pożytek 
wyciągnąć mogli, za nic sóbie maig 
pokrzywdzenie ich, i. na tym funda- 
mencie przy właszczaią sobie,bez zasta- 
nowienia żadnego, to ,co pracą ich za- 
robione było, a nadaiąc im :plonne, 
i mniey użyteczne pola, odbieraią im 
te, które oni, znoiem czoła swoiego 
skrapiaiąc, uczynili żyznemi, “Cóż 
więc w takim niewoli iarzmie będą- 
cym nieszczęśliwym Chłopkom doczy- 
nienia zostaie? tylko opuścić ręce, 
zaniedbać Gospodarstwo , i strzedz 
się wszystkiego , przez coby zazdro- 
sne nienasyconych Panow ku sobie 
zwrócili oczy, Dosyć iest,ażeby w Kra- 
iu całym kilku tak nieludzkich , i 
imienia Panów niegodnych znalazło 
się dziedziców , żeby między Chło- 
pami w powszechności zaięła się ba” 
iażn y 
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jaźni, wkorzeniła się nienawiść ku 
wszystkim w ogulności Panom, -i 
wprowadził się „między niemi. ów 
sposób myślenia, nienadgrodzoną 
względem Gospodarstwa przynoszący 
szkodę. Dosyć zatym i Zwierżchno* 
ści Kraiowey być powinno przeświad 
czenie, iż może choć ieden w całym 
Narodzie tak niebaczny znaleść się Pans 
ażeby ieżeli nie z miłości ku owey 
pracowitey Narodu cząstce „, przy» 
naymniey na powszechne dobro , do 
zapobieżenia temu iak nayuroczyst= 
szym prawem pobudzoną została, 


Prawo nadaiące własności Chłopom 
tymby mniey trudności znaydować , ł 
od. wszystkich ty mby ochoczey przyię- 
te być powinro , iż będąc podchle- 
bne dla Stanu Chłopskiego , i wielce 
pożyteczne dla powszechności Kraiu, 
względem nikogo w szczegulności po- 
krzywdzaiące nie iest, 


jeżeliby kto ułożenie takowe ża 
szkodliwe sobie poczytać mógł, to 
Dziedzice dobr. Ale nie ieśt to my» 
ślą moią żądać. tego, ażeby Prawo 
Kraiowe w iakicykolwiek okoliczna» 
: O ści 
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Ści iedney stronie sprzyiało z poa 
krzywdzeniem drugiey. Nic, zdaie= 
mi się, łatwieyszego,iako nadanie 
własności Chłopom , z tym, co się 
Dzipdzicom należy , tak dobrze pogo- 
dzić, aby nikt sprawiedliwie uska= 
rżać się nie, mogł. Też same powin- 
ności, do których dziś poddani wzglę- 
dem Panów obowiązani , ieżeli z roz= 
miarem gruntów im nadanych spra- 
wiedliwie umiarkowane są, też sa- 
me i przy nadaney im własności za- 
trzymane być mogą. Jeżeli zaś znay- 
duią się Dobra takowe, gdzie nad 
proporcyą gruntów poddani zbytnie- 
mi powinnościami obciążeni są, tam 
bez wątpienia albo, powinności ich 
zmnieyszenie , albo też gruntów ich 
przyczynienie  nastąpicby musiało. 
Szemraliby może Dziedzice dobr ta- 
kowych, i narzekaliby na niespra- 
wiedliwość Prawa, ale czyliż skargi 
i narzekania ich byłyby, zastanowie” 
nia godne? Rząd Kraiowy , Prawa 
i Przywileie raz Obywatelom nada- 
ne zachować uroczyście, i sprawie. 
dliwe użalenia ich przyimować wzglę: 
dnie obowiązany iest; ale ieżeli też 
Obywatele w iakimkolwiek Stanie 
bę. 
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będący przywłaszczaią sobie nad to; 
co im przynależyte iest, i ieżeli na- 
rzekania ich nie na sprawiedliwości 
wsparte, Rząd Kraiowy choćby i w 
naywolnieyszym Państwie do żadney 
względem nich baczności poczuwać 
się nie powinien. Lepiey, żeby kilku, 
lub kilkunastu Panów. płonne przy 
niesprawiedliwości wydawało narze- 
kania, niżeli żeby tysiące ludzi a 
więcey podobno Kraiowi pomocnych 
nieludzkiego i bezwzględnego ich żą- 
dania stawały się ofiarą. 


Nadanie własności Chłopom nie tyl- 
ko Panów pokrzywdzaiące nie iest, 
ale owszem wielorakie ztąd. dld nich 
korzyści wypływać mogą.  Nayprzod, 
Chłop osadzóny na własności swoiey 
tym pilniey , i ochoczey zabierże się 
ku pracy, im pewnieyszy będzie , iż 
nikt sobie maiątku iego, przywła* 
szczyć nie może. Zkąd wynika, że 
przy pracy , i zabiegach swoich co- 
raz w bogatszy wbiiaiąc się Stan, i 
względem dochodów Pana coraz po- 
żytecznieyszym się stanie;  Poswiore, 
zapobiegnie się przez to bardzo sku 
tecznie owey chęci porzucania Wsi 

Qz wła= 
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własnych, i przenoszenia się do in= 
nych, która dziś pospolicie między 
Chłopami panuie ; zkąd spustoszenia 
dobr, uszczerbek w Gospodarstwie , 
i szkody wielkie dla Dziedziców wy- 
pływać zwykły. Chłop własność do- 
mu , i gruntu swoiego maiący , cożby 
w innych Wsiach znaleść takiego 
mógł, coby mu do porzucenia wła- 
sney (iż tak rzekę) Oyczyzny 
powodem być mogło > Dokądkolwiek- 
by się udał, nie mógłby tylko w 
gorszym „niżeli przedtym był , znaleść 
się stanie. Potrzecie, nadanie wła- 
sności Chłopom oszczędziłoby Dzie- 
dzicom dobr tak wiele wydatków, 
które końcem utrzymywania podda- 
nych przy Wsi, i Gospodarstwie ich 
podeymować muszą.  Zdziwiłby się 
podobno nie ieden z Dziedziców , 
gdyby przeyrzawszy się pilnie w: ra- 
chunkach swoich uważyć chciał, ile 
go corocznie kosztuie utrzymywanie 
sprzężaiów. Chłopskich , budowanie 
chałup , zapomaganie upadłych , i ży- 
wienie większey części poddanych dó 
nowego zbioru.  Mnieyszaby to ie- 
szcze, gdyby przynaymniey znaczne 
w podobnych okolicznościach czyniąć 
wy- 
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wydatki , nadzieją istotnego ztąd Zy, 
sku na przyszły czas cieszyć się mógł; 
ale bynaymniey, Z tych wszystkich 
wydatków iakiż:. pospolicie wynika 
skutek ? oto Chłopi przeświadczeni u 
siebie, iż to Panów rzeczą iest „starać 
się o nich ; przekonani, iż Panowie 
dla własnego zysku swego dopuścić 
nie mogą upadku ich; pewni będąc 
że gdy im mieszkania upadną , gdy 
Gospodarstwo zniszczeie , gdy im 
Żywności nie stanie; Panowie boiąc 
sie o uszczerbek w dochodach swoich, 
koniecznie ich radzi nie radzi wspo- 
magać i utrzymywać muszą , opu= 
szczalącsię na to, gnuśnieią tym wię- 
cey , i zaniedbuią coraz bardziey Go- 
spodarstwo swoie, Tam przeciwnie, 
gdzie Chłopi przy Prawach własno- 
ści siedzą , obawiać się tego żadną 
miarą nie można; każdy albowiem 
Gospodarz nie maiąc na coby się w 
niedbalstwie oglądał, pracą rąk swo- 
ich pilaie dorabiać się musi; a gdy- 
bys nawet czyto przez zaniedbanie 
Gospodarstwa, czy z inney przyczy= 
ny stał się założenia potrzebnym, Pan 
iego śmiało do wydatku takiego brać- 
by się mógł, kiedy maiąc zakład 
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„pewny w Dziedzictwie iego, nigdyby 
na tym szkodować nie mógł. 


Drugi do polepszenia Stanu Chłop- 
skiego, a zatym i do zachęcenia go 
ku pilnieyszey około Gospodarstwa 
dbałości sposób iest , uięcie tey de” 
spotyczney prawie władzy , którą dziś 
jeszcze mianowicie w Kraiu naszym 
Panowie nad Poddanemi maią. Po- 
tępiamy iako nieludzki, i rozumowi 
przeciwny Despotyzm panuiący nad 
Narodami całemi; ubolewamy nad 
stanem cych, którzy ięczą w iarzmie 
niewolniczego poddaństwa ; chwale- 
my i za szczęśliwe poczytuiemy te 
Kraie , gdzie wolność rostropnemi u- 
miarkowana prawami słodki i łago- 
dny sprawuie rząd; wielbiemy wiek 
dzisieyszy ztąd naybardżiey: bo s3- 
dziemy, iż w tym wieku ludzkość , i 
czułość prawdziwa nayobszerniey roz- 
szerzyła granice szczęśliwego Pano“ 
wania swoiego; a ieżeli tak iest, 
czemużbyśmy więc względem wszy- 
stkich stanów ludzi sądzić iednako- 
wo nie mieli? Miło nam iest oddy= 
chać pod słodkim Praw i wolności 
rządem , a za cóż cierpiecbyśmy = 

i 
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li, żeby ta współ=braci naszych czą- 
stka, która nam, i Oyczyznie swey 
tak pożyteczną iest, sama w śŚrzod 
wolnego Narodu nie wolną była? Po- 
targano iuż szczęśliwie w innych 
Narodach niewolnicze Rolników pę- 
ta , a zacóżbyśmy przykładem dru- 
gich zachęceni tak chwalebnego dzieła 
iu nas wykonać nie mieli? 


Prawda to iest: iż wiele bardzo 
znayduie się Panów takowych , któ- 
rzy cnotą ,sumnieniem „i sprawiedli- 
wości we wszystkim rządząc się po- 
wodem , iedynówładney prawie mo- 
cy swoiey nad poddanemi nie uży- 
waią tylko w przyzwoitych grani- 
cach; i to na dobro i uszczęśliwie- 
nie ich ; ale czyliż wszyscy cnotli- 
wi, sumienni, ludzcy, i równie 
sprawiedliwisą? Większa podobno 
zńaydzie się liczba Panów , którzy 
na własny tylko patrzeiąc zysk , za 
nic sobie maią nieszczęście podda- 
nych, skoro tylko z nieszczęścia ich 
iakokolwiek korzystać mogą ; którzy 
wszelkie ludzkości czucia przytłu 
miwszy w Sercu swoim, obchodzą się 
z niemi tak, iż gdyby sez: pa” 
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doboym sposobem obchodził się z 
Narodem swoim, zyskałby bez, wgte 
pienia tyrana i okrutnika Jmię. 


Małoż iest takich (odwołuię się 
do świadectwa czytelnika samego) 
którzy naymnieyszych nie przebącza- 
jąc występków , biią bezustannie, i 
rozmaitemi wynalazkami dręczą nie- 
szczęśliwych poddanych swoich ? 
Małoż takich, u których ięczą w 
Kaydanach niewinni , bo zdzierstwem 
Panów w ostatnie wpędzeni ubóstwo, 
nie są w stanie wypłacenia się z dłu- 
ów ? Małoż iesc takich , którzy w 
żadney okoliczności szkodować nie 
chcąc , bez względu na nieurodzay, 
albo inne nieprzewidziane klęski, ró- 
wnie iako w naylepszym czasie od 
poddanych dopominaiąc się należyto- 
ści swoiey, im samym całą dopu- 
szczenia Boskiego plagę podeymować 
każą Małoż iest takich, którzy Co- 
raz wyższe wznawiaiąc podatki do 
ostatniey prawie rospaczy pizyprowa- 
dzaią nieszczęśliwe ubóstwo? Ma- 
łoż jest takich, którzy przeciw wszel- 
kiemu prawu zboża zbutwiałe , trun- 
ki zepsute, i tym podobne rzeczy 

í na- 


B C ery ) gi 


narzucaią na poddanych, i gwałtem 
wymuszaią z nich nadgrodzenia swe 
szkody? Mafoż iest takich, którzy 
dymem prożney wyniosłości nadęci, 
chcąc bez znacznych wydatków po- 
większąć dwory swoie„ wydzieraią 
gwałtem Rodzicom Synów , aci dla 
tego; iż poddaneini"są za nikczemną 
zapłatę ciężko ido głodzie:częstokroć 
wysługiwać się muszą? Małoż.... 
ale.dosyć tego; spuśćcmy iuż zasłonę 
na tak okropny, i czułym sercom nie 
miły, widoki- Z tego, cośmy dotąd 
widzieli, wnieśmy sobie, izaliż tąk 
nieszczęśliwy pó większey części bie- 
dnych Rolników stan wzruszaćby Rzą- 
du Kraiowego do politowaniu nie po- 
winien? f 


Ci z Panów: którzy Cnoty i Ludz* 
kości rządzą się prawidłem , nic nie 
utracą przez uięcie zbyteczney i nié- 
pomiarkowaney nad poddanemi wła. 
dzy; do niczego albowiem więcey z 
woli Prawa obowiązani nie Zostaną, 
iak tylko do tego, co sami dobro- 
wolnie przed wniesionym czynili Pras 
wem. Ci zaś „którzy dotąd używali 
mocy swey z uciemiężeniem podda= 
nych, 
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nych, zadneyby “przez: wspomnione 
Prawo istotney ; i zastanowienia go- 
dney nie ponieśli szkody ; utraciliby 
bowiem 2 władzy swoiey to tylko , 
czego mimo prawa sprawiedliwie u- 
żywać- nie mogą. 


Trzeci z wspomnionego koniecznie 
wypływaiący sposób do polepszenia 
stanu Chłopskiego , iest nadanie im 
mocy , i wyznaczenie śrzodków przez 
któreby w- ukrzywdzeniach swoich 
sprawiedliwości przeciw Panom do- 
pominać śię mogli. Na nicby się al- 
bowiem nie przydały , i nayzbawien= 
nieysze dla nich ułożone prawa , gdy- 
by pokrzywdzonym od Panów swych 
wolna, i otwarta do Fronu Sprawie- 
dliwości droga dozwolona nie była. 
Niemasz żadaey przyczyny , dla któ- 
reyby wolność poszukiwania sprawie- 
dliwości względem stanu Chłopskie- 
go rostropnie tamowana być mogła; 
wszystkie zaś powody które innym 
stanom w tey okoliczności sprzyiaią , 
sprzyiaią równie i bez. wyłącze- 
nia żadnego stanowi Chłopskiemu. 
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Jeżeli zaś kto na tym fundamen= 
cie, że stan Chłopski stanem niewoł- 
niczym iest , sądziłby „iż od Przywi- 
leiów* stanu wolnego ludzi odłączo- 
ny być ma, zdanie iego błędliwe, i 
fundament, na którym zasadza zda- 
nie swoie , zdrowemu rozumowi prze- 
ciwne iest. Sądzono wprawdzie tym 
sposobem wtenczas , kiedy . rodzay 
ludzki ieszcze się był nie wydobył 
zupełnie z owey pierwiastkowey dzi- 
kości; wtenczas , kiedy choć oświe- 
cony rozum ieszcze ciężarem Zasta- 
rzałych przesądów przytłumiony zo- 
stawał; wtenczas, kiedy Filozofią, któ- 
ra mistrzyni obyczaiów naszych być 

owinna ; zasadzano więcey na Szkol- 
nych, i bałamutnych sprzeczkach 5 
niżeli na tym, co iey prawdziwym, i 
rzeczywistym zamierzeniem iest. Ale 
dziś ,kiedyśmy iuż z wszelkich dzi- 
kości zabytków oczyszczeni zostali 5 
dziś , kiedy obiaśniony rozum wyniośł 
się szczęśliwie nad błąd , i przesądy 
dawnych; dziś , kiedy wszystkie pra- 
wie oświecone Narody potargały iuż 
niewoloicze stanu Chłopskiego pęta, 
postawili gow tym stopniu, w którym 
pracowicym Obywatelom zostawać 

przy- 
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przynależy ; dziś nakoriec , kiedy za 
naywiększą poczytalibyśmy sobie spra- 
wiedliwie krzywdę,gdyby nas z liczby 
oświeconych. Narodów wyłączać chcia- 
no ; dziś mówię, możeż z pomiędzy 
nas znaleść się tak niebaczny , kó 
ryby od sposobu myślenia w tey mie- 
rze innych Kraiów „odpisy wać się 
chciał , i żądał tego” aby na wzor 
grubych Narodów Chłopi nasi. nie- 
wolnicze na zawsze dzwigali ia- 
rzmo? 


Ci w Kraiu naszym, którym to sma» 
kuie zbyteczna nad poddanemi wła- 
dza, na obronę iey zarzucać pospoli. 
cić zwykli: że prawa uwłaczaiące 
mocy Panów , i rozprzestrzeniaiące 
granice wolności poddanych nie tyl- 
koby Rolnictwu i Kraiowi pożyteczne 
nie były, ale owszem szkodliwe wielcę 
i niebeśpieczne staćby się mogły. 
Ztąd bowiem wyniknętyby między 
poddanemi bunty , niesworność , i nie- 
uszanowanie zwierzchności ; przez to 
otwoisyfoby się pole ustawicznych i 
nigdy nie umorzonych między Panami 
i „poddanemi kłotni ; przez to nako- 
niec dałoby się mieysce zuchwałemu 
Chłopstwu do mieposłuszeństwa, i 
za 
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ża nic ważenia rozkazów Pańskich. 
Alboż to (mówią oni). Chłopi nasi , 
tak iak Niemieccy , Francuscy ; Wło: 
scy, albo: innych- Cudzoziemskich 
Kraiów ? ci wyprowadzeni od dawne 
go Czasu Z grubey dzikości i prze- 
cięż iakiekolwiek stanowi swoiemu 
przyzwoite oświecenia maigcy zdolni 
są do poięcia i wyrozumienia rzeczy, 
i do rozeznania złego od dobrego , 
a sprawiędliwego ad tego „co niespra- 
wiedliwym iest; nasi przeciwnie , 
żyiąc dotąd w naydzikszey prostocie, 
ani będgc w stanie Wyrozumienia ża- 
dnego , skoroby tylko wydobyli się z 
iarzma poddaństwa , użyćby zapewne 
wolności swey nie umieli, chyba z 
szkodą Narodu, i ukrzywdzeniem 
Panów. 


Na te tak przezorne zarzuty od- 
powiadam: Nayprzod, iż nie zdaiemi 
się aby polępszenie stanu, i użycze- 
nie komu łaski iakowey mogło kie- 
dykolwiek do buntu, i niesworności 
stać się przyczyną z strony tych , 
którzy stali się uczęstnikami po- 
zwoloney łaski,  Pomtore, przez to 
iżby Chłopom nadano tyle wolności A 
ile 
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zle stanowi ich przyzwoita być mos 
że, i przez to iżby im ułżono cos 
kolwiek z zbytniego ciężaru, w którym 
dotąd: stękaią* Alboż tym samym zo~- 
staliby wyłączeni od prawa? Alboż 
tym samym Panom ich odiętoby moc 
do powściągnienia zuchwałych? „Ale 
boż tym samym Zwierzchność Kra. 
żowa utraciłaby Prawo karania nie- 
swornych?  Alboż nakoniec przykład 
surowego obeyścia się zyższczony na 
jednych, nie miałby być hamulcem 
dość mocnym do wstrzymani - zu- 
chwałości drugich?  Poirzecie, day- 
my to; żeby dżikość i prostota Chło- 
pów naszych była tak- wielka ; iżby 
wcale nie byli w stanie poznania te- 
go,co ku dobremu albo złemu: dla 
nich ściąga się końcowi; daymy to, że- 
by wzwyczaieni w niewolą nadaney 
sobie wolności uzyć nie umieli ku 
omnożeniu własnego i całego Na- 
rodu dobra; czyliż iednak Zwierz- 
chność Kraiowa losem ich. zaprzą” 
tać się obowiązana nie iest?  Czyliż 
Oyczyzna równie czuła o dobro wszy” 
stkich członków składaiących całość 
iey starać się niepowinna o, wypro- 
wadzienie ich z tey tak ślepey pro» 
Sto" 
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stoty , ktora im , i Narodowi całemu 
pokrzywdzeniem się staie ? 


Wyprowadzenie Chłopów naszych 
z tak dzikiego prostactwa, w iakim 
dotąd żyią , nie iest wprawdzie tak 
trudne , iakim się pośpolicie być zda- 
ie. Niech tylko Zwierzchność K ra- 
iowa nie przestaigc na samym usiło- 
waniu około wydoskonalenia innych 
Nauk , przyłoży, starania pilnego o 
rozkrzewienie nayprzednieyszey,i nay- 
istotnieyszey. Nauki, to iest: Nauki 
Religii prawdziwey i obyczaiów mo= 
ralnych ;. niech tylko pe Wsiach usta- 
nowione będą Szkoły Parafialne pod 
dozorem Dziedziców i Plebanów , do 
którychby każdy z Rodziców posyłać 
Dzieci swoie obowiązany był; nie- 
chay Duchowni sprawuiący Urząd 
Pasterski nie granicząc się na samych 
tylko naukach tyczących się Taie- 
mnic Wiary , przykładaią się pilniey 
w Kazaniach i Katechizmach swoich 
do nauk moralnych; i do oświecenia 
Parafianów w tym, co do stanu, i co 
do rozmaitych obowiązków ich ścią- 
gać się może ; niechay nakoniec i Pan 
nowie starowni o dobro Publiczne, i 
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pamiętni na prawa ludzkości szczerze 
z swoiey. strony przyczyniaią się do 
tak chwaleboego dzieła;  uyrzemy 
wkrótce żnaczeą między Chłopami od. 
mianę; doswiadczemy że dzikość i gru- 
biaństwo nie iest istotnym (iak do- 
tąd mqiemamy) Chłopstwa Polskie 
go przymiotem, i doznamy w cza” 
sie, iak odmianą swoig; poddani nasi 
i Panom i Kraiowi całemu nierównie 
pożytecznieyszemi się staną. 


ROZDZIAŁ XXI. 
O dalfzych spofobach rozkrżewie- 


nia Rolnictwa. 


I DATE sposób dążący do pomyślne- 

go rozkrzewienia Rolnictwa jest, 

ażeby zbytniemi podatkami nie obr 

ciążać Rolników. Kray bez wątpie» 

nia żadeń obeyść śię. bez podatków 
nie 
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mie może, i im większe Kraiu wy» 
nikaią potrzeby, tym też większe po" 
dacki wszyscy iakiegokolwiek stanu» 
i kondycyi Obywatele koniecznie i 
sprawiedliwie podeymować są obo" 
wiązani, Na tym iedaak baczna prze=* 
zorność , i na tym naywiększa, wzglę= 
dem podatków , rządzących polityka 
zasadzać się powinna, ażeby rozpo- 
rządzenie ich, tak dobrze umiarko* 
wać, iżby większa podatkowego cię“ 
žaru część na tych zwalona nie by* 
Ta, którzy Kraiowi naywięcey pomo* 
cni są, a którzy zbytniemi podatkami 
uciśnieni będąc , mogliby w czasie al- 
bo przez niesposobność, albo przez nie- 
chęć mniey pożytecznemi stać się. Ta^ 
kiemi są bez wątpienia Rolnicy, to iest: 
ci wszyscy, którzy z rolnego Gospo= 
darstwa wydobywaią dochody swoie. 


O sprawiedliwey względem poda- 
tków baczności, którą Rządcy Kra* 
iowi miećby na Rolników powinni, - 
gdy mówię, nie do Osób składaią= 
cych rolnych Gospodarzżów stan , ale 
raczey do Gospodarstwa, czyli do 
gruntów i ról ich względy te rozcią- 
gać chcę. Niechay Rolnicy nad to; 
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co, ile Rolnicy, daig publiczne. 
mu skarbowi, z innych zrzodeł do* 
chodów swoich- wypłacaią podat: 
ki , niechay równo z innemi po» 
deymuią ciężary Kraiowe, byle tyl- 
ko ciężary te nie iako Rolnicy w 
szczegulności podeymować musieli ; 
mnieysza o to; Rolnictwo przez to 
nie poniesie uszczerbku żadnego, a 
Rolnicy z naypewnieyszega, i nayisto» 
tnieyszego żrzodła w stanie pożyte= 
cznych Kraiowi Obywatelów zawsze 
się utrzymywać będą. 


Jakow Krain szczegulniey ku Rol= 
nictwu sposobnym:, Rolnictwo wszel* 
kich innych dochodów naypierwsżym 
i naypewnieyszym fundamentem iest, 
tak też, i podatków wszystkich nay- 
istotnieyszą podporą być musi. Jm 
więc bardziey Rząd  Kraiowy, o- 
szęzędzaiąc Rolników stan , starać się 
będzie o pomnożenie zrzodła Rolni- 
ctwa, tym większe dochodów  strua 
myki po Kraiu rozchodzić się będą 3 
zkąd nie tylko Rolnicy., ale wszyscy 
iakiegokolwiek stanu Obywatele tym 
sposobnieyszemi się staną do wypła- 
cenia podatków. 

Nię 
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Nie na tym zawisła względem Skara 
bu publicznego , rządzących sztuka, 
aby Skarb iakimkolwiek sposobem , 
nagle , i na iaki czas tylko bogatym 
uczynić, ale na tym „aby pewność 
skarbowych dochodów tak dobrze ux 
beśpieczyć , iżby z iedney strony. u- 
mnieyszemia ich obawiać się nie trze 
ba; z drugiey ażeby zbogacenie Skar- 
bu nie tylko nie było zbytecznym ucie= 
miężeniem póddanych , ale-owszem 
aby wszyscy Obywatele zostali w 
stanie podięcia wyższych nawet po- 
datków wtenczas , kiedy okoliczność 
nowa i potrzeby Kraiowe pomocy tey 
od nich wyciągać muszą. To zaś tak 
potrzebne skarbowych dochodów u* 
beśpieczenie wykonać się skuteczniey 
nie może, iako nie tylko oszczędza” 
iąc źrzodła , zkąd nayjstotnieysze wje 
pływaią dochody:, ale owszem zachę= 
caiąc pracuiących około tego źrzodła, 
aby usiłowali coraz obfitsze wydoby- 
wać pożytki 


Obciążać  zbytniemi > podatkami 
Rolników , ile rolników iest to ochy= 
dzać im Stan rolniczy, i odstręczać 
ich od zabiegów, i Gospodarstwa rol- 

P2 ne- 
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"nego. Któżby proszę tak niebacznym, 
a iż tak rzekę , szalonym był , który- 
by ciężką pracę podeymować chciał 
bez nadziei godnego. pracy zysku „ 
albo w tey myśli, że ztego „co pracą 
"swoią przymnoży , część zńaczniey- 
sza Odięta mu będzie? Każdy, który* 
kolwiek do pracy iakowey zabierać 
się ma, wprzód sobie cel pracy swo- 
iey zakładać zwykł, i nie wprzód 
ima się iey, aż dobrze pomiarkuie , 
czyli korzyścią wyniknąć maiącą pra- 
ca iego dostatecznie nadgrodzoną być 
może. Toż samo i względem Rolni- 
ków rozumieć potrzeba; wtenczas do 
polepszenia Gospodarstwa, do pomno- 
żenia dochodow rolnych, i do podię» 
cia prac ciężkich skutecznie zachę- 
ceni, być mogą, kiedy pewną dla sie- 
bie, a nie dla innych tylko , korzyść 
upatrywać będą. Jnaczey, ieżeli im 
ta tak podchlebna nadzieła odięta zo- 
stanie, i ieżeli część naywiększa po- 
datkowego ciężaru na nich zwalona 
będzie, cóż nastąpi? Oto odstręczeni 
nakoniecod pracy , albo'na tym tylko; 
co iuż-zapracowali,przestaną „nie zasiąt 
gaiąc dałey zabiegami swoiemi , albo 
w próźniackieybezczynności gnuśnieć 
Dg- 
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będą , albo porzuciwszy Rolnictwo ta- 
ki życia przedsięwezmą sposób, w 
którymby przy lekkiey pracy dora- 
biać się chleba mogli, « Jakiby zaś 
ztąd względem Gospodarstwa rolne- 
go, a zatym. względem wszystkich 
innych Kraiowych dochodów źrzodeł 
wyniknął uszczerbek, iaka tym sa- 
mym , i względem publicznego na- 
wet Skarbu. nastąpicby z czasem mu- 
siała szkoda , łatwo każdy domyślić 
się możę, 


Trzeci ku rozkrzewieniu, i wydo- 
skonaleniu w Kraiu Rolnictwa sposób 
iest, ustanowienie Zgromadzenia zło- 
żonego z ludzi uczonych, i w sztu- 
ce Rolnictwa biegłych. Jaki po- 
żytek „ rozmaite Akademie spra- 
wuią względem wzrostu, i nowego 
wydoskonałenia Nauk, tenże sam i 
względem Rolnictwa sprawiłoby Zgro« 
madzenie wspomnione. 


Y owszem. ieżeli na wszystkie oka- 
liczności pilnie 'baczyć. zechcemy , 
więcey ieszcze znaydziemy. potrzeby 
takowych Zgromadzeń wzgłędem Rol- 
nictwa, niżeli względem inaych>ia- 


kich- 
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kichkolwick Nauk.  Jnnemi : Nau. 
kami zaprzątaią się. pospolicie osoby, 
albo urodzenia szlachetnieyszego, alba 
wychowania doskonalszego ; tacy, któ» 
rzy przez wiadomości; i doświadcze< 
nia poprzednicze rozum dostatecznie 
oświecony maiąc, w stanie są pozna- 
nia ceny, i szacunku Nauk, które 
sobie zacel wystawnią zabawy ; tacy, 
którzy ciekawością niepfonną „ i nie. 
pospolitą rządząc się wiedzą dobrze, 
nie tylko iakiemi wynalazkami, za- 
trudniać się, ale nadto iak sobie po- 
stąpić maig, aby dociekali tych wys 
nalazków, któremi ciekawość swoię 
zaprzątać chcą ; tacy , którzy nie spo 
sobem gminnego ludu o rzeczach sg= 
dząc, ani się fałszywym uprzedze- 
niem zawodzą, ani też lekko i nie. 
bacznie do cudzego przychyłaią się 
zdania; tacy więc chocby zinąd ża. 
dney pomocy nie mieli , choćby wspar- 
ci nie byli skutecznym posiłkiem tych, 
którzy Zgromadzenia uczonych skła. 
daiąc, z Professyi (iż tak rzekę) 
zatrudniaią się Naukami , sami z sie- 
bie w stanie są dochodzenia wyna» 
lazków różnych, i ułatwienia wszel- 
kich trudności, które naprzeciw usiło- 
Wad= 
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waniu, swoiemu znaydować mogą. 
Względem Nauki Rolaiczey, a Nauki 
iednęy z naypożytecznieyszych Naro- 
dowi łudzkiemu „izaliż toż samo ro- 
zumieć można? bynaymniey. Rolni- 


«two celem pospolicie iest pracy, i 


zatrudnienia ludu prostego , który ża: 
dnemi wiadomościami rozum obia- 
śniony, nie maiąc, -w stanie żadną 
miarą być nie może, ani wzbudze- 
nia w sobie ciekawości rozumney , 
ani nawet wznieconą ciekawość za- 
spokoienia dochodzeniem przyzwoi- 
tym ; celem iest tych , którzy na tym 
tylko przestaiąc , czego się wyuczyli 
od .Qyców i Poprzedników swoich , 


mieliby sobie.za zdrożność.; i nieda% 


rowany.błąd „gdyby na krok ieden od. 
stąpili od sposobu dawnych ; celem 
iest tych, którzy pełni fałszywych, 
i mocno wkorzenionych przesądów 
mniemaią, że sztukę Rolnictwa w 
tak doskonałym posiadaią stopniu, iż 
niepodobna iest, aby co nowego ku 
wydoskonaleniuiey wymyślic można; 
celem iest tych, którzy niepomyślne 
w Gospodarstwie skuxki nie winie, i 
niewiadomości swoiey , ale przypad- 
kowemu zdarzeniu, czarom , albo teź 
NO 
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woli” Boskiey przypisywać zwykli 3 
celem nakoniec, iest cych, których 
rozumu ipaczey przekonać nie można, 
tylko oczywistym , i widocznie: przed 
oczy” ich wystawionym doświadcze= 
niem. | Ztąd więc iaśnie wyrika; 
jak wielka między Rolnictwem ain- 
nemi Naukami' zachodzi różność $ 
ztąd wynika , że żeżeli ci, którzy stan 
Gospódarzów rolnych składaią „* sami 
sobie” porzuceni, ieżeli względem 
Rólnictwa wiadomości ciekawemi wy- 
nalazkami rożitmnieyszych* od 'siebie 
oświeceni nie będą ; Rolnictwo w sta* 
nie zawsze niedoskonałości zostanie, 
ani się spodziewać można aby kiedy- 
kołwiek w obfitsze korzyści zapomodz 
się mogło; ztąd nakoniec wynika, iak 
wielki dla powszechnego dobra spły” 
wałby pożytek z ustanowienia Zgro. 
madżeńnia, w którym z urzędu iszcze* 
gulnego zamierzenia pracuiący okofa 
wynalazków dążących ku wydoskona- 
łeniu wiadomości rolniczych , i coro- 
cznie owoce prac swoich wystawuią- 
cy ku doświadczeniu wszystkich , 
przyczynialiby się skutecznie do wzro- 
stu i rozkrzewienia tey tak szacowney 
i tak pożytecząey Nauki, 

Czwar- 
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Czwarty sposób iest, wyznaczenie 
pewnych n=dgrod do rozdawania co- 
rocznie tym , którzy albo nowym ia- 
kim i pożytecznym względem Rolni- 
ctwa popisali" się wynalazkiem „ albo 
przynaymniey osobliwszey, i ianym 
miężwyczayney w Gospodarstwie pra- 
cy Lzabiegów dowody dali. Nadgroda 
albowiem każda wznieca koniecznie 
chęć doszukania tych sposobów, przez 
które otrzymana być może; i wzbu- 
dza ochotę do przedsięwzięcia tych 
dzieł, o którychby drudzy nigdy nie 
pomyśleli, gdyby powodem zyskania 
iey wzruszeni nie byli, "Tey tak.po- 
żyteczney z-wyznaczonych  nadgrod 
korzyści , i względem rozkrzewienia 
Rolnictwa spodziewać się należy, 


Utrzymanie w Kraiu nadgrod taka- 
wych, może cokołwiek przyczynić 
wydatków publicznemu Skarbowi , to 
prawdazale czyliż uwaga ta w Rzą- 
dzie politycznym może być zastano- 
wienia godna 2 -bynaymniey. Ogofa- 
ca się z ochotą Kupiec z zebranych 
pieniędzy , i lubo tysiączne a sprawie- 
dliwe mado boiazni ppwody,wzbudza 
iednak odwagę w sercu, i cieszy się 
na- 
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nadzieią przyszłego zysku. Nie ma 
za stracone choć znaczne wydatki 
przezorny Gospodarz, które podeymuie 
na polepszenie. dobr swoich; i lu~ 
bo częstokroć aż w pozne lata nadgrody 
ich spodziewać się może, nadzieia ta 
dostateczną mu iest; aby nie żałował 
utracónych pieniędzy.  ]żaliż tym sa- 
mym: sposobem. rządzić się sprawie- 
dliwie nie powinni ci, którym szga» 
fuńek dochadów ; publicznych -iest 
powierzony ? 


Nadgrody wspomnione staną się z 
czasem przyczyną , iż nie tylko ucze= 
ni i różnemi wiadomościami oświe- 
ceni ale nayprostsi nawet ludzie do~ 
chodzeniem wynałazków ściągaiących 
się ku wydoskonaleniu Rolnictwa, 
zaprzątać się będą. Brak ciekawości 
potrzebney , i uprzedzenia fałszywe 
tych , co rolne gospodarstwo sprawuią, 
maywiększą przyczyną są , dla którey 
trzymaiąc się tego tylko , czego z 
dzieciństwa wyuczyli się od starszych., 
daley nie zasiągaią w doświadczeniach 
swoich. « Wzbudzi się nieomylnie 
przynaymniey w niektórych ta cieka» 
wość, gdy przez wystawione sobie ku 
osią< 
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osiągnieniu nadgrody przekonani zo* 
stang , iż niepłonną ciekawością zaa 
trudniać się będą. Odstąpią drudzy 
nawet i przesądów swoich, skoro eyl- 
ko widocznie uyrzą, że większego 
z porzucenia ich, zysku spodziewać 
się mogą. 


Piąty sposób iest, dobrze” ustano- 
wiony Handel, przez któryby wszy- 
scy pewnie owoców Gospodarskiey 
pracy czyli to w Kraiu, czyli za Kray 
pozbywać się mogli. Tam'gdzie Han- 
del w doskonałym ubeśpieczeniu nie 
iest, nie tylko pracowite w Gospo- 
darstwie zabiegi bez korzyści zosta- 
wać muszą, ale owszem staią się z 
czasem szkody , i zubożenia dla Go- 
spodarzów zrzodłem. Jm bowiem 
bardziey wysilaliby się na powiększe- 
nie swych prac, tymby sobie więcey 
zbożnych , iinnych przymnażali zbio- 
rów. .Jmby zaś obficiey tych wzra- 
stała kwota, tymby ńiżey cena ich 
upadać musiała.  Zkąd wynika, że 
im bardzieyby pracowano w Gospodar= 
stwie,tymby sobie bardziey wniesposo- 
bności pozbycia się zapracowanych 
awoców , istotnych PA do= 
CNO- 


chodów ;, albo przynaymniey utrżys 
muiąc się w rówaym. co do docho= 
dów stanie , powiększenie. pracy bez 
żadnego zostałoby . zysku. Słowem 
mówiąc:; gdziekolwiek «gruntownie 
zabęśpieczony Handel nie czyni nar 
dziei pewney odbytu gospodarskich» 
zysków , dobrze baczny na wszystkie 
okoliczności Rolnik więcey znaydzie 
pożytku ty: oszczędzeniu pracy , i za- 
biegów „niżeli w ich pomnożeniu, 


Jak daleko od doskonałego w tey- 
mierze porżądku w Kiaiu naszym od- 
daleni iesteśmy, wszak -wiadomo 
wszystkim; wiadomo mianowicie tym, 
którzy przez niepospolite zabiegi i 
znaczne wydatki, szpiklerze swoie 
w obfite zboż opatrzywszy kupy , albo 
nie wiedzą co z niemi czynić, albo 
z stratą swoią pozbywać się ich muszą. 
Jle Skarb publiczny z obfitym nawet 
dla siebie zyskiem czyto przez zało- 
żenie w Kraiu magazynów zbożnych, 
czyto przez ustanowienie Kompanii 
handlownych, któreby z obcemi Na- 
rodami w handlowym zostawały 
związku ,czyto przez zachęcenie Oby 
watelów do ,handlownych ej 
słow 
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słów , Czyto” przez założenie Banku; 
zkądby "handluiący pewnie zaręczeni 
pod waruukiem miernego procentu zau 
pożyczać się. mogli, czyto przez 
dopomożenie zaludnienia Miast i 
Miasteczek , czy przez ścisłe obo 
strzenie przyzwoitego w nich :po“= 
rządku. ile mówię Skarb publiczny 
skutecznie Kraiowi całemu stać się 
pomocnym może, znaią lepiey, i zba- 
wiennieysze w tey mierze uwagi czya 
nić mogą ci, którzy w publiczne 
wpływaiąc obrady, rozumem i wia* 
domościami .zaleceni prawdziwey ku 
'©yczyźnie gorliwości dowody okazać 
zechcą. 


Szosty sposób są Fabryki, które 
dwoiakim sposobem 'pomagaig roz. 
krzewieniu Rolnictwa. Raz przez 
pomnożenie w.Kraiu ludzi maięcnych., 
którzy w stanie są czynienia wydat= 
ków znacznieyszych. Ludność al- 


bowiem nie iakakolwiek może być 


równie pomocna do odbycia produ- 
któw Kraiowych.  Y owszem "Kray 
choćby dudnieyszy., icżeli przytym ùs 
bogi „bez porównania mniey spotrze- 
bować "może, niżeli ten.,'co do liczby 
mie- 
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mieszkańców mniey ludny', ale wzglę* 
dem bogatych a przynaymniey srze= 
dnie maiętnych Obywatelów obfitszym 
i możnieyszym iest. « Takich pompa- 
żaią w Kraiu Obywatelów licznie, i 
dobrze ustanowione Fabryki. Jm bo- 
wiem licznieysze są, tym więcey poe 
trzebuią pracuiących rąk , a zatym u” 
bóstwu tym obszernieysze do zarabia+ 
nia otwierą się pole, tak dalece: że 
każdy w niedostatku innych śrzod= 
ków ,udawszy się do Fabryki , pewny 
zyskania znayduiąc sposób, łatwo z 
ubogiego stać się może dostatnim 3 
przez co iako się pomnaża widocznie 
odbyt gospodarskich produktów , tak 
też i w Gospodarzach chęć doskonal= 
szego rozkrzewienia Rolnicwa konie- 
cznie pomnażać się musi. 


Powtóre , Fabryki pomocne wielce 
są ku rozkrzewieniu Rolnictwa ztąd, 
że się staią przyczyną , dla którey pro- 
dukta Kraiowe ceną wyższą i daleko 
zyskow nieyszą przedawane być mogą. 
Każda rzecz służąca ku użyciu ludz- 
kiemu , ieżeli przez Rzemieślnicze rę- 
ce albo uksztaftowana , albo też na 
inną przeistoczona zostanie, iuż tym 
sa~ 
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samym w dwóynasób i wyżey częstóż 
kroć podnósi się szacunek iey. Zed 
wypływa , że im bardziey rozmnożo 
ne po Kraiu Fabryki , które zaptzątaią 
się przeistaczaniem iednych rzeczy 
na drugie , tym też pomyślniey wzma. 
ga się sposobność prędszego i zysko- 
wnieyszego odbytu produktów; a za- 
tym cel niezawodny zarobku maiąc 
Rólnik czyli Gospodarz każdy , tym 
większey nabiera ochoty do pracy 
i powiększenia zabiegów swoich. 


Fabryki nie iakiekolwiek mogą być 
w tey mierze pomocne , i przyzwoite 
Kraiowi. J dary iako skarby, czyli na. 
tury nie wszystkie w ieden wlane , ale 
różnie między różnę Narody podzielo- 
ne widziemy;tak też i sposobność naby- 
wania tych.rzeczy , które od pracy „i 
przemysłu ludzkiego zawisły , różnie 
między różnemi Narodami podzielo- 
na iest. Byłoby przeciw rostropności 
i prawidłom zdrowey polityki dzia- 
łać , gdyby kto gwałt rozporządzeniu 
Natury uczynić chcąc , produkta 


wszystkie innych? Kraiów Kraiowi ` 


swoiemu przysposobić usiłował. By» 
łoby podobnież niebacznie i bez za. 
Sta- 
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stanowienia się myśleć, gdyby kt 
rękodzieła czyli Fabryki innych Na: 
rodów koniecznie wszystkie do -Kra* 
iu swoiego żgromadzić chciał, Tak 
pierwsze iako i drugie alboby wcale 
żadnego nie otrzymały skutku; albo 
ieżeliby które choć: nie przyzwoite 
Kraiowi udać się mogły , koszt, który= 
by pociągało za sobą wymuszone ich 
uskutecznienie _przewyższałby -nie 
równie korzyść , któreyby się z nich 
spodziewać można, 


Nie dość więc iest, ażeby Rząd 
Kraiowy ku publicznemu dobru sta- 
rał się wprowadzić do siebie Rzemio* 
sła i Fabryki; ale nadto usiłować- po- 
winien , aby te tylko wprowadzone 
były. które Kraiowi iego właściwie 
przyzwoite, i istotnie pożyteczne być 
mogą. "Owoce Gospodarstwa rolnego 
(przez które rozumieć potrzeba wszek- 
kie pożytki, którekolwiek Ziemiah= 
skich Obywatelów korzyścią być mo+ 
gą.) źrzodłem są. nayobfitszym , zkąd 
wypływaią dochody Kraiu naszego 5 
starać Się zatym u nas należy o po- 
mnożenie Fabryk i Rzemiosł tako- 
wych, których pracy , i przemysło- 

wi 


wy 
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wi owoce Gospodarstwa rolnego przy- 
zwoite Śą. 


Nie zazdrośćmy innym Narodom 
tych fabryk, ktorych uskutecznienie 
w Kraiu naszym pomyślnie wykony- 
wać się nie może; daymy pokoy ie- 
dwabióm , ponieważ iedwab nie może 
być chyba wymuszony , i nadto ko- 
sztownym w Kralu naszym produ- 
ktem ; nie sadzmy się na Perskie, 
"Tureckie, i złotem tkane materye, 
bo nas więcey sprowadzone złoto ko- 
Sztować będzie, niżeli wyrobienie ie- 
go przyniesie pożytku. Nie prze- 
wracaymy porządku Natury, ale prze- 
staiąc na tym, co nam w udziale po- 
zwolone iest ,staraymy się o Fabryki 
takie, kctórychby nie cudze , ale wła” 
sne procukta nasze stały się celem. 
Steraymy się o Fabryki takie, którychm 
by potrzebom. Rolnicy i właśni 'Go- 
spodarze nasi, bez zasiągania zbyt ko* 
Sztowney zapraniczney pomocy, do- 
starczać mogli, Staraymy się o Fa- 
bryki takie, któreby nasze a nie obcych 
zbogacały skarby. Zostawmy innym 
złoto, srebro, kleynocy, iedwabie -i 
inne rzeczy , których my w obfitości 

me 
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nie mamy; ale nie dopuszczaymy te= 
go, aby obce i zagraniczne Fabryki 
łichą ceną nabywaiąc u nas lnów , kb- 
nopi, wełny, żelaza; skór > wosków 
i inoych premikam haszych wyrabia- 
li ie na pożytek swóy, i szydząc z 
niedbalstwa i niedołężności nasżey, 
przedawali nam też same w ińny ù> 
kształcone sposob ; a którebyśmy w 
Kraiu naszym bez porównania tanicy 
otrzymać mogli. gola staraymy się 
tylko z pilnością, abyśmy, z własnych 
produktów wszelkie te, które przy- 
zwoite są, wyprowadzili pożytki; a 
nie tylko znaydziemy w obfitości, 
czymbyśmy z znacznym dla Narodu 

zyskiem Fabrykantów i Rzemieślni- 
ków zaprzątali ręce, ale nadto za~ 
chęcemy tym samym Rolników i Go- 
spodarzów , aby pracą i zabiegami 
swoiemi pomnażali, i wydoskonalali 

produkta nasze. 
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ROZDZIAŁ XXIL 
O Handlu potrzebnym do Li" 


R A) . , 
szczęśliwienia Aralt 


JĄ Tokolwiek okoliczności wszelkie 

łączące się z Handlem , i pożytki 
nieskończone we z Handlu 
uważyć zechce, przyznać będzie mu* 
siał, iż ten między nayprzednieysze- 
mi i naysz acównieyszemi wjnalazka- 


mi policzyć należy, 


ro 


Handel zbliża i w wspólną znata- 
$ rowadza nayodlegleysze Kra- 
ie, Kiaie, któ re czyłito przez rozcią“ 
głe morza, czyli przez niedostępne 
góry , czyli przez dzikie i nayokro- 
nieysze lasy zdawały się na zawsze 
być oddzielone od siebie. Handel 
iednoczy nayprzec iwnieysze między 
sobą Narody, czyni ich pożytki w spól- 
ne, i obowięzuie ie do wzaiennych 
między sobą względów. «Handel za- 
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radza skutecznie niedostatkowi Kra= 
iów , uymuie iednym z skarbów i ďa- 
rów Natury „co posiadaią z zbytkięmy 
aby udzielił drugim. Handel spra- 
wuie to,iż żaden Naród na niedo- 
statek , a przynaymniey na niesposo” 
bność zapobieżenia  niedostatkowi 
swoiemu narzekać sprawiedliwie nie 
może, Handel obfitość , radość , swo- 
body rozmaite tym nawet przynosi , 
którzy przez położenie Kraiu swego, 
przez ostrość powietrza, przez nie- 
płodność ziemi, zdaią siębyć wygnań- 
cami świata „ktorym sam tylko smutek 
i niedostatek wszystkiego w udziale od 
Natury zostawiony iest. Handel oswaia 
i naydzikszych ludzi, a przez łagodąe 
ale tym skutecznieysze śzrodki przy- 
musza ich dotego, aby zrzuciwszy z 
siebie dziką nienawiść ku resczie ro- 
dzaiu ludzkiego, bratali się i ptzyia- 
znili wżaiemnie. Handlowi winni- 
śmy ńaywięcey owych wynalazków , 
które ku rozkrzewieniu Nauk, Kun- 
sztów , Rzemiosł, i rozmaitych wia- 
dom ości nayskutecznieyszą stały się 
pomocą. Pierwsi , którzykolwiek cie- 
kawośtią zdięci poznawania nowych 
Kraiów , i odkrycia nieznanych ie- 
Szcze 
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szcze Świata zakątów, odważyli się 
na wykonanie tak zuchwąłego zamy- 
słu, nie innym powodem wzbudzeni 
byli , iako tylko chęcią zyskania przez 
ubeśpicczony z innemi Narodami Han- 
del; ci zaś skorotylko przedtym nie» 
wiadomą utorowali drogę „ wnet w 
ślady ich iuż śmieley wstąpili inni, 
którzy też same zwiedzili Kraie nie 
w myśli, iako tamci, zyskania owoców 
ziemi, i skarbów Natury, ale koń* 
cem odkrycia owych skarbów, które 
ku zbogaceniu rozumu, rozszerzeniu 
wiadomości naszych stały się pomo- 
cą; tak dalece , że iako przez Han- 
del produkta wszystkich Kraiów sta- 
ły się im wzaiemnie wspolne, tak 
podobnież winniśmy po części Han- 
dlowi wzaiemność co do wynalazków 
rozumnych , przez którą Narody iedne 
drugim udzielaią światfa i wiadomo- 
ści swoich. Z tych ;i innych ieszcze 
licznieyszych z Handlu wynikaiących 
pożytków wnieść należy, iak wiele 
winniśmy Handlowi , i iak wielkie 
dla Rządców Kraiowych wypływaią 
powody do tego, aby się starali oiak 
naygruntownieysze w Państwach swo- 
ich ubeśpieczenie iego. 

W 
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W dwòiakim rodzaiu Handel uwa- 
žany być może; icden który wewnę- 
trznym; a drugi zewnętrznym. naży- 
wać się pospolicie zwykł, 


Pierwszy. iest ten, który. się w 
granicach Kraiu, i między Kraiowe- 
mi odprawuie ludżmi. Jak wiele 2a- 
leży na tym , aby Rząd publiczny sta- 
rał się o ułatwienie i pomyślne usku- 
tecznienie iego, rzecz przez się -0- 


czywista. Ma Kqie w osobności 
wzięte względem położenia swego „a 
zatym i ględem produktów É k 
re ia D uważane „różnią się 


istotnie między sobą ; tak podobnym 
sposobem między częściami, czyli 
Prowincyami skladaigcemi ieden Kray 

takowa zachodzi różność, Jedne, zy. 
zoe i obszerne posiadaiąc pala, zbie- 
raią różne w obfitości zboża; drugie 
bogate w rozległe pastwiska i łąki , 
tym samym w tuczne obfituią bydła; 
w innych niedostatek pól ku.zasianiu 
zdatnych zastępuią gęste i rozciągie 
lasy ; inne przez mnogość ieziór i sta“ 
wów bogate w ryby; inne w owocach 
ziemi upośledzone od Natury , po pi~ 
suig się wyborem kunsztów i rozma, 
itych 
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itych rzemiosł.  Zgoła każda Kraiu 
całego cząstka maiąc właściwe sobie 
dary, i osobne dostatków zrzodła , 
lubo iey na wielu innych potrzebach 
brakuje, znayduie iednak w zbytku 
dostatków i owoców swoich, za coby 
inne łatwością nabywać mogła.. Ztey 
więc okoliczności koniecznie potrze- 
bne ubeśpieczenie wewnętrznego Han- 
dłu, przez któryby iedni drugim u- 
Życzaiąc w zamianę produkta swoie, 
skarby i owoce rozrzucone po prowin- 
cyach dzieliły się w całości Narodu, 
i wspólnie zbogacały Kray cay. 


Drugi rodzay Handlu to iest: ze- 
wyętrzny zawisł na wyprowadzaniu to- 
warów swoich do obcych Narodów, 
i na wprowadzaniu towarów 'obcych 
do Kraiu swoiego. Jako pierwszy ku 
wygodzie i uszczęśliwieniu Narodu 
koniecznie potrzebny , tak i drugi nie 
mniey z uszczęśliwieniem iego złą- 
czony iest. Handel wewnętrzny pro- 
dukta właściwe każdey z osobna Pro- 
wincyi czyni wspólne całemu Naro- 
dowi ; Handel zewnętrzny produkta 
kraiu całego dzieli między inne Na- 
rody, Przez Handel wewnętrzny Oby- 

wa” 
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watele iedney części Kraiu użyczae 
iąc drugim tego, co posiadaią ze zby- 
tkiem , zaradzaią wzaiemnie niedo. 
stackowi swoiemu.  Ptzez Handel we- 
wnętrzny wysyłaiąc do obcych Naro- 
dów to,co zbywa od potrzeby Kroiu 
całego, sprowadzaiąc na to mieysce 
towary , których brakuie w Kraiu , do- 
gadza się potrzebom obcych „a tym 
samym  zastępuie się niedostatkawi, 
własnemu. 


Handel zewnętrzny. Kraiow i każde. 
mu tak istotnie potrzebny, że bez 
niego żaden Kray ani bogatym, ani 
szczęśliwym byc nie może. Haodel 
z nayotfitszą dla Kraiu korzyścią po-. 
maga przemysłowi ludzkiemu do po- 
mnażauia wynalazków. zyskownych , 
i do powiększenia bogactw i docho- 
dów żrzodeł. -Każdy ałbowiem w ro» 
dzaiu swoim , i Rolnik około przy” 
mnożenia sobie gospodarskich owo 
ców , i Rzemieślinik około wydesko- 
nalenia kunsztu swoiego pilniey , i 
pracowiciey zakrząrać się będzie,skoro 
zabeśpieczony zostanie ,iż cokolwiek. 
zapracuie rękami swoiemi nie straci 


MAT. 
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marnie, ale owszem z pomocą Han* 
dlu pewnie i pożytecznie pozbędzie, 


Handel zaprząta część znaczną Kra- 
iu i daie sposób: do życia wielom; 
którzy bez tey pomocy w proznia- 
ctwie i nieczyaności żyiąc , nie tylko 
nie byliby Kraiowi pożyteczni, ale 
owszem. istotaie szkodliwemi:staćby 
się mugieli. 


Handel wprowadza do Kraiu ubo= 
giego w kruszce, złoto , i srebro, i 
pomnaża liczbę pieniędzy, bez, któ- 
rych w teraznieyszym sianie rzeczy 
żadnym sposobem obeyść się nie mo~- 
Zna., 


Handel zbogaca Skarb. publiczny, 
a z oszczędzeniem Obywatelskich ma- 
iąctków. Jm bowiem sporzey i pomy- 
ślaiey wzmaga się w Kraiu Handel 
zewnętrzny „tym więcey cła komorne 
przynoszą Skarbowi, aciężar ten nay- 
więcey ściąga się do obcych: 


Handel nie tylko pomnaża wewnę-. 
trzne Kraiu skarby „,*ale nadto kła- 
dzie go tym samym w stanie wiel- 
ko- 
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kości, i iedna mu zaszczyt, względy, 
i poważenie u postronnych Narodów, 
Jedne albowiem w przyiazni i iedno- 
czeniu się z Kraiem haadlowoym 
własny swóy upatruią pożytek; dru- 
gie znaląc Kraiu handlownego moc i 
potęgę , boig się, abyim w okoliczno- 
ści szkodliwym $ię nie stał; a zatym 
wszystkie , przez osóbne polityki 
względy przymuszone nielako są do 
przymierzęnia się znim, Słowem mó- 
wiąc: Handel cak obfite i tak szaco» 
wne w sobie zawiera pożytki, iż bez 
niego prawie niepodobna , aby Kray 
szczęśliwym być mógł. 


Ktokolwiek o prawdzie tey istotnie 
przekodanym być chce, i poznać wi- 
docznie „iak wiele zależy od Handlu 
względem uszczęśliwienia Narodów, 
dosyć iest , aby ciekawym rzucił os 
kiem na rozmaite Kraie.  Uyrzy z 
iedney strony Państwa co do granic 
swoich w porównaniu innych zbyt 
szczupłe , iako to Anglią , Hollandyę, 
i tym podobne; co do położenia swo- 
łego mniey szczęśliwe niż inne; co 
do produktów nawet domowych uwa 
żane , względem innych opasining 

o 
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ed Natury. Uyrzy z drugiey strony 
Państwa co,do obszerności swoiey w 
dwoynasób i więcey rozległe , iakota 
Hiszpania, część znacznieysza W foch, 
a mianowicie Polska nasza ; Państwa , 
które przez rozmaite okoliczności do 
pomnożenia wewnętrznych dochodów 
sposobnieysze niż tamte; Państwa, któ- 
re ani na położenie swoie , dni aa nie- 
płodność ziemi, ani na niedostatek 
żaden narzekać sprawiedliwie nie mo- 
gą. Tak patrzącemu, i z powierz- 
chownych tylko pozorów sądzącemu 
zdawaćby się bez wątpienia powinno, 
iż te w pomyślnieyszym daleko nad 
tamte Stanie zostawać muszą; wey- 
rzawszy iednak. w istotne ich bycie , 
znaydzie przeciwnie , iż tamte dale- 
ko bogatsze , możnieysze, a zatym i 
bez porównania szczęśliwsze są. Je- 
żeli zaś szukać zechce przyczyny na 
którey wspomniona zasadza się różność, 
znaydzie , iż ta nie na czym innym 
zawisła , tylko na Handlu pilnie spra- 
wowanym w pierwszych, a tymże 
Handlu mniey albo więcey zaniedba- 
nym w drugich. Tamte nie tylko. 
z wewnętrznych Kraiu swego źrzodeł 
czerpaią dostatki, ale nadto przez 
Han- 
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Handel innych Narodów pożytki spra- 


wuią swoiemu; te zaś przez zaniedba- 
ny Handel nie tylko mało, albo nic 
nich korzystaią z skarbów zagrani- 
cznych Kraiów, ale nawet swoich wła- 
sncyh,nie maiąc komuby ie zbywać po- 
żytecznie mogli, zaniedbywać mu- 
szą, 


Z tega, cośmy dotąd względem 
Handlu uważali, wnieść powinniśmy, 
iak wiele ku uszcześliwieniu publi- 
cznemu zależy od grugtownie ube- 
śpieczonego Handlu. Uczyńmyż w 
następuiącym Rozdziale niektóre u- 
wagi pad tym „ co szkodzić, albo 'ca 
skutecznie dopomódz może rozkrze- 
wieniu Handlu. 


A 
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ROZDZIAŁ XXII 
O spofobach służących ku roz- 


krzewieniu Flan dlu. 


Jato do zachęcenia ku iakiemukol- 

wiek stańowi niemasz pewnieysze- 
go ani skutecznieyszego sposobu nad- 
ten, ażeby, zaszczyt i chwałę nieiaką 
przywiązać do owego stanu; tak prze* 
ciwnie nie: ha nic s coby bardziey od 
stanu i protessyi ia akowey od stręczać 
mogło, iako gdy w powszechnym Na- 
rodu mniemaniu wzgerdy choćby i 
naymnieyszey godne osądzone są. 
W zgarda ta tym bodi Woś skutek 
AC BA jeżeli ściąga się 
do stanu i professyi takowey ; któ- 
ra nie z podłych JAA! , anj z osób 
wychowania ladaiakiego skłądać się 
musi. Niechay kadzie z iedney stro* 
ny stan co do pracy naycięższy, a 
nawet i.co-do zysku naymnicy czy- 
niący nadziei, byle tylko w stopniu 
wyż” 
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wyższym co do chwały położony został; 
„dE. z drugiey su agy będzie stan 
yżyskownieyszy co do pożytków 
Się iężnych , ale względem chwały 
w rzędzie poślednieyszyc h trzymaią* 
cy mieysce ; każdy którykolwiek 0 
sposobu myślenia ginianego ludu ró- 
żnym okazać się zechce , pominąwszy 
zyski UP , pierwszy nieomylnie 
ć będzie, 


Ta iest między innemi nayisto- 
tnieysza przyczyna; dla którey Han- 
del, lubo jest nayobfitszym zysków dla 
handluiąc ych .zrzodłem , przecież 
nie wszędzie w' równey pomy- 
ślności kwitnie. Są Kraie, w których 
stan haodluiącego w poważeniu iest, 
i sprawiedliwe na siebie od wszy- 
stkich sprowadza względy , i tam gar- 
me się każdy z ochotą do stanu tego; 
bo pewnym iest, iż zyskać może for- 
tung y â bez naruszenia swey chwały. 
Są Kraie inne, gdzie tenże stan 
mniey albo więcey upodlony wzgar- 
dą; i tem' wolą iedni nędzne w pro- 
Zniactwie i bezczynności prowadzić 
życie , niżeli podły w mniemaniu swo- 
im sprawować obowiązek ;. drudzy w 
zna- 
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znaczny przez: handel wbiwszy się 
maiątek , wtenczas kiedyby naypoży. 
tecznieyszemi w tym stanie dla Kra- 
iu stawać się mogli, zdięci ambi- 
cyą, dokupuiąc się zarobionym ży- 
skiem stanu wyższego, porzucaig 
tamten. 


Handel ażeby w Kraiu zaszczepić 
się i wzrastać mógł pomyślnie , po- 
trzeba „aby nie tylko wzgardzony nie 
był, ale nadto aby szacunku godnemi 
sprawował tych, którzy stan handlutg- 
cych w Narodzie składaią. Rząd Kra- 
iowy „którego pracy i starania celem 
iedynym być powinno publiczne do- 
bro „idąc za prawidfem zdrowey po- 
lictyki, rozmaite stany składające ca- 
łość Nafodu nie inaczęy względem 
szacunku miarkować powinien, tylko 
podług tego, iako mniey albo wię- 
cey dobra i pożytku Rzeczypospolitey 
przynosić mogą. 


£ 


Wart bez wątpienia od Narodu ca» 


łego szacunku , i owszem szczegul- 
nieyszego nad inne Sran Sz] 
bo nie / inaczey tylko cnotg i wale- 
cznością Przodków swoich dókupił się 
kley- 
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kleynetu Szląchectwa ; bo nżyprze- 
dnieysze i naytrudnieysze dla Qyczy- 
zny wysługi są istotoemi obowiązka- 
mi iego. Ale ieżeli rzeczywiste dla 
Qyczyzny usługi miarą być maig spra* 
wiedliwego dla Obywatelów szacun= 
ku; i ieżeli Szlachectwo dla tego wy- 
sokim upoważnione imieniem, iż się 
stało nadyrodą chwałebnych i niepo- 
spolitych dla Oyczyzny usług, cze- 
mużby i innym śtanom bez uszczer- 
bku. istotnych przywilejów Szlache- 
ctwa , podług miary dzieł i zasług ich, 
przyzwoitego szacunku oddawać nie 
miano? Gardzić temi, którzy przez 
zyskowne dla Kraiu całego prace sta~ 
ią się pożytecznemi Oyczyznie , iest 
to dziafać widocznie przeciw nayi- 
stotnieyszemu celowi Praw, które ie- 
żeli nie służą ku powszechnemu u. 
szczęśliwieniu, i nie Ściągaią się do 
zachęc enia Oby watelów „aby się Oy- 
czyznie pożytecznemi stawali, płon= 
ne są i nic w istocie swey nie zna* 
czące, 


Z pomiędzy rozmaitych stanów 
składaiących Naród , stan handluią- 
cych iest ieden z-tych , które Kraio- 
wi 
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wi nayszącownieysze przynoszą poży- 
rki. Wielu iest wprawdzie, a mia- 
nowicie w Kraiu naszym „tak nieba- 
cznie myślących , iż sobie Handel 
iako podłe i wzgardy godne, wysta- 


'wuią rzemiosło; co nie z inney po- 


chodzi przyczyny, tylko iż w Han- 

dlu ńie uważaią nic więcey, iak tyl- 
ko szczegulny zysk handluiących, a 
niebaczą na ten, który całemu w po- 
wszechnośći Narodowi przynoszą. 

Prawda iest „że ten „który zatrudnia 
się Handlem, siebie samego a nie 

Qyczyznę wystawuie nacelu; prawda 
iest, że w pracy i zabiegach swoich 

szuka tylko pożytków własnych , a. 
nie myśli o tym, aby się Kraiowi 
swoiemu pożytecznym stał; zdaie się 
więc , iż lubo pracuiąc pomyśloie dla 

zysku. swoiego , przyczynia się tym 

samym i ku pomnożeniu publicznego 
dobra, że iednak- publiczne dobro, 

nie iest powodem pracy iego, nie- 

masz przez coby na chwałę i zaszczyt 

sprawiedliwie zasługiwać miał, albo 

za coby wdzięczności «od Qyczyzny 

spodziewać się powinien. Ale pytam 

się, izaliż Oyczyzna na intencyą tyl- 

ko, a nie na istotne dzieła Obywa-' 
R te- 
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telów swoich uważać powinna? iza* 
liż o cenie i wartości ich sądzić ma 
podług tego tylko, iak myślą, a nie 
podług tego, iak czynią? iżaliż tych 
tylko, którzy wspaniałe w głowach 
swoich dla, Oyczyzny buduią pro“ 
iekta nadgradzać i zachęcać należy, 
a zaniedbać. tych, którzy lubo my- 
śli swoiey nie zaprżącaią Oyczyzną; 
staią się iednak rzeczywistych poży- 
tków dla Ovczyzny przyczyną? Mnie- “ 
mać. że Handel nie iest chwały i 
szacunku godną, ale owszem podłym. 
tylko ludziom przyzwoitą zabawą; 
iest to iedno, iak mmniemać , iż po- 
dłą rzeczą iest wyprowadzić pożytki 
z tych zrzodeł , które Kraiowi udzie- 
fita natura ; iż podłą rzeczą iest; przys 
mnażać Kraiowi pieniędy , dzieląc ie 
przez tysiączne wydatków strumyki 
między rozmaite stany współ:obywa- 
telów swoich; iż podłą rzeczą ies, 
zgromadzać obcych Narodów skarby 
i współ-ziomkom swoim czynić ie 
wspólne ; iż podłą rzeczą iest, sta- 
wać się ubóstwu pomocą , obmyślaiąc 
mu skuteczne do zarabiania szrzod- 
ki; iż podłą rzeczą iest, utrzymywać 
bogatych skarby , i tym , co wysokie 
w 
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w godnościach zastępuią mieysca c0- 
raz nowe . obmyślać sposoby , przez 
któreby państwo i wspaniałość swoię 
godnie i przyzwoicie sprawować mo- 
gli; iż podłą rzeczą iest, pomnażać 
Skarb publiczny, -a tym samym w 
nayistotnicyszym sposobie pomagać 
Oyczyźnie do ubaśpiegdenia wewnę” 
trzney szczęśliwości. Te to albowiem 
są korzyści dla Kraiu wynikaigce z 
Handlu, i to iest, do czego dążą z 
istoty swoiey wszystkie handluiących 
zabiegi. Daymy to więc, że Han- 
dlem bawiący się siebie samych, a 
nie OQyczyzżnę maią na celu zamie- 
rzenia swoiego;daymy to, że pracuią 
tylko dla własney korzyści , nie za» 
przątaiąc myśli swoiey bynaymniey U- 
szczęśliwieniem publicznym ; prze. 
cięż nie uymuie to szacunku „i war- 
tości tych zysków, które chcąc , czy» 
li nie chcąc, przynoszą Qyczyżnie ; 
a zatym przeszkadzać im nie powin- 
no, ‚aby w rzędzie szacownych i 
względów godnych Obywatelów po- 
liczeni nie byli. Jeżeli tych, o któ- 
rych miłości i gorliwych dla Oyczy- 
zny zamysłach przeświadczeni ieste- 
śmy, sądzimy chwały godnych , choć- 
R 2 by 
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by nawet chwalebnych zamysłów swo- 
ich nie przyprowadzili do skutku; za 
cóżbyśmy podobnież chwały godnych 
sądzić nie mieli tych, którzy , ieżeli 
nie słyną przez wspaniałe myśli , wy- 
płacaią się przez istotne i zyskowne 
dla Oyczyzny usługi? Pierwszym z 
powodu wdzięczności, drugim z po- 
wodu przynaymniey własnego zysku, 
3 dla zachęcenia ich winna iest Oy- 
czyzna względy. 


Do tego , ażeby zachęcić skutecznie 
Obywatelów do sprawowania Handlu, 
nie dosyć, iest nadzieią czczych tyl- 
ko względów pociągać ich do tego. , 
Handel zasadza się na istotnym han- 
dluiącego „zysku, i im większe ma 
powody, z których zysku pewnego spo- 
dziewać się może, z tym większą od- 
wagą poświęca losowi przyszłetnu pra” 
ce, zabiegi, spokoyność , i maiątek 
swóy. Potrzeba więc ku skuteczne 
mu handluiących zachęceniu, aby 
nie same tylko płonne na siebie od 
Qyczyzny zaciągali względy , ale nad 
to, aby taż Oyczyzna skutecznie ob- 


myślała sposoby , przez któreby zysk 
ich 
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AR (ile być możę ) ubeśpieczony 
został . 


Pierwszy w tym ródzaiu ( zdaie 
mi się) sposób iest, aby ich zbytnie- 
mi podatkami nie obciążać. Dwoia- 
kie podatki względem Handlu uwa- 
żać można ;iedne , które z innych sta- 
nów Obywatelami handluiącym wspól. 
ne są: drugie, które ściągaią się szcze- 
gulnie do stanu ich , ite są cła, które 
po Komorach opłacać muszą. - Tak 
pierwsze , iako i drugie, ieżeli zbyt 
podniesione wysoko , staią się nieomył- 
ną Handlu przeszkodą. 


Jest to wprawdzie zdaniem bardzo 
wielu , iż podatki iakiekolwiek, choć- 
by nawet nieco zdawały się. zbyte- 
czne, pomnożeniu Skarbu publiczne- 
go pomagaią , ale Obywatelom w 
szczegulności stać sięszkodłiwemi nie 
mogą. Każdy albowiem nowy poda- 
tek wniesiony na poddanych , rodzi 
nieiaką w nich sposobność nową do 
zadosyć uczynienia iemu ; to iest: im 
więcey pomnaża się podatków i cię- 
żarów publicznych w Kraiu, tym 
bardziey zaostrza się przemysł, i tym 
mo- 
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mocniej zachęcaią się do przyczya 
nieńia pracy i zabiegów swoich. 


Zdaniem-takowym rządzą się po” 
spolicie albo ci, którzy na nic nie 
bacząc , chciwości tylko Mónarchów 
ślepo chcą podchlebiać : albo ci , któ- 
rzy w zwalonych na Kray ciężarach 
własny swóy zysk upatrywać mogą. 
Zdanie tò tym piebeśpiecznieysze iest, 
iż ma w sobie pozór iakowyś prawdy 
gruntuiący się na doświadczeniu i na 
istotney przyczynie, Pewna albowiem 
poniekąd rzecz iest, iż iako przemysł 
ludzki względem wszelkich zabie- 
gów, ą zatym i względem Handlu 
bardziey zdaie się na wynalazki do- 
wcipny w tych Kraiach , które w da~- 
rach swoich nieco od Natury upośle- 
dzone zostały „niżeli tam, gdzie zu- 
pełna panuie obfitość ; zak podobnym 
sposobem, i podatki na poddanych 
włożone , ieżeli tylko granic nie prze. 
stępuią mierności, ku wzbudzeniu 
dowcipu, i pomnożeniu zabiegów po- 
mocne być mogą.  Znaydziemy wi- 
doczne tey prawdy dowody, ieżeli 
rzuciemy okiem na Kraie , które kie- 
dykolwiek w a ypomysinieysgij at 

u 


5 mm | 


8 ( 263) © 


dlu zostawały porze. Kraie naprzy- 
kład. "yryiczyków „ Ateńczyków, 
Kartaginczyków , mieszkańców wysp 
Rodu; Cypru „ Chios i innych w da. 
wnych czasach s Kraie Wenetów, 
Genuenczyków , Hollendrów w tera» 
źnieyszych czasach , są to Kraie, któ- 
ze względem rozległości swoiey , 
względem dobroci wewnętrzney , 
względem bogactw Kraiowych, z in 
nemi Narodami iść w porównanie 
nie mogą ; a przeciez są to Kraie te, 
które względem Handlu nad wszy-' 
stkie inne nierównie Żyznieysze , 
pierwsze zawsze otrzymywały , albo 
dotąd ieszcze otrzymuią mieysce. Je~ 
żeli więc upośledzone od Natury Kra= 
ie mogą się tym sposobnieyszemi stawać 
ku pomyslnemu sprawowaniu Han- 
dlu, czemużby podobnym sposobem 
i mierne od Rządu Kraiowego, ną 
poddanych włożone ciężary tenże sam 
skurek sprawować nie miały? Ztąd 
wyniką, że wyżey wspomnione po- 
datków ctyczące się zdanie , lubo mo- 
że być względem Handlu do pewne- 
go punktu prawdziwe , łatwo iednak 
mierności przestąpiwszy miarę , może 
względem tegoż Handlu niebeśpie- 
Cznymą 


= 
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cznym stać stę. - Maią względem roz* 
maitych okoliczności Kraiów miarko- 
wańe podatki rozmaite , to iest: mhiey 
albo więcey obszerne granice swo- 
ie, w krórych gdy przezornie utrzy- 
mywane zostają , nie tylko nie zraża” 
ią poddanych ,' ale owszem z ochotą 
od nich podeymowane bywaią , i in- 
nego w. nich pospolicie nie sprawu- 
ią skutku, nad ten, iż wzniecaią w 
nich pomnożenie zabiegow, przeż 
Króreby bez uszkodzenia, własnego 
sprawiedliwie wyznaczonym podas 
tkom uczynili zadosyć. “Jeżeli zaś 
przyzwoite przestąpig granice, nie 
sako sprawiedliwe podatki, ale iako 
przykre i nieprawe ciężary uważane 
od wszystkich, staną się uciemięże- 
niem dla Kraiu, zniechęcą podda- 
nych, i odeymą im zupełnie do pra- 
cy i przemysłów echotę. 


Jako podatki te, które wspólnym 
całego Narodu cięzarem są , skoro tył- 
ko zbyteczne, staią się Handlowi 
szkodliwe, tak nie mniey i te, któ- 
re szczegulniey handluigcych tyczą 
się, i które są cła wybierane po Ko- 
morach, ieżęli równię w baczney 
mie r- 
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mierności utrzymywane nie są , pomy- 
ślnemu powodzeniu Handlu sprzeciwiać 
się muszą. Handel inaczey w Kra- 
iu zabrać się i utrzymać żadną mia- 
rə nie może „tylko tam , i wtenczas, 
kiedy handluiący niepłonne powody 
ma spodziewania Się „iż nie tylko na 
sprowadzonych nie straci towarach, 
ale owszem w zarobku niezawodny 
zysk otrzyma. Któż ałbowiem, tak 
szalony m byłby, któryby pewny i go- 
towy maiątek swoy na niebeśpieczen- 
stwo urracy (0 które w Handlu nie 
trudno ) podawać chciał, nie zabeśpie- 
czywszy się wprzod o zysku, kro- 
rego rostropnie spodziewać się może? 
Gła bez bacznego umiarkowania pod- 
niesione wysoko, truią w nayisto- 
tnieyszym sposobie handluiących ña- 
dzieie , bo im uymuią z zysku, na 
którym cały swóy ubieśpieczali Han* 
del. Jm wyższe po Komorach cła 
handluiący opłacać muszą, tym wy- 
żey cenę towarów swoich podnosić 
obowiązani są; im zaś bardziey 
wzmaga się cena ich, tym też bar- 
dziey zmnieyszać się liczba kupuią- 
cych koniecznie musi, Zkąd wynika, 
że odbyt w Kraiu staiąc się coraz 
tru 
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trudnieyszy, handluiący, czyli to przez 
zepsucie towarów swoich (ieżeli ska- 
żeniu prędkiemu podległe ) czyli to 
przez przymuszoną ich z znaczną stra- 
't4 przedaż „ coraz nowe podeymuiąc 
szkody, alba o zupełny nakoniec 
przyprawią się upadek „ albo tego u. 
chronić się chcąc, sprawowanie dals 
szego handlu porzucić muszą, 


Z sprawiedliwie umiarkowaney 
względem ceff mierności nie tylko dla 
Handlu , ale. dla Skarbu nawet pu- 
blicznego. zyskownieysze daleko wy- 
nikną pożytki, Łatwieysza albowiem 
ztąd wynikająca towarów przedaż , 
obfitsze ich sprowadzanie do Kraiu, 
szczersze postępowanie handluiących 
względem oddania należytości Komo. 
rom , zmnieyszenie tym samym liczby 
Strażników , i innych Urzędników ka- 
mornych, sprawią to: iż co się u- 
mnieyszy Skarbowi na cłąch wzglę- 
dem towarów w szezegulności wzię- 
tych, to się z drugiey strony w dwoy- 
nasób i więcey nadgrodzi względem 
dochodów Komornych w. ogulaości 
wziętych. .` 


Dru- 
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Drugi sposób dążący do skuteczne- 
go rozkrzewienia Handlu iest, aby 
mniey potrzebnemi względem wpro“ 
wadzenia, albo wyprowadzenia to~“ 
warów ' zakazami nie ścieśniać han- 
dluiących wolności; to iest: aby bez 
istotnych i z publicznym dobrem grun- 
townie pomiarkowanych przyczyn , 
nie zabraniać ani wyprowadzania to- 
warów Kraiowych do obcych, ani 
też wprowadzania cudzych w granice 
swoie. Handel chce być koniecznie 
zupefaie wolnym, i skóra tylka wol» 
nosę tego cIerpIec zaczyna s zaymu!e 
się  hbandluiących boiazń straty, 
miesząią się zamysły ich, ztąd rodzi 
się niechęć , i odraza od Handlu. 


Bronić wyprowadzania produktów i 
iakichkolwiek towarów  kraiowych 
dla tego; ażeby w niedostatek ich z 
czasem Kray wciągniony nie został , 
iest to właśnie czynić to, przez ca 
towary kraiowe umnieyszyć się mu^“ 
szą. jm więcey wyprowadza się pro~“ 
duktów za granicę , tym bardziey zą- 
ostrza się przemysł , i zachęcaią się 
w Kraiu zabiegi ku pomnożeniu ich; 
im zaś bardziey ściśniona wyprowa* 

dza- 
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dzania wolność, tym“ się bardziey 
zmnieysza zysk odbytu , a zatym 
i chęć rozmnażania ich ustawać mu- 
si.  Bronić wprowadzania towa- 
rów obcych dla tego „, aby Kra- 
iu własnego nie ogołacać z pienię- 
dzy, iest to naprzykrzać się bez- 
potrzebnie : Kralowi , odeymować 
poddanym sposobność nabywania tych 
rzeczy, które ku użyciu albo wy- 
godzie śwoiey potrzebne być sądzą , 
iest to' wkładać na nich niewoli ia- 
rzmo , iest to przeszkadzać zabiegom, 
i psuć handluiących ułożenia z szko- 
dą publicznego Skarbu, a bez ża- 
dnego dla Kraiu zysku. 


Są wprawdzie okoliczności ta- 
kie, w których wprowadzania tow?- 
rów równie iako i wyprowadzania 
bronić nie tylko można, ale nawet 
koniecznie potrżeba. Jeżeli produ- 
kta Kraiowe a mianowicie te, któ- 
re ku istotney człowieka ściągaią się 
potrzebie, nie są , i być nie mogą w 
tey obfitości , aby zbywać mogły nad 
potrzebę Kraiową , dozwalać wypro« 
wadzania ich, byłoby z oczywistym 
uszczerbkiem dla Kralu; gdyż też 

: same 
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same musianoby znowu droższą ceną 
nabywać u obcych. - Nie dopuszczać 
do Kraiu wprowadzania towarów ta- 
kich, które w teyże dobroci usiębie 
znaydować można, sprawiedliwa iest, 
inaczey działać , byłoby przemysłom 
i dowcipowi Kraiowych przeszkadzać 
z zbogaceniem obcych, a z zuboże- 
niem własnego Narodu, Bronić ieszcze 
wprowadzania towarów obcych, a 
osobliwie takich , które tylko zbytkom 
i niepotrzebnym wymysłom służą, 
wtenczas, kiedyby szacunek wpro- 
wadzonych do Kraiu towarów prze- 
wyższać miał wartość owych, które 
wychodzą ż Kraiu, równie sprawie- 
dliwa iest; taki albowiem Handel nie 
tylko nie byłby Kraiowi pomocny , 
ale owszem ściągałby się do zupeł- 
nego upadku iego.  Uymuiąc coro- 
cznie z Skarbu pieniężnego na zaku- 
powanie towarów obcych , a przez 
wyprowadzenie swoich nie prtzykła- 
daiąc do skarbu tyle przynay mniey, 
ile się uigło: przyszłoby z czasem do 
tego, iż prędzey lub pozniey Kray 
z pare zupełnieby ogołocony zo- 
Stał. 
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Do rostropnego zatym należy 
Rządcy, Handel z dobrem, i uszczę* 
śliwieniem  kraiowym. tak dobrze 
miarkować , ażeby ani Kray- Handlo- 
wi, ani też Handel Kraiowi szkodli- 
wym być nie mógł. Graniczyć han- 
dluiących wolność powinien w ka* 
żdey okoliczności , w którey sądzi, 
iż wolność ich mogłaby być z uszczer- 
bkiem dla Narodu; ale też z dru- 
giey strony starać się powinien, aby 
okoliczności Handlowi przeciwne, ile 
być może, znoszone były, Y tak 
nie dość iest bronić wyprowadzania 
towarów za granicę z powodu, aby nie- 
dostatek ich nie nastapi? w Kralu ; 
ale nadto starać się potrzeba, aby z 
tey niewoli wyprowadzić swoy Kray, 
i produkta iego tak pomnożyć , żeby 
nad potrzebę swą i obcym udzielać 
mógł. Nie dość to ieszcze iest po- 
zwałać wyprowadzenia ich, ale nad. 
to starać się potrzeba, aby w Kraiu 
przez Fabryki i Rzemiosła wprzod 
wydoskonalone iak naylepszą ceną 
przedawane być mógły. Niedość po” 
dobnym sposobem iest bronić wpro- 
wadzdnia towarów obcych do Kraiu 
wtenczas , kiedy zbytnie wprowadza” 

nie 
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Ya wie ich mogłoby Kray przyprawić o 
8-4 niedostatek pieniędzy; ale nadto sta- 
e. 3 xeć się należy , aby bez uszkodzenia 


Haudlu znieść pomienioney boiezni 
sprawiedliwą prżyczynę, to iest; aże- 
- | by przez skuteczne gospodarstwa , 
ya Rzemiosł i zabiegów rozmaitych za- 
` chęcenie, Kray swoy wprowadzić w 
taki stan, w którymby miał z czego 
J w obfitości udzielać. Narodom obcym 
yoy w zamianę tych towarów , których od 
e 4 obcych potrzebować może. 


* 
— 


Już to ostatnia, i nie wiele o po- 
myślności Kraiu takiego tusżyć mo- 
żna, który inaczey w iakimkolwiek 


» 

a | stanie swym utzy-maćsię nie umie .tyl- 
gh ko przez ścisłe ograniczenie bandlu- 
y. 4 iących wolności, a zatym przez na- 
6 pfzykrzenie się poddanym, i przez 
s | uięcie im sposobów do łatwego naby- 
ŚM. wańia tych rzeczy , które słodkie i 
u swobodne zycie sprawować im mogą. 
"I | Dobry ina wszystko przezorny Rząd+ 
4 i ca, nie na tym tylko cel swóy zakła= 
| dać powinien , aby iakokolwiek w sta- 
R „9 nie całości utrzymywał swóy Kray, 
u- | ale nadto aby. i poddani w szczegul= 
iz nosci nazwać się pod panowaniem ie- 


| go szczęśliwemi mogli. ROZ. 
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ROZDZIAŁ XXIV. 


O dal feuch sposobach rozkrzewic= 
nia JCanodlu. 


i VSZ ku rozkrzewieniu Handlu 

sposób jest, ułatwienie handlu- 
iącym sposobności do „wprowadzania i 
wyprowadzania towarów ich. To u- 
łatwienie zawisło, na utrzymaniu w 
stanie iak naylepszym dróg, a mia- 
nowicie publicznych, i wygodnych 
karczem, na wyczyszczeniu rzek do 
spfawu służących , na pomnożeniu ka- 
nałów , i tam daley, Handel na sa- 
mym tylko szczegulnie zasadza siç zy- 
sku sim więc: handluiący większego 
zysku spodziewać się mogą , tym wię- 
kszey nabieraią ochoty , i tym bar- 
dzicy wysilaią swóy dowcip ma po- 
mnożenie pracowitych zabiegów. 
Srzodki wspomnione iako dążą isto: 
tnie do oszczędzenia handluiących wy- 
datków, tak tym samym pomagają 
sku* 
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skutecznie do powiększenia zarobku 


ich, jeżeli handlujący przeto, iż 


I ahę } ni 
dobre i wygodne drogi, to, co przed- 


tym na dwie, potym na iedną dh 
kę ładować mogą; Jeżeli gdzie przed- 
tym sześć koni potrzebowano , potym 
parą lub czterema obeyść się mogą 3 
jeżeli droga, która przędtym sześć 


dni zabrała czasu, potym we trzy dni 


odprawić się może; Jeżeli co przed- 
tym dla nieporządnych katczem po- 
ściele, naczynia, i inne ku wygo- 
dzie potrzebne rzeczy zabierały miey- 
sca, oem towarem zaprzątnione być 
mogą ; Jeżeli przez pomnożone kana- 
dy wydatkiem sta złotych sprowadzić 
można towary , których wywóz prżed- 
tym w tróynasób i więcey kosztować 
mógł; rzecz oczywista ,żeile się uy- 
muie handluiącym z wydatków , tyle 
się przyczynia do ich zarobku. 


Prawda iest, że wprowadzenie Kra- 
iu w wzmiankowane porządki nie mo- 
że tylko znacznego wyciągać kosztu. 
Ale czyliż gospodarny Rządca wzdry- 
gać się ma kośztu takiego , z którego 
obfitey korzyści z czasem nieotnylnie 
prawie spodziewać się może? jm po- 
my- 
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myślniey w Kraiù zabiera się Handel, 
im handluiący większą znayduią lat 
twość „im lepiey ubeśpieczony zaro- 


„bek ich, tym się Narodowi całemu, 


i publicznemu Skarbowi pożyteczniey- 
szemi stalą. Koszt- na wprowadzenie 
rzeczonych porządków zrażać bynay- 
iniey Rządców kraiowych nie powi- 
nien, gdyż iakiekolwiek bądz wyda- 
tki, niemasz potrzeby aby Skarbu pu- 
blicznego stratą były. Skarb publi- 
czny względem nich i inaczey być nie 
ma, cylko iako pożęanigCy pienię- 
dzy ;temu , który ich potrzebnym iest. 
Porządki wspomnione ściągaią się ku 
pożytkowi fandluiących i " uszczęśli- 
wieniu Narodu całego , a zatym ia= 
kikolwiek na wprowadz zenie ich Skarb 
Kraiowy uczyni wydatek , ten częścią 
na handluiących , częścią na innych, 
którzy z wniesionych korzystaią po- 
rządków , śmiało rozrzucony być mo- 
c Gdyby nawet Rząd Kraiowy no- 

wym choć. sprawiedliwym ciężarem 
A atelom  naprzykrzyć się nię 
chciał , może i tak skutecznie zara» 
dzić , aby uczynione wydatki zgubio- 
ną dla Skarbu nie został stratą. Wy- 
znaczeniem płacy mierney od drog, 
mo- 


a 
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stów , kanałów, i tam daley, któ: 
lzystający- z takowych porząd= 
.kszą wypłacać 


z ochotą nayw 


} a * © 

będą , nie tylk» podięty koszt Skar- 
bowi publicznemu wrócony , ale na. 
«et obfitym i niezawodnym zyskiem 
1 


iadgrodzony zostanie, 

Cewarty, a ten do Kraiu naszego 
mianowicie ściągalący się sposób iest, 
ażeby uiąć zbyt rożciągłey względem 
Haadłu wolności Zydom.  Prześlado- 
wać, ałbo nad zamiar słuszności 
wkładać osobne ciężary na Zydów dla 
tego, iż obcą i naszey przeciwną u= 
irzymuią Religią , niesprawiedliwa- 
by była ; winien ałbowiem Rząd pu- 
bliczny mieszkańcom wszystkim , nie 
wchodząc w okoliczności Religii ich, 
opiekę i sprawiedliwe względy, Aleie- 
żeli nadana wszystkim w równości wol- 
ność staćby się miała , w iakieykolwiek 
ekoliczności pokrzywdzeniem dla 
przednieyszey Obywatelów części, 
rzecz oczywista , iż Rząd Kraiowy ž 
powodu teyże sprawiedliwości wolńość 
takową graniczyć iest obąwiązany, 
Handel póty , póki równie i w tychże 
obrębach Zydom iako i Chrześcianom 
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pozwolony zostanie, ani pomyślnie 
względem Chrześcian handluiących 
wzrastać , ani też dość pożytecznym 
dla Kraiu całego stawać się żadną 
miarą nie może. + 


Ażeby Handel pomyślnie zabierać 
się mógł, potrzeba, aby handluiący w 
tymże Kraiu, w teyże Prowincyi , 
albo w tymże Mieście w równym 
(ile być może) co do okoliczności 
Handlu znaydowali się stanie. Jeże. 
li albowiem ta między niemi równość 
zachowana nie będzie, ci, którzy w 
pomyślnieyszych okolicznościach po- 
dożeni są , staną się istotną przeszko- 
dą dla tych , którzy się w przeciwnych 
okolicznościach znayduią , i całą na- 
koniec Handlu wagę na swą pizecią- 
gną stronę, Równość żaś ta utrzy* 
mać się nie może tam , gdzie wolność 
handlowania Zydom iako i Chrześci- 
anom w Kraiu iednakowo pozwolona |] 
iest, l | 


Zydzi Narod z przyrodzenia chy- 
try ,łakomy, skąpy , i przez bałamu- 
tne uprzedzenia swoie Chrześcianom | 
nieprzyiaźny , maiąc mnieysze esy 

o 
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ko względem Handlu wydatki, Ży- 
wiąc taniey siebie i czeladników swo- 
ich, nie czyniąę sobie naymnieyszey 
trudności w ukrzywdzeniu i osżuka- 
niu kupuiących , rzecz iasna., że ma- 
ią dla siebie okoliczności pomyślniey- 
sze, dla których wstanie będąc prze- 
dawania cokolwiek. taniey od:Chrze- 
ścian, którzy. większym podłegaią wy- 
datkom., z czasem. Handel cały na 
swą stronę przeważyć muszą. Maniey- 
szaby ieszcze, gdyby przynaymniey 
kupuiący od nich istotny pożytek swóy 
znaydować mogli. Ale bynaymniey; 
zdaie się wprawdzię, ponieważ. Ly- 
dzi przedaią pospolicje: taniey. nie co 
od Chrześciań , iż zyskowniey iest z 
niemi. mieć sprawę , ktokolwiek ie- 
dnak po długim doświadczeniu. wey- 
rzećby ciekawie chciał , ile razy oszu- 
kanym został, czyli to przez uięcie 
miary, czyli przez towar zepsuty , 
czyli przez kupno starey za nową 
rzecz, czyli przez inne. sposoby, na 
które łatwo chytrość żydowska zdo- 
być się może, znałazłby pewnie, iż 
pozorny zysk, którym się ułudził, wię- 
kszą i istotnieyszą szkodą przypłacić 
musiał, 
Han- 
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Handel pozwolony równie Chrzeu 
k win i Zydom staiąc się Piaczaliwe 
dą do rozkrzewienia iego względem 
handluigcych Chrześcian , Stale się 
tym samym mniey pożytecznym wzglę 
dem powszechności Narodu. Aż: by 
bowiem Handel kraiowi pożytecznym 
był, nie dość, żeby tę tylko kraio- 
wi czynił przysługę , iż wyprowadza 
towary , które Kray posiada ze zby: 
tkiem , a * prow adik te , których bra 
kuie kralowi: ale nadto potrzeba, 
aby zysk iego nie stawat się skarbem 
w domach tylko handluiących ukry- 
tym , skarbem nieiako względem Na- 
rodu zgubionym , ale owszem aby:był 
przyczyną zbogacenia Kraiu cafe ego, 
i żrzodłem, zkądby cyrkulacya pienię- 
dzy w Narodzie. pomnożona została. 
Gdyby albowiem handluiący pieniz- 
dze, które zyskują, zę romadzali zaw sze 
u siebie , przestaiąc na szcz NPA 1 tył 
ko itakich , których uniknąć żadną 
miarg nie mogą , wydatkach : przyślie 
by nakoniec do tego » że z nayzna= 
cznieyszych części vila zy ogołoci- 
wszy Narod, stoliby się nieuchron= 
ną przyczyną zubożenia , a z cza- 
sem i zupełnego upadku Kraiu, a 
ta 
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i tak szkodliwey Klęski uniknąć Naro“ 
m dowi ciężko , gdziekolwiek Zydzi nie 
U maiąc granic założonych wolności 


swoiey, staią się Handlu nayprze- 
dnieyszemi sprawcami.  Łakomstwo 
7 i skąpstwo ich wszystkim wiadome , 
a sposób myślenia ich tak podły, po- 
- trzeby ich tak szczupłe , wydatki ich 
ą tak nikczemne, że z tych pieniędzy, 
- . które zysk handlowny zgromadza do 
=" JĄ nich , ledwo podobno setney części po- 
wrotu do Kraiu spodziewaćby się mo- 
Żna. Wziąwszy w porównanie wszy- 
: stkie wydatki chrześciańskiego kupca 
` żyiącego nayskromniey z wydatkami 
Zyda, w sposobie swym żyiącego 
naywspanialey , ledwo podobno dzie- 
- sięciu Zydów wyrównaćby mogło wy* : 
URZ datkom Chrześcianina iednego. 


> Przez ograniczenie względem Han- 
dlu wolności Zydów dwoiaki Kraio- 
| 8 wi pożytek wyniknąć może. Pier- 
| wszy względem Handlu, ponieważ ci, 
| którzy w Narodzie stan handluiących 

| składaią ,będąc między, sobą nieiako 
! | w równości, i nie mźiąc przeszkody 
żadney,tym śmieley i tym ochoczey. do 

Handlu zabierać się będą , iż pewniey 

o 


RI C 280 X gy 


© zysku swym zabeśpieczeni zosta: 
ną. Drugi z' strony samychże Zy 
dów; ci albowiem maiąc ścgieśnion- 
bandlowania wolność, szukać będą ing, 
nych sposobów , przez któreby. zara” 
biać mogli, udawać się będą do Fa- 
bryk , ćwiczyć się będą w Rzemia- 
stach ,, sposobić się: będą do Gospodar- 
stwa, i tak bez ukrzywdzenia sran- 
żadnego staną się: cząstką w Narou 
dzie nierównie. pożytecznieyszą dla, 
Kraiu,, Aż 


Piąty i ten nie mniey w Kraiw taa 
2ym uwagi gądny sposob iest, u 
trzymywanie Miast i Miasteczek w 
dobrym i im przyzwoitym porządku, 
W iakimkolwiek  rodzaiu uważany 
Handel, tyle tylko w: stopniu pomy- 
ślności utrzymywać się może, ile 
haodluiący odbytu towarów swoich 
niezawodną nadzieię zapewnioną ma- 
ią ; odbytu pewnego, nadzieją handlu- 
iący tam tylko cieszyć się mogą, gdzię 
ludność Kraiu, wszelkich towarów za. 
beśpiecza konsumpcyą; ludność Kra- 
iu stać się względem Handlu pożyteż 
czną nie może tylko tyle, ile mais- 
tnych i takich , którzyby bez. zbytku 


przy- 
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przyzwoite iednak stanowi swoiemu. 
życie prowadzić mogli, większa lub 
mnieysza w: Kraiu znayduie się licz- 
ba. 'Takowa ludność powziąść się i 
pomyślnie w Kraiu utrzymywać nie. 
może, tylko pfzez porządne i przy 
zw.oite, ucrzymywanię Miast. 


Panowie, i ci, którzy: nad stan. i 
możność swoię w postaci Panów oka- 
zywać się chcą, są wprawdzie zua- 
czną, przecieżiednak niedostateczną 
dła handluigcych podporą. Pierwsi 
albowiem. w iakimkolwick. Kraiu. nie 
tak obfitą Narodu składaią część, aby 
na nich. samych bandluiących nadzie- 
ie zasadzać się mogły. Drudzy., lubo. 
niebacznością swoią. stać się na iaki: 
czas: Handlowi: pożytecznemi: mogą s. 
wisiliwszy iednak. szczupły, maiątek. 
swóy, tym: pospolicie kończą , iż w: zna” 
czne: zapadaią długi, zdradzaią zau- 
fanie. niewiadomych, kupców , i wła- 
sng. nieszczęśliwością o znaczne i nie 
nadgrodzone: szkody  handluiących, 
przywodzą.. 


Chłopi (a: mianowicie: w. Kraiu; 
naszym ) w nędzy: i ubóstwie póspo- 
licie 


licie żylący tak mało znaią potrzeb 
i wygod, albo raczey tak mało w 
stanie są dogodzenia potrzebom swo- 
im, iż nie maig wcale, przez.coby pod- 
chiebne handluiących nadzieie ku so~ 
bie pociągeć mogli. 

Trzeci, a ten śrzednie zastępuią- 
cy mieysce stan , stan Mieyski iest, 
który „gdziekolwiek Haodel w pomy- 
ślności kwitnie, naywiększym dla nie~ 
go staie się posiłkiem. Mieszkańcy 
albowiem Miast, gdzie te porządnie 
utrzymywane Sj, 'nżywiększą w lu- 
dnośći Kraiowey składaią liczbę , 
mieszkańcy Miast a nawet i pomniey- 
szych Miasteczek „chociaż w oszczęz 
doey mierności, przywykli iednak do 
przystoynego sposobu życia, znaią nie 
tylko co ku istnym potrzebom , ale 
nawet i co ku wygodom ich ścią 
gać się może; mieszkańcy Miast w 
Handlu, Rzemiosłach , Fabrykach, 
i rozmaitych zabiegach maiąc obfite 
i pewne zarabiania sposoby, w stanie 
są dogadzania chęciom i miernym 
pragnieniom swoim ; mieszkańcy za- 
tym Miast po tych , którzy w wyż- 
szym stanie maiętnych i bogatych 
skła- 
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gkładaią liczbę , są ci, którzy krąlowe» 
mu Handlowi aaywiększą i naype- 
wnieyszą korzyść ubeśpieczyć mogą, 


Gdybyśmy z liczby Miast i Mia- 
steczek Kraiu naszegó sądzić mieli 


o ludności naszey , ga dobrym Oby. 
watelów mieniu, i 6 stanie handlo= 


wnych zabiegów ; wnosićby nam pos 
trzeba, iż niemesz łudnieyszepo Kra- 
iu, maiętnieyszych mieszkańców; ani 
w stopniu wiekszey pomyślności Han- 
dlu. Ale ieżeli weyrzemy w istotny 
stan Miast i Miasteczęk naszych, po- 
znamy natychmiast , iż niemasz , cze- 
muby się zadziwić potrzeba, iż gdy 
liczbą Miast wszystkie prawie prze- 
pisuiemy Kraie, iść iednak w poró. 
wnanie z temi chyba Naredami mo- 
żemy, gdzie ludność , bogactwa i 
Handel w naypóślednięyszym zostaią 
stopniu, 


Miasta nasze przednieysze , ( które 
dosyć w szczupłey liczbie) w zupeł. 
ne zaniedbanie puszczone z i własne- 
mu porzucone losowi, nie tylko ma- 
ło ludne są, ale ta nawet małoludność 
po większey części z próżźniaków, ubo* 
| gich , 


M (384) M 


gich, i gnuśnych żebraków iest zło- 
żona. Y cóz więc dziwnego, ze Han- 
del codziennie upada bardziey „a bie- 
dni bandluiący coraz więcey pomna- 
żaią bankrutów liczbę? Z. Miast po- 
moieyszych., których. to pozór: ledwo 
wsiów postać w oczach cudziemców 
wystawować może, iedne zaludnio- 
ne Zydami, a ci lubo: iakokolwiek 
przywykli do handlu, kunsztów „ i 
rozmaitych zabiegów są w stanie wpro» 
wadzenia się- w. dobre mienie „i czy- 
nienia, wydatków, żyiąc iednak w nay- 


lepszym i; naypodleyszym skąpstwie',.. 


cóż z.nich. Handel za korzyść 2. albo 
iakiego z zabiegów. ich pożytku. Kray 
cały spodziewać się może? fane osa- 
dzone Chrześcianami, ‘ale ci, lubo 
mieszczanów na sobie imiona. noszą, 
weyrząwszy. iednak' na. rodzay, prac i 
zabiegów ich, nasposób , którym pro- 
wadzą życie, na możność , którą ma- 


ią dogadzania potrzebom swoim.,, na. 


wygody, do których przywykli, na ga. 
tunek- zabaw, któremi rozrywaią. my* 
śli swoie, meło iest, a częstokroć i 
nic niemasz takiego , coby. iakąkol- 
wiek między niemi a stanem naybie: 


dniey- 
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dnieyszych Chřľoj pów sprawowało ró- 
żność. - 


Mamyć my Miasta, i w obfitości 
nawet zbyteczney , sle cóz potym ? 
kiedy samey nędzy , ubóstwa ,i gnu- 
śnego prożniactwa są mieszkaniem, 
Mamy Miasta, ale coż potym? kie- 
dy w nich rzemiosła , kunszta, prze- 
mysi handlowny zupełnie prawie są 
nieznaiome. waal Miasta , ale cóż 
potym? kiedy rolnictwo stanowi miey- 
skiemu naymniey przyzwoite, Miesz- 
czanów naszych jedyną zabawą iest. 
Mamy Miasta, ale cóż potym ; kie- 
dy Obywatele ich nie tylko w stanie 
mie są poznaniatych wygód , w które 
opły walą Miast Cudzoziemskich mie- 
szkańcy, ale częstokroć nawet nayi- 
stotoieyszym potrze ebom swoim doga- 
dzać nie mogą. Matny Miasta , ale 
cóż potym ? kiedy po większey części 
mieszczanie nasi, w tak podłym my- 
ślevia wychowani sposobie, iż byle 
tylko na wzor żebraków wypraszać 
chleba przy muszeni nie byli, iuż cym 
samym za szczęśliwych i maiętnych 
się maig. Y cóż więc Miasta takowe 
Hańdlowi kraiowemu za korzyść ? co 
han- 
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handluiącym względem odbytu towa: 
rów ich za pomoc ?:co Kraiowi rałeś 
mu w uszczęśliwieniu za pożytek sprą* 
wowąać mopa? Lepiey nierównie 
względem, rozkrzewienia Handlu; i 
zyskowniey względem wszelkich oko- 
liczności byłoby, gdybyśmy nie tak 
wiele w Kraiu naszym liczyli Miast, 
byle tylko w przyzwoitym sobie po* 
rządku utrzymywane były. 


Rolnictwo nie iest zabawą stanqwi 
mieyskiemu właściwą , a zatym rze- 
czą byłoby sprawiedliwą odiąć mie- 
szczanom wolność zatrudniania się rol- 
nictwem. Handel, Rzemiosła, Fa. 
bryki, są te, które przemysłu i za- 
biegów mieyskich celemby być ie- 
dynym powinny; a zatym wprowadze- 
nie ich do Miast nieuchronnie potrze* 
boe Za zniesieniem wolności spra- 
wowania rolnictwa,scanie się stan Oby” 
watelów mieyskich szacownieyszym „ 
niż dorąd iest, wznieci się przystoy- 
nieyszy między niemi myślenia spo* 
sób , zabierą chęć do przemysłu i ro* 
zmaitych a im daleko przyzwoitszych 
zabiegów, i zarabiać będą uczciwiey a 
nierównie zyskowniey , iak przedtym. 

Wpro- 


ya 
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Wpro vadzeniem Rzemiosł i Fabryk, 
zaludnią się Miasta, i podadzą się 
mieszczanom , sposoby pewne do wy- 
konania: rozmaitych zabiegów, i do 
wprowadza nia się w sposób życia przy- 
stoynięyszy ich stanowi. 


Nie iest to wprawdzie ani łatwym, 
ani też krótkiego czasu dziełem w tal 
wielkim zaniedbaniu zostaiące Mia- 
sta nasze do przyzwoitego im dopro- 
wądzić porządku; wszakże iednak, 
gdy z iedney strony dziełem niepo. 
dobnym nie iest , z drugiey , nieomyl- 
ną Kraiowi całemu obiecuie korzyść , 
słuszna rzecz iest, ażeby wpływaiący 
w Rządy Kraiowe dziełem tak zba- 
wiennym zatrudniali pracowite chęci 
i oa AE swaie, Ustanowienie 
Po |, Czyli dobrego porządku Das 
zorców, Gie tylko względem prze eye 
szych Miast, ale nawet i względem 
pomni ieyszych Miasteczek ;  założe- 
nie Rzemieślniczych szkoł po Mia- 
stach większych; wprowadzenie Fa- 
bryk : Kraiówi przyzwóitych ; wyku- 
pienie ról od Obywatelów mieyskichs 
wyznaczenie pewnych nadgród dla 
tych, którzy zabiegami niepospolitemi 
za- 
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zalecać usiłuią ochotę swoię; są to 
fpsóby między innemi które wyko- 
nane być mogą, a za któremi porzą- 
dek Miast i Miasteczek , ludność Kra- 
iowa, polepszenie stanu mieyskiego , 
wzrost Handlu , i uszczęśliwienie Kra- 
iu całego koniecznie nastąpić mósi, 
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ROZDZIAŁ XXV. 
O zbytku „ile może być pomochym, 
lub szkodliwym Ola Kraiu, 


Czy zbytek uważany politycznie 
dobrą albo złą rzeczą iest? czyli 


względem usżczęśliwienia Kraiowego 
pomocny albo szkodliwy być może ? 
czyli zatym Kraiowym Rządcom bro- 
nić lub pozwalać należy zbytku? nie 
Są to tak.snadne , iak się być zdaią , 
do ułatwienia pytania, Ci, którzy prze- 
ciw zbyctkowi powstaią , maig mocne 
bar- 
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bardzo powody, na których zasadza” 
ją swe zdanie; ci znowu, którzy zby- 
1KOWI sprzylaią, maig NIE miey gruns 
towne przyczyny zdaniu tamtych prze- 
ciwne. Za radą rostropności idąc , 
weyrziymy w powody pierwszych , 
roztrząśniymy przyczyny drugich, aby- 
śmy poznali, dokąd nam zdanie nasze 
przychylić należy. 


Pierwsi, którzy przeciw zbytkowi 
powstaią p mniemaią: że nie tylko zby- 
tek z żedney strony pomocny być 
nie może Kraiow', ale owszem psuie 
i obala w nayistotnieyszym sposobie 
uszczęśliwienie iego. Zbytek. ( mó- 
wią oni) sprzeciwia się koniecznie 
obyczajom dobrym „a to w dwoiakim 
sposobie: raz przez śrzodki, do któ- 
rych używania nieiako przymuszeni 
są ci, którzy zadość zbytkowi uczy- 
nić chcą; drugi raz przez skutki, któ- 
re z dopełaionego zbytku wypływać 
zwykły. 

Skoro tylko zbytek stanie się Kra- 
iu jakiego powszechnym zwyczaiem, 
wszyscy natychmiast do zwyczalu te- 
go stosować się chcą. Ci, którzy są 
w stanie dobrze maiętnym i bogatym, 
GZy- 
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czyńią to: bo mają: zk aby potrzebne 
na zbytek czyni dow ydatki. Ci, któż 
rzy mniey bogaci, albo i w szczupłym 
nawet maiącku znay duią SIÇ Stanie , 
zdięci miłością własną , i chęcią w y* 
równania drugim, zemknąwsz y oczy 
na sprawiedliwe względy , iakim kol- 
wiek sposobem bądź rargnź się konie 
cznie na dopełnienie zbytku o A ias 
ko niemasz passyl Żadney „ któraby 
więcey nad m ow asną człowie- 
kiem powodować me ; tek trudno 
pak: aby człowiek vi neynagań- 
nieyszey wzęlę dem o byczaiów nie do. 
mki się wolności, skoro miłość ie- 


go interressow aną lost Gi 

ięc yz wł i ie 
Są w stanie w yrów aisi tk (uiącym, 
predzey niegodziwych D byw anią 


chwycą się sposobów , niżeli na po- 
rzucenie raz przedsięwziętego odw dzą 
się zbytku. 


l : CJE 

Tam, gdzie nie ściśniony praw gra- 
nicami panuie zbytek, ażeby zepsu. 
cia obyczaiów nie stał się przyczyną, 
roz sjiriecby potrzeba , iż Kray cały 
składa się z Osób takich , których 
myślenia i działania sposób nie tylke 
na 


Pe 


w 


M (29108 


na samey religii , i poczciwości wspie- 
ra się, ale nawet odmianie , i zgor- 
szęniu żadnemu podległy nie iest. Nie 
chcieć naśladować zbytkuiących, i 
trzymać się raczey w granicach oszczę- 
docy mierności tam , gdzie równego 
stanu Osoby popisuią się wydatkami ; 
wdawszy się iuż w zbytek, rządzić 
się iednak tak rostropnie, aby przy- 
naymniey wydatki nie przeniosły war- 
tości dochodów ; przestą piwszy rostro- 
pności miarę „i wprawiwszy się w nie- 
dostatek, mieć iednak tyle mocy, aby 
unikaiąc żupełnego upadku, porzucić 
zbytek; straciwszy wszystko , znosić 
cierpliwie ubóstwo , ani się kusić © 
nabycie sposobów dostarczania na nö“ 
wo zbytkowis starziąc się o sposob; 
trzymać się przynaymniey w granicach 
godziwych , mieć tyle odwagi i serca 
przyzwyćzaionemu do zbytku, aby 
przekładał raczey niedostatek i ubó 
stwo „nad przewrotne nabywania spo 
soby, wtenczas mianowicie, kiedy mu 
się same z łatwością podaią , i kiedy 

że chwyciwszy s$ 


stan swóy znowu w bogaty 
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tego myślenia sposobu owocem być 
żadną miarą nie mogą ; są tak trudne 
zyiącemu w śrzod zbytku, że sama tyl. 
ko Religia głęboko wkorzeniona w 
sercu, i sama poczciwość surowa wspar- 
ta na fundamencie Religii, mogłyby 
być dostałecznym do działania tako- 
wego powodem. A iako z codzienne- 
go widziemy doświadczenia, że we 
wszystkich Kraiach więcey złych , nia 
żeli dobrych , więcey przewrotnie, niż 
cnotliwie myślących , więcey działa. 
iących przeciw Religii, niżeli rzą- 
dzących się prawidłami iey, więcey 
nakoniec słabych i ku przewróceniu 
łatwych , niżeli tych , co serca nje- 
ustraszonego są na wszystkie niecno- 
ty szturmiy ; tak wnosić należy, że 
gdziekolwiek zupełna względem zbyt- 
ku zostawiona wolność, tam zbytek 
przynaymniey w większey części Na. 
rodu musi koniecznie z czasem ze- 
psucia obyczaiów stać się przyczyną. 


Zbytek staie się obyczaiom szko- 
dliwy nie tylko dla tego, iż prowa- 
dzi wielu do przewsotnych nabywania 
sposobów ; ale nadto przez skutki, któ. 


Je w zbytkuiących sprawować zwykł, 


Lby- 
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Zbytek osłabia rozum , rozwalnia sér- 
ce, wzmacnia burzliwe Człowieka 
passye, truie wspaniafość duszy , i 
rodzi podłe myślenia sposoby. Zby- 
tek psuie ochotę i pilność względem 
poważnych i użytecznych dzięt, któ- 
re pracowitego wyciągaią Starania; a 
wprąwia na to mieysce zbytkuiących 
do trawienia czasu, na błahych inie- 
wieścich zabawach. Zbytek zostaią- 
cym na Urzędach Kraiowych staie się 
przyczyną do. zeniedbańia obowią- 
zków. goła. zbytek w.zmapaiąc i za- 
silaiąc zepsute Czfowieka skfonności, 
nie tylko wpływa koniecznie w. zepsu- 
cie obyczaiów dobrych, ale nadto 
psuie, a z czasem i zupełnie obała 
gmach. politycznego. uszczęśliwienią, 
Kraiu. 


Nieprzylaciele zbytku: na poparcie 
zdania swego, między innemi przy- 
wodzić zwykli przykład owych. da- 
wnych Rzymian. Ci, w poczęte? 
kach Rzeczy pospolitey swoiey łącząc 
z ubóstwem skromność, i surowość 
obyczaiów cnotliwych, wynieśli się 
z łatwością na naywyższy prawie wiel- 
kości i wolgości stopień, i potęgą swą, 
wszy- 
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wszystkie przewyższyli Narody. Ale 
skoro pod biwszy Grecyą i: inoe Pah- 
stwa wschodnie, i przypatrzywsz się 


ADA | 1 


wspaniałości Azyatyckiego zbytku: 
pi rzenieśli do właśniego Kraiu owe pod: 
chlebiaiące zbytkowania isposoby ; od- 
sią pili natychmiasęy ods prostych; ale 
chwalebnych zwyczajów pae jzedoir 
ków. swoich. a ad- wpa 


wolłnieni: 
m1 fość © , 


aw 


dzy ajemi 
Nisar 
bunty, aż 
He: trwały p 

zupełni ie WOLNOŚCI , tar 


niewoli na karkLich włdoż 
STA40, 


Zbytek'( mówią oni). im bardziey 
wzmaga się w Kraiu iakowym;, tym 
prędzey, i tym  nieomylnie K raiu 
takowego upade k l astg pić musi, Zda- 
ie się wprawdzie. póty., póki zbyt- 
kowania sposoby jeszcze nie zupełnie 
wyczerpane zostały , iż Naród w nay- 
swobodnieyszym zo dj szczęśliwości 
stanie; ale w oczach rozsądnych ing 
dal 
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dat patrzących Osob szczęśliwość ta 
płonaym tylko i-nikczemnym iest 
pozorem. Wspaniałość i pomyślność, 
do czasu trwaliąca Narodu takiego 
przyrównana być może do owey ńay- 
mochieyszey gorączki, w którey pó. 
ki chory zostaie, wydaie się w. nim 
moc i nadzwyczayna sifa, ale te za” 


miast umocaienia zdrowia lego ,/ przy- 
prawuią go o tym większą siabość , a 
częstok roć 1 o utratę życia 


Zbytek psuie robala iedyny funda- 
ment , na którym moc i powaga Kraiu 
każdego wspierać się zwykła; to iest: 
wyplenia Kray z pieniędzy , a istotne 
bogactwa iego na nieodzySkaną stratę 
przenosi do obcych, Od obfitości zaś 
albo niedostatku pieniędzy zawisło 
szczęście , lub nieszczęście , wzrost ab 
bo. upadek Narodu:każdego. Wiemy z 
doświadczenia , że gdziekolwiek panu- 
ie nieściśniony prawami zbytek , por 
spolicie szacunek rzeczy ku używaniu 
służących, nie na wewnętrzney i i$ta- 
zney wartości ich zawisł, ale na tym 
tylko , comiłości własney , co próżney, 
chwale, ico wymysłom zbytkuiących 

podchlebiać może. Niechay będzię 
TZECZ 
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rzecz naypięknieysza, niech niy ksztaf. 
tniey zdziałana, ieżeli prócz tego rzad. 
kością i trudnością aebycia iey zalecoa 
na nie iest, traci w oczach zbytkuią- 
cych ceńę i szacunek swóy ; co z dale» 
kich sprowadzane Kraiów , to pięknes 
co przez obcych , a mianowicie Farya 
skich, albo. Londyńskich wykonane ` 
Rzemieślników , ta doskonałe: co o 
sto mił wprowadzone w zwyczay , to 
modne , aco ô dwieście albo trzysta to. 
ieszcze modnieysze : to ku. nabyciu 
trudne , i wysokim kosztem opłacane 
być musi , to ładne i to szacowne iest. 
"Taki pospolicie myślenia sposob,icaka 
szacowania rzeczy miara bywa, gdzie- 
kolwiek wolność iest zbytkowania. 
Zitąd cóż wynika ? oto cena Kraiowych 
towarów coraz bardziey upadać musi , 
Fabryki domowe nie maiat odbytu, 
wzrastać nie mogą, Rzemieślnicy gry- 
masom zbytkuiących dogodzić nie mo» 
4C , porzucać muszą rzemiosła swoie, 
pieniądze Kraiowe bez nadziei pówro- 
tu wynoszą się za granicę , bogacą się: 
obcy , a Kray zbytkuiący utracaiąe co~ 
rocznie znaczną część skarbów swoich, 
wpada w niedostatek i ubóstwo , ubów 
stwo osłabia sprężyny wewnętrzney 
siły 
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siły iego, słabość nadweręża i psuie 

rawidła doskonałego rządu, ztąd 
względem obcych Narodów wpada w 
wzgardę, i poniżenie u jednych; wznie- 
ca w drugich chęć korzystania z bię. 
dów i nieszczęścia iego; aż nakoniec 
nie maiąc potrzebney do dania odpo- 
ru mocy, łupem i zyskiem mosgniey- 
szych, dd siebie stać się kiedyżkolwiek 
musi. 


Zbytek lubo względem każdego Kra- 
ju szkodliwy iesv, w naszym iednak 
z szczegulnieyszych powodów szko- 
dliwym i niebeśpieczaym być może, 
W innych Kraiach zbytek uboży i wy- 
pienia zbytkuiących worki, ale pray- 
naymniey nie szkodzi tym , którzy do 
zbytkuiących nie należą liczby. U 
nas nie tylko niszczy bogstych ,'i 
tych „którym się zbytkować podoba , 
ale wpływa w nieszczęście tych na- 
wet, którzy dalecy od zbytku ledwo 
istotnym i nieuchronnym potrzebom 
swoim dostarczać mogą. Chłopi na- 
si sg ci, którzy tę nieszczęśliwą wzglę- 
dem zbyckuiących Narodu składaig 
cząstkę. Dziedzic dóbr skoro wda się 
w niepomiarkowany z dochodami swo- 

> iemi 
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bytek , wpadłszy w niedostatek; 
którego uchybić nie może, alboż tak 
orzuci rozpoczęty zbytek, ż 
na odmianę życia? bynay= 
eli przez naymocnieysze 
ii, albo przez, naysuros 
sentymenta (o któw 
wstrzymany /nie'bę” 

orto szukać będzie 
sposobów. do.przymno» 


enia dochodow; wkładać będzie po« 
tki 'e na nieszczęśliwych 'chfo= 
ów , Uciemiężać będzieypoddanych:, 
seć będzie do ostaniego biedne ubów 
stwo ich; na co tym fetwiey i tym 
śmieley odważy się , żez.iedney stro- 
ny prawa Kraiowe nie scieśniaią zby= 


tecziey Panów względem poddanych 
mocy: z drugiey nędzne. poddaństwa 
naszę nie znaiąc żadney swobody. w 
życiu „i przeświadczone prawie , iż 
mu same tylko. nieszczęścia , troski ,. 
prece, i ubóstwo w udziale od natu- ` 
ry zostawione iest, znosi cierpliwie 
chocby naywiększe przykrości, a ie- 
żeli nawet przeydą miarę cierpliwo- 
ści iego, widząc zamknięte zewsząd 
dla siebie do sprawiedliwości drogi , 
pospolicie w samych tylko płonnych, 
i 
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3 bezskutecznych łzach ulżenia szu- 


ka. 


Te są między inaemi powody, na 
których  wspieraią' „zdanie -swoQie Gs 
którzy się sprzeciwiaią 4 zbytkowi. (WA 
ważmyż teraz przyczyny , na paid 
zasadzaią sies, którzy zbytkowi spri 
iaiąc, zdaniu tamtych przeciwni są. 


Jako pierwsi sądzą +iż zby pestosnię 
całość i pomyślne uszczęśliw ienie Kray 
iu, tak na przeciw temu drudzy ucrzy* 
muia: iż nie tylko szkodzić nie możę 
Kraiowi żadnemu, ale owszem ścią” 
ga się koniecznie ku pomnożeniu pu“ 


blicznego dobrą. 


Uszczęśliwienie: (mówią sprzyiaią. 
cy zb ytkowi ) iakiegokolwiek Naro- 
du ieżeli względem Obywatelów w 
szczegulnośi uwążane będzie , zawi- 
sło na R , aby wolność ich (ile tyl- 
ko z Rządem dobrym z zgodzić się mo- 
że ) iak naymniey ściśniona była ; to 
iest: aby każdemu w: Narodzie zosta- 
wioną była wolność działania zupeł> 
nie podług myśli-i upodobania iego, 
wolność Caeden wydatków „ pro- 
wa” 
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wadzenia życia tym alba owym spo. 
sobem, wolność nabywania rzeczy, któż 
re chęciom i smakowi iego podchle- 
biac mogą , wolność dogadzania pa- 
we: wymysłom i słabościom iego, ie- 
žeti im podległy iest; zgoła aby wot- 
ność każdego tami tylko. graniczono 
prawami , gdzie prestąpiwszy. granice, 
moógłaby stać się szkodliwą ułożeniu: 
publicznego rządu. Tamować wolność 
w okolicznościach wspomnionych, ta- 
mować ią bez-ważnychii istotnych przy- 
cayn, iest to ciężkie i przykre na pod- 
danych wkładać iarżmo, które i przy 
naylepszym rządzie , większey części 
Narodu nieznośnym być musi. Na cóż- 
by się przydały pracuiących zabiegił 
na co zbiory, bogatych ? na co dostatki 
Panów? gdyby do graniczenia wy- 
datków swoich. prawem przyciśnieni 
byli, i gdyby. im według upodobania 
ich wolno nie było używać tych dom 
statków , których pracą albo losem 
szczęśliwym panami się stali, 


Prawda iess: iż zbytek pozwolony 
w Kraiu może niektórym utraty i u- 
bóstwa przyczyną stać się; aleczyliźż 
dla tego ażeby niebaczni i men my. 

i „ SIĄ- 
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$lący nie stali się ofiarg plochości 
swey , potrzeba , ażeby cierpieli, i 
szkodowali dobrze rządni i zostropnie 
myślący? Tamci, ieżeli dlatego, 
że między dochodami a wydatkami 
swoiemi rozsądney nie zachowali mia- 
ry, wpadli w ubóstwo , cóż komu do 
tego? poniesą karę wykroczenia wła- 
snego , astang się przykładem ostrze- 
gaiącym dla tych, którzyby podobney 
nierostropności dopuścić się mogli. 


Prawda ito: że zbytek mógłby ie- 
szcze i obyczajów zepsucia stać się 
przyczyną;ele czyliż Przefożonym pad 
rządem Krajowym trudno iest przez roe 
stropne prawa, i przez przykładne uka- 
ranie przestępuiących zapobiedz oby” 
czaiów zepsuciu? Każda prawie rzecz 
złemu używaniu iest podłegfa; ale dla 
tego iż rzecz pozwolona, nie idzie za 
tym , aby i złe używanie iey pozwo- 
lone być mało, 


Uszczęśkiwienie  iskiegokolwiek 
Narodu w powszechności wziętego za” 
wisło na tym , ażeby całość , pomy- 
ślność , moc , i bogactwa wewnętrzne 
Kraiu iak naylepiey rządem dobrym 


ubeśpieczone były. Zbytek nie tyle 
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ko nie sprzeciwia się powszechney po- 
myślności Kraiu, ale owszem poma* 
cą iest do powiększenia iey. Gdzie- 
kolwiek panie z zbytęk „ tam ubóstwu 
pomnażaią się zarabiania sposoby, tam 
Handel Skarbowi publicznemu tak 
wiele użyteczny , pomyślny żabierą 
wzróst, tam Kunszta, Rzemiosła, Fabry= 
ki,zachęcone łatwością odbytu, pomna» 
żać się i doskonalić koniecznie muszą, 


biegasię 5 
£ 3.) ni niektó= 
ły przeymować 
tcudzoziem- 
znie wycią* 
tak bafa- 
sydzie 
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gać będą. Ale na przeciw 


mutmym wym 


p 
siom h albe 


zamiast naśl śmiać się 


z grymasów tamtych ? alboż na 


prz dostatnich bog aczów ,„ nie 
znaydzie się więcey śrzednio maię 


tnych , którzy nie będąc w stanie 
nienia wydatków znacznych na opa 
trzenie Się w zagraniczne towaj 


> 


z 


domowych z echo pee Stawa 
alboż nakcniec na przeciw 


jg] D, 
par 


spustnych Panic „al e znayd 
więcey rządno- pepods rnycl ho 


produkta Kraiaw 
współ -ziomków 
kować i podobać się 
iezli znaydą się ta 
wymysły swoie obce s lko Kraie zbo- 
gacac zechcą , zna zawsże nie 
mało i takich i, ląd re zy od 2 zbytku odłą. 
czaigc pre Fabrykom , 

i en eślnikom K raiowym pomo- 
cnemi będą. 
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Zby tek pomnaża ieszcze uszczęśli. 
wienie Narodu przez to, iż powiększa 
cyrkulacyą pięniędzy , i zbiory boga- 
tych i maiętaych Panów dz zieliw N 
dzie cafym. Gdziek 
surowem1 prawami 
został, cóżby nastąpiło? zy 


ł 
abron iony 


2y iDy wszyscy 
gędney skromności, rosły by Za 


, Dowiększy= 


r, ale ZiąG CO 


pieniąd : sposoł jen 
arądzie coraz RZE ddsze ; abos 
Kraiowe stawszy się zbiorem 
NIE. 
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niektórych, byłyby skarbem ukrytym 


w domach szczegulnych , a skaibem 
straconym dla Narodu całego i zgoła 
na przeciw kilku maiętnych bogaczów; 
znaydowałoby się kiłka tysięcy osób 
takich, którychby ubóstwo coraz bar- 
dziey powiększać się musiało; a ci, 
których zarobku były celem zbytku- 
iących wydatki, zostaliby nakoniec 
bez sposobu do życia. 


Ci, którzy wolności zbytkowania 
sprzyiaią i tego nawet przyznać nie 
chcą , żeby zbytek kiedykolwiek u- 
padku Kraiu iakiego przyczyną stał 


się.  Upadły niektóre z zbytkuiących 
Państw , ale czyliż ( mówią ) idzie za 
tym, że z przyczyny zbytku samego 
o zgubę przyprowadzone zostały? U- 
padły, albo z przyczyny niedobrego 
rządu, albo z przyczyny kłótni do- 
mawych , albo z peppar ostabioney 


mocy przez zaniedbanie wewnętrznych 
zbogacenia się źrzodeł, albo przez zbyt 
spotężnioną moc zazdrosnych i nieprzy- 
iaznych Sąsiadów , zgoła, upadfy z 
tylu szczegulnych i rozmaitych przy- 
czyn, iż choćby nawet żadnego nie 
znały zbytku , równieby upadek ich w 
czasie nastąpić musiał, Przy. 
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Przykład (mówią oni) owych da» 
wnych Rzymian „, który przyta- 
czać pospolicie aura nieprzyiaciele 
zbytku, nic pie znaczy. Póki Rzy- 
mianie w oszczędney skromności , i 
w obyczaiów surowości żyli, wzra 
stali w moc i potęgę większą ; skoro 
tylko wschodnich Narodów przeiąwszy 

zwyczaie, wdali się w zbytki, na- 
stąpił upadek wolności, a potym i 
P e a ich. Zbyrek więc upadku Rzy- 
mian był GI AGM Takie iest 
zdanie tych , którzy zbytkowi przeci- 
wsemi okazać się chcą, Go większa, 
wszyscy prawie P isarze dawni i Auto- 
rowie zaleceni piszący o bliskim , albo 
iuż nastą ąpionym upadku Rzymu tegoż 
samego mniemania są „i zgubę Mo KAJ 
zny swey pospolicie przypisują zby- 
tkom wprowadzonym przez kunszta, 
łzemiosta, wiadomości, i bogactwa 
wniesione z Azyatyckich Narodów. 
Sallustius tak mocno w zdaniu tym 
przeświadczony się zdaje , iż nie iyi iko 
na inne zbytkowania narzeka sposoby, 
ale nawet smak , który powzięli byli 
Rzymianie, do obrazów i malarstwa, 
iako Kraiowi szkodliwy potępia, licząc 
go między piiaństwem iinnemi podo- 
bne- 
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bnemi występkami. Ale czyliż (mó: 
wią obrońcy zbytku) należy się "BA 
przykładać “do zdania te tego? Jzaliż ba. 
cznie roztrząsaiąc okoliczności wszel- 
kie nie byłoby arcy latwa dawieść `, 
iż to,co oni zwalaig na zbytek , przypi- 
saé raczey należy Giędosk onałości rzą” 
du, który dobry byf, póki Państwo 
Rzymskie w szczupłych zostawało gra- 
nicach: a stał się niedostateczny , a 
zatym i zły, skoro granice Państwa 
rozszerzone zostały ; przypisać należy 
nazbyt rozci zgłey obszerności podbi- 
tych Kratów; przypisać należy wcze- 
śnie nie umorzonym kłótniom i nje- 
snaskom domowym , które z razu nie 
miały za cel tylko upokorzenie nie- 
Po: w szczegulności osob, a 
potym gdy zuchwała wzmogfa się: py: 

cha, pokusili się niektórzy na zbu- 
rzenie wolności Oyczyzny, aby na 

obalinach iey , potęgi i Państwa wła- 
shego gmach wybudowali. 


Otóż to iest sposob myślenia tych, 
którzy zdaniu potępi iaiących zbytek 
przeciwni utrzymują, iż iako zbytek 
żadnych RÓ Kroki nie prowadzi 
za sobą, tak pozy zwolony w każdym Kra- 
iu 


———- 
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iu beśpiecznie być może. Do rożsą- 
dnie myślącego należy zważyć przy- 
czyny pierwszych , roztrząsnąć dówo- 
dy drugich ; aby tym sposobem dobrze 
poznać mógł , iak zdaniem swoim w 
tey okoliczności rozrządzić ma. Mnie 
się zdaje : iż potępiać zupełnie zbytek, 
i chcieć go ze szczętem wykorzenić z 
Kraiu : albo sprzyiać bez miary zby- 
tkowi, byłoby równie działać przeciw 
prawidłom polityki zdrowey. Ma z 
iedney strony zbytek zkąd obfite dla 
Kraiu pożytki wypływać mogą ;' ale 
też ma nie mniey z drugiey strony , 
zkąd azcy szkodliwy i niębeśpieczny 
Kraiowi być może. Na tym więc Pra- 
wodawców , i Rządców polityka za- 
sadzać się powinna „ aby sprawiedliwe 
zbytkom  założywszy granice , tyle 
tylko zbytkowania dozwolili wolno- 
ści , ile Kray z zbytku korzystać może, 


Prawa tyczące się. zbytku choćby 
nayrostropniey ułożone względem Kra- 
iu iakiego, nie idzie za tym „ żeby 
iako dobre i zbawienne do innych Kra 
iów przeymowane być miały. Okoli- 
czności albowiem każdego Kraiu oso- 
bne wyciągaią tego, aby każdy Kray 
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osóbne i sobie właściwe w tey mierze 
prawa ułożone miaf. 


Jeżeli Kray iest ubogi, i Zrzodła 
wewnętrzne , z których czerpa bogac- 
twa, są szczupłe , obostrzać prawem 
zbytkowanią wolność sprawiedliwie 
należy ; bo inaczey obawiaćby się po- 
trzeba, żeby z zgubą i upadkiem Kra- 
iu szczupły skarb iego zupełnie wy- 
czerpany nie został. Ale ieżeli zno- 
wu tenże Kray przez wynalezienie no- 
wych zrzodeł z ubogiego stanie się 
bogatym, prawa zapobiegaiące zby- 
tkowi z ostrości swey ustąpić powin- 
ny; bo nie tylko naprzykrzać się pod= 
danym i ścieśniać bez przyczyny 
wolność ich niesprawiedliwa iest, ale 
nadto pozwolony 'do pewney miary 
zbytek bogatemu Kraiowi pomocny 
i potrzebny iest: pomaga albowiem 
skutecznie do pomnożenia wewnę- 
trznych dochodów , przez zachęcenie 
coraz większe Handlu, Rzemiosł, i 
Rolnictwa, i sprawuieto, iż pienią* 
dze rozchodząc się po Kraiu;1 bogac 
twa jednych dzieląc się między dru- 
gich , staią się "całemu Narodowi 
wspólne. 
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Jeżeli towary i produkta zagrani- 
czne wprowadzane do Kraiu przeno- 
szą szacunek towarów. wyprowadza- 
nych do obcych, zbytek względem 
używania towarów zagranicznych ko” 
niecznie powściągniony. być powinien. 
Joaczey , stałby. się przyczyną nieu- 
chronney, dla Kraiu zguby ; gdziekol- 
wiek bowiem Handel w równey przy- 
naymniey względem wprowadzanych 
i wyprowadzanych towarów nie utrzy - 
muie się mierze., tam, skarb. pienię- 
żny zmnieyszaiąc się corocznie, osta- 
bia się tym samym istotny fundament, 
na którym wspiera się całość i uszczę- 
śliwienie Narodu. 


Jeżeli. Kray: ma fatwe sposoby, przez 
któreby, dochody iego pomnożone być 
mogły. , ieżeli dla tego tylko ubogi , bo 
mieszkańcy iego niedbali , dla tego. bo 
Gospodarstwo rolnicze prowadzone la- 
daiako , bo. Handel w mizernym sta” 
nie, bo ogołocony z fabryk., bo kun- 
szta i rzemiosła w zaniedbaniu zosta“ 
ią: stanowić prawa ściśle obostrzaiące 
zbytek, a nie znośić niedbałstwa , i 
nie zaradzać skutecznie tak naganney 
nieczynności Obywatełów Kraiowych, 
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znakiem 'iest niedoskonałego i mało 
bacznego rządu. Z wierzchność albo- 
wiem Ei owas przeżorno ść swoię nie 
na tym tylko graniczyć powiana., aby 
wewnętrzne bogactwa dakie są , sci- 
śle utrzymywała w Kraiw, ale nad. 
to aby też bogactwa apo przy- 
zwoite i skuteczne sposo by corąz bar- 
dzięy powiększane były. Prawa obo: 
strzaigce zbytek wtewiczas dopiero na 
pomoc wzywane być maią, kiedy mi- 
mo tan tych bów zbytek mogłby 
iednak Kraiowi PY. iwym stać się, 


Jeżeli Kray ma usiebie Fabryki i 

tzemiosł stanie, iż chyba 
mógłby być dla 
zbytkuigcj ych RGG do przekłada- 
nia towarów zagranicznych nad tez, 
które u siebie dostawać mogą, bronić 
takowego zbytku sprawiedliwie nale 
ży, Rząd albowiem Kraiowy doga 
dzać ile. możności chętiom podda- 
nych, ale nie.podchle biać wymysłorm 
ich z uszczerbkiem publicznego do: 
bra iest obowiązany. 


Jeżeli. K ray prawdziwie w potrze- 
bie iest , aby prawami ściśniona była 
zby- 
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zbytkowania wolność, prawa te nie 
równie i nie iednakowo do wszystkich 
ściągać się powinny. Różne stany , 
kondycys , iinne okoliczności między 
Obywetelami zachodzą , a zatym i 
prawa tyczące się zbytku podług tych 
różności miaąrkowane być maią. "Fo, 
co względem iednych zbytkiem sżko- 
dliwym staćby się mogło, to wzgię- 
dem drugich nic nie szkodzącym , a 
Krajowi bardzo pomocnym wydatkiem 
być może. Gdyby Panowie i bogacze 
maiętni równie iako i ubodzy pod toż 
prawo względem. zbytku podciągnie- 
ni byli. Panom na małoby się przyda- 
ły bogactwa i dostatki ich: a ubodzy 
mało albo nicby nie korzystali z bo- 
gactw tych, na których. cafa ich na- 
dzieia zasadzać się powiuna. Jako 
więe Rządców Kraiowych przezorność 
na tym zależeć powinna, aby baczyli 
pilnie na wszelkie okoliczności, z któ- 
rych pożytek iaki ku uszczęśliwieniu 
publicznemu wyprowadzić można ; tak 
i względem zbytku, który złe i dobre 
z siebie wydaie owoce, tak im rzecz 
prowadzić należy, aby, złe odcinaiąc, 
dobre przysposabiali Kraiowe. 
zby” 
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Zbytek przyczyną stać się może ze. 
psucia obyczajów dobrych, iuż to przez 
niegodziwe nabywania sposoby,do któ. 
tych zbytkuiącym powodem bywa: iuż 
przez; nieszczęśliwe skutki, które w 
nich sprawować zwykł. Ale czyliż 
Prawa Kraiowe zapobiedz temu sku- 
tecznie nie nogą i ubeśpieczyć w 
Kraiu, aby pozwolony zbytek na zła 
używany. nie byf? Alboż Przełożeni 
nad; rządem i przez rostropne ustawy, 
i przez powściąpaiącą sprawiedliwo- 
ści moc, dokażać tego nie mogą , aby 
zie i niegodziwe, nabywania sposoby 
nie zaymowały się w Kraiu? aby bez- 
prawne i rzetelną poczciwość obraża- 
jące, focyendy surowo i bezwzględnie 
karane były? aby nikt nad miarę i sza- 
cunek maiętności swoiey, długów. za- 


ciągać nie mogła aby rozpusta pło=. 


cho zbytkuiących powściągniona by- 
ła? aby nikt z ukrzywdzeniem dzieci 
i upadkiem familii substancyi swoiey 
marnie trwonić i utracać nie mógł: 
aby każdy rozprasżaiący niebacznie 
Zwierzchności Kraiowey sprawiać się 
obowiązany byf z stanu maiętności 
śwoiey? 


Pras 


f 
| 


E 


t (515): 


Prawda iest: że ułożyć prawa tako- 
we, i utrzymać tak zbawienny w Kra- 
iu, porządek, nie fatwą rzeczą iest. 
Ale czy. byłoż to. kiedy łatwo prawa 
stanowić albo rządzić rostropnie Kra- 
iem ?}: Nauka polityki prawdziwey iest 
to nauka zę. wszystkich naywiększe 
zawieraiąca trudności ; dzieło. dosko- 
nafego rządzenia Narodem iest ta dzie- 
ło ze, wszystkich nayzawilsze; aleczy- 
liż trudności iakiekolwiek zrażać i od 
pracy odstręczać powinny tych, którym 
rząd Kraiu i uszczęśliwienie publiczne 
powierzone iest% 


Nie. iesc. to. sztuka, ani też, wiel- 
kiego. Rządcy dowodem , na tym zasa- 
dzać politykę rządu, aby pozwalać to, 
Co z istoty swóiey. dobre w. niwczym, 
Kraiowi zaszkodzić nie może ; bronić 
przeciwnie tego., co na złe użyte nie- 
pomyślnych skutków staćby się mogło 
przyczyną. Cierpieć rzeczy oboiętne 
w Kraiu , dozwalać takich , któreby na 
złe zażywane być mogły skoro tylko 
z drugiey strony maig „,zkądby dobre 
i pożyteczne dla Narodu] wydawały 
owoce , nakłaniać umysły poddanych 
przez prawo i skuteczne ; wykonanie 
pras 
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prawa da roztropnego używania po- 
zwołonych rzeczy, zaradzać temu, aby 
złe nie następowały skutki, ten to 
iest wyborny i niepospolity działania 
sposób , który Rząd publiczny spra- 
wiedłiwie zalecić , Przełożonych nad 
rządem w potomności wsławić, i Kray 
cały uszczęśliwić może. 


Dokończenie Części Pierwszy. 

Prócz tych, któreśmy dotąd uwa- 
żali, są inne ieszcze i niezliczonę pra- 
wie sposoby ściągalące się do uszczę” 
śliwienia Narodów. Różne rodzaie 
rządów, którym Państwa i Królestwa 
podlegie są, różne. położęnia Kras 
1ów., różne charaktery i temperamen= 
ta Narodów, rozmaitych i sbie 


(szczegulnych wyciągają sposobów , 


przez które całość, pomyślność , i u7 
szczęśliwienie ich gruntownie zabe* 
śpieczone być może. Fe sposoby w 
szczegulności wzięte, i kazdemu z 
osóbna Narodowi przyzwoite ponie= 
waż wspieraią się na sposobach por 
wszechnych, o których dotąd mowi* 
łem, i z nich koniecznie wypływać 
muszą, wspominać o. nich bynaymniey 
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nie chcę. Jeden ieszcze wszystkim 
Narodom równie powszechny uszczę- 
śliwienia uważam sposób‘, spósob nay- 
istotnieyszy, sposób bez którego wszy” 
stkie te nawet ,o których wspomnia- 
fem, płonne i bezskuteczne zostawać 
muszą. Sposób ten iest nie inny , tyl- 
ko Religia. Ziamilczać więc o sposo» 


bie tak szacownym nie tylko nie chcę, 
ale owszem ponieważ obszernieyszege 


nad insze roztrząśnienia wyciąga, tą 
r > » Gs BET 

tak ważną materyą w drugiey Dzie- 

da tego części zatrudniać się przed- 


siębiorę, 
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NB. Pod Rozdziałem XI, zamiast , 
3 Prawa powinny być iasie, czytay 
Prawa powinny być żednośtajne, 
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